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Witamy górników w Małopolsce
*

Jutro w „GK”
50 lat

później...
W restauracji hotelu Fo­

rum spotkają się piłkarze
Cracovii i Wisły, którzy 5

grudnia 1948 roku, w tym
miejscu (wtedy stadion

Garbarni) rozegrali mecz

decydujący o mistrzostwie
Polski! Marian Jabłoński,
Stanisław Różankowski,
Czesław Rajtar (C) i Michał

Filek, Stanisław Flanek (W)
— żyjący aktorzy pamiętne­
go spektaklu, który zakoń­
czył się ostatnim mistrzo­
stwem ekstraklasy pasia­
ków—odbierać będą hołdy
od działaczy i kibiców.

Listy
do nieba

— Kochany Mikołaju,
przynieś mi kota, który
czule liże kocicę, skórkę
z nieżywego lisa, portfel
z krokodyla i 10 min dla

mamy — Łukasz. To jeden
z listów,jakie dzieci napisa­
ły w tym roku do św. Miko­
łaja. Poczta ma ich kilka
worków.

Zgodnie z postanowieniem Sądu

Rejonowego w Kielcach z dn. 29

maja 98 ogłasza się co następuje:

„Ludwik Niemojewski przeprasza

swą bratanicę Annę Zacharias za

niezgodną z prawdą treść ogłoszeń,

jakie ukazały się w dniach 4.07,

10.08, 28.09.1995r. na łamach

„Echa Dnia” w Kielcach i wyraża
z tego powodu ubolewanie".

KRAKOWSKA

przyjmuje
bezpłatne
ogłoszenia

przez telefon.

Zadzwoń:

(O-12)
430-43-84

10-17

Wyda mu wojnę supernowoczesna technika

Bombardowanie

raka

Ol

_____________

\

Od dziś pacjenci chorzy na raka będq leczeni przy pomocy
najnowocześniejszych w świecie aparatów do radioterapii.
Centrum Onkologii w Krakowie, gdzie zostały zainstalowane,
zapłaciło zo nie 8 min dolarów. Pieniądze przekazało Minister­
stwo Zdrowia. Adaptację i remont pomieszczeń, kosztujące 7

mld starych zł, sfinansowano dzięki testamentowemu zapisowi
majora Stanisława Kolasińskiego. O wielkim sercu darczyńcy
przypominać będzie wmurowana tablica.

— Nowa aparatura pozwala
leczyć skuteczniej, lepiej
ochroni pacjentów przed po­
wikłaniami radioterapii,
umożliwi dostęp do niej więk­
szej liczbie potrzebujących,
skróci czas oczekiwania na

zabieg—powiedział prof. Ma­
rian Reinfuss, otwierając wy­
remontowane i supernowo-
cześnie wyposażone Cen­
trum Teleradioterapii w In­
stytucie Onkologii, które dzię­

Zniknął powód ekologicznych sporów. Olimpiada polsko-słowacka?

Chopok zamiast Kasprowego
Dopiero wczoraj podano do publicznej wiadomości informa­

cję o otrzymaniu 24 listopada przez Zarząd Związku Między­
gminnego „Zimowa Olimpiada 2006" gwarancji Komitetu Kan­
dydatury Zimowych Igrzysk Olimpijskich Poprad-Tatry oraz Sło­
wackiego Komitetu Olimpijskiego, potwierdzające możliwość

rozegrania biegu zjazdowego mężczyzn w Dolinie Demianow-

skiej w Jasnej na terenie Republiki Słowackiej. Trasa ma homo­
logację FIS i parametry umożliwiające rozegranie konkurencji
alpejskich.

Trzy dni później, 27 listopa­
da, w Zakopanem podpisano
umowę o wzajemnej współ­
pracy obu komitetów kandy­
datury. Urnowa przewiduje
m. in. ścisłą współpracę miast
w czasie niedalekich odwie­
dzin członków MKO1. Oba ko­
mitety mają się wzajemnie

ki ogromnemu wysiłkowi fi­
nansowemu, pod względem
jakości aparatury oddanej do

dyspozycji pacjentów zrów­
nało się z wiodącymi ośrodka­
mi nie tylko w Polsce, ale i ną
świecie.

W wyremontowanych i spe­
cjalnie adaptowanych po­
mieszczeniach znalazły miej­
sce cztery aparaty, piąty zain­
stalowano na oddziale gine­
kologii. Dwa z nich służą

wspierać, promując obszar

wspólnych Tatr i pracując na

sukces tej strony, która będzie
miała większe szanse w uzy­
skaniu prawa organizowania
igrzysk.

Deklaracja wzajemnej
współpracy i ewentualnego
udostępnienia słowackich

przygotowaniu zabiegu, dwa
— wysokospecjalistycznej te­
rapii, polegającej na naświe­
tlaniach zewnętrznych przy
pomocy wiązki promieni kie­
rowanych z niezwykłą precy­
zją i siłą w komórki, które za­
atakował nowotwór. Pierwszy
z aparatów wykorzystuje sta­
łe źródło promieniowania ko­
baltu 60, drugi sam generuje
różne rodzaje promieniowa­
nia, w tym fotonowe. Dzięki
nowej aparaturze Centrum

Onkologii zwiększy liczbę pa­
cjentów leczonych radiolo­
gicznie do 3000 rocznie, co po
planowanym uruchomieniu
ośrodka radioterapii dziecię­
cej w Prokocimiu, prawie za­
spokoi obecne potrzeby.

(Dokończenie na sir. 4)

Sekretarz generalny Komitetu

Kandydatury Poprad-Tatry wy­
mienia dokumenty umowy
z Adamem Bachledą Curusiem

Watykański dostojnik zlustrował sta­
rosądeckie błonia, gdzie planowana
jest papieska msza św.

Ojciec Święty
w klasztorze

bl. Kingi?
Nie wysiadając z autobusu ojciec Roberto Tucci, specjalny

wysłannik Watykanu, obejrzał wczoraj rozległe błonia pod
klasztorem ss. Klarysek w Starym Sączu, gdzie — według wszel­
kich znaków na niebie i ziemi Jan Paweł II odprawi 14 czerwca

o godz. 10 uroczystą mszę św., na której do chwały ołtarza wy­
niesiona zostanie bł. Kinga, od końca XIII wieku patronka ludu

sądeckiego.
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Uwieczniliśmy moment, gdy emisariusz państwa kościelnego
w asyście ordynariusza tarnowskiego, bpa Wiktora Skworca,
udał się do monastyru na spotkanie z relikwiarzem bł. Kingi
i rozmowę z s. Teresą Izworską, ksienią mniszek, które od 7 wie­
ków modlą się o kanonizację założycielki klasztoru.

(Szczegóły na str. 4)

tras narciarskich była przed­
miotem rozmów na najwyż­
szym szczeblu. Wiemy, że

obietnicę taką otrzymał pre­
mier Jerzy Buzek w czasie

rozmowy z premierem Sło­
wacji Dziurindą, w czasie je­
go, mającej miejsce około
dwa tygodnie temu, wizyty
w Warszawie.

Słowacka deklaracja czyni
bezprzedmiotowym spór
o wytyczenie trasy biegu zja­
zdowego na Kasprowym
Wierchu. Ten sam dokument

stwierdza, że może być roz­
ważana sprawa rozgrywania
na terenie Słowacji również

innych konkurencji olimpij­

skich. Być może więc nie bę­
dzie dalszych nacisków na

sportowe inwestycje Kaspro­
wego. Nie zwalnia to oczywi­
ście decydentów od rzetelne­
go rozpatrzenia przyszłości
tej narciarskiej góry—już dla

potrzeb „szarego narciarza” —

i podjęcia satysfakcjonują­
cych wszystkich decyzji.

Demianowska położona
jest w odległości około 100 km
od Zakopanego, a więc w od­
ległości zbliżonej do Krako­
wa. Nawiasem mówiąc, trasę
prowadzącą pod Chopok
można pokonać szybciej niż

zakopiankę.
Zbigniew ŁADYGIN
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Krótko W Europie rośnie popularność amfetaminy i eestasy

Obrażony na fundusz

Przewodniczący Dumy
Państwowej Rosji Gicnnadij
Siclezniow ostro skrytyko­
wał Międzynarodowy Fun­
dusz Walutowy za jego sto­
sunek do Rosji. Zapropono­
wał, by Rosjajak najszybciej
zwróciła wszystkie kredyty
MFW i zaniechała współpra­
cy z Funduszem. Zdaniem

Siclezniowa, MFW „znęca
się” nad rządem rosyjskim.

Sposób na kryzys
Rosyjski rząd zaaprobo­

wał plan działań, mający na

celu stabilizację sytuacji spo­
łeczno-ekonomicznej w kra­
ju — poinformował minister

gospodarki Andriej Szapo-
waljanc.

Start przełożony
Z powodów technicznych

o 24 godziny przełożono
wczoraj start wahadłowca

Endeavour, który miał wy­
nieść na orbitę moduł Unity
dla międzynarodowej stacji
orbitalnej Alfa.

Nowy serial

Spielberga
Lądowanie aliantów w

Normandii w 1944 r. będzie
tematem kolejnego filmu

przygotowywanego wspól­
nie przez Stevena Spielber­
ga i Toma Hanksa. Będzie to

miniserial telewizyjny, trwa­
jący 13 godzin. Zdjęcia mają

Tranzyt przez Polskę
Narkotyki stanowię wciqż poważne zagrożenie dla społe­

czeństw europejskich, mimo indywidualnych i wspólnych wy­
siłków państw Unii Europejskiej i jej sąsiadów. Przyznali to

autorzy raportu za rok 1998 o walce z narkotykami w UE,
przedstawionego zebranym w Brukseli ministrom sprawie­
dliwości i spraw wewnętrznych Piętnastki.

Autorzy zauważają, że wśród

młodzieży rośnie popularność
amfetaminy i eestasy. Choć nie

kryją, że w samej Unii produ­
kuje się ich coraz więcej, to

podkreślają, że „produkcja na­
rkotyków syntetycznych w kra­
jach Europy Środkowej i

Wschodniej stanowi poważne
zagrożenie zwłaszcza dla pół­
nocnych państw Unii”.

Sama Polska wymieniona
jest w raporcie trzykrotnie.
Po pierwsze, jako nowa droga
tranzytowa heroiny sprowa­
dzanej do Unii przez Rosję z

Azji Środkowej. Po drugie —

jako jeden z krajów, na które­
go granicy z WNP wzmacnia

się kontrolę między innymi
dzięki pomocy unijnej. A po
trzecie — jako współkoordy-

natorka — razem ze Szwecją —

projektu wspólnej walki

państw Morza Bałtyckiego z

produkcją amfetaminy, rów­
nież wspieranego z budżetu

unijnego (poprzez program
PHARE).

W raporcie wspomniano
także o coraz częstszym omi­
janiu przez przemytników
kokainy z Ameryki Łacińskiej
lepiej strzeżonych portów za­
chodnioeuropejskich i kiero­
waniu transportów narkoty­
ku przez nie wymienione z

nazwy porty Europy Środko­
wej i Wschodniej.

(PAP)
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W centrum Manili spłonął sierociniec. Co najmniej 25 dzieci po­
niosło śmierć. Liczący 80 lat drewniany budynek zaczął płonąć
około północy. Część ofiar nie mogła wydostać się z budynku
ponieważ zablokowały się drzwi wyjściowe. Liczba ofiar może

się zwiększyć, ponieważ strażacy poszukują ciągle 24 mieszkań­
ców sierocińca. Przyczyna pożaru nie jest znana.

się zacząć w 1999 r. Serial

jest oparty na książce histo­
ryka Stephena Ambrose.

Obaj znani filmowcy wraca­
ją do tematyki wojennej po
sukcesiejaki niedawno przy­
niósł im film „Szeregowiec
Ryan”.

(PAP)
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We wschodniej, arabskiej części Jerozolimy doszło do starcia

demonstrujących Palestyńczyków z izraelską policją. Do incy­
dentu doszło po obrzuceniu kamieniami posterunku policji izra­
elskiej. Policjanci odpowiedzieli gazem łzawiącym i kulami kau­
czukowymi. W środę gwałtowne zamieszki objęły miasto Ramal-
lah na Zachodnim Brzegu Jordanu, co z kolei było powodem
ogłoszenia przez rząd Izraela decyzji o „zawieszeniu" operacji
wycofywania wojsk z Zachodniego Brzegu prowadzonej zgodnie
z październikowym porozumieniem premiera Benjamina Netan-

jahu z Jaserem Arafatem w Wye Plantation w USA.

Milewicz

non grata
Białoruskim władzom nie

podobają się reportaże, któ­
re od kilku dni przekazuje z

Białorusi dziennikarz „Wia­
domości” TVP Waldemar
Milewicz. Kontrolowana

przez władze telewizja bia­
łoruska skrytykowała repor­
taże Milewicza twierdząc, iż

podgrzewają one nastroje
społeczne.

(PAP)

Białorusini kupują co się da

Sól i zapałki
Sól kuchenna stała się ostatnio głównym towarem deficy­

towym w obwodzie mohylewskim (wschodnia Białoruś).
W sumie w ciągu ostatnich

dwócli dni wykupiono na tere­
nie obwodu mohylewskiego
200 ton soli. Zwykle w ciągu
doby sprzedawano 4,5 tony.
Kolejnym deficytowym towa­
rem w obwodzie stały się ma­
sowo wykupywane zapałki.

W związku z kryzysem we

wszystkich sklepach na Biało­

rusi obowiązują obecnie limi­
ty sprzedaży najbardziej po­
szukiwanych towarów. W
Grodnie masło, cukier i tanie,
krajowe papierosy są sprze-
dawańe tylko w soboty. W

niektórych miejscowościach
władze lokalne wprowadziły
kartki żywnościowe.

(PAP)

Władze szwajcarskie zatrzymały ekspremiera Ukrainy

Nie zdążył podjąć kasy
Szwajcarska policja zatrzymała w Bazylei byłego premie­

ra Ukrainy i znanego działacza opozycyjnego Pawła Łaza-

renkę. Według radia szwajcarskiego, Łazarenkę zatrzymano
w jednym z banków w chwili, gdy próbował podjąć znaczną
sumę pieniędzy.

W Kijowie Borys Olijnyk —

szef komitetu spraw zagra­
nicznych parlamentu Ukrai­
ny powiedział, że przyczyny
zatrzymania Łazarenki nie są
na razie znane. Olijnyk dodał,
że ministerstwo spraw zagra­
nicznych Ukrainy oczekuje
na oficjalną informację w tej
sprawie ze Szwajcarii.

45-letni Pawio Łazarenko

jest deputowanym do parla-

wpływowej Hromady, centro­
lewicowego ruchu, który
znajduje się w silnej opozycji
do prezydenta Leonida Kucz­
my.

Kiedy Łazarenko stał czele

rządu — od czerwca 1996 do
czerwca 1997 r. — był kilka­
krotnie oskarżany o korupcję
zarówno przez inwestorów

zagranicznych jak i parla­
ment.

mentu Ukrainy i szefem (PAP) Pawio Łazarenko

Pokolenie Korespondent„GK”
pisze zAnglii

nowego tysiąclecia
Pokolenie tysiąclecia (po angielsku: The Millennia! Gene-

ration) to młodzi, w wieku od 16 do 21 lat, którzy wchodząc
w zbliżający się wiek nadadzą kształt i siłę napędową po­
czątkowi nowego milenium. Ich poglądy i nastawienie do ży­
cia napawa optymizmem.

Instytut Adama Smitha,
łącznie ze znaną firmą badań

opinii publicznych MORI,
właśnie ogłosił wyniki ankie­
ty przeprowadzonej w tej gru­
pie młodzieży stanowiącej
około 14 proc, ogółu doro­
słych osób. Ankieta daje nam

obraz młodych, odbiegający
od ustalonego stereotypu, ale

jednocześnie nic za bardzo

różniący się od tradycyjnych
przyzwyczajeń.

Są ambitni, pewni siebie i
nie stroniący od ryzyka.
Większośćjest przeciw narko­
tykom i krwawym sportom;
nic są za prawną prohibicją
przerywania ciąży, występują
przeciw zakazom palenia w

miejscach publicznych i nie

sprzeciwiają się przemocy
czy seksualizmowi w filmie

czy w TV. Większość z mło-

dych liczy na własne siły. Nie

chcą niańczenia: aż 87 proc,
uważa, że załatwienie sobie
warunków egzystencji to ich

sprawa a nie rządu. Podczas

gdy poprzednie pokolenie
bardzo sobie ceniło stałą pra­
cę, głównie w służbie pań­
stwowej czy w samorządzie,
to obecne jest bardziej opor-
tunistyczne, bez specjalnych
predylckcji. Najważniejszym
warunkiem sukcesu życiowe­
go, według nich, to zdecydo­
wanie.

Cenią sobie możliwości dal­
szego kształcenia, choć zdają
sobie sprawę, że dyplom nic

gwarantując już zdobycia
pracy, pomaga w osiągnięciu
lepiej płatnego stanowiska.

Wierzą w społeczeństwo bez-
klasowc i zrywają ze starym,
utartym powiedzonkiem: nie
ważne co umiesz, a kogo
znasz. Wyniki ankiety popra-

wiły samopoczucie premiera
Tony Blair’a, bo więcej niż GO

proc, pytanych opowiedziało
się za nim a tylko 17 proc, za

jego konserwatywną konku­
rencją. Ale to sięjeszcze może

zmianie, bo wybory dopiero
w 2001 roku. Zmieniły się też

postacie wzorcowe. Najniżej
młodzi cenią dziennikarzy (2
proc.) potem polityków (5
proc.) przywódców związków
zawodowych (6 proc.) i dyrek­
torów firm (7 proc.). Najbar­
dziej szanują lekarzy (75
proc.), policjantów (49 proc.) i

nauczycieli (46 proc.). Ich
własne preferencje zawodo­
we są mniej jasne. Tylko 10

proc, ma skłonności do pracy
w handlu czy przemyśle a na

prawników czy lekarzy przy­
gotowuje się tylko 8 proc, an­
kietowanych. Dla prawie po­
łowy pytanych drogą do suk­
cesu jest własny biznes, a aż
43 proc, wyraziło twarde po­
stanowienie zostania milio­
nerami przed ukończeniem
35 lat. Szczęść im Boże.

Roman STEFANOWSKI

Pod kreską * Pod kreską * Pod kreską * Pod kreską * Pod kreską * Pod kreską * Pod kreską * Pod kreską

Kto udźwignie rolę?
Brak odpowiednich aktorów, którzy mogliby wystąpić w ro­

li Nelsona Mandoli z czterech okresówjego życia, opóźnia roz­
poczęcie realizacji filmu o tym liderze walk przeciw aparthei­
dowi, obecnym prezydencie RPA. Zdjęcia do filmu zatytuło­
wanego „LongWalkTo Freedom” („Długa droga do wolności”)
miały się rozpocząć w listopadzie.

Jednak producent Anant Singh poinformował, że dotych­
czas nic znalazł aktorów, którym mógłby powierzyć role Man­
doli w dzieciństwie, w młodości, w wieku dojrzałym i w obe­
cnym okresie starości.

Budżet filmu, w którym ma wystąpić 160 aktorów, czyli o

70 więcej niż w „Titanicu”, sięga 40 milionów dolarów. Zdję­
cia mają być kręcone m.in. w Johannesburgu, Pretorii, Kap­
sztadzie i w byłym więzieniu na wyspie Robben, teraz prze­
kształconym w muzeum. Mandola spędzi! tam większość z 27
lat swego uwięzienia.

Reżyser Shekhar Kapur przyznał, że realizacja filmu nastręcza
więcej trudności, niż można było sobie wyobrazić. Spodziewa się
on jednak, że w każdej chwili znajdą się odpowiedni aktorzy i za­
planowane na 5 miesięcy zdjęcia będzie można rozpocząć.

Blisko dwa tuziny absolwentów „Uniwersytetu Świętego Mikoła­
ja” w Filadelfii (USA) w kolejce po dyplomy uprawniające ich do

pełnienia obowiązków obdarowywania prezentami

Piąta kolumna
Niezwykle ostre chłody w Mołdawii pomogły dowództwu

brygady artyleryjskiej w zlikwidowaniu podziemnego domu

publicznego w jednej z jednostek — poinformowało dowódz­
two brygady.

Wszyscy żołnierze jednostki wraz z nadejściem chłodów,
dla oszczędzenia ogrzewania, zostali przeniesieni do jednych
koszar. Podczas przenoszenia żołnierzy okazało się, że na te­
renie jednostki od kilku tygodni nieprzerwanie przebywało
kilka nieletnich prostytutek, świadczących usługi żołnierzom
w zamian zajedzenie i drobne prezenty.

Gdy sprawa wyszła na jaw, władze rejonu ungeńskiego,
gdzie znajdowała sięjednostka, wystosowały skargę na żołnie­
rzy dó ministerstwa obrony. W odpowiedzi ministerstwo

oświadczyło, że wszystkiemu są winne same dziewczyny
„prowadzące amoralny tryb życia i stanowiące zagrożenie dla
zdrowia żołnierzy”.

Przez cały czas działania podziemnej agencji towarzyskiej,
oficerowie nie wiedzieli, że na terenie jednostki przebywają
osoby postronne. (ms)
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Sąd gdański zakazał nieistniejących publikacji

Niepostrzeżenie
wkrada się cenzura

— „Dziennik Bałtycki" nie może publikować żadnych mate­
riałów na temat spółki BANPOL do czasu rozstrzygnięcia
sprawy cywilnej z powództwa tej firmy przeciwko „Dzienni­
kowi" — orzekł Sqd Wojewódzki w Gdańsku.

Kierownictwo firmy BAN­
POL, zajmującej się sprzeda­
żą urządzeń pocztowych wy­
stąpiło do sądu z pozwem
przeciwko „Dziennikowi” po
artykule z końca maja br„
którego autor sugeruje złama­
nie prawa przy zawieraniu
kontraktu tej firmy z Pocztą
Polską i nakłonienie jej do

podpisania skrajnie niekorzy­
stnego kontraktu. „Dziennik”
odmówił opublikowania
sprostowania, dlatego sprawa
znalazła się w sądzie. Jest to

Oświadczenia
Stowarzyszenie Dziennikarzy Polskich

Centrum Monitoringu Wolności Prasy:
Sąd Wojewódzki w Gdańsku

wydal postanowienie zakazu­
jące „Dziennikowi Bałtyckie­
mu” drukowania jakichkol­
wiek artykułów dotyczących
firmy „Banpol”. Zakaz ten ma

związek z procesem jaki „Ban­
pol” wytoczył redaktorom i

wydawcy gazety, z żądaniem
odszkodowania w wysokości 3
min zl z tytułu strat spowodo­
wanychjej publikacjami.

Zdaniem Centrum Monito­
ringu Wolności Prasy, w

szczególnych sytuacjach do­
puszczalne jest stosowanie

zabezpieczenia powództwa w

postępowaniu cywilnym rów­
nież na materiałach praso­
wych. Decyzja taka może jed­

Izba Wydawców Prasy:
Postanowienie Sądu Woje­

wódzkiego w Gdańsku zabra­
niające bezterminowo „Dzien­
nikowi Bałtyckiemu” druku

publikacji dotyczących firmy
„Banpol” jest kolejnym przy­
kładem wykorzystywania in­
stytucji zabezpieczenia po­
wództwa do ograniczania wol­
ności prasy.

trzeci przypadek zakazania

przez sąd publikacji materia­
łu dziennikarskiego (po spra­
wie słynnego filmu „Witajcie
w życiu” dotyczącego Amwa-

ya i tekstu „Gazety Polskiej”
w sprawie interesów Aleksan­
dra Guzowatego). Ale dopiero
drugi, który dotyczy materia­
łu dziennikarskiego jeszcze
nie istniejącego. Dodajmy, że

BANPOL skarży także „Rzecz­
pospolitą” o komentarz pod
tekstem o domniemamych
nadużyciach tej firmy. (jp)

nak dotyczyć jedynie tekstu

istniejącego, który zdaniem

Sądu ...zagraża czyimś do­
brom osobistym. Zakaz publi­
kacji nie może natomiast od­
nosić się do tekstów nieistnie­
jących i nieznanych sądowi.

Postanowienie wydane wobec

„Dziennika Bałtyckiego” jest już
kolejnym, w którym sąd podej­
muje się roli cenzuiy prewencyj­
nej zakazanej alt 51 ust. 2 Kon­
stytucji RP. Uważamy tę prakty­
kę za niezgodną z prawem, a po­
nadto drastycznie zagrażającą
wolności prasy w Polsce.

Andrzej Goszczyński
— Dyrektor Centrum

pof. Andrzej Rzepliński
— Przewodniczący Rady CMWP

Protestujemy przeciwko tego
typu decyzjom sądowym unie­
możliwiającym prasie przez wie­
le miesięcy spełnianiejej podsta­
wowego obowiązku — informo­
wania czytelników. Jesteśmy
przekonani, że postanowienia
takie są sprzeczne z konstytucyj­
nie gwarantowaną nadrzędną
zasadą wolności słowa.

Sędziowie
do dyspozycji
Sędziowie, którzy w latach 1944-89 sprzeniewierzyli się zasadzie nieza­
wisłości, będą mogli zostać usunięci ze służby — zakłada ustawa uchwa­
lona przez Sejm. Ustawa dotyczy sędziów sądów rejonowych i woje­
wódzkich, ale również sądów pracy, którzy — orzekając w procesach bę­
dących formą represji za działalność niepodległościową, polityczną,
obronę praw człowieka lub korzystanie z podstawowych praw człowie­
ka lub wywierali wpływ na wydawanie wyroków przez innych sędziów —

sprzeniewierzyli się niezawisłości sędziowskiej.

K •

Około 6 tys. rolników z całej Polski — mimo siarczystego mrozu — uczestniczyło we wczorajszej ma­
nifestacji w Warszawie. Protestowali oni przeciwko złej sytuacji w rolnictwie i błędnej polityce rzą­
du wobec wsi. Protest zorganizowały: Związek Zawodowy Rolnictwa „Samoobrona" Andrzeja Lep­
pera, NSZZ „Solidarność” Rolników Indywidualnych Romana Wierzbickiego oraz Krajowy Związek
Rolników, Kółek i Organizacji Rolniczych Janusza Maksymiuka. Rolnicy przywieźli ze sobą kukły
wicepremiera Leszka Balcerowicza i ministra rolnictwa Jacka Janiszewskiego. Mieli także kartony
z jajkami i półtusze wieprzowe. Przed Sejmem uczestnicy protestu zorganizowali happening. Okła­
dali rózgą kukłę Leszka Balcerowicza. Do bicia przyłączyli się posłowie z PSL i SLD.

Sprawa „Sierszy”

Misja posła Poznańskiego
Wczoraj gościem związkowców kopalni „Siersza" był po­

seł Kazimierz Poznański, który zreferował wyniki swych roz­
mów z wiceministrem gospodarki Janem Szlęzakiem, odpo­
wiedzialnym za restrukturyzację górnictwa. W sobotę rano

poseł Poznański spotka się na lotnisku w Balicach z preze­
sem Nadwiślańskiej Spółki Węglowej Henrykiem Stablą.

W półtoragodzinnych, noc­
nych rozmowach z ministrem

uczestniczył także poseł Zbi­
gniew Zarębski, dyrektor ko­
palni soli w Wieliczce. —

Wprawdzie głównym decy­
dentem w sprawie „Sierszy”
jest kierownictwo Nadwiślań­
skiej Spółki Węglowej, prosi­

Przerzut

przerwany
4 kg marihuany oraz pra­

wie 500 tabletek ekstazy o

rynkowej wartości blisko 300

tys. zł skonfiskowali policjan­
ci z Biura ds. Narkotyków
KGP. Policjanci którzy przez
miesiąc obserwowali kanał

przerzutowy narkotyków z

Holandii zatrzymali 5 osób.

Przemytników zatrzymano
na przedmieściach Lublina w

mikrobusie, którym wieźli 4

kg marihuany. W mieszka­
niu 43-letniego Ireneusza K.
— szefa grupy, znaleziono
494 tabletek ekstasy. Policja
przypuszcza, że zlikwidowa­
nym .kanałem trafiło do Pol­
ski kilkanaście kilogramów
środków odurzających. (PAP)

łem jednak ministra, aby
wstrzyma! się z decyzją w spra­
wie „Sierszy” do czasu nawią­
zania dialogu między kierow­
nictwem Spółki a związkami
zawodowymi, samorządowca­
mi i posłami zaangażowanymi
w tej sprawie. Minister uznał,
iż dialog jest potrzebny. Od­

CENI MMIKI

Kraków, ul. Klimeckiego 14

telJfax (012) 656-00-25
tel.656-11-03

i

na STAŁEJ WYSTAWIE
BUDOWNICTWA

Kompletna
łazienka

3000
wzorów fliz

niosłem wrażenie, że głów­
nym problemem ministra nie

jest kwestia zakazu wydobycia
w „Sierszy”, co raczej koszty,
które trzeba ponieść do czasu

osiągnięcia przez kopalnię do­
chodowości w roku 2000 — po­
wiedział nam poseł Kazimierz
Poznański. Podkreślił, że jedy­
ną szansą dojścia do porozu­
mienia jest dialog i unikanie
za wszelką cenę konfrontacji
strajkowej, która postawi re­
sort wobec konieczności likwi­
dacji kopalni.

Op)

GENERALNY KONSULTANT I EKSPERT
ds. BIOENERGOTERAPII

MAGNETISEUR

prof. Johannes Hubertus Christiaan

RONGEN - HOLENDER

Uzdrawiająca energia, emanowana przez dłonie prof. Rongena zo­
stała ostatnio zweryfikowana przez Komputerowy System dra An-

drew, oceniający precyzyjnie zaburze­
nia kanałów energetycznych. Otóż,
oprócz wyrównania energii stron cia­
ła, obniżył się słupek kanału nerek

i zwiększył słupek kanału wątroby.
Świadczy to o spowodowaniu przez

Rongena zaabsorbowania energii
przez nerki (usuwanie trucizn) T zwiększenie funkcji odtruwającej
wątroby. Jeszcze raz badanie, tym razem wg programu komputero­
wego, pokazuje chęć uzdrowiciela do potwierdzania swoich możli­
wości i pewność trwania tego szczególnego daru w dłoniach tera­
peuty. Przyjęcia trwają już od roku w Krakowskim Klubie Garnizo­
nowym przy ul. Zyblikiewicza 1.

Dzień przyjęć: 8.12.98 od 7.00 do 12.00 .

Krótko
Aresztować

prokuratora
Wojskowy Sąd Okręgowy w

Warszawie wydał nakaz are­
sztowania Heleny Wolińskiej,
stalinowskiego prokuratora,
podejrzanej o bezprawne are­
sztowanie gen. AK Augusta
Fieldorfa „Nila”, ofiary „mor­
du sądowego” z lat 50. Decy­
zja ta otwiera drogę do zapo­
wiadanego wcześniej przez
prokuraturę wojskową for­
malnego wniosku o ekstrady­
cję Wolińskiej do władz Wlk.

Brytanii, gdzie mieszka ona

od początku lal 70.

„S” otrzyma
utracony majątek

Związkom zawodowym zo­
stanie zwrócony majątek, któ­
ry utraciły w czasie stanu wo­
jennego. Sejm znowelizował

rządowy projeld ustawy w tej
sprawie. Nowelizacja jest ko­
nieczna, aby umożliwić reali­
zację ustawy z 1990 r. i jej no­
welizacji z 1996 r., która nało­
żyła na budżet państwa obo­
wiązek zwrotu majątku
związkom. Chodzi przede
wszystkim o majątek, który w

stanie wojennym odebrano
NSZZ „Solidarność”, a następ­
nie przekazano Ogólnopol­
skiemu Porozumieniu Związ­
ków Zawodowych (OPZZ).

„Nie” dla tabaki

Sejm odrzucił projekt no­
welizacji ustawy o ochronie
zdrowia przed następstwa­
mi używania tytoniu i wyro­
bów tytoniowych z 1995 r.

Chodziło o wyłączenie taba­
ki z grupy wyrobów, których
produkcja i sprzedaż jest w

Polsce zabroniona. (PAP)

Pod kreską * Pod kreską * Pod kreską * Pod kreską * Pod kreską * Pod kreską * Pod kreską * Pod kreską

Proszę o broń, bo...

obawiam się policji
„Proszę o pozwolenie na broń, bo obawiam się ataku ze

strony policji, a ponadto chcę doskonalić umiejętności strze­
leckie” — napisał pewien krakowianin we wniosku do policji o

pozwolenie na posiadanie broni. Pozwolenia nie uzyskał.
Innemu osobnikowi, który również nie otrzymał zezwole­

nia, broń była potrzebna do „rozwiązania konfliktu z agre­
sywnymi sąsiadami”. Zamierzał w dzień nosić ją przy sobie, a

nocą — przechowywać w wersalce. 55 -letnia „była bufetowa”

(tak się przedstawia) napisała we wniosku, że broń potrzebna
jestjej rn.in. z powodów... politycznych: „Należałam do partii,
a mieszkam w polach i potrzebuję broni do mojej obrony”.

Najbardziej dramatycznie brzmi prośba jednego ze słucha­
czy Radia RMF, czyli — jak napisał — „Radia Morderców Fa­
chowych”. Jednak nie pracownicy RMF zagrażają jego życiu,
tylko sąsiedzi, którzy podsłuchująjego myśli...

Tylko w tym roku krakowska policja odmownie zaopinio­
wała prawie 200 wniosków o wydanie zezwoleń.

W firmie „Ornament" w Koźminie Wlkp. wyprodukowano na te­
goroczne święta blisko 2 min bombek choinkowych...

8
i

Złodziej w sieci

nadaremnie
Rybacy ujęli złodzieja, który włamał się do kilku kutrów sto­

jących w porcie w Łebie. Jednak po ponadgodzinnym darem­
nym oczekiwaniu na policję wypuścili go „z sieci”.

Rybacy najpierw zawiadomili komisariat w Łebie. O tej po­
rze, a było około 20., był już zamknięty. Znaleźli jednak ko­
mendanta, który obiecał przysłać jakiegoś policjanta. Gdy
nikt się nie zjawił próbowali, bezskutecznie, uzyskać pomoc
od Straży Miejskiej.

Interweniowali „wyżej”, w Komendzie Rejonowej w Lębor­
ku. Tam uzyskali odpowiedź, że nie ma kto przyjechać do Łe­
by.

Co było robić? Sytuacja przypomina anegdotę o dwóch po­
larnikach na Spitzbergenie: po wypiciu dużej ilości alkoholu
zamarzli nieopodal stacji.

Ich koledzy pytani dlaczego nie udzielili im pomocy, nie

przenieśli w bezpieczne miejsce, odpowiadali bezradnie: na

Spitzbergenie nie ma izby wytrzeźwień...
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Miliardy do podziału

Samorządy
czekają na pieniądze

Ojciec Święty
w klasztorze bl. Kingi?

— W przyszłym roku powiaty otrzymają od rzqdu 15,5 mld zł,
natomiast wojewódzkie 2,5 mld zł. Jak te pieniqdze zostaną
podzielone jeszcze do końca nie wiadomo — powiedział wczoraj
w Krakowie sekretarz stanu w Ministerstwie Finansów, Jerzy
Miller podczas konferencji „Finansowanie rozwoju regionalne­
go: szanse i wyzwania".

W konferencji zorganizo­
wanej przez nowo powstały
Intytut Finansów i Bankowo­
ści przy Centrum im. Mirosła­
wa Dzielskiego wzięli udział

przedstawiciele rządu, samo­
rządów wojewódzkich oraz

instytucji finansowych.
Istnieją dwa podejścia do

polityki,regionalnej. W pierw­
szym mówi się o wyrównywa­
niu szans rozwoju poprzez
pomaganie słabszym woje­
wództwom, w drugim kładzie
nacisk na wspieranie regio­
nów najmocniejszych, które

stają się lokomotywami roz­
woju całego kraju i innych re­
gionów. I tu rodzi się kłopot,
ponieważ Małopolska nie na­

Wyda mu wojnę supernowoczesna
technika

Bombardowanie

raka
(Dokończenie ze str. 1)
Elektroniczny oręż w walce

z rakiem, jaki zyskali onkolo-

dzy-ginekolodzy. pozwala we­
wnątrz organizmu namierzać
i niszczyć nowotwór. Zwięk­
szy skuteczność leczenie
zwłaszcza raka szyjki i trzonu

macicy, skróci czas zabiegu z

czterech dni dojednej doby.
Wicie słów podziękowań

skierowano do prywatnego
darczyńcy. Dzięki zapisowi te­
stamentowemu majora Stani­
sława Kolasińskiego, kosztem
7 miliardów starych złotych
można było wyremontować i

przystosować do potrzeb no­
wej aparatury szpitalne po­
mieszczenia. Ryszard Fedor,
spadkobierca i wykonawca
woli testamentowej, nie ki-yl
wzruszenia, gdy wojewoda Ry­
szard Masłowski odsłaniał pa­

leży do najsilniejszych, a nie

jest też słabym wojewódz­
twem. Władze centralne mo­
gą więc pozostawić len region
samemu sobie. Wysiłek władz

samorządowych powinien
więc skupić się na wspomaga­
niu wszelkich innowacji, cen­
trów edukacyjnych, nowocze­
snego przemysłu i transferu

technologii.
Minister J. Miller przypo­

mniał, że budżet państwa bę­
dzie partycypował zwłaszcza
w rozwoju tych regionów,
których samorządy przygotu­
ją regionalne plany rozwoju,
wpisujące się w opracowaną
przez rząd politykę regional­
ną państwa. (woko)

miątkową tablicę , a kardynał
Franciszek Macharski święcił
oddawany do użytku sprzęt.

— Życioiys mojego wuja to

fabuła kilku powieści. Pełno w

nich niebezpieczeństw, puła­
pek, żołnierskiej tułaczki, bo­
haterskich czynów i patrioty­
zmu. Śmiało mogę powie­
dzieć, że wuj to współczesny
Skrzetuski. Był dobrym czło­
wiekiem, cieszę się że ten za­
służony AK-owiec i cichociem­
ny, pozostanie w ludzkiej pa­
mięcijako ofiarodawca najcen­
niejszego daru, daru życia —

powiedział nam pan Ryszard.
A walczy o niego coraz wię­

cej ludzi. Centrum Onkologii
udziela pomocy 61 tys. 328

pacjentom rocznie, każdego
roku rejestrowanych jest 5

tys. 310 nowych chorych.
(KaK)

(Dokończenie ze str. 1)
Helikopter z dostojnym go­

ściem na pokładzie przyle­
ciał z Sandomierza na lotni­
sko Areoklubu w Łososinie

Dolnej mocno spóźniony. Są­
deckie osobistości z ks. prała­
tem Stanisławem Lisowskim,
proboszczem bazyliki św.

Małgorzaty i prezydentem
Andrzejem Czerwińskim
oraz starostą Janem Golonką
na czele, najpierw oczekiwa-

łyna ojca Tu»ciego w gabine­
cie burmistrza Mariana Ku-

czaja, a polem na przykszla-
sztornych polach. Czas ocze­
kiwania na watykańskiego
dostojnika umilał zebranym
starosądecki dziekan, ks. Al­
fred Kurek, opowiadając ze

swadą i znawstwem o do­
brach klarysek, do których
niegdyś należało wszystko
co wkoło widać: mniszki tę
krainę cywilizowały. Dopiero
w zapadającym zmierzchu

nadjechał zielony autobus

sądeckiego PKS. Chwilę po­
stał przy drodze - reporter
„Krakowskiej” dostrzegł
przez szybę o.Tucciego, któ­

Uciekali na rowerach
- Kradłem tylko dlatego, że mam 9 rodzeń­

stwa, ojciec pił, wyganiał mnie z domu, tak że
nie miałem gdzie spać i nie miałem się z czego
utrzymywać - mówił cichym głosem młody gó­
ral. Wczoraj w Sądzie Wojewódzkim w Nowym
Sączy rozpoczął się się proces 9 chłopaków z

Orawy i Nowego Sącza, oskarżonych o napady
na ambulanse pocztowe w Rabce i Odrowążu,
21 kwietnia i 9 grudnia ub.r.

O tych napadach było głośno. Jako żywo
przypominały sceny z dobrego amerykań­
skiego filmu o chicagowskich gangsterach z

lat 20-tych, choć na szczęście trupów nie było.
W Rabce, czterem uzbrojonym napastnikom
w kominiarkach, minuta wystarczyła do zra­
bowania poczciarzom ponad 200 tys. zł.

Mniej więcej tyle samo trwał i podobnym łu­
pem zakończył się napad w Odrowążu.

Wczoraj sąd odczytywał zeznania „skruszo­
nych” członków gangu z Orawy, m.in. rodzeń­
stwa M., którzy mówili, że „mózgiem” obu ope­
racji był Bogusław W. z Podsarnego, który ma

na swoim koncie także wcześniejszy o 3 lata
skok na pocztę w Spytkowicach. Śam nie brał
udziału w napadach, za to wszystko perfekcyj­

nie obmyślił. Bogusław W. ustalił godziny przy­
wozu gotówki na pocztę, dostarczył broń (m.in.
winchester), areozol dla zmylenia psów policyj­
nych, rękawiczki, a nawet, przy pomocy map
precyzyjnie opracował drogi ucieczki. Po napa­
dzie w Odrowążu młodociani gangsterzy zgu­
bili pogoń przesiadając się z kradziongo polo­
neza trucka na wcześniej „rozstawione” po le­
śnych kryjówkach 2 rowery górskie i jeden
„składak”. Przed akcją pokrzepili się amfeta­
miną, zakupioną od dealerów na Dworcu

Głównym PKP w Krakowie. Z Bogdanem W.
miał współpracować tajemniczy informatyk,
zatrudniony w krakowskim Zarządzie Auto­
strad.

Na ławic oskarżonych zasiada 9 osób,
dwóch najmłodszych gór ali odpowiada z wol­
nej stopy. Oskarżonych przyprowadzonych z

aresztu, na sali sądowej pilnowało kilkunastu

policjantów, niektórzy mieli na sobie kami­
zelki kuloodporne.

Jeden z podsądnych już poniósł pewną ka­
rę. Za swoją „działkę” z napadu kupił peugo-
ta, którym się rozwalił: w wypdku zginął ser­
deczny druch kierowcy. (HSZ)

remu coś pokazywał Komen­
dant Wojewódzki Policji, in­
spektor Stanisław Moli, po
czym kolumna ruszyła dalej.
Rozpoczął się szaleńczy po­
ścig dziennikarzy za zielo­
nym jelczem. Autobus obje­
chał stadion „Sokoła”, gdzie
zaplanowano lądowisko dla

papieskiego hełiktópera
(trzeba zniwelować trybuny,
oddzielające dwa boiska), a

polem podjechał pod furtę
klasztorną. Przystanek trwał

parę sekund i już autokar

gnał dalej, pod plebanię ko­
ścioła św. Elżbiety.

Gdy piszemy tę relacje, nie

wiemy jeszcze czy o.Tucci do­
tarł ostatecznie na plebanię
św. Elżbiety. Przy kolacji go­
spodarze mieli omówiać z do­
stojnym gościem szczegóły
techniczne wizyty Ojca Św.
na Sądeczyźnie.

— Proszę wszystko pisać w

czasie przyszłym-napominal
wczoraj „Krakowską” - wice­
burmistrz Jan Kupczą - Je­
szcze nic nie jest pewne, ale

my w każdym razie nie zasy­
pujemy gruszek w popiele.

W tym miejscu wicebur­
mistrz sciszyl głos, po czym
wyjawił „Krakowskiej” w naj­
głębszej tajemnicy, że w mi­
niony poniedziałek ojcowie
miasteczka zorganizowali
„informacyjne zebranie” dla
setki wlaścieli gruntów, na

których dojdzie do historycz­
nego spotkania. Wiadomo, że

nieprzebrane tłumy pątni­
ków (burmistrz Kuczaj
spodziewa się pól miliona

pielgrzymów, w tym wielu ze

Słowacji i Węgier, bł. Kinga
była wszak córką króla Wę­
gier Beli IV i Jej kult do dzisiaj
jest żywy wśród Madziarów)
stratują pola. Nie ma sensu

nic siać, trzeba będzie wyciąć
plantację porzeczek, stary sad
i dopełnić jeszcze mnóstwa

innych ingerencji w teren.

Ale nikt się nie skarżył. - Wła­
ściciele gruntów mówią o

wielkim wyróżnieniu i za­
szczycie, że po ich zagonach
stąpać będzie Jan Paweł II -

mówi wiceburmistrz Jan Ku­
czaj, dodając, że i tak ludziom

jakoś straty materialne sięwy-
nagrodzi. (HSŻ)

Pomnik Ofiar
Stalinizmu

Tarnowska Rada Miejska
zdecydowała wczoraj, iż w Tar­
nowie stanie nowy pomnik.
Tym razem będzie poświęcony
Ofiarom Stalinizmu. Stanie on

na placu o tej samej nazwie.

Radni, chcą uczcić ofiary te­
go nieludzkiego systemu. Nie
wiadomo jeszcze jak monu­
ment będzie wyglądał, gdyż do
15 grudnia składane będą pro­

jekty. Z nich komisja ma wy­
brać najlepszy. Wiadomo nato­
miast, iż odsłonięcie pomnika
nastąpić ma 17 września przy­
szłego roku, czyli w 60. roczni­
cę agresji sowieckiej na Polskę.

Pieniądze na przedsięwzię­
cie pochodzić mają ze zbiórki
i ich gromadzeniem zajmie
się komitet społeczny. Po 15

grudnia wydrukowane zosta­
ną specjalne cegiełki na ten

cel. Będą rozprowadzane po
całej Malopolsce. (KF)

Na stacji benzynowej
Psi okupant

Od czwartkowej nocy w biurze

stacji paliw w Zborowicach (gmi­
na Ciężkowice w woj. tarnow­
skim) urzęduje bezpański pies.
Pracownicy, zgrabiałymi z zimna

palcami, wypisują rachunki na

kolanie. Potężny czworonogi
gość nie lubi bowiem towarzy­
stwa i warczy, gdy ktoś próbuje
się do niego zbliżyć.

Księgowa musiała wczoraj
udać się na przymusowy
urlop, bo została odcięta od

komputera, właściciel stacji
zaś wydzwaniał o pomoc z po­
bliskiej budki telefonicznej,
gdyż telefon komórkowy nie­
opatrznie zostawił w biurze.

— Wezwany na ratunek le­
karz weterynarii, stwierdził, że
nie ma podstw, by uśpić psa i

poradził zadzwonić na komisa­
riat. Policjanci z kolei dali mi
numer do wojewódzkiego in­
spektora ds. weterynarii, który
sięgnął po przepisy i oznajmił,
że opieka nad bezpańskimi
zwierzętami należy do zadań

własnych gminy. Burmistrz

jednak rzucił do słuchawki, że
on ma inne sprawy na głowic,
a o transport psa i ekipę, która

go ujarzmi mam się postarać
ja. Dobrze, tylko kto za to za­
płaci — mówi Jan Wójcik, wła­
ściciel stacji. (Nit)

Podziękowanie
Wszystkim, tak licznie uczestniczącym

w dniu 14 listopada br.

w uroczystej Mszy św. żałobnej
oraz poświęceniu na cmentarzu parafialnym

w Kalwarii Zebrzydowskiej - grobu, byłych partyzantów
Armii Krajowej, a naszych Braci

ŚfP

Eugeniusza Nowaka
ps. „Blondyn”, „Las” - syna Józefa i Marii z Pacutów

Tadeusza Chromeekiego
ps. „Dąbek” - syna Mariana i Marii z Kurpielów

(poległych 5 marca 1945 r. w Stryszowie)
a w szczególności księdzu Zbigniewowi Ścisłowiczowi

za posługę kapłańską i Słowo Boże, burmistrzowi miasta

i gminy Kalwaria Zebrzydowska Augustynowi Ormanty,
pp. Ryszardowi Bitce z AK „Żelbet” i Janowi Kłączowi

z 12 pp AK za patriotyczne słowa pożegnalne, kombatan­
tom i pocztom sztandarowym z ŚZŹAK z Krakowa, w tym

z Oddziałów „Żelbetu”, z 6 dyw. p. AK, z 12 pp. AK im.

„Ziemi Wadowickiej”, z Kalwarii Zebrzydowskiej oraz

przyjaciołom, rodzinom i mieszkańcom Kalwarii zebrzy­
dowskiej i okolic - serdeczne podziękowanie składają:

Irena Piocha z d. Chromecka

Marian F. Nowak z Pacutów

K-3813

„O tych, których kochaliśmy za życia
nie zapomnijmy też po śmierci”

(św. Ambroży)

W II bolesną rocznicę śmierci

ŚfP

Eugeniusza Dumary
mistrza cukierniczego

Wszystkim, którzy zachowali Go we wdzięcznej
pamięci, informujemy, że zostanie odprawiona

Msza św. w Jego intencji w dniu 5 grudnia 1998 r.

o godz. 7.30 w kościele Matki Bożej Fatimskiej
w Tarnowie

o czym zawiadamiają

Żona, Syn i Wnuk

ŚfP
Stefania Kwietniewska

Przeżywszy 1. 74 zmarła 30.11.98 r.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 8.12.98 r.

o godz. 13.40 na cmentarzu Rakowickim.

ŚfP
Tadeusz Oliwa

Przeżywszy I. 87 zmarł 29.11.98 r.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 7.12.98 r.

o godz. 11.40 na cmentarzu Batowice.

K-3831

ŚfP
Emilia Wróblewska

Przeżywszy 1. 72 zmarła 28.11.98 r.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 7.12.98 r.

o godz. 11.40 na cmentarzu Rakowickim.

K-3831T/U/3484
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Konsul nie lubi londyńskiego deszczu

Brytyjska
flaga w Krakowie

Ambasador Wielkiej Brytanii
John Macgregor oficjalnie
otworzył wczoraj w Krakowie

Brytyjski Konsulat. Konsulem

honorowym został Kazimierz
Karasiński. Uroczystości towa­
rzyszyła skromna manifestacja
prawicowych organizacji mło­
dzieżowych w obronie genera­
ła Pinocheta. Kilku cicho prote­
stującym przeciwko brytyjskiej
polityce towarzyszył tłum nie­
bieskich mundurów.

— Jestem w Krakowie po
raz pierwszy i to miasto od
razu mnie zauroczyło — wy­
znał wczoraj ambasador

Wielkiej Brytanii w Polsce
John Macgregor.

Tych wrażeń nie zmieniła
nawet zorganizowana przez
kilka prawicowych organiza­
cji młodzieżowych cicha de­
monstracja przed siedzibą no­
wego brytyjskiego konsulatu

przy ul. św. Anny. Cała ulica

pełna była policjantów. Tym­
czasem zmarznięci manife­
stanci rozciągnęli jeden trans­
parent, odczytali apel w obro­
nie, ich zdaniem, zasłużonego
w walce z „komunistyczną za­
razą” generała Pinocheta. Am­
basador wszystkim uścisnął
dłonie, a skierowany na jego
ręce protest przeciwko are­
sztowaniu Pinocheta i apel o

ekstradycję Heleny Woliń­
skiej obiecał przeczytać. Żad­
nego z tych postulatów nie
chcial komentować.

Natomiast zapowiedział na

przyszły rok akcję promocji
Polski, zachęcanie brytyjskie­
go biznesu do inwestowania
w naszym kraju.

— Nie, wyobrażam sobie

wspólnej Europy bez Polski.
Mam nadzieję, że negocjacje

Ambasador Wielkiej Brytanii uroczyście otworzył wczoraj w Kra­
kowie nowy konsulat
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w sprawie przyjęcia Polski do
Unii zakończą się szybko suk­
cesem — powiedział ambasa­
dor.

Konsulem honorowym zo­
stał Kazimierz Karasiński, dy­
rektor firmy Sunley Polska —

filii brytyjskiego, przedsię­
biorstwa w Krakowie. Konsul
Karasiński jest z wykształce­
nia inżynierem budownic­
twa. Urodził się w Bielsku

Białej, do Krakowa przyjechał
na studia i już tu został. Był w

reprezentowanym przez sie­
bie kraju kilkanaście razy,
niestety, nigdy nie miał czasu

na jego dokładne poznanie.
Ale nie lubi londyńskiego de­

szczu i tłoku. Jego misją bę­
dzie przede wszystkim posze­
rzanie kontaktów handlo­
wych.

— Najbardziej mi zależy na

sprowadzeniu do Krakowa
firm reprezentujących tzw.

high-tech. — poinformował.
Krakowski konsulat (dzia­

łający na terenie woj. mało­
polskiego) jest szóstym takim

przedstawicielstwem Wiel­
kiej Brytanii w Polsce. W sa­
mym Krakowie urzęduje już
8 konsulów honorowych, po­
za brytyjskim także konsulo-
wie honorowi Meksyku, Chi­
le, Brazylii, Danii, Szwecji,
Turcji, Peru. (JGH)

Z procesu

(domniemanego) „inkasenta”

Świadek, który
wszystko zapomniał

— Po ostatnim pobycie w szpitalu neurologicznym wszystko
zapomniałem — stwierdził wczoraj przed krakowskim Sądem
Wojewódzkim jedyny obecny z czterech świadków, którzy mieli

zgłosić się na godzinę dziewiątą, by świadczyć w procesie Woj­
ciecha B., domniemanego „inkasenta”. — Ale jeśli w śledztwie
składałem zeznania — dodał — to na pewno mówiłem prawdę.
Nigdy nie kłamię.

Po takicm wyznaniu sądo­
wi nie pozostało nic innego,
jak tylko odczytać zeznania
składane przez pana S. na

policji i w prokuraturze.
Wtedy, w 1994 roku, kiedy
pięć zabóstw wstrząsnęło
Małopolską, pan S. był po­
rtierem budynku, w którym
miał swoje biuro Wojciech B.

Świadek, poznał go wówczas

bliżej i uważał, że po wódce
lubi koloryzować. Wojciech
B. opowiadał, że w czasie po­
bytu w seminarium duchow­
nym zwerbowany został do

bezpieki, że wykonywał waż­
ne zadania. Chwalił się bro­
nią, ale świadek nie potrafił
stwierdzić, czy była to broń

prawdziwa, czy gazowa. Miał
natomiast Wojciech B. jakieś
dojścia niewątpliwie. Sprze­
dawał kartonami gaz „pie­
przowy”, służący do odstra­
szania psów, handlował też

„trylanem”, gazem bojo­
wym, o niebezpiecznych
właściwościach. Był wów­
czas właścicielem firmy „Re­
windykacja” i stara! się
nadawać swej roli znaczną

wagę.
— Tymczasem — relacjono­

wał świadek — zleceń miał

chyba niewiele, upijał się czę­
sto z jakimiś ludźmi z kato­
wickiego dworca. Zdarzyło

się też, że okradl go przygod­
ny kompan od kieliszka.

Pewnego razu świadek udo­
stępniał jakiemuś nieznajo­
memu mężczyźnie, pod nie­
obecność, ale na polecenie go­
spodarza, klucze od biura

Wojciecha B. Widział też u

niego charakterystyczne buty
przypominające buty Ecco
Truck. Ślady butów tego typu
znaleziono na jednym z

miejsc zbrodni.
W trakcie procesu każdy

świadek powinien wysłuchać
swych zeznań ze śledztwa, po­
twierdzić je lub ewentualnie

sprostować. Ten świadek wy­
słuchał swych relacji z uwagą,
ale potwierdzić ich nie mógł.
Przypomnia sobie, że zna

Wojciecha B., ale niczćgo wię­
cej nie pamięta.

Najciekawsze jednak jest
to, że pan S. pracuje obecnie

jako kierowca... w Wojewódz­
kiej Kolumnie Transportu Sa­
nitarnego w Katowicach.
Przechodził badania kontrol­
ne zaledwie miesiąc temu i
okazało się, że tak istotny de­
fekt neurologiczny wcale mu

w prowadzeniu karetki nie

przeszkadza. Widać przepisy
i znaki drogowe powtórzył, a

sanitariusz, w razie czego,

podpowiada gdzie skręcić.
(rtk)

Po publikacji
w „Gazecie
Krakowskiej”
apelu o krew

Odpowiedziała
Limanowa

Dzięki publikacji „Gazety
Krakowskiej" z dnia na dzień

rozwiązał się problem braku
krwi grupy A RH+ w tarnow­
skiej placówce służby zdrowia.

Szpital Sw. Łukasza w Tarno­
wie odwiedza codziennie po­
nad 30 krwiodawców.

— Na nasz apel, który zna­
lazł się w „Gazecie Krakow­
skiej" oprócz tarnowian od­
powiedział także szpital w Li­
manowej, z którego dzisiaj
otrzymamy dodatkową krew
— mówi Bogusława Zając kie­
rownik laboratorium prepa­
ratyki krwi w tarnowskim

szpitalu.
Dzięki krwiodawcom roz­

poczęto także wykonywanie
zaplanowanych operacji. Zo­
stały one wstrzymane w

związku z brakiem wspo­
mnianej grupy krwi. Wczoraj
sytuacja została opanowana,
ale może się ona powtórzyć w

każdej chwili.
— Dziś nie ma takiej grupy

krwi, jutro może zabraknąć
innej. W tak dużym szpitalu,
gdzie wykonuje się dziennie

tyle operacji problem może

pojawić się w każdej chwili —

uważa kierowniczka Zając.
Do punktu krwiodawstwa

tarnowskiego szpitala przy­
chodzi około 30 osób goto­
wych oddać własną krew.
Dziennie przybywa jej około
10 litrów. Okazuje się jednak,
iż w dniach, gdy ilość zabie­
gów i operacji wzrasta, ta

ilość nie wystarcza.
(KF)

Ławnik — awanturnik do aresztu

Krzesłem w ko II ornika?
Prosto z sali sądowej trafił do aresztu męż­

czyzna, który w trakcie postępowania egzeku­
cyjnego zamierzył się krzesłem na komornika i

potraktował go słowami „uważanymi po­
wszechnie za obelżywe". Smutne, że awantur­
nik okazał się zarazem ławnikiem w jednym z

krakowskich sądów rejonowych.
Przed Sądem Rejonowym dla Krakowa — Pod­

górza toczyło się postąpowanie egzekucyjne wo­
bec właścicielki zadłużonej kamienicy. Na sali

obecny był jej syn, który zarządzał nieruchomo­
ścią. Gdy doszło do licytacji Maciej P. zaczął pro­
testować, wywołał awanturę a następnie poiwał
krzesło i usiłował rzucić nim w adwersarza. Pro­
wadzący sprawę sądzia sięgnął do swych upraw­
nień wynikających z tak zwanej „policji sesyjnej”

i ukarał awanturnika 5 dniami aresztu. Policjan­
ci ujęli go i odstawili do aresztu. Rodzina zatrzy­
manego została zawiadomiona telefonicznie.

W myśl przepisów, za naruszenie powagi
wymiaru sprawiedliwości, sędzia może od rę­
ki ukarać sprawcę grzywną do dwukrotnej
wysokości najniższej pensji krajowej, lub are­
sztem do dni 7.

Gdy okazało się że awanturnik jest ławni­
kiem jednego z krakowskich sądów rejono­
wych, sądzia przewodniczący reozprawie wy­
stosował zawiadomienie do Prezesa Sądu Wo-

jewódzkliego, który najprawdopodobniej wy­
stąpi do Rady Miasta Krakowa o cofnięcie Ma­
ciejowi P. rekomendacji do pełnienia tej funk­
cji. (rtk)
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Tournee Starego
Prezentacją pierwszej części

dyptyku inspirowanego powie­
ścią Hermanna Brocha „Lunaty­
cy” Stary Teatr z Krakowa zaini­
cjował wczoraj wieczór 10-dnio-
we występy na scenie Odeon-
Theatre de l'Europe w Paryżu.

Reżyserem spektaklu jest
Krystian Lupa, który po raz

pierwszy pokazuje swoją rea­
lizację sceniczną w stolicy
Francji. Reżyserjest także pe­
dagogiem Instytutu Teatral­
nego w Krakowie i to właśnie

jego uczniowie zaprezentują
na deskach Najwyższego Kon­
serwatorium Narodowego
Sztuki Dramatycznej w Pary­
żu przedstawienie dyplomo­
we oparte na „Trzech sio­
strach” Czechowa.

Występy zespołu krakow­
skiego odbywają się w ra­
mach 27. Paryskiego Festiwa­
lu Jesiennego. (woko)

DRZWI OTWARTE FIATA

5 i 6 GRUDNIA
Premiera Fiata Multipla, nowe wersje Fiata Bravo i
Fiata Brava’z 16-zaworowymi silnikami i bogatym
wyposażeniem - przyjdź, zobacz, wybierz i wygraj
Fiata Multiplę - nagrodę, jako rozlosujemy wśród

tych, którzy odwiedzą salony Fiata 5 i 6 grudnia.
UWAGA! Będą niespodzianki, będą atrakcje.

Zapraszamy
w godz. 10-16

Auto-Polmozbyt Spółka z o.o.

31-425 Kraków, al. 29 Listopada 39

Biuro Marketingu, tel. 411-81-61, 411-54-85

www.autopol.krak6w.pl

DRZWI OTWARTE FIATA

5 16 GRUDNIA

Premiera Fiata Multipla, nowe wersje Fiata Bravo

i Fiata Brava z 16-zaworowymi silnikami i bogatym
wyposażeniem — przyjdź, zobacz, wybierz i wygraj

Fiata Multiplę — nagrodę, jaką rozlosujemy wśród tych,
którzy odwiedzą nasze salony 5 i 6 grudnia.

UWAGA! Będą niespodzianki, będą atrakcje.

Auto Krak,
ul. Radzikowskiego 160,
Kraków,
tel. (0-12) 636-37-60,
fax (0-12) 638-00-69

Polinar S.A. Viamot Ltd.
ul. Ofiar Dąbia 14,
Kraków,
tel. (0-12) 414-11-33,
tel. (0-12) 414-11-22

ul. Zakopiańska 288,
Kraków,
tel./fax (0-12) 269-12-26,
tel. salon (0-12) 269-22-50
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Dwa razy więcej blach elektrotechnicznych ze Stalproduktu

Walcarka

od Sendzimira
Bocheński „Stalprodukt" SA dwukrotnie zwiększył swoje

zdolności produkcji blach elektrotechnicznych. Stało się tak

po wybudowaniu nowej hali i zamontowaniu w niej walcar­
ki, która od końca lat sześćdziesiątych była zainstalowana
w Hucie im. Sendzimira. Na jej wyeksportowanie z USA do

ówczesnej HiL zgodę wyrazić musiał amerykański rząd.
— Od strony mechanicznej

tego rodzaju urządzenia w cią­
gu ostatnich kilkudziesięciu
lat nie zmieniły się. Postęp do­
kona! się w układach sterowa­
nia i napędach. Dlatego zdecy­
dowaliśmy się nii kupienie te­
go urządzenia w HTS i doko­
nanie jego głębokiej moderni­
zacji. W rezultacie mamy no­
woczesną walcarkę za mniej
więcej jedną trzecią tych pie­
niędzy, jakie musielibyśmy
wydać na zakup i instalację
nowego — mówi Piotr Jane­
czek, prezes „Stalproduktu”.

Walcarkę zaprojektował Ta­
deusz Sendzimir. Władze

amerykańskie zgodziły się na

Sesja z 3.12.1998 r.

WarTośc/o wyc/7

Papier Kurs (zł) Uwagi Zmiana Obrót (tys. zł) P/E Papier Kurs (zł) Uwagi Zmiana Obrót (tys. zł) P/E

Agros
Amerbank

12,80
36,00 ns

0,0
-0,3

399,4
525,3

8,0
13,2

Universal
Vistula

1,50
7,30

ns
nk

0,7
-1,4

431,4
38,8 4,0

Amica 15,50 0,6 580,1 3,8 Warta 69,50 nk -2,1 66,4 7,8
AMS 32,60 nk 0,0 297,0 14,8 Wawel 16,50 -1,8 62,8
Animex 7,70 nk 2,7 1.230,6 9,2 WBK 18,10 -2,2 1.470,6 8,2
Atlantis 2,30 ns -8,0 85,8 22,5 Wilbo 2,50 2,0 250,2 4,4
Bełchatów 16,80 -1,2 29,2 6,9 Wólczanka 12,10 -6,9 15,9 4,6
Best 7,55 5,6 800,6 4,5 Zasada 3,10 3,3 35,1
BIG 2,90 ns -4,9 3.853,5 8,4 ZEW 50,50 9,3 2.234,2 6,8
BK 12,00 0,0 191,0 5,4 Żywiec 409,00 ns -0,7 562,7 13,6
Boryszew 9,15 0,5 58,0
BOŚ 59,50 nk 0,8 151,4 8,5 WIG 11.545,30 0,0 113.480,0
BPH 173,00 ns -2,8 3.437,8 6,2

Akcje NFIBRE 65,50 -9,7 2.480,7 8,9
BSK 168,00 3,1 1.315,4 7,4 I NFI 3,00 nk 0,0 382,5Budimex 16,10 0,0 530,1 10,3 II NFI 2,85 1,8 395,7
Budimpoz
BWR

5,80
2,35 nk

0,0
-4,1

93,1
133,5

5,2 III NFI

Progress
3'15
4,85

0,0
-9,3

557jo
329,2 63,9

Bytom 4,40 4.8
0,0

-7,6

12,7
6,0

21,0

Victoria 3,95 nk -2,5 225,3Cersanit
Compensa

9,40
23,10 nk

34,0
1,3 Magna Pol.

Kazimierz W.
5,60
2,80

1,8
1,8

425,3
182,5

Compland
Dębica

41,00
53,50

2,5
4,9

789,4
7.537,9

18,9
9,5

Octava
Kwiatkowski

6,20
5,60

nk 0,8
3,7

399,5
599,1

16,4
Drosed 26,00 0,8 50,8 12,0 Foksal 4,75 - 1,0 287,3Echo 37,00 1,4 392,4 5,1 XI NFI 3,15 0,0 212,2Elbudowa 36,10 -1,1 2.745,6 8,8 Piast 4,10 nk -2,4 140,0Elektrim 28,00 nk -1,8 21.009,7 2139,5 Fortuna 6*00 1»7 585*9
Elektroex 2,65 nk -3,6 46,6 22,8 Zachodni 5,10 2,0 440,0Elmontwar 2,40 ns -2,0 8,/ 6,3 Hetman 3,00 3,4 258,1
Elzab 23,20 -9,7 102,5 4,0
Energom. Płd. 14,60 5,0 245,0 7,6 NIF 64,10 0,0 5.419,6Energom. Pn. 6,20 3,3 146,3 6,7
Espebepe 3,15 - 1,6 108,0 R. równoległyExbud 26,40 -0,4 2.216,6 17,6

6,40 2,4 68,2 3,7Farm Food 11,50 nk 0,0 26,2 10,5 Apator
Ferrum 4,45 nk -3,3 6,0 3,8 Apexim 20,90 nk -4,6 459,3 18,3
Forte 3,70 1,4 154,2 9,0 Ariel 1,65 0,0 8,2

4,5Górażdże 58,50 nk -0,8 6.876,5 9,4 ASMotors 3,15 5,0 613,8
GPRD 6,20 0,0 84,6 13,5 Bauma 9,80 8,3 112,3 7,5
Grajewo 27,60 rk 10,0 570,7 4,6 BCz 12,00 nk -7,7 15,3 7,9
Handlowy 39,00 -2,7 2.715,2 5,1 Beton Stal 17,00 0,0 51,7 6,3
Hutmen 10,00 0,0 105,0 44,9 Bielbaw 8,60 0,0 159,5 3,1
lmpexmetal 15,70 rk 9,8 135,5 13,9 Biurosystem 15,00 -2,0 18,4 14,2
Inaykpol 32,00 nk -3,0 30,0 68,8 CentrostalGd 1,80 1,1 129,6 6,8
Irena 3,00 0,0 144,5 7,4 Chemiskór 1,88 4,4 37,0
Izolacja 205,00 -4,7 2.736,7 22,4 Dom-Plast 16,90 -0,6 79,4 ‘18,6
Jelfa 24,50 ns 1,7 824,7 5,7 Efekt 12,10 2,5 38,7 5,6
Jutrzenka 12,70 0,8 153,4 4,0 Ekodrob 2,10 0,0 28,3 8,1
Kabel BFK 10,20 ns -3,8 324,7 6,7 Elpo 2,19 -0,5 19,2 5,1
Kable 13,00 nk -1,5 112,1 Energoap. 12,80 -0,8 210,6 6,5
Kęty
KGHM

29,00 1,8 619,5 7,9 Energopol 9,05 nk -0,5 240,5 4,7
12,30 0,8 3.000,9 10,7 Garbarnia 3,15 3,3 4,2 3,5

Koło 9,00 ns 1,1 48,3 4,7 Groclin 92,00 ns 8,9 487,7 6,9
KPBP Bick 22,90 0,9 999,4 12,8 Howell 7,70 ns 5,5 239,4 4,1
Kredyt Bank 10,50 ns 0,0 1.591,3 4,5 Hydrobud. 21,50 0,0 77,4 4,9
Krosno 14,80 0,7 497,0 5,6 Hydrotor 6,35 0,0 191,1 3,4
Kruszwica 9,00 -2,2 158,8 Instal 4,50 ns 0,0 140,0 7,0
Lentex 11,00 -9,1 96,2 5,0 Kompap 11,00 0,9 38,6 33,9
LG Petrobank 5,50 -0,9 45,8 7,1 Kopex 73,50 nk 0,0 54,2 17,2
Medicines 29,50 -1,7 560,0 12,4 KrakChem 4,15 1,2 23,4 8,9
Mennica 10,30 -3,7 118,5 3,7 Lubawa 2,65 6,0 13,7 6,3
Morliny 17,60 nk -0,6 654,0 10,7 LDA 4,80 2,1 160,7 4,7
Mostalexp 3,05 -1,6 527,8 6,3 Łukbut 4,60 2,2 11,1
Mostalaa 14,00 nk 0,0 37,1 9,5 Manometry 4,60 nk 0,0 7,1 3,5
Mostalkrk 5,70 nk -1,7 342,9 7,1 Mieszko 2,70 nk 1,9 69,2

5,3Mostostalpłc 16,90 0,0 241,0 4,6 Milmet 6,30 nk 1,6 8,8
Mostalsdl 15,30 5,5 833,9 15,0 Muza 7,75 1,3 19,0 3,6
Mostalwar 16,00 ns 4,6 529,0 12,6 Piasecki 5,80 ns 2,7 49,2 6,5
Mostalzab 11,80 2,6 77,1 10,6 PolifarbDb 38,70 9,9 1.396,9 16,5
Nomi 8,10 nk -0,6 70,4 Poligrafia 6,00 -4,8 114,9 4,4
Novita 3,25 ns 4,8 29,4 25,3 Polna 30,50 nk 0,0 3,0 5,8
Oborniki 4,15 2,5 44,2 6,1 Ponarfeh 8,60 2,4 17,3 4,8
Ocean 9,05 9,0 774,6 30,8 Pozmeat 29,00 ns 3,6 40,5 50,2
Okocim 21,30 4,4 306,6 9,7 PPWK 6,20 0,0 93,9 3,6
Oława 5,35 0,9 12,8 3,7 Sanwil 3,30 nk -8,3 3,3 3,6
Optimus 33,00 1,5 1.323,9 6,0 Strzelec 3,30 nk 0,0 196,1 40,2
Orbis 27,00 1,9 527,5 18,2 Tim 4,40 2,3 122,6 4,3
Paged 2,55 0,0 1.246,9 7,7 Unimil 11,60 -2,5 11,1 5,7
PBK 67,00 3,9 1.612,6 4,7 Viscoplast 11,40 -0,9 8,2 4,0
Pekao
Pekpol

37,00
6,75

ns

rs
0,0

-10,0
1.390,8

28,1
32,4 Wafapomp

Wistil
4,20

16,50
5,0
3,1

136,4
177,3

6,4
3,2

Pepees 32,00 -5,9 3,1 11,5 WKSM 69,50 -0,7 13,9 18,2
Polar 11,00 nk 0,0 42,7 8,4 Yawal 9,20 2,2 54,9 6,0
Polfa Kutno 40,00 ns 1,3 54,7 11,1 ZREW 23,80 -0,8 59,5 4,6
Polifarb CW 5,05 2,0 4.046,9 6,1
Polisa 4,10 0,0 139,8 WIRR 1.572,00 1,0 6.334,6
PPABank 17.00 0,0 291,8 7,1

Rynek wolnyProchem 7,20 5,1 566,9 6,1
Prokom 126,00 nk 1,6 274,4 25,3 Ampli 1,35 2,3 72,6 18,6
Próchnik 8,75 ns 4,2 17,5 Bakoma 57,00 ns 3,6 171,0 19,0
Rafako 6,85 0.7 106,0 Brok 13,90 ns 5,3 50,0 40,8
Relpol 24,90 2,9 889,9 5,9 Budopol 2,95 ns 0,0 5,9 17,9
Remak 2,60 2,0 117,3 25,8 Delia 1,58 nk 0,0 24,3 3,2
Rolimpex 4,65 -2,1 246,1

3,6
Eurobudinw. 1,60 ns 0,0 321,9 9,1

Ropczyce 6,80 ns 3,0 31,4 Famot 4,80 ns 0,0 0,9 60,2
Sanok 25,10 2,4 525,2 7,2 Gant 4,40 10,0 80,9 8,8
Softbank 77,00 2,7 2.065,7 20,5 LZPS 2,70 rs -10,0 5,4
Sokołów 2,10 nk -8,7 107,0 13,1 Murawski 3,15 0,0 9,7
Stalexport 18,10 nk 0,0 455,1 9,0 Odlewnie 6,80 ns 0,0 758,9 10,2
Stalprodukt 11,00 0,0 80,0 4,3 Permedia 6,85 7,0 9,7 5,4
Stomil 17,50 2,9 1.584,7 9,9 Suwary 10,80 0,0 0,6 3,9
Swarzędz 1,97 7,7 138,3 ZEG 7,95 3,2 18,3 7,4
Świecie 9,30 ns 0,0 1.057,5 7,3
Tonsil 4,10 -4,7 14,8 Rynek NF!
TP SA
Unibud

15,60
12,10

0,6
0,8

10.339,3
124,5

22,7
5,6 PŚU 58,50 -3,3 9.499,6

jej wyeksportowanie do Pol­
ski pod warunkiem dokona­
nia zmian konstrukcyjnych,
które uniemożliwią produko­
wanie na niej blach możli­
wych do wykorzystania w pro­
dukcji sprzętu wojskowego.

Przeniesienie urządzenia z

HTS do Bochni, jego moderni­
zacja i budowa specjalnej hali
kosztowało łącznie 29 min zł,
z czego sam zakup walcarki

pochłonął tylko 22 proc, ko­
sztów. Pieniądze na ten ceł po­
chodziły z publicznej emisji
akcji. Skomplikowanej mo­
dernizacji dokonali specjaliści
z firmy ABB łnduslry Poland,
która wygrała przetarg, poko­

nując w jego ostatniej fazie

spółkę należącą do koncernu
General Electric. W pracach
uczestniczyły również spółki
zależne „Stalproduktu”

Większe możliwości pro­
dukcji blach transformatoro­
wych i prądnicowych ozna­
czają dla bocheńskiej firmy
pokonanie poważnej bariery
rozwojowej. Dzisiaj „Slalpro-
dukt” może ich produkować
65-70 tys. ton rocznie, obe­
cnie sprosta rosnącemu, zwła­
szcza za granicą, popytowi na

swe wyroby.
W br. eksportowa sprzedaż

blach- prądnicowych wzrosła

pięciokrotnie. Na podobną
skalę wzrosła również sprze­
daż blach transformatoro­
wych. Blachy 'wysyłane są z

Bochni na niemal wszystkie
kontynenty. Trafią m.in. do

Japonii, a głównie do Francji i
Niemiec. (MaBa)

Banki w mieniu

wojskowym

Trzy
obsłużą
jedną

Krakowski Bank Przemy­
słowo-Handlowy będzie ob­
sługiwał oddziały terenowe

Agencji Mienia Wojskowego
w Krakowie, Gorzowie Wlk. i

Wrocławiu .

Rozstrzygnięty właśnie

przetarg przetarg wygrały też
dwa inne banki: KredytBank
PBI do obsługi oddziału AMW
w Warszawie oraz Powszech­
ny Bank Kredytowy dla od­
działu w Bydgoszczy i oddzia­
łu lotniskowego z siedzibą w

stolicy.
Banki podpisały właśnie

urąowy o współpracy z Agen­
cją Mienia Wojskowego. Jej ra­
chunek skonsolidowany po-'
prowadzi KredytBank PBI, a

zgromadzone środki będą za­
gospodarowane w 40 proc,
przez bank prowadzący i po 30

proc, przez pozostałe. (ECe)

i wujw ||
NBP

USD - 3,4950 - (0,36); DEM -

2,0825 - (0,29), FRF - 0,6218
(0,55); GBP - 5,8201 - (1,09);
CHF - 2,5477 - (0,67); ECU -

4,0906-(0,58).

Kantory
KRAKÓW, ,KBX’, ul. Kalwaryj-

ska 26: USD (100) 345,00 -

350,00, DEM (100) 207,00 -

209,00, ATS (100) 29,40 - 29,70,
FRF (100) 61,20 - 62,50, GBP

(100) 574,00 - 583,00, CHF (100)
250,00 - 258,00.

ul. Wielopole 3: USD (100)
348,00 - 349,50, DEM (100)
207,00 - 209,50, ATS (100) 29,40
-29,65, FRF (100) 61,40-63,00,
GBP (100) 575,50 - 585,00, CHF

(100) 252,70 - 259,00. (ECe)

NOWY SĄCZ, „Borys*: USD

3,45 - 3,53, DEM 2,065 - 2,13,
FRF (100) 61,50- 63,00, ATS (100)
29,35 - 29,90, CSK (100) 11,00 -

11,60, SKK (100) 9,10-9,50.
STARY SĄCZ, Rynek: USD 3,45

- 3,53, DEM 2,065 - 2,13, FRF

(100) 61,50 - 63,00, ATS (100)
29,35 - 29,90, CSK (100) 11,00 -

11,60, SSK(100) 9,10-9,50.
NOWY TARG, „U Grubego*:

USD 3,45 - 3,53, DEM 2,065 -

2,13, FRF (100) 61,50 - 63,00,
ATS (100) 29,35 - 29,90, CSK

(100) 11,00 - 11,60, SKK (100)
9,10-9,50. KT

TARNÓW, ul. Krakowska 32:

USD 3,460 - 3,480, DEM 2,055 -

2,070, FRF (100) 61,00 - 61,50,
ATS (100) 29,00 - 29,20, GBP

5,65 - 5,75, CHF 2,47 - 2,490.
ul. Wałowa 9: USD 3,460 -

3,490, DEM 2,055 - 2,060, FRF

(100) 61,20 - 62,00, ATS (100)
29,20 - 29,50, GBP 5,70 - 5,75,
CHF 2,51 -2 .53 .

DĘBICA, ul. Głowackiego 35:

USD 3,465 - 3,500, DEM 2,060 -

2,090, FRF (100) 61,20 - 62,00,
ATS (100) 29,20 - 29,50, GBP

5,71 - 5,80, CHF 2,480 -

2,500.(ta)

4,12.
1998
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Kraków, ul. św. Tomasza 35

NA KONCERT ZESPOŁU

QUE PASSA
: Koncert sponsoruje * <•: l

Holding Softbank zahacza o Kraków

Klient wirtualny
Jeśli zapytamy, dlaczego — mimo szumnych zapowiedzi

banków — ciągle nie możemy z konta regulować automa­
tycznie opłat za rachunki o zmiennej wartości, to odpowie­
dzi udzieli nam bankowy informatyk i będzie ona zapewne
wymijająca. A prawda jest banalna — w większości banków
brak odpowiedniego oprogramowania komputerowego.

Dziś w świccie rozwiniętego
kapitalizmu robi się wszystko,
by „klienta wyprowadzić poza
bank”. Kto bowiem sprawdza
rachunek przez telefon, a dro­
gą internetową zleca zapłatę
rachunku za gaz, jest o 75

proc, tańszy w obsłudze niż
klient szlifujący marmurową

posadzkę w banku. Co jednak
robić, żeby pieniądze z elek­
tronicznych łączy zamienić
na prawdziwe? Oczywiście do

tego potrzebny jest dobry sy­
stem programowej obsługi i
linie zabezpieczone przed
włamaniem hackera, który
może ukraść informacje cen­
niejsze niż pieniądz.

U nas naprzeciw tym potrze­
bom wychodzi Softbank, któ­
ry od dziesięciu lat zajmuje
czołową pozycję na polskim
rynku bankowego oprogramo­
wania. Ostatnio rozszerza swą
działalność poza Warszawę, w

skład tworzonego holdingu
włącza też firmę krakowską —

SAWAN Soflnet. Krakowianie

posiadają najlepszy w Polsce,
jak twierdzi prezes Softbanku
Aleksander Lesz, komputero­
wy program służący do zarzą­
dzania bankami. Są więc cen­
nym partnerem.

Fuzja ta to tylko kolejny
krok w porządkowaniu rynku
oprogramowania komputero­
wego w Polsce. Większemu ła­
twiej sprawnie reagować na

Bańki
Tarnów PKO BP: skup — 50 zł, sprzedaż — 60 zł

Kantory:
Kraków, „KBX", ul. Kalwaryjska 26: skup— 50 zł, sprzedaż — 60 zł

Kraków, ul. Wielopole 3: skup— 52 zł, sprzedaż — 58 zł

Nowy Sącz, „Borys": skup — 50 zł, sprzedaż — 70 zł

Nowy Targ, „U Grubego" skup — 50 zł, sprzedaż — 70 z!

Tarnów, ul. Wałowa: skup— 60 zł, sprzedaż — 68 zł

Wartość jednostki Maksymalna
uczestnictwa (w zł) cena zakupu

bieżąca poprzednia
Arka (małych spółek) 8,36 8,34 8,66
Arka (dużych spółek) 7,74 7,72 8,02
Arka (ochrony kapitału) 11,42 11,41 11,59
ABB 1 90,22 90,27 94,97
ABB 2 108,76 108,72 110,98
ABB 3 88,45 88,34 93,11
PBK Atut 1 8,35 8,33 8,35
PBK Atut 2 13,37 13,36 13,37
PBK Atut 3 5,20 5,19 5,20
PBK Atut 4 5,93 5,98 5,93
DWS (zrównoważony) 122,74 122,69 127,65
DWS (dpw) 124,86 124,82 129,23
DWS (akcje) 119,08 118,64 125,03
DWS (prywatyzacji) 73,60 72,30 73,60
Eurofundusz I (A) 106,45 106,26 112,65
Eurofundusz I (B) 104,61 104,43 104,61
Eurofundusz II 66,24 66,04 70,10
Eurofundusz III (A) 132,33 132,32 132,33
Eurofundusz III (B) 131,05 131,04 131,05
Eurofundusz IV (A) 69,80 69,97 73,86
Eurofundusz IV (B) 68,97 69,14 68,97
Fidelia 37,47 37,43 38,83
Forum Dragon (akcji) 6,90 6,93 7,23
Forum Olimp (zrównow.) 7,82 7,84 8,19
Forum Sfinks (bezpieczny) 11,83 11,84 11,89
ING BSK (akcje) 67,59 67,16 71,52
ING BSK (zrównoważony) 89,21 89,14 94,40
Korona 1 65,47 65,26 69,28
Korona 2 (obligacje) 68,71 68,68 69,06
Korona 3 (akcje) 33,79 33,70 35,76
Korona (prywatyzacji) 21,94 22,09 23,22
Pioneer 1 73,12 73,09 76,57
Pioneer 2 (obligacje) 18,85 18,81 19,23
Pioneer 3 (akcje) 15,08 15,06 15,79
Pioneer 4 (prywatyzacji) 5,13 5,24 5,37
PKO/CS (wzrostu) 55,99 55,99 56,56
PKO/CS (zrównoważony) 52,54 52,64 53,61
PKO/CS (akcje) 127,72 127,80 130,33
Skarbiec Kasa 123,81 123,78 123,81
Skarbiec Waga 82,51 82,55 87,31
Skarbiec Akcja 64,52 64,12 68,28

potrzeby odbiorców. Tylko
silna firma (w samym serwi­
sie 120 osób) może gwaranto­
wać, że w razie awarii specja­
lista frafi na miejsce w ciągu
kilku godzin, że zdoła syste­
matycznie i szybko wprowa­
dzać niezbędne modyfikacje.

Są na naszym rynku potęż­
ne firmy o światowym stan­
dardzie, ale brak gwarancji,
że potrzeby polskich odbior­
ców zauważane będą przez
nie z równą siłą, jak potrzeby
banków z Manhattanu.

Softbank, związany blisko z

brytyjską firmą ICL (a pośre­
dnio z gigantem „Fujitsu”), ma

ambicję zajęcia kluczowej po­
zycji w tworzeniu bankowego
oprogramowania dla byłych
krajów socjalistycznych. Dziś

realizuje, wraz z Brytyjczyka­
mi z Global Financial Systems,
oprogramowanie dla Litew­
skiego Banku Oszczędnościo­
wego, wchodzi do państw po
jugosłowiańskich, penetruje
Bułgarię, Węgry, Słowację, a

znajomość bankowego syste­
mu „realnego socjalizmu” po­
zwala lepiej rozumieć potrze­
by miejscowych firm.

Ta specyficzna „wartość do­
dana”, jak nazywają ją w Sofl-

banku, to gwarancja, że jego
elektroniczne oprogramowa­
nia będą przyjazne dla ciągle
jeszcze „poslsocjalistycznych”
klientów. (rtk)
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Wątpliwa
pielęgnacja

Jestem inż. leśnikiem, mam

75 lat. Piszę w sprawie pielę­
gnacji drzew na plantach w

rejonie „Barbakanu”. To, co

robi się z tymi drzewami, to

jeden wielki skandal. Pielę­
gnacja drzew polega bowiem
na usuwaniu gałęzi chorych i

połamanych oraz tych, które

krzyżują się i wrastają w głąb
korony. Tymczasem na plan­
tach obcina się gałęzie zdro­
we i najniższe, bo takjest naj­
łatwiej.

Planty były i są miejscem
wypoczynku dla krakowian.

Granice wolności

Sprawa bezdomnych rzeczy­
wiście będzie narastać. Chodzi
mi o artykuł „Niecodzienny pa­
cjent”, a przede wszystkim o

opinię czytelnika pt. „Granice
wolności” („GK” z 3 grudnia), z

którą się całkowicie zgadzam.
Żyjemy w społeczeństwie i każ­
dy z nas musi się dostosować do

pewnych norm zachowania się.
Jeśli ktoś chce się czuć wolny,
niech się czuje, ale nie kosztem

drugiego człowieka. Straż miej­
ska, policja i administracje do­
mów powinny pomóc lokato­
rom w usunięciu niepotrzeb­
nych gości, czyli ludzi, którzy są

bezdomnymi z wyboru, i w

umieszczeniu ich w schroni­
sku. Ludzie, którzy uczciwie i

ciężko pracują, plącą wysokie
czynsze nie mogą pozostawać z

tym problemem sami, nie mo­
gą czuć się zagrożeni w swoich
mieszkaniach. Z bezdomnymi,
którzy lubią wypić i nie lubią
schronisk, wiąże się brud, a co

za tym idzie wszy i inne insek­
ty. Jeżeli człowiek z Wałbrzycha
jest zdrowy, to powinien zostać

odwieziony do przytułku lub
do własnego mieszkania, skoro

je ma. Nie może być tak, że on

ma kapiys zajmować miejsce w

szpitalu i zabierać czas leka­
rzom tylko dlatego, że przestała
mu się podobać żona czy dzieci.
Oddział chirurgii jest dla pa­
cjentów. W tym czasie ktoś in­
ny, naprawdę potrzebujący po­

Na święcie buduje się specjal­
ne ekrany dla zabezpieczenia
przed spalinami i hałasem.

Tymczasem na Plantach na­
turalny ekran likwiduje się, a

Planty stają się jednym wiel­
kim zasmrodzonym parkiem.

Kto za to odpowiada?
Sprawa druga: obcinanie

gałęzi dolnych powoduje
przeniesienie punktu ciężko­
ści drzewa do góry, a to z ko­
lei sprawia, że nawet przy
niezbyt silnym wietrze drze­
wa się łamią lub wiatr wyry­
waje z korzeniami.

Tak samo „wypielęgnowa­
no” drzewa na Plantach Die-
llowskich. Tojest skandal!

Jan SOKOŁOWSKI
Kraków

Opinia
społeczna
Nasz telefon (0-12) 430-43-79

mocy, będzie musiał odejść z

kwitkiem. Poza tym, dlaczego
mamy go utrzymywać? Nieste­
ty, coraz więcej łudzi uważa, że
im się coś należy, przerzucają
swoje obowiązki na władze

gminy lub państwa. Problem
ten będzie narastać, bo rośnie
bezrobocie i coraz więcej ludzi,
nawet pracujących ale na czar­
no, nie ma ubezpieczenia spo­
łecznego. Czy ktoś się pokusił o

wyliczenie, ile ludzi w sile wie­
ku nie opłaca ubezpieczenia?
Oczywiście, potem będziemy
ich muśieli utrzymywać z na­
szych podatków. Ktoś powie, że

moja wypowiedźjest zbyt ostra,
że powinniśmy być miłosierni.
Miłosierni? Owszem, ale dla

tych, których dotknęło nie­
szczęście, którzy znaleźli się w

trudnej sytuacji z winy losu, a

nie swojej. Najwżyszy czas

skończyć z dobrocią dla obibo­
ków i niebieskich ptaków.

Podwój’na krzywda

Przeczytałam list pani Ce­
cylii z Piwnicznej, która wy­
chowuje dziecko w rodzinie

zastępczej. Współczuję jej i

życzę wytrwałości, bo wiem,
jak potrafimy być okrutni.
Nie zdajemy sobie chyba
sprawy, jaką krzywdę wyżą-
dzamy już raz skrzywdzone­
mu dziecku.

W tej rubryce publikujemy
wypowiedzi Czytelników. Z

opiniami tymi nie zawsze

utożsamiamy się. (tes)

Prastary
Chełm

Chcę zaprotestować prze­
ciwko nieumieszczeniu na

mapie powiatu Bochnia w

Waszej Gazecie z 25 XI naszej
miejscowości Chełm.

Jest to chyba jedna z naj­
starszych wiosek wskrzeszo­
nego powiatu Bochnia. Pierw­
sza pisemna wzmianka o

Chełmie pochodzi już z roku
1198 (800 lat temu!). W przy­
wileju konfirmacyjnym pa­
triarchy jerozolimskiego Mo-
nachusa zapisano: „Pan Miko-
ra ofiarował nam osadę nad

Rabą zwaną Chełm z kościo­
łem i dziesięcinami i targowi­
sko i karczmę i inną osadę
Nieszkowice”. Dokument ten

przechowywany jest w Mu­
zeum Czartoryskich w Krako­
wie. Potwierdzał on darowi­
znę na rzecz Zakonu Stróżów

Bożego Grobu (Bożogrobców)
z Miechowa w ok. 1170 r.

Oznacza to, że na górze
Chełm stal kościół, były domy
i karczma, a więc kwitło ży­
cie. Chełm przecież leżał przy
trakcie królewskim na Węgry.

Dlatego wielkim niedopa­
trzeniem jest nieumieszcze-
nie na mapie powiatu bocheń­
skiego tak starej wioski. To
oburza także mieszkańców

parafii, na co zwrócili mi uwa­
gę zaraz po przeczytaniu gaze­
ty. Może jakoś to się da napra­
wić?! Tymbardziej, że w przy­
szłym roku parafia będzie
przeżywać wielkie uroczysto­
ści związane z 900-leciem po­
wstania Bożogrobców w Jero­
zolimie w 1099 r. oraz ich pra­
cy w Polsce od 1162 do 1819 r.

Chełm jest też letniskiem z

pięknym grodziskiem oraz te-

Dyżury prawne
Uwaga Czytelnicy, pra­

wnicy redakcyjni udzielają
bezpłatnych porad pra­
wnych w Dziale Łączności z

Czytelnikami (Kraków, al.

Pokoju 3): w poniedziałki
— godz. 13-14 telefonicznie

pod nr. (0-12) 430-43-79, 14-
15 osobiście, w środy —

godz. 15-16 telefonicznie,
godz. 16-17 osobiście.

Telefon zaufania
Masz kłopoty? Zadzwoń

lub przyjdź (redakcja „GK”,
Kraków, al. Pokoju 3). Cze­
ka na Ciebie psycholog
we wtorki, w godz 17—19,
teł. (0-12)430-43-68.

renami nad Rabą, gdzie w la­
tem wypoczywa wielu ludzi z

Krakowa. Opracowywanyjest
plan zbudowania nad Rabą
basenu kąpielowego oraz

sprzedaży działek pod domki
letniskowe i budowę zaplecza
żywnościowego. Wybudowa­
no już kanalizację, do której
będzie podłączony cały teren

wypoczynkowy nad Rabą.
Jako proboszcz dołączam

swój głos protestu przeciwko
nieumieszczeniu na mapie
powiatu Bochnia naszej starej
wioski i siedziby parafii —

Chełmu.
ks. Antoni TWOREK

Chełm

Przykrótka
kołdra oświaty

W odpowiedzi na artykuł
pt. „Przykrótka kołdra oświa­
ty” autorstwa W.W. („GK” z 13

X), dotyczący Szkoły Podsta­
wowej w Nasiechowicach,
pragnę przedstawić prawdzi­
wy obraz placówki, którą
mam przyjemność prowadzić.

Zdaniem grona pedagogicz­
nego artykuł ten został napi­
sany tendencyjnie, przedsta­
wiając w niekorzystnym świe­
tle pracę szkoły. Przytoczę co

najmniej dziwny wniosek:

„mimo, że dzieci są chętne do

nauki, dla pięćdziesięciu osób
nie warto prowadzić szkoły”.
Zapomina się tutaj, że to wła­
śnie uczniowie są podmio­
tem, a stwierdzenie dotyczące
wyższego wykształcenia gro­
na pedagogicznego brzmi co

najmniej jak zarzut. Autorka

artykułu pisze: „kadra mająca
tytuł magistrajest sporym ob­
ciążeniem dla gminy”.

Czytelnicy pytają — „Krakowska” odpowiada

Poradnik podatnika
Tadeusz K. Kierując się odpo­

wiedzią pana na łamach „GK”
nt. renty, zawarłem umowy ren­
towe z rodzicami, którym poma­
gam od lat. Chciałbym, korzyć
stając z możliwości prawnych,
odliczyć sobie ten wydatek od

podatku. Idąc za pana radą za­
warłem umowę na czas określo­
ny bez formy notarialnej, z uwa­
gi na podeszły wiek rodziców i

odległość do najbliższej kance­
larii notarialnej. Niedawno jed­
na z urzędniczek urzędu skarbo­
wego poinformowała mnie jed­

Autorka miała przecież
możliwość zapoznania się z

pozytywami, widziała bogate
zbiory biblioteczne, służące
uczniom i okolicznym mie­
szkańcom, zapoznana została
z działalnością pracowni
komputerowej, do której ma­
ją dostęp wszyscy uczniowie,
co umożliwia im wejście bez

kompleksów w środkowisko

szkoły średniej. Wysoki pro­
cent uczniów (w ub.r. 90

proc.) wybiera licea lub tech­
nika, pomyślnie zdaje egza­
miny wstępne i jest w nich

dobrymi uczniami. Szkoła

jest bardzo potrzebna temu

środowisku. Uroczystości
szkolne odbywają się nie tyl­
ko w gronie społeczności
uczniowskiej, ale także z

udziałem chętnie przybywa­
jących mieszkańców wsi. Na­
leży podkreślić, że uczniowie

naszej szkoły są pod stałą
opieką medyczną.

Oprócz wspomnianej pra­
cowni komputerowej, dzięki
współpracy z rodzicami i po­
mocy sponsorów, szkoła jest
bogato zaopatrzona w sprzęt
audio-wizualny. Mimo trud­
nych warunków lokalowych,
szkoła ma bardzo dobre efekty
pracy dydaktycznej. Jest wi­
doczna na forum gminy.
Uczniowie co roku biorą
udział w olimpiadach
przedmiotowych, często osią­
gając wysokie wyniki, nawet

na szczeblu wojewódzkim, co

ze względu na zajęcia prowa­
dzone w klasach łączonychjest
warte szczególnego podkreśle­
nia. A dzwonek ręczny? Cóż,
budzi ogólną sympatię i jest
nierozerwalnie związany z po­
nad stuletnią tradycją szkoły.

Z większością spraw autor­
ka artykułu została zapozna­

nak, iż forma notarialna musi

być zachowana. Czy coś się
zmieniłlo w tej kwestii?
— Nie, przepisy kodeksu cy­

wilnego nie zmieniły się w tej
sprawie i nadal twierdzę, iż w

przypadku umowy rentowej
na czas określony nic musi

być zachowana forma nota­
rialna, aby umowa była waż­
na. Jeżeli urzędniczka wyma­
ga potwierdzenia umowy
przez notariusza, proszę ją
spytać o podstawę prawną ta­
kiego żądania.

na, jednak ograniczyła się je­
dynie do przedstawienia
trudności z jakimi boryka się
nasza szkoła, świadomie po­
mijając dobre strony. Dziw­
nym trafem w jej pamięci
utkwił, podany jako żart-cie-

kawostka, fakt niefortunne­
go rozbicia się klosza. Zda­
niem autorki jest to początek
końca, a my poczekamy, zo­
baczymy.

Małgorzata KAŁWA

dyrektor Szkoły Podstawowej
w Nasiechowicach

Jeszcze
„Siersza”
nie zginęła

W „Gazecie Krakowskiej”
z 1 grudnia w artykule pt.
„Jeszcze »Siersza« nie zginę­
ła” poinformowano omyłko­
wo, że podczas posiedzenia
Sejmiku Wojewódzkiego
zgłosiłem interpelację w

sprawie ratowania kopalni
„Siersza”.

Na posiedzeniu poruszy­
łem sprawę braku przedsta­
wiciela obecnego wojewódz­
twa tarnowskiego w propono­
wanym składzie Zarządu Sej­
miku Województwa Małopol­
skiego oraz kwestie, jakimi
zamierzają zajmować się kan­
dydaci do Zarządu. Nie poru­
szałem natomiast sprawy ko­
palni „Siersza”, zgłosił ją pan
Motyka, inny radny SLD, co

oznacza, że ta sprawa mnie
nie interesuje.

Tak więc tej interpelacji nie
można mi przypisać.

Andrzej SKRZYŃSKI

radny Sejmiku
Województwa Małopolskiego

Jan S. Czy już wiadomo jak
wysoki przychód w 1998 r. bę­
dzie uprawniał do opłacania
podatku dochodowego w for­
mie ryczałtu ewidencjonowa­
nego w 1999 roku?
— Tak, decyzja w tej spra­

wie zapadła. Osoby, które

prowadziły działalność w tym
roku i uzyskały przychód nie

przekraczający 400.000 zł, bę­
dą nadal mogły opłacać poda­
tek w dotychczasowej formie

ryczałtu ewidencjonowanego.
Jerzy PISKA

W

ŚWIĘTY MIKOŁAJ ZNÓW
W HOTELU CONTINENTAL!

Podobniejak w roku ubiegłym. Święty HTikołąj przyleci do Tjotelu
Continental (aL Hrmii Krąjowęj 11) specjalnym helikopterem - za­
praszamy krakowskie dzieci na wspaniałe widowisko w sobotę
5 grudnia od godziny 11.45 - czeka Was spotkanie z postaciami
z bajek, konkursy z nagrodami, mnóstwo łakoci i wiele innych
atrakcji!

W same ffiikołąjki 6 grudnia, nasz Święty przywita krakowian

w hotelową} restauracji - odpowie na wszystkie pytania dzieci, wpi­
sze się do pamiętnika, użyczy swej postaci do pamiątkowego zdję­
cia. Personel hotelu zaprasza na rodzinny obiad — dla rodziców de­
ser gratis, dla dzieci specjalny zestaw z niespodzianką!

Volkswagen Group

L? i*■ wPi

tel./fax 012/ 658-66-50, 658-66-60, 658-66-70

salon - os. Złotej Jesieni 13, tel. 012/ 648-09-82

zapraszamy odponiedziałku do niedzieli (serwis pon. -
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Rozmowa z Janem Bączkiem, dyrektorem firmy „Jan-Pol”

Kraków przez cały rok

Leskowiec

Blisko i ładnie
Wydoje się, że zima zagościła już u nas na dobre, trzeba więc

— Już po raz czwarty, Kra­
kowska Izba Turystyki, zrze­
szająca blisko 90 biur podró­
ży przyznała wyróżniającym
się firmom przestiżowe w

branży nagrody — „Odysy”.
Wśród wyróżnionych znala­
zła również Pana firma...

— To ogromny zaszczyt,
trzeba bowiem pamiętać, że

„Odysy” przyznawane są

przez reprezentantów róż­
nych środowisk. Pracowni­
ków naukowych, dziennika­
rzy, urzędników, przedstawi­
cieli organizacji konsumenc­
kich. Nagrodajest dla nas bar­
dzo cenna, tym bardziej, że

coraz częściej klienci zwraca­
ją uwagę, czy dana firma po­

morze, bez karaluchów, to

można im wierzyć?
— Doskonale pan wie, że

zdarzają się niespodzianki.
Na folderze jest to, w rzeczy­
wistości co innego. Bierze się
to między innymi stąd, że nie­
które biura podróży nie wie­
dzą jakie warunki czekają
klienta po przyjaździe na

miejsce wypoczynku. My wie­
my doskonale czego klient po­
winien się spodziewać. Każde

miejscejest regularnie spraw­
dzane. Nam nie zdarzają się
wpadki. 1 myślę, że głównie
dlatego dostaliśmy „Odysa”...

— Nie bez znaczenia było,
również chyba i to, że od 1991
roku opiekujecie się „Domem

gdyż lanie miejsca noclegowe
można już znaleźć na obrze-

już w marcu przyszłego roku

będziemy mogli powiedzieć,
że „Dom Turysty” to dwu-

gwiazdkowy hotel.
— Nie brakuje wam gości.

Wiadomo, że coraz więcej
osób przyjeżdża do Krako­
wa...

—Tak, ale głównie w sezonie.
Potem w naszym mieście bywa
nudno. Jak w takich warun­
kach przyciągnąć turystę? Mo­
głoby się to zmienić, gdyby
organizatorzy imprez kultural­
nych i pewnych przedsięwzięć
komercyjnych zrozumieli, że

miasto może tętnić życiem
przez cały rok i że jest to z po­
żytkiem dla każdego. Dla kwia­
ciarni, dla fryzjera, dla księgar-

pomyśleć o zakończeniu sezonu turystyki pieszej i przerzuceniu
się na sport narciarski. Godnq polecenia wycieczkę, w sam raz na

tę porę roku, jest wyprawa na Leskowiec w Beskidzie Małym.

1
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siada rekomendacje, czy jest
wiarygodna...

— Pana pracownicy ręczą za

warunki które oferują? Jeśli

mówią, że klientjedzie do po­
koju z łazienką, widokiem na

asm j
'

x.

’| dla narciarzy
Polska

Tatry:
Kasprowy Wierch 73 cm, Ha­

la Gąsienicowa 60 cm, Kuźnice
30 cm. Brak warunków narciar­
skich. Kolej linowa na Kaspro­
wy nieczynna do 11 grudnia.
Koleje krzesełkowe w kotłach

nieczynne. W Tatrach I stopień
zagrożenia lawinowego.

Podtatrze

Turysty” i macie dobrą opi­
nię. Czy to już hotel, czy cią­
gle schronisko, dom wyciecz­
kowy?

— Doszliśmy do wniosku, że

trzeba podnieść standard,

żach miasta. Zainwestowali­
śmy więc w remont. Zniknęły
między innymi ośmiooobowe

pokoje z piętrowymi łóżkami.

Sukeesywnie wymieniamy
stolarkę okienną. Myślę, że

ni. Potrzebne jest lobby, które

będzie tworzyło odpowiedni
klimat do rozwoju turystyki.
Zyska na tym również miasto...

— Dziękuję za rozmowę
Notował: Piotr BARAN

Sporym atutem jest bliskość
Krakowa i atrakcyjność miej­
sca. Z polany szczytowej rozta­
cza się widok na partie górskie
Beskidu Wyspowego, Gorców,
Makowskiego, Żywieckiego.
Okazale prezentuje się grań z

Babią Górą i Pilskiem, a przy
dobrej pogodzie dostrzeżemy
Tatry.

Wiele jest podejść na Lesko­
wiec. Dogodny wydaje się do­
jazd PKS-em do Wadowic i da­
lej np. do Ponikwi. Tu rozpo­
czyna się niebieski szlak. Le­
śną drogą, dość łagodną, po­
czątkowo po lewej, później po
prawej stronie potoczka Poni-
kiewka podążamy na przełęcz
Pod Gancarzem. W spacero­
wym tempie osiągamy ją po
godzinie. Zielony szlak prowa­
dzący z Gronia Jana Pawła 11
do Andrychowa styka się tu z

niebieskim.
Już o wiele bardziej stromą

ścieżką podążamy więc na

niego (30 minut). Na polanie
zbudowano kaplicę, ku czci

Ojca Świętego, w której odby­
wają się nabożeństwa. Nie­
rzadko gromadzą one i tysiąc
pielgrzymów — szczególnie na

pasterkach. Sto metrów niżej
znajduje się schronisko. Krzy­
żuje się tu wiele szlaków z

wszystkich stron.Chcąc zna­
leźć się na Leskowcu, należy
wybrać szlak czerwony (po­
czątkowo malowany wraz z

żółtym) i podążać nim w kie­
runku południowym. Po 10
minutach żółty szlak odbiega
w lewo, biegnąc do Krzeszo­
wa, my zaś podążamy nadal

czerwonym i po chwili jeste­
śmyjuż na polanie Leskowca,
na wysokości 918 m n.p .m .

Warto spędzić tu dłuższą
chwilę. Wytrwali mogą powę­
drować dalej (około 1,5 godz.
marszu) do Rezerwatu Ma-

dhora, na Łamaną Skałę, by
obejrzeć grupy skałek, w dzi­
kim krajobrazie. Stamtąd nie
warto już wracać tą samą dro­
gą, lecz zejść niebieskim szla­
kiem do szosy prowadzącej z

Żywca do Suchej Beskidzkiej.
Zmęczonym polecamy po­
wrót do schroniska i zejście ła­

twą drogą za żółtym szlakiem
do Czarlaka przez Żar (2,5
godz). Stąd PKS-em można do­
stać się do Wadowic.

Jacek ŻUKOWSKI

Zakopane. Dobre warunki na

trasach sztucznie śnieżonych.
Nosal — 50/10 cm, wyciągi czyn­
ne, warunki dobre. Koziniec,
warunki dobre, wyciągi czyn-

ne. Gubałówka - kolej'czynna,
wyciągi nieczynne. Brak wa­

runków narciarskich.

Nowy Targ, Długa Polana.
Dobre warunki, wyciąg czynny.

Białka, dobre warunki’ na

stokach sztucznie- śnieżo-
- nych. Wyciągi czynne.

Bukowina Tatrzańska, do­
bre warunki na stokach sztucz­
nie śnieżonych, czynne wycią­
gi na Olczańskim Wierchu.

Beskidy
Szczyrk, GON — 25/20 cm; na

trasach 7 i 11 śnieg sztuczny, na

innych naturalny zmrożony.
Czynne wszystkie wyciągi.

Austria

Annaberg, 70/40 cm w doli­
nie, wszystkie wyciągi czyn­
ne;

Badgastein, 40/10, czynne
trzy wyciągi na 28, zjazd nie­
możliwy;

Bad Hofgastein, 60/25,
czynne nieliczne wyciągi, wa­
runki dobre;

Dachstein/Gletscher, 300/0,
wyciągi czynne, zjazd z powo­
du warunków niemożliwy;

Ehrwald, 190/30, czynne nie­
które wyciągi, warunki trudne;

Kaprun, 235/60, czynne
wszystkie wyciągi, z powodu
trudnych warunków trasy za­
mknięte;

Kizbuehel/Kirchberg,
33/10, działa 5 wyciągów,
zjazd całą trasą;

Lachtal, 50/20, czynne nie­
które wyciągi, zjazd niemożli­
wy;

Lech/Zuers/Arlberg, 170/45,
czynne wszystkie wyciągi, wa­
runki dobre;

Sportgastein, 110/45, wycią­
gi czynne, trasa przejezdna;

Zell am See: 40/20, czynne
niektóre wyciągi, trasy otwarte.

Słowacja
Niżnie Tatry, Certovica -

sedlo , 40 cm bardzo dobre

Mała Fatra, Martinske hole,
25 cm dobre, Vratna-Paseky
50 cm bardzo dobre

Wysokie Tatry, Tatrzańska

Jaworzyna 25 cm bardzo do­
bre.

Zachodnie Tatry, Zwierów-

ka-Spalona 40 cm, bardzo do­
bre.

(z, Pk)

Jeleśnia, Korbielów
450- 1557m n.p .m .

Wyciągi: 15 wyciągów, wszy­
stkie typu orczykowego lub ta­
lerzykowego, główne tereny
narciarskie to Ośrodek Na­
rciarski Pilsko — 8 wyciągów
orczykowych.

Trasy zjazdowe: bardzo ła­
twe do trudnych, łącznie ok.
19.300 m„ sztucznie dośnieża-

nie, oświetlone.
Narciarstwo biegowe: trasy

zlokalizowane są w okolicy
Korbielowa i Sopotni Malej,
długość około 5 km.

Inne: kiyty basen (OW Jon-

tek), sauny, siłownie, soalria.

Ceny: w Ośrodku Narciar­
skim Pilsko średnia cena prze­

jazdu jednym odcinkiem któ­
regokolwiek wyciągu wynosi
1,55 zł w dni robocze i 1,92 w

dnie świąteczne.
Wyjazd na szczyt Pilska (5

wyciągów) kosztuje 11 zł.

Karnety: 1 dzień—55 zł, 2

dni—108 zł, 3 dni-161 zł, 4
dni—212 zł, 5 dni-263 zł.

Karnety grupowe /2-,3-,4-
osoby/:

1 dzień- 100/150/200 zł,
2 dni-196/294/392 zł,

3 dni-292/439/585 zł,
4 dni-385/578/770 zł,
5 dni- 478/712/956 zł.
Pozostałe wyciągi od 1,5 do

2,5 zł zajeden przejazd.
Noclegi: od 20 do 30 zło-

tych/osobę na kwaterach pły­
walnych bez wyżywienia, 30 —

50 zł/osobę z wyżywieniem, 50

- 80 zł/osobę w ośrodkach

wczasowych z całodziennym
wyżywieniem.

Austria Hochkónig
(800 — 2000 m n.p .m.)

Ośrodek połączony z cen­
trum „Ski Maria Alm”. W obu

obowizują wspólne karnety,
skocznia narciarska w Bischo-
fshofen.

Trasy zjazdowe: 150 km, ar­
matki śnieżne w Muhlbach i
Maria Alm.

Wyciągi: 2 kolejki kabinowe
i 6 krzesełkowych, 32 orczy­
ków.

Narciarstwo biegowe: ponad
100 km tras w tym dwie trasy
wysokogórskie, na niektórych
zamontowane są armatki
śnieżne.

Narciarstwo terenowe: po­
nad 30 tras o wszystkich stop­
niach trudności.

Turystyka piesza: 120 m od­
śnieżanych szlaków niektó­
rych wędrówki tylko z przewo­
dnikiem.

Inne: 10 torów saneczko­
wych w tym 4 oświetlone w

Maria Alm i Saalfelden, ca-

rving, tenis, pływalnie, sąuash,
lodowiska, curling.

Snowboard: halfpipe przy
wyciągu Liebenaulift,
Aberg/Króllalm i Hinterreit.

Ceny: karnet narciarski 6-

dniowyl510-1680 ATS, dzieci
925-1010 ATS. Apartament 4-

osobowy za tydzień od 2851
zł.

{ds, wich)

VISA

• Kraków, ul. Zyblikiewkza 2 (DOM TURYSTY, pow. 500 m!),
lei. 421 -71 -01, sklep sportowy, serwis, wypożyczalnio. _

OTWARTE: pon.-pt. 10.00-19.00, sobota 10.00-15.00
• Kroków, ul. Zakopiańsko 62 (CENTRUM HANDLOWE ZAKOPIANKA,

pow. 1200 m’), tel. 261-32-25, sklep sportowy, serwis.

OTWARTE: pon.-sob. 9.00 -21 .00, niedziela 10.00-19.00

zaprasza i poleca na zimę 98/99

ATOMIC
FISCHER

SALOMON

NORDICA

ROSSIGNOL

UVEX
CARRERA

TYROLIAMARKER

DESCENTE

NEVICA

ALPINUS

TRESPAS

BRUGI

INVICTA

TENNSON

JMP

SUPEROKAZJE

ZESTAW I KOMPLET DZIECINNY
NARTY +

70-130 cm

WIĄZANIA
SALOMON, TYROLIA

+
MONTAŻ
GRATIS

—

ZESTAW II NARTY WIĄZANIA MONTAŻ
ATOMIC, DYNAMIC, ROSSIGNOL + SALOMON

120-200 cm 2,5:9,5

+
GRATIS

ZESTAW III NARTY

FISCHER, SALOMON

160-200 cm

WIĄZANIA
+ TYROLIA T6

2,5-9,5

+
MONTAŻ
GRATIS

ZESTAW IV NARTY CARYINGOWE

FISCHER REYOLUTION

160-200 cm

WIĄZANIA
+ TYROLIA T6

2,5-9,5

+
MONTAŻ
GRATIS

=

ZESTAW V SNOWBOARDOWY

DESKA + BUTY + WIĄZANIA MIĘKKIE

SUPERCENY
buty narciarskie: KOFLACH, NORDICA

buty narciarskie: SALOMON, EVOLL)TION
kurtka narciarska: ALPINUS, BRUGI

rękawiczki g-tex: SALOMON, INVICTA

OFERTA OGRANICZONA!!!

299,00

499,00

649,00

699,00

= 879,00

- 299,00
- 399,00
- 299,00

- 99,00
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każdq niedzielę pułk
wychodził z koszar
na mszę wojskowq o

godz. 10. Żołnierze w

pelerynach i kapelu­
szach z piórkami maszerowali

czwórkami przez miasto. Pił­
sudskiego, Grodzkq, Jagielloń­
ską i Kościuszki, do kościoła

garnizonowego św. Kazimie­
rza. W kolumnie szła orkiestra

pułkowa, a na końcu „Kuba"
ciqgnqł wózek z bębnem, na

kórym tamburmajor, st. sierż.
Daniel Bałycz wybijał rytm,
aby wojsku nie pomylił się
krok. Kucyka prowadził za

uzdę najmłodszy elew, 14-letni
Miecio Kurczaba. Od tamtych
niedziel minqł szmat czasu,

pan Mieczysław ma dzisiaj 75
lat i jest wciqż najmłodszym
„podhalańczykiem" w Nowym
Sqczu. Dobrze się trzyma. W

najbliższą niedzielę będzie go­
spodarzem wielkich uroczysto­
ści 80-lecia powstania 1 Pułku
Strzelców Podhalańskich:

chwały i chluby grodu nad

Dunajcem.
***

Pochodzi z Dobrej kolo Li­
manowej. — Ojciec byl inwali­
dą wojennym — opowiada Kur­
czaba. — Został postrzelony na

froncie włoskim w 1917 roku.
Tatuś służył w 20 pułku pie­
choty „Księcia Pruskiego Hen­
ryka”, zmarł w 1932 roku, ma­
musia została sama z czwórką
dzieci: trzy siostry i ja...

Przedwojenna Polska pa­
miętała o weternach. Z tytułu
inwalidztwa Kurczabom

przysługiwał przywilej pro­
wadzenia wyszynku. Wszyst­
ko w karczmie było: okowita i

sńycle, tylko gości jak na le­
karstwo. Wieś limanowska

była biedna. — Harendowali-

śmy pole i jedną krowę się
trzymało, ale w domu się nie

przelewało — wspomina Kur­
czaba. Na szczęście starzy
frontowcy, koledzy ojca z 1

PSP pamiętali o sierocie.
Po ukończeniu siedmiokla­

sowej szkoły powszedniej w

lipcu 1937 roku czternastolet­
ni Mięciu stanął na baczność

przed surowym obliczem le­
karza pułkowego, mjr. Augu­
styna. Doktor popukał ochot­
nika w pierś, zerknął mu w

zęby i rzucił: „Nadajesz się
bratku do wojska, odmaszero-
wać!”. I tak oto Miecio został

najmłodszym żołnierzem 1

PSP. Trafił do kompanii go­
spodarczej, którą dowodził

kpi. Niedzielski, a szefował st.

sierż. Radzik. Chłopak raźniej
się poczuł w maju 1938 roku

kiedy do koszar przyszedł
starszy o rok Józiu Kluska z

Jasła (jeszcze żyje), a potem
dołączył do nich Szczygieł.

Werbel
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Elewi spali na ogólnej sali

żołnierskiej w koszarach przy
ul. Grodzkiej, gdzie dzisiaj
jest Dom Żołnierza z aulą i

elegancką restauracją. Sta­
rym frontowcom należał się
szacunek, lecz nikt młodymi
się nie wysługiwał: nie musie-
li robić pompek ani skakać
żabek. Musztrę ćwiczyli z

drewnianymi karabinami,
ale przede wszystkim szkolili

się na muzyków orkiestry
pułkowej. Każdy z 12 elewów
miał swojego opiekuna, podo­
ficera, który uczył młodzika

gry na instrumencie, raz w ty­
godniu całą orkiestrę szlifo­

wał kapitan kapelmistrz Jan
Walter. Kurczaba szkolił się
na werblistę, a potem na klar­
necistę.

Pobudka w koszarach była
o 6 rano. Po gimnastyce na

świeżym powietrzu wojsko
sprzątało sale, a następnie ja­
dło śniadanie: czarna kawa i

razowiec, elewi dostawali do­
datkowo po ćwiartce białego
chleba, pół litra mleka i kost­
ce masła na pięciu. Po śnia-
dniu była próba do południa,
potem obiad (pól litra zupy
cło menażki i na drugie danie
coś z mięsem) i znów zajęcia z

instruktorami. O szóstej po

południu kolacja (kawa plus
makaron, kasza lub groch „na

dekiel”). W niedzielę, „kiedy
wiara szła na przepustki”, ko­
lację wydawano o trzeciej. W
koszarach żołnierz musiał się
zameldować z powrotem
przed wieczorną modlitwą o

godz. 21 .30. Dzień wojsko roz-

poczyło pieśnią „Kiedy ranne

wslają zorze”, a przed przyło­
żeniem głowy do wypchanej
słomą poduszki cale koszary
śpiewały: „Wszystkie nasze

dzienne sprawy”, pełne czte­
ry zwrotki. Był w kompaniije­
den Żyd, nazywał się Dawid

Najruch, on modlił się osob­
no. Tak samo po swojemu
modlił się kpt. Izydor Tem-

plcr, który w wiele lat później
został generałem w Izraelu.

Z mundurem dla żołnierzy­
ków nie było kłopotu: „Jeden
brał po drugim, tak samo, gdy
ktoś wyrósł z butów, to dawał

mniejszemu". Mięciu nie tę­
sknił za mamą, nie było czasu

na mazgajenie się. Dzień byl
dokładnie wypełniony zaję­
ciami, jednak znajdowano
wolną chwilę, żeby poswawo-
lić trochę: grali w piłkę, cho­
dzili do dziewczyn. Każde

wyjście elewów do łaźni na

mieście kończyło się skarga­
mi do dowódcy pułku. A to

któryś szturchnął Żyda, a to

przekupce spłatali figla.
Przez 2 lata pobytu w pułku
Mięciu raptem dwa razy
odwiedził dom w Dobrej. Do­
stał cały miesiąc urlopu wy­
poczynkowego, kiedy po ope­
racji wyrostka w szpitalu na

Wrocławskiej w Krakowie

przyplątała się szklarlatyna.
— Pożyczyłem sobie wtedy

długie spodnie, żeby nie je­
chać do domu w owijaczach —

wspomina Kurczaba. Dziew­
czętom ze wsi aż oczy się za­
świeciły na widok żołnierzy­
ka w pelerynie i kapelusiku z

piórkiem.
Pułk często wyjeżdżał na

ćwiczenia i manewry. Kurcz-

ba pamięta obóz w Czarnym
Dunajcu, prosto stamtąd po­
jechali na manewry na Wo­
łyń. W Łucku defialdę odbie­
rał sam marszałek Śmigly-
Rydz. Ledwie wrócili do Są­
cza, a w nocy pobudka i rano

pojechali pociągiem odbijać
Czechom Zaolzie. — Takiego
dostatku, jak na Śląsku Cie­
szyńskim jeszcze nie widzia­
łem — przypomina sobie nasz

bohater. —Kwaterowaliśmy w

szkole w Trzyńcu, kolo wiel­
kiej huty, a potem polskie ro­
dziny wzięły nas do siebie.

Dostawaliśmy 20 groszy żoł­
du, to było życic! Na Boże Na­
rodzenie graliśmy kolędy
przy choince...

(Dokończenie na str. 11)

Roptuloa
— Weekend: W głębiach Kopalni Soli w

Wieliczce odbyły się przyspieszone Andrzej­
ki z „Playboyem”. Oto godny uwagi sukces

krakowskiego Stowarzyszenia do Walki z Po­
rnografią. Amatorzy golizny schodzą do

podziemia.
— Poniedziałek: Lider AWS Krzaklewski

oświadczył, że zgadza się, by premier Buzek
mianował posła Syryjczyka ministrem. Jak
to się jednak wszystko zmienia. Cyrankie­
wicz też się pytał Gomułki, ale Gomułka mówił mu po cichu,
kto ma być, a kto nie. Narodu nie informował. A teraz, proszę!

— Wtorek: Próżno było wypatrywać prominentnych przedsta­
wicieli polskiego rządu podczas warszawskich obchodów Świa­
towego Dnia AIDS. Alejeślijeden z urzędujących ministrów wy­
głaszał publicznie pogląd, że AIDS to choroba pedałów... Też

mam swoje poglądy, a mimo to nie odważyłbym się na glos po­
wiedzieć, żejakaś choroba dotyczy wyłącznie np. ministrów.

— Środa: Kobitki z Parlamentarnej Grupy Kobiet skrytyko­
wały rząd, że nie chce ustawy o równości płci. „Z raportu peł­
nomocnika rządu ds. rodziny, Kazimierza Kapery, wylania się
obraz kobiety — matki i żony. Tymczasem społeczeństwo pol­
skie pragnie kobiety w gospodarce, polityce i sprawach pu­
blicznych” — powiedziała prezes Międzynarodowej Fundacji
Kobiet Zdzisława Janowska. Janowska chcialaby zapewne, że­
by to Kapera stał się matką i żoną, a razem z nim wszyscy inni

ministrowie-mężczyźni. Pomysł ciekawy, tylko za jakie grze­
chy tak karać niewinne dzieci?

— Czwartek: Dziennik „Glos” zastanawia się, dlaczego MSW
nie chce zakazać produkcji kijów bejsbolowych. Przypomina, że

jeszcze przed wakacjami komisja sejmowa zwróciła się do mini­
sterstwa, by umieściło kije bejsbolowe w wykazie narzędzi
szczególnie niebezpiecznych, których sprzedaż jest zakazana.

Inicjatywa słuszna, ale niepełna. Wychodzący w Warszawie

„Glos” nie musi o wszystkim wiedzieć, proponuję więc, by któ­
raś z krakowskich gazet wystąpiła z wnioskiem o zakaz produk­
cji tasaków masarskich, tak łubianych przez kibiców z Krakowa.

Marek LUBAŚ-HARNY

Z okazji programów mocno na

wyrost zwanych dokumentalny­
mifunduje się telewidzom rzewne

idiotyzmy. Do wolności w trakto­
waniu historii od biedy mogą być
-choć nie powinny - dopuszczal­
ne w fabułach melodramatów,
ale program z aspiracjami doku­
mentu — to już nie zabawa w

szpadę i miecz, tu obowiązuje
wiernośćfaktom i znajomośćfak­
tów. Oczywiście, ma się prawo do
ich interpretowania, jednak pro­
gram, w którym Stepan Bandera

prezentowanyjest (w Polsce!)ja­
ko - uwaga, cytuję — popularny
działacz niepodległościowy, i to

wszystko, słowa mniej, słowa

więcej, otóż taki program może

doprowadzić do cholery. Chcia-
lam powiedzieć, że wydoje się nie­
porozumieniem.

Latoś moda u nas na cara Mi­
kołaja. W sprawozdaniach z po­
grzebu carskich szczątków w

Sankt Petersburgu gęsto było od

sformułowań czołobitnych, skwa­
pliwie tytułowaliśmy Mikołaja a

to monarchą, a to najjaśniejszym
panem... Iz okazji pochówku cara

znów pól prawdy: informując, że
nie przybyli, nie dopowiedziano,
czemu dlaczego nie przybyli na

uroczystość przedstawiciele cer­
kwi na Zachodzie? Wyjaśniam,
ano dlatego, że ich staraniemjuż
dość dawno wszczęty został pro­
ces kanonizacyjny INNEGO Miko­
łaja II, czyli kogoś, czyje zwłoki
przetransportowano to trakcie re­
wolucji do Szwajcarii.

Na dowód popularności cara

(czy caratu?) w Rosji pokazuje się
nam plączących ludzi. Ryzykow­
ne świadectwo. Po śmierci Stalina

dumy też plakaty, i nie tylko w

Rosji...
IVfilmitrach o ostatnich dni­

ach dynastii Romanowów Miko­
łaj II przedstawiony bywa jako
człowiek wielkich zalet osobistych

Przy okazji

Polskipłaczpo carze
i rozumu (w rzeczywistości nie

tylko przeciwnicy mieli go za dur­
nia), jako małżonek idealnie

wierny swojej Alicji (różnie to by­
wało), a w ogólności —jako uko­
chany odJakucji po Warszawę oj­
ciec Rosji, w której ludziom żyło
się dobrze i dostatnio, więc gdyby
nie ci wstrętni wywrotowcy róż­
nej maści...

Gdyby wojna, — z dużej zasługi
tegoż wzorowego monarchy źle

rozgrywana wojna — była jedy­
nym powodem niezadowolenia,
gdyby carat nie okazał się syste­
memjuż nieodwracalnie skracho-

wanym, archaicznym, nie doszło­
by do wielkiej rewolucji, przecież
„anonsowanej"przez tę mniejszą,
w 1905. Ale załóżmy, że na rosyj­
skich ziemiach własnych orazza-

grabionyh wszystko było cacy,

tylko bolszewicy bez dania racji,
ni stąd ni zowąd wyskoczylijak
diabeł z pudelka, rujnując sielan­
kę w rzeczywistości. Lawina ru­

szyła, boją sprowokowali stron­
nicy demokracji. To nie komuni­
ści, u progu rewolucji ugrupowa­
niem dalszego planu, zainicjowali
wybuch, który zakończył się — ale

po ilu zawirowaniach i przetaso­
waniach! — sukcesem bolszewi­
ków. Rewolucje nie biorą się z po­
wietrza. Ale wyobraźmy sobie, że

wszystko to nie miało miejsca.
Rosja wygrywa wojnę, Mikołaj

II wraca na pańskie pokoje... Jest

jak było. A Polska? Gdziejest wte­
dy Polska? Czy w zachowanym
układzie politycznym, granicz­
nym po pierwszej wojnie świato­
wej — odzyskalibyśmy państwo­
wośćpo drugiej?Zimno robi się na

myśl, czym dopiero wtedy skoń­
czyłaby się konferencja w Jałcie.

Mord na rodzinie carskiej za­
sługuje na najsurowsze potępie­
nie. podobniejak zasługiwała na

nie w nie tak przecież odległych
czasach identyczna zbrodnia, któ­
rej dopuścili się na rodzinie swe­

go króla francuscy rewolucjoni­
ści, i o czym już się nie mówi.

Spływająca krwią, paryska gilo­
tyna zaszła z pola widzenia pła­
czek po carze Mikołaju, którego
los objaśniono namjako „bezpre­
cedensowy". Niestety, małojest tu

historii nowalijek.
Na zakończenie obejrzeliśmy

zdjęcia ofiar, podretuszowane
(carowa nie była za ładna) i tym
bardziej przejmujące, że rozstrze­
lano dzieci. Cierpienie dziecka
wstrząsa każdym normalnym
człowiekiem i po projekcji na pew­
no niejedna chustka podniosła
się do oczu widzów. Prawie rów­
nie pewne, że z uwagi na późną
porę mało kto wysłuchał, co też
ma do powiedzenia historyk, za­
proszony do studia. A mówił cie­
kawie. Przypomniał - w doku­
mencie to przemilczano — że nie

tylko rodzina cara, ale i sam Mi­
kołaj nie m usiał zginąć. Początko­
wo projektowano tylko wydalenie

Romanowów z Rosji. Została w tej
sprawie nawiązana korespon­
dencja, w swoim czasie szeroko

publikowana na Zachodzie. Tak

jest, Mikołaj, Alicja i ich dzieci oca­
leliby, gdyby cesarz Niemiec, tak­
że królAnglii — nie odmówiliprzy­

jęcia deportowanych, tłumacząc
się zależnością od opinii publicz­
nej. Argumentacja była zwięzła,
sucha i porażająco logiczna. Istot­
nie, polityki nie robi się w białych
rękawiczkach. Obydwie odpowie­
dzi przetrwały i trochę dziwi, że
nasi dokumentaliści z wytwórni
„Wir” nie sięgnęli do tych listów.

Są to przeraźliwie jednoznaczne
dokumenty bezwzględności i cyni­
zmu. Monarchowie gładko umyli
ręce, dobrze wiedząc, że myją je
we krwi. O tym też trzeba pamię­
tać, bo prawda historyczna nie

sprowadza się do opowiedzenia,
jak bolszewicy mordowali rodzi­

nę carską. Pozostaje otwarte py­
tanie: dlaczego do tego doszło, dla­
czego ani Niemcy, ani Anglia nie

odważyły się na uratowanie Ro-

manowów.last but not teast -

swoich bliskich krewnych?
Historia jestjak góra lodowa:

strach potrącić.
AnnaSTROŃSKA
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P
o raz pierwszy od 23

lat Kraków będzie
obchodził nie tylko
„białą Barbórkę" w

kopalniach soli, lecz
także w trzech kopalniach wę­

gla kamiennego („Brzeszcze",
„Janina", „Siersza"), oraz w

kopalniach cynku i ołowiu w

rejonie Olkusza i Trzebini.
Przez prawie ćwierć wieku wie-

Dla niektórych górników węgla kamiennego jest to ostatnia Barbórka

Górnicy z Małopolski
czej nie zdarzają się decyzje
nieprzemyślane — mówi dyr.
Jerzy Grzybek. Potwierdza to

pani burmistrz Brzeszez —

najczęściej są to ludzie z Ży­
wiecczyzny, często w dwóch-

trzech, podejmujący wspólną
decyzję o założeniu własnego
biznesu. Czy wszystkim się
udaje? Znany jest proces gór­
nika z Rybnika, który mając

lu z nas zdążyło zapomnieć,
czym jest górnictwo węglowe,
a sugestie domorosłych „spe­
cjalistów" gazetowych ukształ­
towało obraz górnika, do któ­
rego podatnicy dopłacają hor­
rendalne pieniądze, który w

dodatku ma usta pełne ro­
szczeń. Obraz z gruntu fałszy­
wy. Nikt bowiem nie zauważa,
jak ogromne przemiany doko­
nały się zarówno w produkcji,
jak i w mentalności ludzi tego
terenu. Mało kto wie, że dla
wielu górników ta Barbórka

będzie już ostatnią.
Nie chodzi lu o zagrożo­

nych górników z „Sierszy”,
którym zresztą poświęcamy
ostatnio sporo uwagi. W Ma-

lopolsce mamy przecież je­
szcze dwie inne kopalnie.

Brzeszcze, czyli wieczne
pogranicze

Kiedyś było tu pogranicze
Galicji, a po drugiej stronie

Wisły były już Prusy. Potem

pokoleń wpajano, że są elitą
pracowniczą i w istocie nią
byli. Mężczyzna zarabiał na

życie, kobieta zajnowała się
domem. Chłop, którego ko­
bieta musiała iść do pracy
uważany był nieomal za nie­
pełnosprawnego.

Czasy się zmieniły. Jeszcze
kilka lat temu pracowało tu

dziewięć tysięcy ludzi. Od pię­
ciu lat nie przyjmuje się no­
wych ludzi. Dziś pracuje ich 5
310 a do końca roku odejdzie

jeszcze prawie 300. W ciągu
zaledwie roku zatrudnienie

zmniejszy się o blisko tysiąc
osób. Wydobycie w paździer­
niku wyniosło 247 tys. ton. I

większe na razie chyba nie

będzie.
Kopalnia bez wątpienia

przetrwa. Na cale szczęście
węgiel w Brzeszczach jest wy­
sokokaloryczny, jeden z naj­
lepszych w Nadwiślańskiej.
Ale Brzeszczanie muszą się
pogodzić z myślą, że w 20

— Jesteśmy w stanie wytrzy­
mać konkurencję z górnikami
zza Uralu — mówi dyr. Grzybek
z „Janiny"

była tu granica Śląska i Ziemi

Krakowskiej. Później — kato­
wicka enklawa w Ziemi Biel-

tys.mieście nie wszyscy będą
mogli znaleźć pracę w górnic­
twie.

ceum w Oświęcimiu i AGH,
dla średnich — technikum,
dla przeciętnych — zawodów­
ka. Dziś w Brzeszczach istnie­
je kompleks szkół zawodo­
wych i średnich o bardzo sze­
rokim spektrum nauczania —

od ogólnokształcącego, przez
ekonomiczne, gastronomicz­
ne, mechanicznego po techni­
kum mechanizacji rolnictwa.
Pani burmistrz Beata Szydło
(nb. chyba jedna z najmłod­
szych burmistrzów w Mało-

polsce) myśli o założeniu w

przyszłości rodzaju bazy da­
nych dla odchodzących z ko­
palni, którzy będą chcieli za­
łożyć własny biznes. Przy
przeciętnie nie najwyższym
wykształceniu górników i
braku doświadczenia w bi­
znesie jest to krok we właści­
wym kierunku.

Kompleks pogranicza trwa

dalej. — Zbyt wiele na razie

gdybania, za mało informacji.
Przykładowo: w Krakow-
skiem przy ubieganiu się do

szkoły średniej obowiązuje
test kompetencyjny, w Kato-
wickiem — egzaminy wstęp­
ne. Co więc bądzie z naszą

ciwieństwie do Brzeszez wę­
giel tu nie najlepszy, zasiar­
czony. Udało się zbudować
odsiarczalnię i dziś węgiel z

„Janiny” wytrzymuje najbar­
dziej rygorystyczne normy
ekologiczne. Żdobył trzech
wielkich odbiorców: elektro­
ciepłownie na Żeraniu, w Łę­
gu i w Skawinie. — Wiem, że
nasz rynek jest zalewany ta­
nim węglem zza Uralu, ale je­
steśmy w stanie wytrzymać
konkurencję cenową — mówi

dyrektor. W październiku „Ja­
nina” wydobyła i sprzedała
202 tys. ton.

Nie za darmo. Jeszcze nie­
dawno w „Janinie” pracowało
6700ludzi,dziś—3765,a
około 170 odejdzie jeszcze w

tym roku. Od 10 lat nie przyj­
muje się ludzi do pracy.

Ludzie niechętnie odcho­
dzą z pracy. Niewielu chce
brać jednorazowe odprawy
(44 tys. zł brutto). — Przyje­
chałem tu z Polski środkowej.
Co z tego, że wezmę odprawę.
Za te pieniądze nie kupię na­
wet mieszkania, nie mówiąc
już o założeniu jakiegokol­
wiek biznesu. Tu- jest mój
dom, tu jest moja praca — mó­
wi jeden z górników zaczepio­
ny przy podszybiu.

Dla górników z Libiąża pra­
ca będzie. Chyba, że mają pra­
wo przejścia na urlopy górni­
cze. Gorzej z przyjezdnymi.

Efekt domina

Kopalnie nie są samotny­
mi wyspami. W Brzeszczach

pracowały tysiące łudzi z Ży­
wiecczyzny. Im jako pierw­
szym zaproponowano odej­
ście. Z kolei sporo ludzi z

Brzeszez pracuje w kopalni
„Czeczott”, która najpewniej
pójdzie do likwidacji, lub

przynajmniej będzie ograni­
czała zatrudnienie. Zdaniem

pani burmistrz Beaty Szydło

powskiej do „Piasta” czy
„Ziemowita” zajmuje i dwie

godziny. Pomijając Brze­
szcze prowadzi to do finalne­
go skutku: kłopoty z pracą
mają ludzie z wiejskich,
przeludnionych terenów.

Chccmy, czy nie, małopol­
skie kopalnie tworzą jeden
organizm z innymi kopalnia­
mi Nadwiślańskiej Spółki Wę­
glowej. Polityka Spółki pole­
gająca na „wypychaniu” na

urlopy górnicze wszystkich,
którzy mają do nich upraw­
nienia jest szansą także dla

naszych kopalń. Co więcej —

może za kilka lat będzie moż­
na przyjmować do pracy mło­
dych ludzi. Bo górnictwo się
nam starzeje.

nadzieję na odprawę wziął
kredyt bankowy i uruchomił
kiosk. Kłopot w tym, że kopal­
ni skończyły się pieniądze i

wstrzymała wypłatę. A bank

żądał swojego. W rezultacie
bank ciąga po sądach górni­
ka, a górnik — kopalnię.

— T\ch ludzi przede wszyst­
kim trzeba przeszkolić, bo

często nie mają najmniejsze­
go pojęcia o biznesie —mówi

dyr. Krzysztof Młodzik z

Nadwiślańskiej Spółki. 75

proc, naszych pracowników
ma wykształcenie podstawo­
we, tylko 4 proc. — wyższe.
Gdy czasem się z nimi spoty­
kam i tłumaczę elementarne

sprawy biznesowe, słyszę:
„cholera, żebym o tym wcze-

Czas odchodzenia śniej wiedział”. Ale ich plu-
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W
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skiej. Jutro — najdalej na za­
chód wysunięty kraniec Mało­
polski. Przede wszystkim jed­
nakjest to ziemia od pokoleń
należąca do górników. Wydo­
bycie rozpoczęto tu w roku

Rzadko dostrzegany aspekt
— ogromna praca wykonana
przez samorząd dla przygoto­
wania ludzi do nowych wa­
runków. Gdy wiele lat temu

uczyłem się w tamtejszej

młodzieżą? Nie mówię już o

gigantycznym zamieszaniu

związanym ze służbą zdrowia
i kasami chorych — mówi Jó­
zef Stolarczyk, przewodniczą­
cy Rady Miasta.

to nie redukcje w „Brze­
szczach”, ale w „Czeczocie”
mogą stworzyć poważny pro­
blem społeczny w jej mie­
ście. To samo tyczy się
Chełmka. W „Sierszy” i „Ja-

Z „Brzeszez” odeszło w tym
roku na urlopy górnicze 503

osoby, odejdzie jeszcze do
końca roku 267. Tylko około
80 zdecydowało się wziąć jed-

sem jest dyscyplina, sumien­
ność, obycie z techniką.

Nikt z moich brzeszczań-
skich przyjaciół nie wziął od­
prawy. Zdecydował się nato­
miast kuzyn jednego z nich,

1903. 95 lat — cztery pokole­
nia. Zawód górniczy dziedzi­
czono tu z ojca na syna.

Wraz z zawodem dziedzi­
czono specyficzną kulturę i

sposób życia. Górnikom od

szkole podstawowej, w Brze­
szczach była jeszcze tylko za­
sadnicza szkoła i technikum

górnicze. Droga życiowa ab­
solwenta podstawówki była
jasna: dla najlepszych — li-

„Janina"
cudem uratowana

Inż. Jerzy Grzybek, dyrek­
tor libiąskiej „Janiny” może­
my być zadowolony. W prze-

worznie” pracuje sporo ludzi
z Chrzanowa i okolic Krze­
szowic. Dla nich ewentualna

likwidacja „Sierszy” będzie
życiowym problemem: do­
jazd z Dulowej czy Woli Fili-

norazowe odprawy. Z „Jani­
ny” na urlopy poszło 380, od­
prawy wzięło tylko 38. — Na

odprawy z reguły decydują
się ci, którzy mają już obmy­
ślany i wyliczony biznes. Ra-

mieszkający na Podbeskidziu.
Na pytanie, jak mu idzie, od­
powiada: „wiesz, nieźle, ale

kopalni cholera dalej szkoda”.

Jerzy PAŁOSZ
Fot. autora

*

K
opalnia „Olkusz — Po­
morzany"... Jest niety­
powa nie tylko ze wzglę­
du na duży dobór wody.
Chociaż większość za­
kładów górniczych jest nieren­

towna, z tq kopalnią jest inaczej.
Sama zarabia na siebie i nie ma

długów. Niewątpliwie pomaga

jej w tym fakt, że jest częścią Za­
kładów Górniczo-Hutniczych
„Bolesław" w Bukownie, których
zarządcą — dyrektorem naczel­
nym jest Bogusław Ochab.

ZGH „Bolesław” mają 1

proc, udziału w światowej
produkcji cynku elektroli­
tycznego. Jak twierdzi Głów­
ny Inżynier Górniczy Kopalni
Bogdan Włodarz, dzięki wy­
siłkowi załogi kopalnia jest
na plusie. Znamienne jest
także to, że kopalnia jest bez­
pieczna dla załogi. Nie zda­
rzają się tąpnięcia, zawały,
nie występuje także gaz-me-
tan.

Do kopalni docieramy o

6.40. Strażnicy nas znają — by­
liśmy tu wczoraj załatwić for­
malności. Wypisują imienne

przepustki i możemy wejść
dalej. W budynku administra­
cji, na korytarzu spotykamy
Głównego Inżyniera Bogdana
Włodarza. Razem idziemy do
biura Kierownika Robót Gór­
niczych Janusza Jasińskiego.
Będzie naszym przewodni­
kiem. Na początek, zgodnie z

rytuałem łaźnia górnicza.
Tam przebieramy się, bierze-

my lampy i pochłaniacze. Sa­
mochód terenowy, czeka

przed bramą do pochylni
„Franciszek”. Razem z nami

pojedzie jeszcze kilku górni­
ków m. in. sztygar 1 Oddziału

Jarosław Czarnecki, który też

będzie nam towarzyszył. Nie

zjeżdżamy szybem, bo mogą
nim jeździć tylko górnicy.
Kierowca zawiadamia dyspo­
zytora, aby otworzył bramę i

ruszamy na dół. Zimno i stra­
sznie wieje, samochódjest od­
kryty. Jak będziemy wracać,
to będzie jeszcze gorzej, bo

pojedziemy pod wiatr — mó­
wi nasz przewodnik. Po dro­
dze dwie tamy wentylacyjne,
które regulują napływ powie­
trza. Przed każdą z nich muśl­
iny się zatrzymać i poczekać,
aż kierowcaje otworzy. Z każ­
dym metrem robi się cieplej.
Temperatura na dole w ko­
palni jest stała i wynosi około
dwadzieścia stopni. Po 15 mi­
nutach jesteśmy 80 metrów

pod ziemią w Głównej Komo­
rze Naprawczej Maszyn Sa­
mojezdnych. Tutaj naprawia­
ne są wszystkie maszyny pra­
cujące w kopalni. Sztygar Ja­
nusz Bielał oprowadza nas po
kolejnych stanowiskach. W
warsztatach warunki pracy
nie różnią się od tych, które
można zobaczyć na po­
wierzchni. W boksach stoi kil­
ka ładowarek, wozów odstaw­

czych i wiertnic, reszta pracu­
je w oddziałach wydobyw­
czych. Każdą naprawę można

wykonać pod ziemią. To bar­
dzo ważne, bo większość prac
jest wykonywana właśnie za

pomocą maszyn.
Kierownik Jasiński zwraca

uwagę na znaki drogowe
umieszczone w chodnikach,
mówi — tu obowiązują przepi­
sy ruchu drogowego, są naka­
zy, zakazy i tym podobne.
Ogromne wrażenie wywarł
na nas wygląd korytarzy. Ma­
ją około pięciu metrów szero­
kości i tyle samo wysokości.
W większości z nich nie ma

oświetlenia. Często w oddali

słyszymy pracujące maszyny.
Prawie wszędzie stropy i ścia­
ny zabezpieczone są przed
osuwaniem. Spływa po nich

woda, tworząc ogromne kału­
że. Co pewien czas widzimy
otamowane wyrobiska. Ma­
my szczęście, na drodze na­
szego przejazdu właśnie li­
kwidowane jest zużyte wyro­
bisko. Stosując podsadzkę hy­
drauliczną górnicy wypełnia­
ją miejsca po wydobytej ru­
dzie. Jak tłumaczy Kierownik
Oddziału IX Janusz Podsadzki

Adamski — polega to na wy­
pełnianiu wyrobiska pia­
skiem, który rurociągiem do­
pływa tam zmieszany z wodą.

cy, z braku orientacji rysowali
sobie leż strzałki na ścianach
— mówi Jasiński. Aby lepiej
zobrazować nam system tu-

Wyprawa młodych reporterów

Pierwszy raz
Kiedy woda odpłynie war­
stwa piasku będzie już tak

mocna, że szczelnie wypełni
tunel. Aby lepiej przyjrzyć się
temu procesowi wsiadamy na

łyżkę ładowarki i z góry pa­
trzymy na lamę, za którą na­
zbierało się już kilkadziesiąt
ton piasku. Operator platfor­
my ostrożnie opuszcza nas na

ziemię. Wchodzimy w pląta­
ninę korytarzy, które dla „cy­
wila” są prawdziwym labiryn­
tem. Żeby sprawnie poruszać
się po kopalni, trzeba kilka ty­
godni pochodzić z kimś, kto

ją zna, potem samemu z map­
ką, a najlepiej to parę razy się
zgubić. Niektórzy początkują-

neli, sztygar Czarnecki poka­
zuje nam mapę kopalni i żar­
tując, prosi nas o wskazanie

miejsca, w którymjesteśmy.
Dochodzimy do pierwszego

wyrobiska eksploatacyjnego.
Nasi przewodnicy tłumaczą
nam jak wygląda proces wy­
dobywania rudy cynku i oło­
wiu. Najpierw wierci się oko­
ło trzydziestu otworów strza­
łowych w ścianie. Ich liczba

zależy od twardości skały. Po­
tem górnik strzałowy umie­
szcza w nich dynamit, który
pod koniec każdej zmiany
jest odpalany. W czasie deto­
nacji najbliżej miejsca wybu­
chu jest właśnie górnik strza-
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J
est toki, powszechnie
znany test, stosowany
przez psychologów i

psychiatrów: powiedz
szybko, co ci się koja­
rzy z tym słowem? I odpowie­

dzi w typie: trawa — zielona,
samolot — szybki, łyżka — zu­
pa, Grecja — ciepło... Gdyby
więc zapytać co się kojarzy z

Wieliczkę, odpowiedzi byłyby
typu: historia, rzeźby z soli,
święta Kinga, sól Kinga, mu­
zeum.

Słusznie? Słusznie. Ale

przecież na tych 200 kilome­
trach chodników, w tych 2000
komór i wyrobisk, w tej ziemi

zamienionej w ser szwajcar­
ski w ciągu setek lat górnicze­
go trudu coś sięjednak dzieje!
Kopalnia to nie tylko szyb im.

Danilewicza, oddany w uży­
tek turystom i handlarzom

pamiątkami. To także inne

szyby, z kręcącym się kołem,
to ciężarówki, które coś wożą
po tej mieścinie, to biuro

przepustek, pilnujące dyrek-
cyjnego parkingu, to jakieś
kominy i chłodnic o nie zna­
nym przybyszom przeznacze­
niu.

Sześciuset pracowników w

samej kopalni, nie licząc wie­
lu wyodrębnionych spółek. Z

tego czterystu pracujących
wyłącznie na dole, dalszych
kilkudziesięciu zaliczanych
do grupy wprawdzie „admi­
nistracja”, ale też traktowa­
nych, i słusznie, jako pracow­
nicy dołowi. Co zatem robi ta

wielka jak na „muzeum” gro­
mada ludzi? Turysta widzi

przewodnika i kasjerkę,
sprzedawcę figurek w od­
świętnym mundurze i myśli,
że to cala załoga. Co najwyżej
spyta: „czy tu się sól wydoby­
wa (bo przeczyta! gdzieś, że to

najstarsza na świecie czynna
kopalnia) i usłyszy: nie, nie
ma eksploatacji złóż soli. A

jednak — nie znaczy to, że nie
ma produkcji.

Co to wszystko ma znaczyć?
Chwyty reklamowe? Zaraz to

wytłumaczymy. Jednak, co

podkreślają dyrekcyjni roz­
mówcy, trzeba zacząć od uwa­
runkowań właśnie historycz­
nych. Oto one, w najwięk­
szym skrócie: w dawnych wie­
kach wydobywano tu sól „su­
chą”, wydłubywaną ze ścian,
uformowaną — ewenement

na skalę światową — w lak
wielkie bryły, o objętości se­
tek metrów sześciennych, jak
obecne ogromne kawerny ko­
palni. W XX-leciu międzywo­
jennym podjęto na skalę prze­
mysłową metodę „mokrą”,
czyli odwadnianie solanki,
warzenie — tańsze, bo dające
się łatwiej zmechanizować.

Iowy. Jednak bezpieczeństwo
wymaga, aby znajdował się
on za co najmniej dwoma za­
łamaniami chodnika w czasie

do kopalni „Olkusz-Pomorzany”

na dole
odpalania ładunku. Po opa­
dnięciu pyłów i dymów po­
strzałowych dp wyrobiska
wkracza następna zmiana. Jej
zadaniem jest wybrać skru­
szony surowiec i powtórzyć
cały proces.

Oglądamy jeszcze kilka wy­
robisk. Różnią się zawarto­
ścią kruszcu, wielkością i ką­
tem nachylenia. Przewodnicy
prowadzą nas do ciekawszego
miejsca — wyrobiska o trze­
cim stopniu zagrożenia wod­
nego. To znaczy, że przybór
wody w takim miejscu jest
bardzo duży i w razie awarii

pomp najbliższe korytarze
mogą być zalane. Aby tam do­

Zresztą, wtedy a już w pełni w

latach ostatnich, ilość soli

nadającej się wprost do uży­
cia (w przemyśle czy w domo­
wej kuchni) zaczęła się zbli­
żać do zera.

Wtedy nadszedł rok 1996.
Katastrofalne uderzenie wo­
dy podziemnej w kopalnię
przyniosło też otrzeźwienie —

że właściwie to wszystko nie
ma sensu: zakłady Solvay,
właściciel części złóż i odbior­
ca dużej części urobku, już
nie istnieją, sól tańsza przy­
chodzi z innych, nowocze­
śniej wyposażonych kopalni,
jak Kłodawa, zagranica także

Górnicy z Wieliczki

Warzenie w muzeum
dysponuje doskonałymi zło­
żami tego surowca. Senty­
menty sentymentami, ale to

się po prostu nie opłaca, a tak­
że jest niebezpieczne. Ogło­
szono więc: koniec eksploata­
cji-

Górnicy bez urobku?

Tylko, że wyjść z kopalni i

zamknąć za sobą drzwi (od
windy) tak sobie nie można.
Górotwór jest w ciągłym ru­
chu, przyroda nie znosi próż­
ni, ciśnie w tym kierunku

gdzie może, nieustannie. A

tych próżni, jak się ocenia,
jest 5,5 — 7,5 miliona m sześć.
Czasem zdarza się — w każdej
kopalni — że jakiś kamień

spadnie z nie obudowanego
sufitu. Za nim drugi, trzeci,
cały stos, a że ułożone są nie-

porządnie (nie tak jak było w

zwartej skale nad głową),
więc zasypują cały chodnik.
Pustka przesunęła się gdzieś
ku górze, czasem jakby roz­
proszyła, a czasem dochodzi
do powierzchni — i wtedy sły­
szymy o szkodach górni­
czych.

Do lego nie można dopu­
ścić, więc też prowadzi się ro­
boty podsadzkowe, przywo­
żąc piasek ze Szczakowej, tak

jak na cały Śląsk. Tyle, że tu

jako środka transportu dla

piasku używa się zasolonej
wody. Nie wszędzie zasypy­
wanie piaskiem wystarcza.
Nauczeni nie tylko doświad­
czeniem z katastrofy 1996 ro­
ku, projektują tutejsi inżynie­
rowie górnictwa i geologii
gdy trzeba „likwidację szczel­
ną”, coś w rodzaju tam, już z

użyciem mieszanin wiążą-
cych cement, iły, specjalne

trzeć musimy pokonać kilka

podziemnych rzek. Przekona­
liśmy się na własnej skórze,
że wody jest rzeczywiście du­

żo. Na samym przodku try­
skała ze stropu i ścian. Jeżeli

jej poziom trochę opadnie, to

w tym miejscu także będzie­
my wysadzać — mówi Jasiń­
ski. Duży przybór wody w ko­
palni spowodowany jest ze­
szłoroczną powodzią, która

dzięki temu nie była uciążli­
wa dla mieszkańców Olkusza
i okolic, ale bardzo zaszkodzi­
ła kopalni. Wróciliśmy tą sa­
mą drogą i skierowaliśmy się
w stronę szybiku urobkowe­
go, do którego zsypywana jest
wydobyta ruda, przywożona z

przodków przez ładowarki.

Dalej trafia ona do wagonów
pociągu, przywożona jest na

spoiwa. To w nadziei, że wy­
trzymają one najmocniejsze
uderzenia. Zamyka się tak

szczególnie, rejony wodono­
śne, gdzie ryzyko ataku fatal­
nego zarówno dla zabytkowej
kopalni jak i miasteczka wy-
daje się największe.

Robią to właśnie górnicy.
Jest tu podobieństwo z zagro­
żeniem w kopalniach węgla,
ale odmienność zarazem.

Idzie o to, że atak wody nie

nasyconej solą na filary i ścia­
ny składające się z soli może

doprowadzić do ich „rozpu­
szczenia” i chaosu o nieogar­
nionych rozmiarach. Co­
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dziennie więc wyruszają w te­
ren specjalne grupy odwa­
dniające. Są takie wycieki (w
sumie jest ich 260!), które
odwiedzić wystarczy raz na

tydzień, a i takie, do których
kilka razy dziennie to nie za

często, bo w każdej chwili

spodziewać się można zmia­
ny: albo kapie spokojnie z su­
fitu, albo pędzi 10 metrów

sześciennych na godzinę... Sy­
stemem rur — ktośje musi za­
łożyć i konserwować, bo sól
zżera metal szybko i ze sma­
kiem — odprowadza się do

osobnych zbiorników wodę
nasyconą i nienasyconą solą.
Obie wypompowuje się na po­
wierzchnię, ale tę drugą do

rzeki, a tę pierwszą...

powierzchnię, przerabiana
na koncentrat i kierowana do

huty. Tam otrzymywany jest
produkt końcowy — cynk
elektrolityczny. Przy szybiku
spotkaliśmy górnika Dariu­
sza Jurczyka. Jego zadaniem

jest nadzorowanie zsypu i

rozbijanie młotem pneuma­
tycznym większych kawał­
ków rudy, które nie mieszczą
się w oczkach kraty. Zapytany
o to, czy jest zadowolony z

pracy i zarobków odpowiada:
Tak, zarabiam 1200 złotych
na rękę, razem z wynagrodze­
niem za soboty. Cieszę się, że

mam tę pracę, bo w regionie
Olkusza bezrobocie jest duże.
W górnictwie pracuję już
dwanaście lal, wcześniej by­
łem na węglówce, tutaj je­
stem już siedem. Znad szybi­
ku przenosimy się do przod­
ka, w którym akurat trwa

wiercenie otworów strzało­
wych pod dynamit. Jest tak

głośno, że nie możemy ze so­
bą rozmawiać. Jasiński prosi
operatora o wyłączenie wier­
tarek i udzielenie nam kilku

informacji. Operator wiertni­
cy Mirosław Mrozowski mó­
wi, że w zawodzie górnika

Wlaśnie! Ta nasycona, choć­
by częściowo, trafia do warzel­
ni. Odparowuje się ją, wzdy­
chając by jak najwięcej w so­
bie tej soli zawierała — i to jest
właśnie owa produkcja-nie
produkcja staruszki wielickiej
kopalni. Pewnie, że można by
tę wodę zrzucić do Wisły, jak
robią kopalnie Górnego Ślą­
ska, ale takie niszczenie środo­
wiska miałoby krótkie nogi:
jutro trzeba by je zakończyć.
Dlatego więc kontynuuje się
owadnianie solanki, nawet je­
śli ze stratami.

Metod zabezpieczania jest
wiele, wszystkie typowo gór­

nicze, ale zarazem i odmien­
ne. Wspaniale obudowy pod­
porowe to dzieła sztuki cie­
sielskiej, do oglądania choćby
w komorze Drozdowice czy
Michałowice. Lubią tu drew­
no, bo to i tradycja dawnej ko­
palni i praktyczność: drzewo

się potrafi ugiąć, więc sygnali­
zuje początek niebezpieczeń­
stwa, jest nad podziw w śro­
dowisku soli trwałe.

— Kiedy otwieraliśmy obu­
dowę szybu Kościuszko, liczą­
cą z 200-300 lat — opowiadają—
drzewo jak świeże pachniało
żywicą, było w pełni sprawne...

Tutejszy styl działania dzi­
wi i przeraża górników z wę­
gla, gdy tu przyjeżdżają: jak
to, mówią, niezabudowane

pracuje już dwadzieścia lat i
od początku zajmuje się wier­
ceniem. Przez pierwszy rok
wierciłem ręcznie, teraz ob­
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sługuję wiertnicę. W ciągu
jednej zmiany przygotowuję
dwa przodki do strzału.

Podczas wędrówki po ko­
palni uderzające jest to, że

chodniki? To przecież stra­
szne! Bo w soli obudowa nie

wszędzie jest potrzebna. Jak
w skale.

Kopalniane strachy
Znacie pewnie rysunki do­

tyczące pracy w kopalni: na

przodzie idzie górnik, trzy­
mając zapaloną latarnię w

sztywno wyciągniętej do

przodu ręce. To nie fantazja
rysownika. Tak się chodzi i w

Wieliczce, taki jest regula­
min. Kontroluje się w len spo­
sób, na określonej wysokości,
ilość tlenu w powietrzu. Gdy

jego ilość spada poniżej pra­

widłowych 19%, lampa zaczy­
na kopcić, a przy 17 procen­
tach gaśnie. Gdy kopci — nale­
ży natychmiat się wycofać. O

przeżyciu decydują sekundy.
Gdy ich zabraknie, czło­

wiek może zginąć. Tak było w

latach 70., gdy jeden z pra-
cownikw, zatrudniony przy
budowie tamy, zszedł do za­
głębienia (a dwutlenek węgla
zbiera się na dnie), by za­
czerpnąć solanki do rozrobie­
nia zaprawy i z miejsca stra­
ci! przytomność. Za nim po­
szedł kolega na ratunek — i

obaj zmarli na miejscu.
Podobnie było, gdy ekipa
miernicza poszła w teren ro­
bić pomiary — nastąpi! wy­
buch i wielu pacowników tra­
fiło do szpitala z poważnymi,
trwałymi oparzeniami. Kiedy
indziej dwóch młodych ludzi

zginęło przy podsadzaniu
wyrobisk.

Czyli, górnictwo z wszystki­
mi jego cechami, zagrożenia­
mi. W skład obowiązkowego
wyposażenia górnika wcho­
dzi więc nie tylko owa lampa
wskaźnikowa przodowego —

to taka funkcja, gdy przemie­
szcza się grupa górników —

nawet gdy idzie dwóch, rów­
norzędnych stanowiskiem, je­
den musi być mianowany
przodowym, by odpowiadał
za bezpieczeństwo. Do wypo­
sażenia należy dalej znaczek

identyfikacyjny (podobne no­
szą na wojnie żołnierze),
umieszczany na lampie oso­
bistej, pochłaniaczu, przetwa­
rzającym tlenek węgla w

dwutlenek i umożliwaijącym
ucieczkę. Znaczek jest także
w kadrach. Po co, łatwo się
domyślić.

spotykamy tak mało górni­
ków. Trudno się temu dziwić
skoro na jednym oddziale

pracuje 25-osobowa zmiana i
lo wystarcza.

W umówionym miejscu
czeka nasz samochód. Mało

brakło, a drogę powrotną po­

Samotność
górniczych koni

Taka kopalnia, z taką prze­
szłością, musi być bardzo
trudna do mechanizacji (czy­
li, także obniżenia kosztów).
Prace wykonuje się tu w

ogromnej mierze ręcznie. Na­
wet transportowe: nie da się
instalować taśmociągów, bo
chodniki pokręcone w daw­
nych wiekach, nie ma ma­
szyn, dostosowanych do tych
gabarytów — a nawet jeśli są,
to obwarowane takimi prze­
pisami bezpieczeństwa, że

nie do zainstalowania tutaj.
— Próbowaliśmy zaintere­

sować przemysł produkcją
sprzętu dla nas, ale bez odze­
wu i nawet się zbytnio nie
dziwię — mówi główny inży­
nier górniczy (i główny infor­
mator reportera „Gazety”)
mgr Adam Suślik, który po­
ciąg do górnictwa poczuł już
w szkole podstawowej, by
skierować się do technikum

górniczego i potem na AGH.
Muszą więc tutejsi górnicy

sami pchać ciężkie wózki z ma­
teriałem do budowania tam i
uszczelniania wyrobisk. Poma­
gają im w tym tylko... konie.
Jak przed wiekami, jak w ponu­
rych legendach o górnictwie.
Przebywają te konie w podzie­
miach latami, specjalnie dobie­
rane (mają być niskie, ale i

mocne), pracują przy nich lu­
dzie znający te zwierzęta i dba­
jący o nic. Umieją podkuć, wy­
leczyć z kataru czy drobnego
otarcia (większe sprawy podle­
gają weterynarzowi), dostar­
czają urozmaicone wyżywienie
— świeżą trawę w locie, obrok,
wodę słodką dowożoną w spe­
cjalnych beczkach... Przemywa
im się kopyta z solanki, choć to

żadna żrąca substancja, prze­
strzega swoistego bhp (prze­
rwy w pracy, stale oświetlenie

nocą). Ludzie kopalni skrupu­
latnie to wszystko wymieniają,
by uspokoić miłośników zwie­
rząt. I jeszcze coś: konie są tyl­
ko dwa...

Ludzie tu na ogół z rolniczej
okolicy, z wiosek na południe
od Wieliczki. Tradycja pokoleń
robi jednak swoje: solidarność

górnicza w pracy jest czymś
oczywistym i zrozumiałym, a

doświadczenie i „nos”, umie­
jętność analizowania niebez­
pieczeństw, są najważniejsze.
To tym setkom „górników bez
urobku” zawdzięcza kopalnia
swoje sukcesy w walce z

żywym organizmem, jakim
jest „przyroda nieożywiona”. I
z brakiem pieniędzy, oczywi­
ście.

Tadeusz ROBAK
Fot. Agnieszka PIECHOWIAK

konalibyśmy pieszo. Przejeż­
dżając przez głęboką kałużę
samochód utkwił w niej na

moment, jednak kierowca ra­
dzi sobie z tym problemem i

bezpiecznie docieramy na

górę. Jasiński prowadzi nas

jeszcze do szybu zjazdowego
„Dąbrówka”, który w tym ro­
ku był remontowany. Szy­
bem tym górnicy zjeżdżają
do kopalni dwiema winda­
mi. Jest on także wykorzysty­
wany do wywozu skał nie za­
wierających rudy, niepo­
trzebnie zalegająłcych w cho­
dnikach.

Po zdaniu sprzętu i ubrań,
naszą wędrówkę po kopalni
„Pomorzany” kończymy w

biurze. Starszy Hydrogeolog
Zbigniew Adamczyk infor­
muje, że „Pomorzany” są sp-
cyficzną kopalnią, produkują­
cą duże ilości wody. Jest ona

używana do celów przemysło­
wych, a także jako woda pitna
dla Olkusza i okolic. Nieza­
mierzona usługa komunal­
na...

Studenci Międzynarodowej
Szkoły Dziennikarskiej UJ

Paweł Bogal
Cyryl Boryczko
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tarsi, bez zasobów gotówki
pozwalajqcych wybierać i

przebierać w mieszkanio­
wym rogu obfitości dla boga­
tych. Przestraszeni w są­
dach, zagubieni w urzędach, pozo­

stawieni swemu losowi, który, dla

wielu, u schyłku życia, po raz kolej­
ny pokazał swe bezwzględne obli­
cze. Dla jednych może to być
twarz prywatnego właściciela bu­
dynku, w którym na razie jeszcze
mieszkają, dla innych prezesa
spółdzielni. Nawet sędziego. Lu­
dzi, od których mieli prawo oczeki­
wać jeśli nie zrozumienia, to po­
mocy. Zamiast tego usłyszeli wy­
rok — eksmisja. I zrozumieli, dopie­
ro teraz, na czym naprawdę, w ich

przypadku, polega święte prawo
własności.

Tracą mieszkania, które zajmo­
wali przez lata, a wcześniej,
przez lata, z wielkim trudem zdo­
bywali. Tracą, bo kilka czy kilka­
naście lat temu nawet do głowy
im nie przyszło, że to czy będą
mieli dach nad głową zależeć mo­
że od szczęśliwego splotu oko­
liczności. Nie przewidzieli, że dla
nich ten splot okaże się wyjątko­
wo niefortunny.

Bezdomny jak pies
Tak mówi o sobie Janusz Z.,

dawniej zamieszkały w Krakowie

przy ul. Wielopole 26 m. 4. Daw-

prawomocną i ostateczną. W koń­
cu jeden ze współwłaścicieli bu­
dynku wniósł o jej uchylenie, bo­
wiemjego zdaniem wydana zosta­
ła z rażącym naruszeniem prawa.
O co chodzi? Otóż współwłaściciel
budynku zwrócił uwagę na fakt,
że w decyyzji nie znalazło się
stwierdzenie, że poprzednie mie­
szkanie państwa O. nie zostało

przejęte do dyspozycji Wydziału
Spraw Lokalowych. Ono było
przejęte, co zresztą łatwo spraw­
dzić pod warunkiem, że ktoś by
tego chciał. W pierwszych we­
rsjach pisma takie stwierdzenie fi­
gurowało. Potem najwidoczniej
ktoś zaniedbał umieszczenia tej
formułki i w rezultacie państwo
O. na skutek niedbalstwa urzędni­
ka, decyzją sądu stracili tytuł pra­
wny do mieszkania.

Właściciele budynku, pod po­
zorem remontu weszli do ich

mieszkania, zamknęli, zaplom­
bowali, wynieśli rzeczy, do dzi­
siaj nie wiadomo gdzie, i zostawi­
li ludzi na ulicy. 30 czerwca pań­
stwo O. pozostali w tym, w czym
wyszli z domu. Do dzisiaj sąd nie
może sobie poradzić ze sprawą.
Państwo O., oboje z II grupą in­
walidzką, w wieku solidnie eme­
rytalnym, wiedzą na razie tylko
jedno — zamienili swoje mieszka­
nie za nic. Wierzą nadal w spra­
wiedliwość.

platę, twierdząc, że starsza pani
nie płaciła czynszu. Ale wtedy,
gdy szło o pieniądze, bez naj­
mniejszego trudu ustalono gdzie
przebywa lokatorka — u córki.

Czynsz, w kasie gminy był nawet

nadpłacony. Dlaczego więc eks­
misja? Pomijając kolejne pisma,
wnioski i odwołania — 2 stycznia,
w pierwszym możliwym termi­
nie, eksmisja została wykonana.

Pani C., jest żoną znanego kra­
kowskiego adwokata, była loka­
torka z ul. Zamkowej, to bezrad­
ną, schorowaną, starszą osobą.
Sprawa nadal jest w sądzie, ale —

strach to powiedzieć — wkrótce

rozwiąże się sama...

Zamalowany świat

Pan K., mieszka! przy ul. Gra­
bowskiego 10. Ceniony rzemieśl­
nik, malarz pokojowy, cieszył się
opinią tzw. złotej rączki. Dopóki
sil starczało. Tenże pan K. z były­
mi właścicielami budynku za­
warł umowę cywilno-prawną.
Ustalono, że za dwa pokoje i uży­
walność kuchni pan K. płacił bę­
dzie czynsz urzędowy, ale za to

wykona remont, malowanie,
czterech kamienic należących do
właścicieli domu przy ul. Gra­
bowskiego, wyremontuje własne
mieszkanie i wykońywał będzie,
w razie potrzeby drobne prace. I

wszystko było w porządku. Aż do

(Dokończenie ze str. 9)
Wrócili do koszar 28 lutego 1939 r. W

powietrzu unosił się już swąd nadcho­
dzącej pożogi wojnnej, zaczęły się nieu­
stanne alarmy i pogotowia. Już nikt nie
mai głowy do muzykowania. 6 sierpnia
1939 roku 17-letni Mieczysław Kurczaba

drugi i ostatni raz w życiu widział z bli­
ska marszałka Śmigłego. Na krakow­
skich błoniach w 25. rocznicę wymarszu
„Kadrówki” 100 orkiestr wojskowych z

całego kraju zagrało „I Brygadę”.

i inteligencję: „Nie masz odcisków, to

znaczy panicz-krwiopijca”.
Tam po raz ostatni młodzi sądeczanie

widzieli swoich dowódców: — Do dzisiaj
stoi mi w oczach to pożegnanie...

Młody organizm nie wytrzymał koziel­
skich warunków. Kuziel i Białek na de­
sce wnieśli Mięcia do pociągu. Na mo­
ście w Brześciu nad Bugiem NKWD wy­
mieniło z Gestapo polskich jeńców. Żoł­
nierze pochodzący z Generalnej Guber-

Werbel wciąż gra

niej, bo od jakiegoś czasu pan Ja­
nusz mieszka gdzie popadnic, u

znajomych i nieznajomych. Przy
ul. Wielopole pomieszkiwal do
15 maja 1997 roku. Gdy matka,
główny najemca lokalu, znalazła

się w szpitalu, a on nieopatrznie
wyszedł za próg, właścicielka bu­
dynku po prostu wymieniła za­
mki w drzwiach. I pan Janusz zo­
stał w tym, w czym byl. Cały do­
bytek, niebogaty, to fakt, pozostał
za zamkniętymi drzwiami. Mógł
oczywiście zrobić „wejście smo­
ka”, czyli wywalić kopem drzwi
wraz z nowymi zamkami, ale
zwrócił się o pomoc do sądu,
mocno wierząc w sprawiedli­
wość. Teoretycznie się nie za­
wiódł.

3 kwietnia br. Sąd Rejonowy
dla Krakowa-Śródmieścia zaocz­
nie wydał wyrok. Zaocznie, bo

pan Janusz nie stawił się na roz­
prawę. Nie mógł, bowiem sądo­
we pisma adresowane do niego,
czyli na oficjalny adres zamie­
szkania, nie mogły do niego tra­
fić, bo już tam nie mieszkał. Wy­
rok nakazywał właścicielce przy­
wrócenie stanu posiadania, wy­
danie kluczy i w dodatku zasą­
dzał od niej zwrot kosztów proce­
su. Sąd nadał wyrokowi rygor na­
tychmiastowej wykonalności. I z

tym wyrokiem i rygorem pan Ja­
nusz Z. do dzisiaj spaceruje po
Krakowie. Chodzi już tylko o nie­
go. Matka zmarła w domu opieki
społecznej przy ul. Krowoder­
skiej.

Janusz Z. zwrócił się do ko-
mornka o egzekucję sądowego
wyroku, ale w odpowiedzi usły­
szał, że powinien zapłacić 800

złotych kosztów postępowania.
Po pierwsze, nie ma takiej fortu­
ny, po drugie, jako osoba niezbyt
biegła w niuansach prawa, nie
może pojąć dlaczego to on ma za­
płacić za wyegzekwowanie swo­
jego prawa. Właścicielka domu,
lekceważąca sądowy wyrok, wy­
stąpiła z wnioskiem o eksmisję.
Kolejna rozprawa za kilka dni.

W Krakowie rośnie liczba bez­
domnych.

Zamiana na nic

Państwo O. mieszkali przy ul.

Kremerowskiej 16. W lalach

osiemdziesiątych drogą decyzji
administracyjnej dokonali zamia­
ny swojego dotychczasowego mie­
szkania. Trwało to cztery lata. De­
cyzja była uchylana, po protestach
współwłaścicieli budynku, potem
znów zyskiwała moc prawną.
Przez kilkanaście lat, była decyzją

śmierci właściciela budynku i je-Boską.
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Miłosierdzie gminy

Właścicielem połowy budynku
przy ul Zamkowej jest Gmina
Kraków. 1/20 część własności

przypada pani C., której powie­
rzono tzw. czynności zwykłego
zarządu. Jedno z mieszkań w

owym budynku zajmowała po­
nad 90-letnia dzisiaj kobieta, z

chorobą Alzheimera. Zdarzało sę,
że wchodziła z domu i zapomina­
ła gdzie mieszka, a i samo użytko­
wanie mieszkania przez osobę,
która w życiu przeszła i Sybir, i

kilka innych poważnych „zakrę­
tów”, było niebezpieczne. Rodzi­
na zdecydowała, że babcią zajmie
się wnuk. Właścicielka 1/20 czę­
ści budynku nie wyraziła na to

zgody. Nie zgodziła się również
na proponowaną przez rodzinę
starszej pani zamianę mieszkania
babci i krewnych na jedno więk­
sze, by można było zamieszkać
razem i opiekować się chorą, nie
zaś oddawać jej do domu spokoj­
nej starości. Czynsz za mieszka­
nie płacono do gminy, bo z wła­
ścicielką niełatwo się było poro­
zumieć. We wrześniu ubiegłego
roku córka starszej pani dowie­
działa się, że został wydany wy­
rok eksmisyjny, zaoczny, i to w

imponującym tempie. Dosłownie
w miesiąc od wpłynięcia pozwu.
O sprawie nikt nie wiedział, bo

sądowe pisma szły na adres ul.
Zamkowa... Właścicielka 1/20 bu­
dynku wniosła potem pozew o za-

go żony. Wtedy bowiem spadko­
biercy sprzedali kamienicę no­
wym współwłaścicielom, a naj­
większym z nich jest była najem-
czyni mieszkania w tej właśnie

kamienicy. Wypowiedziała panu
K. umowę najmu. Przegrała w są­
dzie sprawę o eksmisję. W tej sy­
tuacji panu K. natychmiast pod­
niesiono czynsz. Na 700 zł. Eme­
ryt, z postępującą chorobą wrzo­
dową, wraz z żoną ma niewiele

ponad 600 złotych dochodu mie­
sięcznego. Napracował się czło­
wiek, narobił, byle tylko mieć w

miarę tani kąt na starość dla sie­
bie i swojej rodziny. I w tej pracy,
przez zamalowane okna, nawet

nie zauważył, że zmienił się
świat. O ludziach nie wspomina­
ją.

***

Dziesiątki takich spraw trafiają
do krakowskiego Oddziału Pol­
skiego Zrzeszenia Lokatorów.

Niektórzy proszą tylko o poradę,
inni o pomoc, bo sami nie bardzo

wiedzą, czy gdziekolwiekjeszcze
mogą ją uzyskać. Wielu nie stać
na adwokata, wielu nawet na za­
płacenie kilkudziesięciu złotych
za poradę prawną w wyspecjali­
zowanym biurze. Przychodzą z

bezradnym — pomóżcie! Brzmi
ono coraz ciszej i ciszej. Coraz

bliżej bruku...

Konstanty MIGDAŁ
Fot. Adam WOJNAR

Po powrocie do Sącza — mobilizacja.
Elewi odtąd służyli głównie za gońców
sztabowych i pomagali w magazynach
wydawać mundury i maski przeciwga­
zowe. Kurczaba pamięta uroczyste prze­
kazanie dla 1 PSP w Gorlicach i w No­
wym Targu karabinów maszynowych na

bietkach. — Każdy powiat ufundował je­
den karabin — wyjaśnia. — Wiara dawała

pieniądze, ludzie wierzyli, że Wojsko
Polskie ich obroni przed Niemcami.

1 września pułk ruszył w pole, a 4
września ostatnim pociągiem kompania
gospodarcza pojechała do Ośrodka Zapa­
sowego 21 Dywizji Piechoty w Brzeża-

nach, gdzie wyznaczono punkt postoju
orkiestry frontowej. Zamiast koncertów

zaczęły się starcia z atakującymi zdra­
dziecko Ukraińcami. — Straszne rzeczy
wtedy widziałem, odrąbane głowy, po­
wyrywane języki. Żołnierze woleli do
niewoli iść, niż wpaść w ręce Ukraińców
— przypomina sobie Kurczaba.

16 września rozpoczęli marsz w kie­
runku granicy rumuńskiej. Minęli Pod-
hańce i 18 września, za Tumanem, oto­
czyli ich „Ruski”. Zdążyli instumenty
potopić w rzece, nie wpadly w ręce wro­
ga. — Skoszarowali nas w obozie, który
na 6 dni oddali Żydom-komunistom, z

czerwonymi opaskami na ramieniu —

pamięta Kurczaba. — Boże, co oni wypra­
wiali z naszymi oficerami! Zdzierali

mundury, pluli w twarz, a łajdaki nawet

komendy no umieli podać.
Polem pod bagnetami zagnano jeńców

do Stanisławowa. Tam załadowano ich na

bydlęce wagony i powieziono pod Woło-

czyska, ostatnią stację kolejową po polskiej
stronie. Dalej — piechotą do kołchozu. Kwa­
terowali w szczerym polu, a gdy zaczęły się
przymrozki, sformowano transport, który
po szerokich rosyjskimi torach zawiózłjeń­
ców do Starobielska, gdzie już czekała na

polskich żołnierzy grube, poklasztorne,
mury. — Wtedy utworzylimy pakę sądecką:
Józef Jachno, Franek Białek, Józek Piwo­
war, Tadek Kuziel i ja. Postanowiliśmy się
trzymać razem, jak długo się da...

Po trzech tygodniach przewieziono
jeńców do Kozielska? Pobudka o 4 rano

na polski czas. Nie było łaźni, żołnierze

golili się w kawie... Raz dziennie dosta­
wali gliniasty chleb i wrzątek z kawał­
kiem śmierdzącej ryby, za to co wieczór

puszczano im sowieckie filmy, których
nikt nie rozumiał.

— W Kozielski! zaczęły się twarde prze­
słuchania — wspomina pan Mieczysław.
— Wywlekano ludzi nocą, enkawudziści

patrzyli po rękach, wyławiając oficerów

1 Pułk Strzelców Podhalań­
skich powstał na bazie 20 Puł­
ku Piechoty CK, którego żoł­
nierze w połowie października
1918 roku zrzucili austriacką
komendę i w pełnym rynsztun­
ku, w sile 1000 ludzi, wrócili z

frontu włoskiego do Nowego
Sącza, entuzjastycznie witani

przez władze i mieszkańców

miasta. (Dzieje konspiracyjnej
organizacji .Wolność', której
oficerowie przygotowali ten

przewrót, pięknie niedawno

opowiedział na łamach .Kra­
kowskiej', prawnuk por. Józe­
fa Gizy). 1 grudnia 1918 r.,

rozkazem nr 12 dowódcy ge­
neralnego w Krakowie, nowo­
sądecka jednostka otrzymała
nazwę 1. Pułk Strzelców Pod­
halańskich. W swym podsta­
wowym składzie pułk miał 3

bataliony strzeleckie oraz

odziały pomocniczne, w sumie

ponad 3 tys. żołnierzy pocho­
dzących z Nowego Sącza, No­
wego Targu, Limanowej i Gor­
lic.

Niemal natychmiast po po­
wstaniu pułk ruszył do boju.

28 lutego 1939 r. — starosta nowosądecki
M. Łach wita powracających z Zaolzia

podhalańczyków.
Od lewej: starosta M. Łach, mjr Stanisław

Augustyn, płk Kazimierz Aleksandrowicz i

kpt. IzydorTempler

ni pojechali do Rzeszy, kresowiacy do so­
wieckiego raju.

Transport Kurczaby trafił do stalagu
XIII A w Norymberdze, nr obozowy
20.040. Podróżowali w wagonach towa­
rowych bez picia i jedzenia i tam, w No­
rymberdze, Kurczaba widział, jak ludzie

pili wodę z kałuży. To był już grudzień
1939. W lutym następnego roku nasz bo­
hater trafił do obozowego lazaretu, a

niebawem został zwolniony. Do domu
wrócił 26 lutego 1940 roku.

I lak oto zakończyła się epopeja wrze­
śniowa najmniejszego i najmłodszego żoł­
nierza 1 Pułku Strzelców Podhalańskich
w Nowym Sączu, bo dalsze losy naszego
bohatera należąjuż do historii 1 PSP-AK.

Więc króciutko, żejuż w kwietniu 1940
r. Mieczysław Kurczaba został zaprzysię­
żony do ZWZ, że w 1945 roku jako funk­
cjonariusz Straży Ochrony Kolei bronił w

Jarosławiu pociągów przed bandami

UPA, a od października tego roku — z pół­
roczną przerwą, kiedy siedział na UB —

do 1981 pracował jako ślusarz w ZNTK i

grał na basie w orkiestrze kolejowej.
Pan Mieczysław jest już pradziad­

kiem. Im starszy, tym chętniej wraca

wspomnieniami do młodych lat, spędzo­
nych w koszarach I Pułku Strzelców
Podhalańskich...

Henryk SZEWCZYK

Najpierw I baon pospieszył na

pomoc walczącym z Ukraińca­
mi Orlętom Lwowskim, a nie­
bawem II i III batalion wyje­
chał bronić polskości Spiszą,
Orawy i Śląska Cieszyńskiego.
Ledwie żołnierze wrócili do ko­
szar, gdy w kwietniu 1920 ro­
ku 1 PSP w pełnym składzie

wyruszył do walki z nawałą
bolszewicką, która okryła jed­
nostkę bojową sławą. Sąde­
czanie zdobywali Kijów, broni­
li Brześcia nad Bugiem, a po­
tem gonili bolszewików aż do

Oszmiany. 31 oficerów podo­
ficerów i szeregowców otrzy­
mało za kampanię bolszewic­
ką krzyże Virtuti Militari, a

182 — Krzyże Walecznych. Na

całym, długim szlaku wojny
1920 roku towarzyszyła puł­
kowi, podziurawiona w 70

miejscach, chorągiew sądec­
kich powstańców z 1863 roku.

W latach pokoju społeczeń­
stwo powiatów stanowiących
zaplecze mobilizacyjne pułku
ufundowało swoim żołnie­
rzom nowy sztandar, który
wręczył na sądeckim rynku 21

października 1928 roku sam

prezydent Ignacy Mościcki.

żołnierzy 1 PSP walczyli na

wszystkich frontach II wojny
światowej, ich prochy rozsia­
ne są od piasków Afryki po
wieczne zmarzliny Syberii. Po

latach niepamięci pułk, i jego
dowódcy, został uczczony
dwiema tablicami w kościele

św. Kazimierza. Od 1992 r.

Karpacki Oddział Straży Gra­
nicznej nosi imię 1 P.S.P., i ta­
kąż samą nazwę ma dawna

ulica Piłsudskiego, za komuny
Świerczewskiego. Od 19 lat

patriotyczne uroczystości na

Sądecczyźnie uświetnia nowy
sztandar — 1 PSP-AK z wize­
runkiem MB Ludźmierskiej i

charakterystyczną odznaką
pułkową: na gałazkach jedliny
skrzyżowane cztery ciupagi.
Na niedzielne uroczystości
80-lecia powstania 1 PSP za­
powiedział się biskup, dwóch

generałów i wiele innych oso­
bistości, ale najważniejszy bę­
dzie Mieczysław Ajdukiewicz,
ostatni żyjący w Sączu zawo­
dowy podoficer 1 PSP. (HSZ)
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ani Genowefa przełyka
ostatnią łyżkę zupy.

Gorqca strawa parzy

usta, ale nic to, pochła­
nia jq łapczywie. Sma­
kuje? — Kto choruje? — pyta i

musi to starczyć za odpowiedź
starej, przygłuchej babci.

Za to 82-letnia pani Pelagia
każde pytanie chwyta w lot.

Obiady tu dobre, powiada.
Jak kto stary i samotny, wygo­
dnie przyjść na dwudaniowy
obiad. Czy nie ma rodziny?
Ma syna, ale on rzadko ją
odwiedza. Nie, nie mieszka
daleko. W Proszowicach. I z

łagodnym wyrazem twarzy
rozsupluje nylonowy wore­
czek, wyjmuje z niego lekar­
stwo, łyka i wrzuca spowro-
tem. Do woreczka trafia też

łyżka, bo babcia Pelagia skoń­
czyła już zupę i drugie. A na

obiady przynosi swoją, takjak
inne panie — wskazuje na są­
siedni stolik.

O Pelagii mówią w Proszo­
wicach: dzielna kobieta. Nie

ułożyło się jej życie. Syn i
wnuczka piją. Prawnuczki za­
niedbane. Pelagi udało się od

złego losu wyratować najstar­
szego, który trafił do dobrej
rodziny. W ferie i wakacje
odwiedza babcię. To pociecha
w starości. Kobieta nakłada

kolejną, grubszą chustkę. I je­
szcze szalik, bo zimno na po­
lu. Wreszcie może powiedzieć
kucharce pani Basi: „Dzięku­
ję", a innym: „Do widzenia”.

Godzina 13,30. Dom Brata
Alberta pustoszeje. Niektórzy
slolownicy opuszczają jadal­
nię szybko i wstydliwie, nie­
skorzy do rozmowy o trudach

życia. A mężczyźni w sile wie­
ku, to i owszem, pożartują z

Prezes PAN wzruszył mnie kiedy ufundował 10 tysięcy złotych nagrody
za informacje o kradzieży pierwodruku dzieła Kopernika. To spektakularny
gest. A bibliotece brakuje pieniędzy na czynsz i ogrzewanie

Ukradzione złudzenia
Rozmowa z dr Karoliną Grodziską,
byłą dyrektor Biblioteki PAN w Krakowie

— Jak się czuje bibliotekarz, któ­
remu w Krakowie skradziono

bardzo cenny druk i to w dodat­
ku dzieła Kopernika?.

— Pracuję tu od skończenia
studiów w 1980 r. Jako student­
ka pracowałam tu nad pracą
magisterską. Tu, w czytelni do­
tarła do mnie wiadomość o wy­
borze Karola Wojtyły na papie­
ża. To co się stało odbieram

więcjako moją osobistą klęskę.
Jestem zdruzgotana. Nie tylko
faktem kradzieży. Zawsze sta­
raliśmy się, aby ta biblioteka

była przyjazna czytelnikowi.
Nastawieni byliśmy raczej na

to, żeby mu pomóc niż stawiać

ograniczenia. Odkąd tu pracu­
ję nigdy nie mieliśmy podob­
nego wypadku. Po kradzieży
atmosfera musiala się zmienić.

Odtąd niestety już będziemy
patrzeć na każdego czytelnika
jak na potencjalnego złodzieja.

— Cena jakq biblioteka zapłaciła
za realizm jest jednak bardzo

wysoka. Pani koledzy, szefowie

innych bibliotek w Krakowie i

kraju twierdzą publicznie, że u

nich coś podobnego zdarzyć się
nie mogło. Jak pani ocenia te

opinie?

— Są przesadne i krzywdzą­
ce. Kradzieże w bibliotekach

naukowych zdarzają się cały
czas. Najlepszym dowodem

jest pisemne ostrzeżenie jakie
otrzymaliśmy niedawno z War­
szawy. Mówi ono o tym, że wy­

kierowniczką: „No to szyko­
wać się na Andrzejki?” Inni

przychodzą z menażkami, by
kupić tani obiad. Nie wszyscy
są w tak wielkiej potrzebie, by
dostać go za darmo.

O proszowickim Ośrodku

Opieki PCK wszyscy mówią
Dom Brata Al­
berta. To

wspólna samo-

rządowo-para-
fialno-PCKow-
ska inicjatywa.
Budynek daje
parafia, etaty
dla obsługi
gmina, a o po­
zostałe środki

zabiega aktyw
miejscowego
PCK. Kierująca
Domem Urszu­
la Jarosz po­
wiada, że bieda
ma różne obli­
czaiżetow

ogóle temat-

rzeka, na który
można przega­
dać noc. Je­
szcze niedaw­
no biedę koja­
rzyło się z patologią. A tu

ostatnio dotyka ona i normal­
ne rodziny. Wystarczy, by w

domu pojawiła się choroba,
śmierć, czy inne nieszczęście.
Wtedy rodzi się bezradność, a

z niej wychodzi bieda.
— Często wracam do domu

przybiła — opowiada Urszula
Jarosz — No bo jak się czuć?

Przychodzi matka, którą ob­
chodzi los własnych dzieci i

mówi, że nie ma węgla, że

prąd odcięty i muszą siedzieć
w domu w zimnie, przy świe­
cach. Była tak zdesperowana,
że chciała tę swoją niezawi­
nioną biedę pokazać telewi­

mieniony z nazwiska mężczy­
zna w tamtejszych bibliote­
kach: Narodowej i uniwersy­
teckiej, Centralnej Bibliotece

Wojskowej, Bibliotece Wyższe­
go Seminarium Duchownego i
Bibliotece Naukowej Zamku

Królewskiego ukradł mapy i ry­
ciny poprzez wycinanie ich ze

slaiych druków i atlasów.

Podobnych aktów barbarzyń­
stwa podejrzany dopuścił się
również w Gdańskiej bibliote­
ce PAN i bibliotece warszaw­
skiego Instytutu Zoologii PAN.

— Inne biblioteki jednak ograni­
czają dostęp do swych najwięk­
szych skarbów.

— Do tego trzebajednak mieć

podstawowe warunki. U nas

ich nie było.

— Warunki to jedno ale zawsze

w takich razach ktoś popada w

rutynę, popełnia błąd. Ukarała

pani pracownicę, na oczach któ­
rej wyniesiono druk dzieła Ko­
pernika?

—Nie. Bo nie uważam, żeby
była winna temu co się stało.
Winien jest system w ramach,
którego nasza biblioteka funk­
cjonuje.

— To bardzo wygodny oskarżo­
ny.

— Proszę pana, elementarne

potrzeby materialne biblioteki
od lat nie są zaspokajane.

zji. Ale wygadała się, to i emo­
cje minęły.

Życie Domu Brata Alberta
nie ogranicza się do podawa­
nia ubogim obiadów, ale po
prawdzie, kręci się wokół

Dom brata Alberta

w Proszowicach

Oblicza

biedy

obiadów. Już o 10-cj, 11-ej do

żółtego domku przybywają
pierwsi slolownicy. Aby poga­
dać i ogrzać się przy piecu, bo
w domu nie ma z kim słowa

zamienić, a bywa, że zimno.
Pani Urszula żartuje, że to

obiadowe zapachy wabią.
Siadają więc przy stolach

nakrytych ceratą, pod święty­
mi obrazkami, i gawędzą.
Najczęściej o zdrowiu, bo go
brakuje. I co tam u bliźnich,
bo przecież w Proszowicach

znają się prawie wszyscy. Cza­
sem do stolowników ktoś do­
łączy. Do Domu Brata Alberta

przychodzi się przecież w po­

Gnieździmy się w bardzo kiep­
skich warunkach, nie możemy
się doprosić pieniędzy na naj­
drobniejsze inwestycje. Maga­
zyny są przeładowane, książki
ustawiamy w stosy na podło­
dze. Mamy zaledwie jedną cia­
sną czytelnię, gdzie udostęp­
nia się książki, czasopisma, a

równocześnie n aj ce n n i ej sze

starodruki i rękopisy. Nie ma

miejsca nawet na to, by urzą­
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dzić szatnię dla czytelników,
więc przynoszą okiycia do czy­
telni.

— Czy nie dręczyła panią obawa,
że ktoś w końcu wykorzysta tę
sytuację?

— Takiej kradzieży jaka na­
stąpiła nie przewidziałam, ale
bardzo bałam się włamania.

trzebie. Na przykład po
odzież na zimę. Starcza jej
chyba dla całego przyszłego
powiatu.

— Dziesiątki ludzi przycho­
dzi do nas z prośbą o pomoc.
Po buty, spodnie, zeszyły, rę­
kawiczki i dziesiątki innych

rzeczy. Naszym zadaniem jest
się o nie postarać — mówi
Urszula Jarosz. Już myśli o

tym, że od przyszłego roku
trzeba poszerzyć działalność,
choćby o porady prawne. Nie­
którzy jej goście są tacy nieza­
radni. Na szczęście niezarad­
nym pomagają bogatsi i

przedsiębiorczy. Kilkadziesiąt
osób nigdy nie odmawia jej
prośbom o wsparcie ubogich.
Dochód z balów dobroczyn­
nych, które zaszczycają swą

obecnością znamienici krako­
wianie, też zasila kasę miej­
scowego PCK. Można za te pie­
niądze finansować rehabilila-

Dłatego w 1995 r. z budżetu bi­
blioteki wygospodarowałam
środki na zainstalowanie alar­
mu w magazynie grafiki. Nie
udało się jednak rozciągnąć sy­
stemu alarmowego na inne po­
mieszczenia.

— Chce pani powiedzieć, że tam,

gdzie przechowywany był pier­
wodruk Kopernika w drzwiach

są tylko zamki?

— Tak jest. Od trzech lal wy­
stępowaliśmy do centrali PAN
o środki na ten cel. W 1996 r.

wnioskowaliśmy o 47 tysięcy
złotych, nie dostaliśmy ani gro­
sza. Uzasadnienie było takie:
konieczność przesunięcia środ­
ków na usunięcie awarii kotki
w domu pracy twórczej w Świ­
noujściu. W następnych latach

wnioskowaliśmy corocznie o

cję ok. 20 niepełnosprawnych
dzieci, pochodzących ze skro­
mnie sytuowanych rodzin.
Urszula Jarosz szczególnie
dumnajest z akcji dożywiania
wiejskich dzieci, czyli „obia­
dów na kółkach”. Codziennie
samochód — otrzymany od

życzliwej Proszowicom żony
konsula Niemiec w Krakowie
— objeżdża okoliczne szkoły i

zostawia obiady dla tych dzie­
ci, które na pewno nie zjadły­
by ich w domu. Czterdzieścio­
ro dzieci pałaszuje obiady z

estetycznych termosów. Każ­
de ma swój, podpisany.

**♦

Dzięki tej akcji ciepłe obia­
dy jedzą również dzieci

wdowca, który nie radzi sobie
z obowiązkami. Owszem, do-

staje pomoc finansową z Miej­
sko-Gminnego Ośrodka Po­
mocy Społecznej. Lecz w do­
mu brakuje kobiecej ręki, a

tego już nie zapewni żadna

pomoc społeczna.
Szefowa MGOPS, Małgorza­

ta Gołębiowska ujawnia
smutne statystyki. W ubie­

głym roku różnymi formami

pomocy obdzielili 473 rodzi­
ny. W tym roku, zanosi się, że

będzie więcej potrzebujących
— ponad 520 rodzin.

— Coraz więcej jest wnio­
sków od nowych rodzin, któ­

ponad 60 tysięcy złotych. Dt>

staliśmy raz 15 tysięcy złotych,
rok później 12 tysięcy, ale ze

wskazaniem celu najaki te pie­
niądze mogą być wydane czyli
komputeryzację.

— Ale może wystarczyło umie­
ścić druk Kopernika i podobne
skarby w jakimś sejfie?

— Skarbów mamy wiele, ale
żaden z naszych magazynów,
włącznie z tymi, w któiych
przechowywane są zbiory spe­
cjalne, nie spełnia podstawo­
wych wymogów. Biblioteka
mieści się w zabytkowym bu­
dynku więc przeprowadzenie
tutaj nowoczesnego systemu
klimatyzacji czy wentylacji jest
niesłychanie kosztowne. Więc
nie ma tu takich systemów, w

związku z czym niezależnie od

zagrożeń ze strony ludzi, nasze

zbioiy stale narażone są na od­
działywanie zmian temperatu­
ry, wilgotności powietrza, zapy­
lenie. Na początku tego roku,
po raz pierwszy w historii bi­
blioteki przeprowadzono tutaj
na moje zlecenie fachową kon­
trolę warunków przechowywa­
nia zbiorów. Jej wyniki po­
twierdziły obserwacje: prze­
chowywanie zbiorów w tych
warunkach powoduje ich de­
strukcję. Na poprawę warun­
ków potrzebne są pieniądze. Na
budżet przyznawany prze PAN
nie mogłam liczyć. Zwróciłam

się więc do Komitetu Badań Na-

ukowych.Krótko przed kradzie­
żą dostałam informację o przy­
znaniu środków na konserwa­
cję zbiorów w wysokości 150 ty­
sięcy zł tyle, że te pieniądze na­
leży wydać do końca grudnia.

—B iblioteka PAN pod względem
wartości zbiorów należy do

trzech najważniejszych w Krako­
wie. Nie próbowała pani tu szu­
kać pomocy?

— Nasza placówka jest
przedmiotem sporu między
PAN, a założycielką i dawną
właścicielką biblioteką czyli Pol­
ską Akademią Umiejętności. Bi­

re dotąd dobrze sobie radziły
— mówi Małgorzata Gołę­
biowska. Jak się temu dziwić,
skoro w ubiegłym roku
MGOPS pomagał 144 bezro­
botnym, a tylko w I połowie
1998 roku wspomagał 134

osoby. Najtrudniej o pracę dla
kobiet. A ludzie są różni. Nie­
którzy śmiało przychodzą po
zapomogi, inni z zażenowa­
niem, bo woleliby otrzymy­
wać pieniądze za pracę. Ostat­
nio 11 kobiet otrzymało, w ra­
mach robót publicznych, za­
trudnienie przy porządkowa­
niu miasta. Szefowa MGOPS

wystosowała do Urzędu Pracy
pismo o przedłużenie umów
do końca lutego.

Na szczęście nie ma w gmi­
nie problemu bezdomności.
Chociaż są ludzie, którzy mie­
szkają w trudnych warun­
kach, w jakichś nieogrzewa-
nych przybudówkach. Zdarza

się też, że ktoś celowo popeł­
nia drobne przestępstwo, by
na zimę trafić do więzienia. —

A gdzie to podziewa się Sta-
sio? — zastanawiają się pro-
szowianki, bo nie widziały go
od dawna. Za to kobietę, któ­
ra koczowała i pod Domem
Brata Alberta, udało się umie­
ścić przed zimą w krakow­
skim schronisku. Nie było ła­
twe, bo znacznie więcej jest
przytulisk dla mężczyzn. Naj­
bliższe w Miechowie.

Czasem więc tylko zajrzy
do Domu Brata Alberta wę­
drujący bezrobotny. Poprosi
o talerz zupy, dostanie i dru­
gie. A potem pewnie wyrusza
do Krakowa, gdzie łatwiej
przeczekać do rana. I ukryć w

tłumie anonimową twarz bie­
dy-

Małgorzata ISKRA

Fot. autorki

blioteka powstała w roku 1856

jako własność Towarzystwa Na­
ukowego Krakowskiego prze­
kształconego później w PAU. Ta
w 1952 roku została zdelegalizo­
wana, a jej majątek wraz z bu­
dynkiem i biblioteką, przekaza­
no PAN. PAU, po reaktywowa­
niu w 1989 r., odzykala kom­
pleks gmachów, ale starania o

znajdującą się w nim bibliotekę
przedłużają się. Z punktu wi­
dzenia władz PAN inwestowa­
nie w placówkę, którą prawdo­
podobnie stracą pozbawione
było może sensu, ale przecież,
przypomnę, chodziło o potrze­
by podstawowe i majątek
olbrzymiej wartości. Z drugiej
strony PAU zareagowała błyska­
wicznie. Po kradzieży zdecydo­
wała się sfinansować rozbudo­
wę systemu alarmowego.

— Jaki jest pani obecny status?

— Nie jestem już ani pracow­
nikiem biblioteki ani Akade­
mii. Gdy po kradzieży dotarła
do mnie decyzja o zawieszeniu
w obowiązkach służbowych,
podjęta zresztą bez wysllucha-
nia moich wyjaśnień, odpowie­
działam rezygnacją ze stanowi­
ska dyrektora. Następnie otrzy­
małam faxem wiadomość, że z

dniem 27 listopada rozwiązano
ze mną i Teresą Dąbrową, moją
zastępczynią stosunek pracy.

— Rozmawiamy jednak w biblio­
tece.

— Rada Naukowa w ponie­
działek udzieliła mi wotum za­
ufania, a od 27 listopada kiedy
zostałam zwolniona do dziś

czyli 3 grudnia, kierownictwo
PAN nie wyznaczyło nikogo,
kto miałby przejąć odpowie­
dzialność za bibliotekę i jej
zbioiy, wśród któiych jest wie­
le obiektów równie cennych
jak skradziony druk.

— Wierzy poni, że uda się go od­
naleźć?

— Niestety nie. Kradzież była
zbyt profesjonalnie przygoto­
wana.

Rozmawiał Marek BARTOSIK
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adq jadą misie! — o

ho, hoho, śmiejq im

się pysie-kurwa mać!

Rynek Radomyśla Wiel­
kiego, najmniejszego mia­
steczka w Polsce, pustosze­
je popołudniami. Nikogo.

Wieczorem nie można

tu i w najbliższej okolicy
znaleźć wolnego miejsca
na parkingu. Przyjechały
„misie”. Niektórzy zajeż­
dżają wprost pod poste­
runek miejscowej policji.

— Teraz u nas już na­
wet w samolocie nikt nie
siedzi wieczorami. Daw­
niej siadywali i pili...

Pani Bierowska wie
kto siadywał, ale nie

poda nazwisk.
— Żeby mi szyby powy­

bijali? Odremontowali

grata, a tamci co tu pili,
już się nie pokazują. Mi­
nął ich czas i tyle.

„Za socjalizmu”, jak
mawia pani B. Wytwór­
nia Sprzętu Komunika­
cyjnego w Mielcu poda­
rowała radomyśianom
samolot. Ustawili go so­
bie na rynku dla ozdoby. _

Model zestarzał się, miej­
scowi przesiadywali w je­
go kabinie, kiedy zamy­
kali ostatnią knajpę i pa­
dał deszcz. Teraz Mielec
nic już nie znaczy dla ra-

Dwniej jeździło się do Mielca, teraz Mielec przyjeżdża
do Radomyśla — wypada taniej

••
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Rzeszowa.
W Hollidayu szaleje co-

najmniej trzysta osób.
— Latem, po nocach, te

samochody ruszają się w

miejscu, jakby były na­
kręcone! Oni te rzeczy
widzieli chyba w filmach

amerykańskich — ubole­
wa pani Z., która mie­
szka w pobliżu.

Zimą też jest podob­
nie. Dwóch policjantów z

miejscowego posterunku
siedzi w nysce i patrzy co

się będzie działo.
— Nic nie powiemy.

Wszędziejest tak samo, a

Największą szansą na rozwój
najmniejszego miasteczka w Polsce

okazała się... dyskoteka.

Nie chce podać nazwi­
ska, ale i tak wszyscy bę­
dą wiedzieć o kogo cho­
dzi.

— Przecież to takie ma­
łe miasto — tłumaczy,
przepraszając za anoni­
mowość.

Hollidayjest w samym
centrum. Wypada taniej
niż w Mielcu.

— Dlatego tu przyjeż­
dżamy — tłumaczy Kata-

rzany Nocek — dobiera­
my się w piątkę i jazda
do tego Pacanowa!

W prawdziowym Paca­
nowie, za miedzą, podob­
nie. Do wielkej hali,

Magdalenka
albo Holliday

domyślan. Kierunek się
odwrócił: to Mielec tu

przyjeżdża.
Ma rację. W Radomy­

ślu Wielkim całkiem nie­
dawno skończyła się
dawna epoka. Teraz naj­
większą szansą na roz­
wój najmniejszego mia­
steczka w Polsce jest dys­
koteka.

-Jak te misie takjadą i

krzyczą, znaczy że noc

sobotnia będzie nieprze­
spana — dodaje pani B.

Największy po krakow­
skim rynek w Malpolsce —

choć Radomyśl przynale-

poza tym idź pan do ko­
mendanta.

Ale najmniejsze mia­
steczko w Polsce nie ma

komendanta. Policjanci
siedzą tak tylko, żeby po­
patrzeć. Gdyby trzysta
osób ruszyło na tych
dwóch, musieliby uciekać.

Jedyny tutejszy ta­
ksówkarz zamyka w so­
botę interes przed dwu­
dziestą. Boi się na wszel­
ki wypadek. Jeżeli już, to

woli czekać na zgłosze­
nia pod telefonem.

W Magdalence spokoj­
niej.

i
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Radomyśl to teraz już Podkarpacie, ale nie ma proble­
mu — młodzież szybko się integruje

ży teraz administracyjnie
do Podkarpacia — zaczyna
napełniać się życiem oko­
ło dziewiętnastej.

— Pieczętujemy ręce

młodzieży, żeby nie mie­
li problemów z wchodze­
niem i wychodzeniem.
Wiemy kto jest zabileto-

wany — mówi Wojciech
Janowski, ochroniarz z

Hollidayu.
Radomyśl szybko zin­

tegrował się na dyskote­
ce z nowym wojewódz­
twem. Przyjeżdża tu mło­
dzież z Mielca, chronią
ich bramkarze z Dębicy,

— Skąd się wzięła Mag­
dalenka? — wchodzący są

już po pierwszym winie.
— Spod Warszawy — je­

den z miejscowych wyra­
źnie zna najnowszą histo­
rię Polski. Reszta recho­
cze, udał mu się dowcip.

Parkingi są ciągle bez­
płatne.

— To skandal, za to

można zarobić. Utrzyma­
libyśmy kawałek chodni­
ków w naszym miastecz­
ku, gdyby musieli płacić
za parkowanie — twier­
dzi jeden z opozycjnych
radnych.

gdzie hodowano drób,
przyjeżdżają teraz ludzie
z Buska a nawet z Kielc. I

bawią się. Co ich obcho­
dzi że to Pacanów?

Rozeszły się pogłoski
że do Radomyśla przyje-
dzie Spielbierg. Będzie
szukał swoich przodków.

— To ten od dinozau­
rów — Jadźka Kapustka z

Mielca zna Spielberga z

telewizji i kaset. — Niech

przyjedzie, zaprosimy go
do Magdalenki, no nie

chłopaki?
Chłopaki rechoczą. Za­

proszą.
Orłoś, taki facet z tele­

wizji, też chciałby tu

przyjechać.
— Frajer! — wołają przy

piwie — Orłoś frajer!
Orłoś chce rozsławić

Radomyśl Wielki. Pokaźe
w telewizji, że to małe

miasteczko, a mimo to

urodziło się tu parę zna­
nych osób, takich jak
przodkowie Spielberga
albo Artura Millera (ten
od „Śmierci komiwojaże­
ra”, mąż Marilyn Mon-

roe).
Dyskoteki szaleją do

późnej nocy. Mielec od­
jeżdża pierwszy.

— Policja? Jeszcze nig­
dy ich tu nie widziałem.

Śpią, sukinkoty — tłuma­
czy swoją jazdę po paru
kieliszkach wzmocnio­
nych piwem Andrzejek,
jak go pieszczotliwie na­
zywają dwie dziewczyny
z tylnych siedzeń.

— Jadąjadą misie, o ho,
hohoho!

Radomyśl wygrywa na

dyskotekach. Dawniej
jeździli do Mielca po pie­
niądze, teraz przyjeżdża
się tutaj, żeby je zosta­
wić. Taki miejscowy ka­
pitalizm.

Zygmunt SZYCH

Fot. autora

Najczęściej bujam w obłokach
Rozmowa ze Zbigniewem Zamachowskim

— Ma Pan niespełna czterdzieści lat.

Czy może już Pan powiedzieć: "nicze­
go nie muszę, chcę to pracuję"?
— Bardzo chciałbym tak powie­

dzieć, niestety na razie tak niejest.
— Nie odcina Pan kuponów od tego co

osiqgnqł Pan do tej pory?
— Takie sformułowanie “odcina­

nie kuponów” pewnie źle się koja­
rzy, ale oczywiście odczuwam bar­
dzo pozytywne skutki popularności
np. chociażby to, że mogę forda fo-
cusa nabyć z pewnymi ulgami, to że

jest mi trochę łatwiej przy załatwia­
niu wielu spraw, które zazwyczaj
wymagają dużo więcej czasu i wysił­
ku. Obecnie buduje dom i z tym
przedsięwzięciem związane, są nie­
zliczone ilości formalności — muszę

stwierdzić, że moja popularność
bardzo ułatwia mi życie. I to jest
piękne.

— Doje Pan sobie radę z realnym ży­
ciem czy woli Pan bujać w obłokach?

— Bujam w obłokach, ale od czasu

do czasu usiłuję dotknąć ziemi —

przynajmniej nogami.
— I udoje się?
— Z trudem.

— Spotykam Pana na promocji focusa

w salonie Forda w Krakowie. Czy ma

Pan zamiar kupić ten samochód?

Mam konkretne plany w stosun­
ku do forda focusa — myślę,
że go nabędę. Obecnie też

jeżdżę fordem — escortem.

Zostanę przy tej marce. Prze­
jażdżka focusem była zbyt
krótka, by powiedzieć coś

więcej na temat tego samo­
chodu, ale wewnątrz autko

jest super, przyjazne kierow­
cy. To, że otrzymało tytuł Sa­
mochodu Roku utwierdza
mnie w mojej decyzji. Dla­
czego kupuję go w Krako­
wie? Firma Euro Car sponso­
rowała produkcję filmu

„Ogniem i mieczem” i stąd
nasze wzajemne układy.

— Czy ma Pan jeszcze ochotę i

siły by nadal uprawiać aktor­
stwo tak intensywnie jak kil­
kanaście lat temu?

— Tak, na szczęście lubię
ten zawód — choć zabrzmi to

może jak banał — i dlatego
mogę go uprawiać tak inten­
sywnie. Poza tym mam pięt­
nastoletnie doświadczenie

aktorskie, więc jest mi cza­
sem łatwiej. Ale z drugiej strony te

piętnaście lat utrudnia życie. Nie

mogę lekceważyć zasady “szlachec­
two zobowiązuje” i tej poprzeczki,
która w moim przypadku jest usta­
wiona dość wysoko. Każda nowa

praca zmusza mnie więc do maksy­
malnego wysiłku.

,
— Skoro mowa o poprzeczce. Czy wy­
stąpił Pan w reklamie np. gumy do żu­
cia?

— Niewykluczone, że w najbliż­
szym czasie dam twarz — wystąpię w

reklamie. Nie będzie to jednak pro­
dukt spożywczy. Na pewno nie jest
mi obojętne, co mam reklamować i

nie chciałbym reklamować gumy do

żucia, ale coś, co nie będzie w sprzecz­
ności z moim wizerunkiem, z tym co

robiłem i robię. Udziału w reklamie
nie uważam za nic zdrożnego.

— Urodził się Pan w Brzezinach, stu­
diował w Łodzi, a Kraków...

— Swój pierwszy teatr TV realizo­
wałem w Krakowie będąc na IV roku
studiów. Potemjeszcze bardzo wiele

spektakli teatru TV zrobiłem w Kra­
kowie. Na pewno więcej niż w War­
szawie. Znam tu bardzo wielu ludzi
— aktorów i nie aktorów i naprawdę
lubię tu pracować. Przyjaźnię się i

pracuję z Grześkiem Turnauem. Z

Krakowem naprawdę dużo mnie łą­
czy i bardzo lubię tu przyjeżdżać.

— Pisze Pan słowa piosenek, jest
Pan kompozytorem muzyki do etiud

filmowych...
— Zaczynałem od piosenek i kom­

ponowania muzyki. Skończyłem
szkolę muzyczną w moim małym
miasteczku i szybko się zorientowa­
łem, że granie etiud i klasyki to nie

jest to, co chciałbym w życiu robić.
Pisałem piosenki, które dowiozły
mnie do Opola. W koncercie Debiuty
w roku 80-lym zaśpiewałem „Koły­
sankę” i zostałem zauważony. Muzy­
ka zawsze była obecna w moim ży­
ciu. W szkole filmowej koledzy reży­
serzy często korzystali z moich pre­
dyspozycji muzycznych — napisałem
muzykę do wielu filmów, spektakli
teatralnych. Ale mimo wszystko jest
to margines mojej działalności.

— Nie do końca jestem przekonana.
Słyszałam, że niebawem ukaże się Pa­
na płyta...
— Tak, w najbliższym czasie (za

około rok) ukaże się płyta z moimi —

i nie tylko moimi — piosenkom. Bę­
dzie to moja forma wypowiedzi na

tematy różne.

— Już Skamandryci mówili, że najlep­
szym motywem do pracy sq pienią­
dze...

— Oczywiście. Pieniądze są waż­
ne, zwłaszcza, że buduję dom i cią­
gle ich brakuje. Ale głównie pracuję
dlatego, że lubię swoją pracę. Ten za­
wód strasznie by męczył, gdyby nie

był kochany.

— Gwiazdy inwestują. Pan z Markiem

Kondratem, Bogusławem Lindą i

Wojtkiem Malajkatem zakłada sieć

kanjp o nazwie "Prohibicja". Czy jest
to pomysł na popularność, stabiliza­
cję finansową czy chęć dorównania

zagranicznym kolegom?
— Spędzaliśmy kiedyś w czwórkę

wakacje na jachcie i wymyśliliśmy,
że warto naszą popularność zdys­
kontować zakładając sieć restaura­
cji. Nie ukrywam, że myślimy rów­
nież o jakimś zabezpieczeniu fi­
nansowym na przyszłość. Nasz za­
wód jest bardzo chimeryczny i po
latach sławy przychodzą lata chu­
de. Poza tym wszyscy traktujemy to

przedsięwzięciejakjakiś rodzaj wy­
zwania. Jest to pewien rodzaj przy­
gody.

— O jakich przygodach Pan jeszcze
marzy?
— Marzę, aby na jakieś pół roku

pojechać do ciepłych krajów i wy­
grzać się, odpocząć, nie uczyć się
bezustannie tekstów na pamięć. Nie

jestem łowcą przygód i nie marzy
mi się jazda na wielbłądzie przez

Afrykę. Wolę spokój...
— No przykład na wyspach Bahama...

— Te wakacje na Bahama były
dwa lata temu. Dzięki pomocyjacht
klubu z Chicago i kontaktom Bogu­
sia Lindy udało nam się taki rejs
odbyć. To była fantastyczna, fascy­
nująca i piękna przygoda. Wolę jed­

nak spędzać wakacje w Rabce albo

gdzieś w Polsce, choćby ze względu
na dwoje małych dzieci. Znam kilka

miejsc w naszym kraju, gdzie na­
prawdę można odpocząć.

— A na nartach Pan nie jeździ?
— Właśnie nie wiem. Od 15 lal nie

miałem nart na nogach i w tym ro­
ku postanowiliśmy z Grzesiem Tur­
nauem wspólnie wybrać się do

Francji na narty. Jaki będzie tego fi­
nał — nie wiem

— Święta spędzi Pan...

— W domu. Nie łubie przyjęć, ban­
kietów, rautów. Być może w teatrze

w gronie znajomych.
— Wydoje się Pan aktorem niezwykle
spokojnym — żadnych skandali, pro­
wokacji, romansów...

— W naszym kraju nie trzeba tak
działać. Jesteśmy tak znani, że nie

musimy o popularność zabiegać,
tym bardziej w taki sposób...

— Czy jest Pan odporny na obłudę,
agresję, która często towarzyszy temu

zawodowi?

— Naprawdę nigdy nie spotkałem
się z agresją, obłudą czy podchoda­
mi. Jestem jak najdalszy od takich
zachowań. Być może kiedyś nie za­
grałem roli, która mógłbym zagrać,
ale ja o tym nie wiem i dobrze się
czuję. Na przykład zWojtkiem Malaj­

katem czy Piotrem Machali­
cą przyjaźnię się od lat 20. To

jest obiegowa opinia, że w

tym światku wszyscy się
podgryzają i każdy rozpycha
się łokciami. Wierzy mi pa­
ni?

— Pewnie wszystko zależy od

człowieka... Jest Pan laurea­
tem wielu nagród. Które są
dla Pana najważniejsze?
— Niech to nie zabrzmi jak

schlebianie Krakowowi, ale
bardzo wielką radość spra­
wiła mi nagroda — zaprosze­
nie do pięćdziesiątki “Prze­
kroju” z okazji jego pięćdzie­
sięciolecia. Po raz pierwszy
zostałem wyróżniony nie

spośród ludzi z mojej branży
i było to ogromne przeżycie.
Sporą satysfakcję sprawił mi
rostatnio ranking “Polityki”.
Moje 11 miejsce w setce ak­
torów stulecia mnie urzekło.

— Jak wypad! aktor Zama­
chowski w roli Wołodyjow­
skiego w "Ogniem i mie­

czem”?

— Nie wiem, nie oglądałem i nie

chcę oglądać dopóki film nie będzie
skończony. Myślę jednak, że jeżeli
będę wiernym cieniem postaci gra­
nej kiedyś przez pana Łomnickiego,
to odniosę sukces.

Jak zachowuje się Pan w domu, we-

ksploatowany przez premierę, pracę?
— Przychodzę uśmiechnięty, ba­

wię się z dziećmi długie godziny,
opowiadam im bajki, kąpię... Nie,
żartuję, próbuję jakoś odpocząć.
Większość obowiązków rodzin­
nych spoczywa na mojej małżonce,
więc ja mogę skupić się na pracy
Dzieci przeważnie śpią jak przy­
chodzę, zapalm papierosa, czytam
gazetę i idę spać. Regeneruję się
przez spokój.

— Rola kobiety w życiu mężczyzny?
— To pytanie na odzielną rozmo­

wę. Jestem za tradycyjnym mode­
lem relacji między mężem i żoną.
Wolę, aby to mężczyzna zarabiał

pieniądze, a kobieta zajmowała się
domem. Oczywiście nie wolno ojcu
zaniedbać domu ani dzieci, a matce

być wyłącznie kurą domową.
— Ukryte zalety Zbigniewa Zamachow­
skiego?
— Wszystkie, jakie można sobie

wyobrazić.
Rozmawiała

Anna LUBERTOWICZ-SZTORC

a>

o
oi

Io



4 grudnia 1998 r.
Magazyn Piątek Gazeta Krakowska Str. 15

O
rganizacja Współ­
pracy i Rozwoju
(OECD) ogłasza
co roku raport o

edukacji w kra­
jach, które do niej należq. W

tegorocznym raporcie wypadli-
śmy całkiem nieźle, a przy­
szłość rysuje się jeszcze bar­
dziej różowo.

Wskaźnik sprawiedliwy

Niezły wynik pomogło nam

osiągnąć zastosowanie wska­
źnika międzynarodowej kla­
syfikacji, pozwalającego spra­
wiedliwie porównywać różne

systemy kształcenia. Granica

między systemami przebiega
wciąż przede wszystkim na...

Odrze i Nysie, oddzielając Za­
chód od krajów, gdzie nadal

egzystuje postradziecki mo­
del kształcenia z długą szkołą
podstawową (taki sam zresztą
jak komunizm — szlachetny
w założeniach, a marny w

praktyce).

Norwegia

Kanada

Holandia

Portugalia

Włochy

Austria

Finlandia

Węgry
Australia

Irlandia

Hiszpania

Procent ludzi
z wykształceniem

wyższym
Polska —13%

USA

i więcej

t wv CtZj

Czechy Niemcy

Szwajcaria Szwecja
Wielka Brytania

Polska*

Dania

Francja
Belgia
Grecja

Broda

znakiem wiary
Siły porządkowe muzułmańskich fundamentalistów z ugrupo­

wania Taliban w Afganistanie sprawdzają oprócz dokumentów
również długość brody wszystkich napotkanych dorosłych męż­
czyzn. Wykorzystują do tego klosze od lamp naftowych.

Jeżeli broda kontrolowane­
go mężczyzny wypełnia cały
klosz, jest on puszczany wol­
no. Jeżeli zostaje w nim cho­
ciaż trochę miejsca — stwier­
dza się fakt braku lojalności
mężczyzny wobec reżimu i
umieszcza się go w więzieniu
na kilka dni, aż broda osią­
gnie przepisową długość.

Całkowicie pozbawieni bro­
dy mężczyźni muszą spędzić
w więzieniu aż 45 dni. Ci na­

tomiast, którzy ośmielą się
ostrzyc brodę, karani są sied­
mioma uderzeniami palki.

Talibowie to sunnici

(odłam islamu), są wspierani
przez Pakistan — kontrolują
obecnie około 90 procent po­
wierzchni Afganistanu. Dążą
oni do przekształcenia kraju
w fundamentalistyczne pań­
stwo islamskie i powszechne­
go wprowadzenia prawa ko-

ranicznego.
Różnice są duże: w Polsce za

podstawowe wykształcenie
uważa się ukończonych osiem
klas, gdy na Zachodzie zwykle
sześć. Gdyby zatem nie stoso­
wać owego sprawiedliwego
wskaźnika, nasz siódmoklasi-
sta traktowany byłbyjak zacho­
dni uczeń klasy piątej.

Na samym dole plasuje się
Portugalia o zdecydowanej
przewadze osób nisko wy­
kształconych — aż 80 proc. Łą­
czy nas z nią bardzo dyna­
miczny wskaźnik przyrostu
osób studiujących — od 1990
roku i w Portugalii, i u nas,
liczba studentów wzrosła aż

Na euforię za wcześnie, ale...

Bliżej
lepszych
Międzynarodowy raport o stanie edukacji

Po podstawówce, według
wskaźnika ISCED, jest 3-let-
nia „niższa szkoła średnia” a

potem 3 lala „wyższej szkoły

Trochę to zoska-

kujqce, ale bada­
nia wskazuję, że
takie kraje jak
Włochy lub Fran­
cja mają więcej
niż Polska obywa­
teli słabo wy­
kształconych

średniej”. I w tym wypadku
wskaźnik sprawiedliwie po­
prawia nasze dane. Gdyby nie

wskaźnik, ukończenie np.
drugiej klasy polskiego li­
ceum traktowane byłoby jako
osiągnięcie wykształcenia
podstawowego na Zachodzie,
co zrównywałoby polskiego
ucznia II klasy ogólniaka z za­
chodnim szóstoklasistą!

Bliżej lepszych

Pod względem liczby ludzi
w wieku 25-64 lata z wykształ­
ceniem niższym niż średnie,
wśród 22 krajów OECD upla­
sowaliśmy się na 9 miejscu.

Więcej takich osób na ni­
skim szczeblu wykształcenia
ma aż 13 krajów, a wśród
nich Austria, Belgia, Francja
(aż sześć miejsc za nami!) z

40 proc, takich osób, czy
Włochy z 60 proc. Miejsce
tych krajów szczególnie za­
dziwia w tej niechlubnej sta­
tystyce, gdyż mają one duże

tradycje kształcenia. Można
zastanawiać się, czy wpływu
na wyniki Francji nie ma

imigracja z krajów Trzeciego
Świata, ale Niemcy — gdzie
też jest wielu gastarbeiterów
— mają tylko 20 proc, mie­
szkańców o niskim wykształ­
ceniu.

dwukrotnie. Młodsze pokole­
nia już lada moment wywoła­
ją więc skokowy wzrost wska­
źnika wykształcenia i jest
nadzieja, że w przyszłości wy-
padniemy w raportach OECD

jeszcze lepiej.

Trzynastu mądrych na stu

Dziś w Polsce według wska­
źników międzynarodowych
wykształcenie wyższe ma 13

proc, ludzi. Z takim wynikiem
plasujemy się w dużej grupie
państw na średnim poziomie.
Wyjątek stanowi na pewno
USA, gdzie 25 proc, dorosłych
ma wykształcenie, wyższe, ale
też — nie ukrywajmy — rzadko
które państwo uprawia na tak

wielką skalę drenaż mózgów,
korzystając z osób wykształco­
nych gdzie indziej.

Polskim problemem jest ja­
kość wykształcenia, jak też bar­
dzo nierównomierny rozkład
ludzi z wyższym wykształce­
niem, mieszkających w mniej­
szych i dużych ośrodkach. W

raporcie OECD wypadliśmy
słabo pod względem szkolnic­
twa wyższego zawodowego i

pod względem kształcenia

ustawicznego dorosłych. Przy-

Dziś w Polsce we­
dług wskaźników

międzynarodowych
wykształcenie wy­
ższe ma 13 proc, lu­
dzi. Z takim wyni­
kiem plasujemy się
w dużej grupie
państw na średnim

poziomie

szlośćjednak i tu rysuje się nie­
źle — powstają w wielu mia­
stach wyższe szkoły zawodowe,
a reforma edukacji gwarantuje
nam, że i nasz system szkolny
zbliży się do zachodniego.

Maria NOWAK

Michael Schumacher

jużjechałem.
Wiem, że warto. |

''

FIAT MULTIPLA. NIEOGRANICZONE MOŻLIWOŚCI

Multipla na muld sposobów

Limuzyna, kombi, minivan - to tylko niektóre

z wcieleń Fiata Multipla. Tak jak wyjątkowy
jestjego kształt, tak wieloraka jest możliwość

adaptacji jego wnętrza.

Sześć komfortowych foteli

Sześć identycznych, komfortowych foteli

zostało ustawionych w dwóch rzędach. Dzięki
możliwości składania i przesuwania można je
doskonałe dopasowywać do indywidualnych
potrzeb. Tak dużą wygodę osiągnięto na

długości zaledwie 3.99 m

(o 4 cm mniejszej niż ma

Fiat Bravo).

Nowy samochód... codziennie

Wystarczy tylko pomyśleć o możliwościach,

jakie stwarza wnętrze Fiata Multipla z bagaż­
nikiem o pojemności od 430 do 1300 litrów,

aby przekonać się, że praktyczność tego
samochodu jest nieograniczona. Na życzenie
wyposażenie samochodu może zostać wzbo­
gacone o szereg udogodnień, na przykład
o lodówkę. Benzynowy, 16-zaworowy silnik

o pojemności 1.6 litra i mocy 103 koni mecha­
nicznych pozwala na szybką zmianę otocze­
nia, podobnie jak szybko można zmienić

wnętrze auta. Fiat Multipla
może być taki,

jakim chcesz,

aby był.

Niezmienne bezpieczeństwo
W Fiacie Multipla można zmienić wiele

- położenie foteli, dodatkowe urządzenia, aran­
żację wnętrza... Jednak niezależnie od wszyst­
kich zmian, jakie chcemy zaprowadzić we­
wnątrz samochodu, jedna cecha pozostaje jak
najbardziej stąla - bezpieczeństwo. Cztero-

czujnikoWy ABS, kontrolowana strefa zgniotu,
poduszka powietrzna dla kierowcy w standar­
dzie, podwójna poduszka dla pasażerów na

przednich siedzeniach*, boczne poduszki po­
wietrzne dla pasażerów z tyłu*, system prze­

ciwpożarowy FPS, kształt siedzeń

uniemożliwiający wysunięcie się

pasażera spod pasów - w Fiacie

Multipla można czuć się bez­
piecznie.

'
• w opcji

Przyjdź i wygraj Fiata Multiplę
Zapraszamy na Drzwi Otwarte 5 i 6 grudnia

wypełnij kupon -

• W losowaniu Fiata Multipla biorą udział wyłącznie kupony złożone w salonie Fiata w dniach 5 i 6 grudnia.
• Imię | | Nazwisko | |Kod| |-[ ~|

i Miasto | | Ulica [ | Numer domu | ' | Mieszkania | |

: Numer telefonu | | Obecny samochód | |

: Wyrażam chęć odbycia jazdy próbnej. TAK | | NIE |

i Wyrażam zgodę na otrzymywanie materiałów promocyjnych od Fiat Auto Poland S.A. Podanie danych jest dobrowolne.
• Pani/Pana dane osobowe umieszczone w niniejszym kuponie będą przetwarzane przez Fiat Auto Poland S.A. Dyrekcja
i Handlowa z siedzibą w Warszawie, przy ul. Szturmowej 2 wyłącznie do celów marketingowych. Pani/Pana dane są poufne
I i nie będą przekazywane innym podmiotom. Ma Pani/Pan prawo wglądu do swoich danych oraz prawo do ich aktualizowania. podpis

śfc/s/f SA
TWORZYMY Z PASJĄ. anan



Str. 1 6 Gazeta Krakowska

U
mówiliśmy się z pa­
nem Marianem

Dłużniewskim na

kilka dni przed
dniem najważniej­
szym w roku dla każdego szop-

karza: przed dniem, gdy bierze

pod pachę dzieło może tygo­
dni, może miesięcy swojego ży­
cia, idzie pod pomnik Adasia i

czeka, co będzie, co powiedzg
jurorzy, kto dostanie oklaski...

Myślałem, że zastanę pana
Mariana nad stosem tekturek,
kolorowych papierków, z obłę­
dem w oku dokonujqcego
ostatnich poprawek...

Nic z tych rzeczy. Oto lu­
ksus działania artysty (czy
rzemieślnika?) amatora: robi,
bo chce, a nie — to nie. Pewnie

by się koledzy zdziwili pod
Adasiem, gdyby tam pana Ma­
riana nie zobaczyli (w 30.

rocznicę pierwszego uczest­
nictwa w konkursie!), ale dra­
matu by nie było. Czy nie
można sobie wyobrazić więk­
szą twórczą swobodę? Pan
Marian uprawiał z pół tuzina
zawodów w życiu, był ślusa­
rzem, zegarmistrzem, kontro­
lerem jakości, technikiem od
telefonów ulicznych — więc i
do tego dodatkowego „zawo­
du” jakim jest tworzenie szo­
pek, ma należny dystans i luz.

Nie przypadkowo, to pew­
ne. Życie mu ciosów nie

szczędziło: miał lat 23, gdy je­
chał samochodem z kombina­
tu )jako pasażer dodajmy, nie
kierowca i uległ ciężkiemu
wypadkowi. Zderzenie z

tramwajem wyrzuciło go na

zewnątrz, na szyny — stracił

jedną nogę, a druga uszko­
dzona została na całe życie.
Rok spędził w szpitalu, a re­
sztę życia na rencie. Przybysz
z małej wioski pod Łomżą, po­
zbawiony w Krakowie rodzi­
ny, okazał się jednak mocny i

pełnym energii człowiekiem.

Przepracował w różnych for­
mach parę dziesiątków lat,
ożenił się i doczekał wnuków

(wnuczka też próbuje robie­
nia szopek).

A co ten cały życiorys ma do
krakowskich szopek, ostatnie­
go chyba w naszym mieście
rezerwatu miejskiego folklo­
ru?

O, i to dużo! Kiedy pan Ma­
rian leżał w szpitalu po owym
strasznym wypadku, na sąsie-

Magazyn Piątek

— Mnie się wszystko ziściło, co zamierzyłem — mówi Marian Dłużniewski

Szopki barwniejsze niż życie
dniin łóżku leżał jakiś typ,
przewracał się na prawy bok i
coś tam dłubał w drzewie.
Bardzo to pana Mariana in­
trygowało, pozwalało zapo­
mnieć o potwornym bólu nóg
— ale tamten nie chciał poka­
zać. Potem wyszło na jaw:
montował jakieś cudeńka w

butelkach i wszyscy się za­
chwycali, jak to zgrabnie ro­
bione. Zachwycali się i płacili,
bo on to sprzedawał. Więc też
i pan Marian wziął się na spo­
sób: udawał, że gra w karty z

innymi chorymi, a przy oka­
zji podglądał jak to można ro­
bić. Jeszcze się nie wylizał z

ran, a już robił w butelkach

krucyfiksy (nazywa je „męki
Pańskie”) lepsze od tamtego!
Brało się po 120 złotych od

sztuki, w tamtych latach. De­
ska i nóż były schowane pod
szpitalnym materacem, bo

pielęgniarki się złościły.
Każdy artysta powinien

mieć mistrzów i wzorce. Py­
tam więc: — Jak tam jest z

szopkami u was, pod Łomżą?
Dłubałem jako dziecko w

drzewie szopki, z jednego dre­
wienka. A tak w ogóle, to były
za mojej młodości szopki betle­
jemskie. To są takie z kukiełka­
mi, do graniajasełek, odgrywa­
nia scenek z Herodem na przy­
kład. Ale zajmowali się tym za­
wsze dorośli, nie dzieci! 1 była
jeszcze konkurencja, ci co cho­
dzili z gwiazdą i śpiewali kolę­
dy, a patrzyli za zarobkiem.
Biedni byli i czasem buty zdar­
li na tym chodzeniu, a na nowe

nie zarobili.
Zabrać się do szopkarstwći

krakowskiego, to znaczyło
wejść na całkiem inny teren.

Rzejrzal się pan Marian po
konkursach raz i drugi — a by­
ły to lata sześćdziesiąte — i
sam postanowił wystartować.
Co to, on gorszy, bo spod
Łomży? Nie: na pierwszym
swoim konkursie, w 1969, do­
stał IV nagrodę. Od razu.

Czemu się zabrał za szopki?
Mówi, że to przypadek: kiedy

pracował w Telosie, kolegą
był niejaki Grabarski, który
robił szopki w butelkach,
więc i on, wyszkolony w szpi­
talu, zdecydował się. Ciekawe

było zmierzyć się z jeszcze
jednym wyzwaniem, spróbo-

te
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wać swoich sił w świecie kolo­
rów, kształtów, dziwności.

Bańkę z choinki przerobić na

hełm wieży? Trzeba mieć wy­
obraźnię, umieć grać skoja­
rzeniami. A że ozdoba na

bluzce kwiaciarki szopkowej

(kwiaciarka ma wszystkiego 2

centymetry „wzrostu”) jakoś
się nie udała? No tak, takie są
właśnie i klęski szopkarza.
Ludowego artysty ani nie ze

Zwierzyńca, ani z Ludwino-

wa, ale z powołania.

Ta kwiaciarka, razem z kra­
kowiakiem, są ozdobą tego­
rocznej szopki, która stanie
do konkursu w kategorii mi­
niaturek, bo taki tam jest
podział. Zagra wtedy przed
zgromadzoną publiką i sza­

nownymi jurorami najpierw
kolędę, a potem hejnał. Zaglą­
damy od tyłu, gdzie widać
techniczne „zaplecze” — dru­
ciki, kartkę dźwiękową z z na­
graniem melodyjek — bo ona

dzisiaj zastępuje pozytywki —

i z lekka zardzewiałą wkładkę
ze starego telefonu. Tak w

jednym miejscu spotykają się
wszystkie wcielania pana
Dłużniewskiego.

Może zresztą nie wszystkie?
Potrafi naprawić sąsiadom z

bloku zegar z kukułką, da so­
bie radę z wygniecionym tap­
czanem, zna się na samocho­
dach, jeździł przecież z tym
swoim kawałkiem nogi inwa­
lidzkim Trabantem Hycomat i

trochę żałuje, że przyszło mu z

pojazdu zrezygnować. A jak
się rozpędził z tymi szopkowy­
mi postaciami, to zrobił „sce­
nę obrotową”: raz się pokazy­
wali obaj Gzymsiki (ci, co to w

Starym Teatrze przy udziale

Antoniego Fertnera bawili

przez parę lat publiczność sce­
ną ucierania maku i teraz leż
mak w szopce ucierali), raz

śpiewała Irena Santor, choć

głowę miałajak paznokieć.
Teraz la szopka jest w

Szwajcarii. Inne — w Muzeum

Etnograficznym, Historycz­
nym m. Krakowa, w rękach
prywatnych kolekcjonerów.
Autor tego wszystkiego mówi,
że coś po sobie pozostawi — i

pokazuje stos dyplomów: rze­
czywiście, dostawał wszystkie
możliwe nagrody na krakow­
skich konkursach, od pierw­
szej do ostatniej i licznych wy­
różnień. Jak u większości
twórców ludowych, daje i tu o

sobie znać przewaga sponta­
nicznej intuicji nad świado­
mym założeniem artystycz­
nym. Pytam:

— Jak się to robi? Najpierw
projekt, konstrukcję się sta­
wia? Tak jak na budowie? A
może najpierw robi się jakieś
rysunki?

-- Nie, nie tak. Ja buduję za­
wsze od góry. Inaczej się nie
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da. Zresztą, jeśli mi coś potem
u dułu nie pasuje, to zawsze

można zmienić, dostawić... W
trakcie pracy się zmienia, do­
piero wtedy decyduje.

— A co najbardziej cieszy,
robienie postaci? Czy tych
wspaniałych wież? „Wieży-
slość” jak wy mówicie, archi­
tekt u ry?

— Lubię, postaci, owszem,
to jest własne. Ale trzeba być
zgodnym z tradycją, bardzo

tego pilnują na konkursach:
bez tego Krakowa, bez mu­
rów, nie byłoby smaku w tej
robocie. Człowiek patrzy na

Sukiennice, na Mariacki i ro­
bi też takie coś. Ale z przerób­
ką, jak sam widzi.

Wiadomo, że za tę rbbotę
przy szopkach brali się w daw­
nych czasach murarze, bezro­
botni późną jesionią i zimą.
Dziś to wszystko się pokręciło,
jak tyle innych zjawisk. Przy­
jeżdżają na te konkursy obcy
ludzie, z Przemyśla, Pozna­
nia, Zakopanego. Co ich do te­
go pha? Rozgłos, jaki co roku

sprawie się nadaje?
— Co by pan chciał zrobić co

się nie udało, co trudno zrea­
lizować?

— Mnie się wszystko ziściło,
co zamierzyłem. Nie ma ni­
czego takiego. Raz kombino­
wałem, jak powinien być
otwierany w szopce ołtarz

Mariacki, a potem poszedłem
do kościoła i zobaczyłem, że
to jest dokładnie tak zrobione

jak sobie wyobrażałem.
Aż się roześmiałem...
Idzie pan Marian do kuchni

zaparzyć kawę, a jego proteza
stuka miarowo o podłogę.

Tadeusz ROBAK

Fot. Adam WOJNAR

Swoją najnowszą książkę zatytułował
pan „W pogoni za Europą”, a jedno­
cześnie stwierdza pan, że w tej Euro­
pie jesteśmy od dawna...

— Bo tytuł powinien brzmieć „W
pogoni za zachodem Europy”. Już w

XVIII wieku zaczęliśmy dostrzegać
dystans cywilizacyjny, który dzieli
nas od Europy zachodniej. Mówio­
no wtedy, że Europa jestjuż w XVIII

wieku, a Polska w XV. Dziś ks. Zięba
w „Tygodniku Powszechnym” uwa­
ża, że my, Polacy, ciągle tkwimy w

czasach saskich. Twierdzę, że Polacy
tracili często niepodległość, ale nie

opuszczały nas wady narodowe, ty­
pu: skłonność do anarchii, opilstwo
czy przekonanie, że każda opozycja
jest cnotą.

Czy kiedyś w historii byliśmy w czo­
łówce Europy?

Mniej masochizmu
i animozji
Rozmowa z prof. Januszem Tazbirem, historykiem z Instytutu Historii

PAN w Warszawie, autorem wielu znanych książek o historii i kulturze
— Tak, na przełomie XV i XVI wie­

ku, od Władysława Jagiellończyka
po ostatnich dwóch Jagiellonów. De­
cydowały o tym potęga militarna

państwa, poziom wykształcenia i
nasze kontakty zagraniczne. Byli­
śmy wtedy mocarstwem, które kon­
trolowało całą Europę środkowo­
wschodnią.

Ale przecież imponowaliśmy także to­
lerancją...
— Owszem, bo tolerancja w XVI

wieku wynikała z naszej siły i poczu­
cia bezpieczeństwa. Wyprzedzali­
śmy też wówczas Europę, jeśli idzie
o myśl polityczną. To było wówczas

niesłychane, że u nas władca pań­
stwa odpowiedzialny był przed ty­
mi, którzy go wybrali. Naszą „złotą
wolnoSć” odczytywano często iro­
nicznie, ale ona decydowała o tym
na przykład, że władcy nie było
wszystko wolno, a szlachta, która
stanowiła 10 procent mieszkańców

kraju miała już wówczas, czyli w

XVI wieku, czynne i bierne prawo

wyborcze, podczas gdy we Francji
czy Anglii jeszcze w XIX wieku takie

prawa posiadało mniej niż 5 pro­
cent ludności.

Panie profesorze, czy my dzisiaj,
wchodząc do Europy, wnosimy jakieś
wiano, jakąś unikalną wartość? A mo­
że naszą rolą jest pełnienie bezpiecz­
nego korytarza na wschód?

— Przyszła Europa będzie Europą
regionów, a nie państw czy naro­
dów. My wnosimy do Europy zacho-

Nie warto u nas rozpamięty­
wać uroczyście 1920 roku, tak

jak od niedawna — za sprawą
Jelcyna — Rosjanie nie powin­
ni obchodzić święta państwo­
wego 7 listopada, z okazji
oswobodzenia Moskwy z rąk
Polaków w XVI wieku.

dniej umiejętność oddolnego orga­
nizowania się, także w samorządy
regionalne.

Na przeszkodzie ku wspólnej Europie
stają często wzajemne „czarne" wize­
runki różnych nacji. Niewątpliwie do

dziś aktualne pozostają historyczne
animozje Lacha i Moskwicina...

— Kiedy obywatele ZSRR stali w

kolejkach, to przecież mieli słodką
świadomość, że kontrolują pół Euro­
py, albo i świata, i że inni ich się bo­
ją. Twierdzę, że dziś widok spadko­
biercy tego imperium, który han­
dluje u nas na bazarze, lepiej rozła­
dowuje antynarodowe fobie niż kil­
kudziesięcioletnia działalność
TPPR.

Czy sąsiadujące ze sobą kraje nie po­
winny porzucić tradycji obchodzenia

świąt państwowych związanych z tra­
gicznymi konfliktami?

— Zgadzam się. Nie warto u nas

rozpamiętywać uroczyście 1920 ro­
ku, takjak od niedawna — za sprawą
Jelcyna — Rosjanie nie powinni ob­
chodzić święta państwowego 7 listo­
pada z okazji oswobodzenia Mo­

skwy z rąk Polaków w XVI wieku.
Moim marzeniem jest, by w całej
Europie używano dwóch podręczni­
ków: do historii rodzimej i historii

Europy. W tym drugim nie powinno
się eksponować wojen i bitew, ale

wzajemne wpływy, kontakty, od­
działywania, współpracę.

Jednym słowem, mniej narodowego
masochizmu w rozpamiętywaniu na­
rodowych klęsk i dramatów.

— Tym bardziej, że nasze zwycię­
stwa są w podręcznikach niemiec­
kich czy ukraińskich ukazywane ja­
ko ich klęski, i na odwrót. Uważam,
że historia powinna być drogą do

lepszego, wzajemnego poznania, a

nie podtrzymywania animozji.

Czy zdaniem pana profesora „Taras
Bulba” Gorkiego powinien znaleźć się
na liście tzw. książek nikczemnych z

uwagi na sposób pokazywania w niej
Polaków? W porównaniu z nimi Koza­
cy u Sienkiewicza są aniołami.

— Tak, oczywiście. Przez całe lata

książka ta była lekturą szkolną w

ZSRR, a i dziś operą „Taras Bulba” —

na podstawie tej powieści — opera w

Kijowie otwiera każdy sezon teatralny.

Czy tę książkę powinno wydać się po

polsku?
— Oczywiście, ale z odpowiednim

komentarzem. W 1938 roku polski
rząd skonfiskował jej I wydanie. Ale
uważam też, że powinno się wydać z

przypisami i komentarzami „Krótki
kurs historii WKP(b)”, a więc partii
bolszewickiej. Niechże młode poko­
lenie wie, jak można było manipulo­
wać historią.

Rozmawiał: Błażej KUSZTELSK1
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— Skąd wziął się zwyczaj pa­
rzenia kawy?
— Historia jest skompliko­

wana. Prawdopodobnie kawa
została odkryta mniej więcej
w VI wieku naszej ery. Naj­
pierw używano jej w formie

surowego ziarna, takiego, ja­
kie dziś poddaje się paleniu.
Ziarenko kawy przypomina
owoc czereśni, a to, co my spo­
żywamy to jej pestki. W każ­
dej czereśni kawowej są prze­
ważnie dwie takie pestki okry­
te łupiną. Początkowo ziarna
kawowe były gotowane w ten

sposób, że powstawał napar,
który wydobywał z nich moc

kofcinową. Arabowie robili
też z ziaren kawy cukierki z

domieszką miodu, a potem
żuli je w czasie forsownych
marszów przez pustynię.

— Kto i kiedy zaczął palić ka­
wę?
— Tego do dziś nie wiado­

mo. Myślę, że nastąpiło to ja­
kieś pięćset lat od jej „odkry­
cia”, między XI i XIII wiekiem

naszej ery na terenach Persji.
Tam też zaczęto parzyć kawę
na sposób, który przypomina
dzisiejszy. W ogóle najwięk­
sze zasługi dla rozpowszech­
nienia kawy mają narody
wschodu, a do dziś najpow­
szechniejszy sposób jej poda­
wania to kawa po turecku,
czyli parzona w tygielku.

— Nie ma ona chyba wiele

wspólnego z biurową kawą w

szklance „po turecku"...

— Absolutnie nie. Parzenie
w szklance to pomysł polski,
zatem możemy być dumni, że

wprowadziliśmy nowe ele­
menty do historii kawy. Acz­
kolwiek nie są to elementy
akceptowane poza krajem, bo
i sposób niejest najlepszy. Ka­
wa parzona w szklance traci
około 3040 procent swoich

...w workach biała i czarna kawa — robusta i arabika

*

właściwości zarówno smako­
wych, jak zapachowych.

— Jaki jest zatem najbardziej
klasyczny sposób zaparzenia
dobrej kawy?
— Bardzo drobno zmielone

ziarno wsypuje się na dno

miedzianego lygielka, zalewa

się je zimną wodą, stawia na

jakimś źródle -ciepła i kawa

zaczyna się parzyć. W mo­
mencie, kiedy tworzy się na

górze taki kożuch, jak mniej
więcej na, mleku, kiedy kawa

już, już ma się zagotować,
zdejmuje się tygielek z ognia i
dolewa zimnej wody, aby wy­
hamować proces gotowania.
A potem wszystko od nowa.

Dopiero po trzech razach kla­
syczna kawa po turecku jest

,-
■’

gotowa i można rozlać ją do
filiżanek.

— A inne urządzenia do parze­
nia dobrej kawy?
— Wymyślono ich całe mnó­

stwo. Ale najlepszy jest ten

prosty tygielek i ekspres ci­
śnieniowy, w którym wrząca
woda pod ciśnieniem prze­
chodzi przez warstwę zmielo­
nej kawy, a napar zbiera się w

innym naczyniu.
— W czym najlepiej tak staran­
nie przyrządzoną kawę poda­
wać?

— Zawsze w porcelanie.
Zdecydowanie inaczej sma­
kuje z cienkiej porcelany, niż
z grubej, fajansowej filiżanki.
Można też pić kawę z małych
szklaneczek, jak to się robi w

niektórych rejonach na połu­
dniu Europy.

— Z czym jq serwować?

— Wszystko jest tu kwestią
gustu. Ktoś bardzo mądrze
kiedyś powiedział, żejeżeli lu­
bi kawę z cukrem i ze śmietan­
ką, nie widzi powodu, dla któ­
rego miałby ja pić czarną i

gorzką. Przecież napój ten ma

przynosić przyjemność. Kwe­
stia dodatków jest zatem spra­
wą całkowicie indywidualną.
Na świecie podaje sięją na roz­

maite sposoby. Turkowie piją
czarną, bardzo mocną i słodką
jak ulepek. Niektóre plemiona
arabskie parzą kawę z rozmai­
tymi ziołami. Tak bardzo
zmienia to jej smak, że Euro­
pejczyk ledwo się domyśla ka­
wy w podanym naparze. Do-

daje to jednak zarazem niesły­
chanych walorów zapacho­
wych.

— A co z alkoholem?

— To też kwestia smaku.
Można wypić rozgrzewającą
Irish coffee na słodko, z bitą
śmietanką i irlandzką whisky.
Niektórzy lubią zestawiać ka­
wę z brandy, która podobno
uwyraźniajej smak i aromat.

— Kiedy rozpowszechnił się

Czarnajak noc,

mocnajak ilość
ZKrzysztofem Drohomireckim,
właścicielem sklepu i kawiarni „Pożegnanie zAfryką”
rozmowa o kawie

zwyczaj picia kawy w Polsce?

— Pierwsza kawiarnia po­
wstała w roku 1725 w Warsza­
wie. Nastąpiło to dzięki Sa­
som, którzy przywieźli trady­
cję picia kawy na nasze tere­
ny. Tradycja rozpowszechniła
się niezwykle szybko. Na przy­
kład Jędrzej Kitowicz opowia­
da w „Opisie obyczajów”, że
istniał obowiązek pojenia ka­
wą czeladników w warszta­
tach rzemieślniczych l'dowa

Michael Schumacher

Michael Schumacher

jużjechałem.
Wiem, że warto.

Braw

FIAT BRAYO. FIAT BRAYA. NOWY WYBÓR
Odwiedź salony Fiata w dniach 5-6 .12 .1998

i zobacz, ile się zmieniło. Nowe wersje
Fiata Bravo i Fiata Brava prezentują teraz

nowy, oryginalny styl. Wyposażone
w 16-zaworowe silniki o mocy 80, 100

Jazda próbna podczas Drzwi

Otwartych w salonach Fiata w dniach 5-6.12.1998.

Uwaga! Atrakcje i niespodzianki nie tylko
przy nowo prezentowanych modelach.

dnia przy tym Kitowicz, że by­
ło to bardziej opłacalne, niż

pojenie wódką z różnych
względów, między innymi fi­
nansowych. Ale miała też ka­
wa nad Wisłą zdecydowanych
wrogów. Należał do nich choć­
by znakomity barokowy poeta
Jan Andrzej Morsztyn.

— A kiedy powstała pierwsza
kawiarnia w Krakowie?

— Pięćdziesiąt lat później, w

1775 roku. Prowadziła ja pani
Marianna Sandrakowska. Ka­
wiarnia znajdowała się u wylo­
tu ulicy Szewskiej do Rynku,
tam gdzie teraz mieści się
bank PeKaO. Ten budynekjuż
dziś nie istnieje, zburzono go
ponad sto lat temu. Kawa ko­
sztowała tam trzy grosze, ły­
żeczki były przykute do stołu

łańcuszkami, pani Marianna

się krzątała i tak jej to dobrze

szło, że po dziesięciu latach do­
kupiłajeszcze dwie kamienice.

Rozmawiała Marta PIĘTKA
Fot. autorki

i 115 koni mechanicznych dają prawdziwą
przyjemność prowadzenia.
Bogate wyposażenie: w standardzie poduszka
powietrzna dla kierowcy i ABS* sprawiają,
że jazda staje się komfortowa i w pełni

bezpieczna. Nowe wzory tapicerki i nowe

rozplanowanie wnętrza gwarantują
połączenie piękna i funkcjonalności.
Przyjdź, zobacz, wypróbuj i wybierz.
^modele 10016 v i 115 16 u

TWORZYMY Z PASJĄ. ansa
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Nowotarskie polsko-słowackie handlowanie

Poni, kupcies konika
W każdy czwartkowy i so­

botni poranek wszystkie pod­
halańskie drogi prowadzą do

Nowego Targu. Ciągną nimi

tysiące słowackich i polskich
samochodów, autobusów,
traktorów i furmanek. Niekoń­
czący się sznur pojazdów ma

niezmiennie jeden cel: słynny
nowotarski jarmark.

Pierwszych handlujących
dostrzegam już w środę wie­

czorem. Około godziny 22.00

przy Targowicy zatrzymują
się wozy ciężarowe z dalszych
rejonów Polski — rzeszow­
skiego, kieleckiego, łódzkie­
go, bielskiego. W padającym
śniegu zaczyna się handel

hurtowy, który trwa do 1.00-

2.00 w nocy.
— He, gdybym miał się tłuc

z Rzeszowa po nocy, rano

nic bym nie sprzedał — mówi

jeden z nich. — A tak to przy­
jeżdżam se wieczorkiem. W
lecie to jest co robić, z kim

pogadać, i co wypić też —

śmieje się. — Ale teraz w zi­
mie, to każdy idzie spać do
swoich.

„Swoi” to mieszkańcy sąsia­
dujących z Targowicą ulic,
którzy wynajmują stałym
klientom noclegi.

— Zapłacimy po 14 zł i ma­
my spanie, czasem to i nie-

Moja chata z kraja

Generalski honor
Jest coś paskudnego w sprawie katastrofy

„Iskry”. A konkretnie — w wyjaśnieniach wy­
ższych dowódców naszego lotnictwa. Wyni­
ka z nich, że winę za katastrofę ponoszą pilo­
ci, którzy przecież mogli odmówić wykona­
nia rozkazu i dyspozytor lotniska, który
mógł był zakazać lotu.

Piloci nie żyją, nie mogą się bronić. Można
ich oskarżyć o wszystko. Tylko, że brzmi to nie­
bezpiecznie i paskudnie. Niebezpiecznie, bo w

razie — nie daj Boże — poważnego zagrożenia
bezpieczeństwa kraju może się okazać, że stra­
ch przed podjęciem ryzykownej decyzji sparali­
żuje gremia dowódcze. Paskudnie, bo wygląda
na to, że żaden z wysokich oficerów lotnictwa
nie zdobędzie się na odwagę, by powiedzieć:
tak, to ja wydałem ten rozkaz. To już nie tylko
kwestia odwagi, lecz oficerskiego honoru.

Dwóch ludzi zginęło. Wygląda na to, że

winnyjest lód. Jerzy PAŁOSZ

sprzedany towar się zostawi
do następnego tygodnia —

mówią.
Mężczyźni-hurtownicy roz­

pakowują samochody, sprze­
dają, kupują, targują się, wy­
krzykują, żartują, a przed trze­
cią rozchodzą się na noclegi.

Poni, dyć to kostuje!

O czwartej nad ranem jest
już wielu drobnych handla-

rzy. Rozkładają towar,
wzmacniają się „jednym ma-

łym”, jeszcze panuje względ­
ny spokój. Można uciąć małą
pogawędkę z sąsiadem, po­
dyskutować o cenach. Za go­
dzinę będzie to już niemożli­
we.

Zjeżdżają również okolicz­
ni górale z żywym towarem w

wozach drabiniastych i ciężą-

rowych. Zbierają się grupami,
zacierają z zimna ręce, przy­
wiązują zwierzęta. Świniom
upchanym w skrzynkach na

pewno ciasno, ich kwiczenie

zagłusza nawet kłótnie mię­
dzy gazdami. Próbuję zrobić

zdjęcie koniom, jednak zapo­
biegliwy gospodarz woła:

— Poni, dyć to kostuje!
— Ale za to będzie miał pan

darmową reklamę w gazecie!
— próbuję oponować.

— To cekojcie, ustawię się z

konikami. Tera, tera róbcie

zdjęcie! - popędza, gdy już
jest gotów.

Gospodarze chętnie wdają
się w pogawędki:

— Poni, kupcies konika, al­
bo choć owiecke, tylko 120 zl
— namawia jeden w żartach,
gdy mówię, że koń nie zmie­
ściłby się na klatce schodo­
wej.

Przeboje ostatniego jarmarku

W ostatnią sobotę listopada
bardzo dużą popularnością cie­
szyły się sztuczne choinki. Małe

drzewko można było kupić już
za 25 zł, duże i rozłożyste ko­
sztowały od 100 do 150 zł.

Nieźle szły, jak zawsze zresztą,
ciepłe, góralskie kapcie po 10-

15 zł za parę, a także wszystko,
co pozwoli przetrwać zimę: kurt­
ki, czapki, rękawice.
Gaździny sprzedające oscypki
także nie mogły narzekać: na

sery nie brakowało chętnych (5
zł za średni, 10 zł za duży, 50

groszy za całkiem malutki)

Marki, dolary, korony

Niektórzy decydują się na

szybkie śniadanie, bo do „jar­
marcznej” infrastruktury
obok noclegów, należą także
liczne lokale gastronomicz­
ne.

— Marki, dolary, korony —

namawia dyskretnie konik

spacerujący przy jednym z

wejść. Zagłębiam się w jedną
z uliczek targu, którego cen­
trum stanowi ul. św. Doroty
oraz ogrodzony plac przy Tar­
gowicy, natomiast macki roz­
ciągają się aż do brzegów Du­
najca. Na uliczce „rosyjskiej”
nasi sąsiedzi oferują towary z

serii „1001 drobiazgów”: lor­
netki, kalkulatory, wędki, ze­
garki, nawet aparaty do mie­
rzenia ciśnienia. A wszystko
po naprawdę niskich cenach.

— Teraz to się wycwanili,
dawniej było jeszcze taniej —

mówi jeden z kupujących.
Rosjanie są mili i pogodni,

uprzejmym głosem informu­
ją o cenach, nie są nachalni,

— To nie to, poni, co nasi,
drom się do ciebie po słowac­
ku, jakby języka w gymbie za­
pomnieli — krytykuje pol­
skich sprzedawców góralka w

podeszłym wieku.

Kupujtie mili Slovacy

Główną klientelę, około 80

procent handlujących, stano­
wią goście zza południowej
granicy. Przypomina o tym
wielki szyld: Witajtie Bratia

Slovacy!
— Gdyby koniunktura na

Słowacji zmieniła się, jar­
mark padłby od razu — proro­
kuje nadkomisarz Tadeusz

Łukaszka, z-ca komendanta

Policji w Nowym Targu.
W tych rejonach targu,

gdzie głównym towarem jest
konfekcja, sprzedawcy są

dwujęzyczni. Ceny i szyldy
wypisane są często tylko po
słowacku: „łacne papucze, te-

niski, botaski”, „kupujtie mili

Slovacy”, „łacne krystale a lu-

stre”, czy „wymena konin”.

Parę razy, gdy pytałam o to­
war, sprzedawca wykrzykiwał
do mnie po ichniemu, dopiero
po chwili przestawił się na pol­
ski.

Goście ze Słowacji zakupy
robią najczęściej hurtowo i

całą rodziną.
Na targu można kupić do­

słownie wszystko. Największą
część Targowicy zajmują stoi­
ska z konfekcją, ale są także

kramy z wyrobami z wikliny,
kwiaciarnie, najczęściej ki­
czowate rękodzieło „ludowe”,
artykuły spożywcze i ogrodni­
cze, a w tzw. części zwierzęcej
w czwartek na nowych wła­
ścicieli czekają owce, cielaki,
konie i owczarki.

Wyżyć, to z tego nie wyzyję

Około jedna trzecia mie- •

tliwi dotychczas handlarzeszkańców Nowego Targu w dżetu miasta.

sposób pośredni lub bezpo­
średni czerpie dochody z tar­
gu.

— Jak mam zly dzień, to

wpadnie 20-30 zł, a jak dobry,

Ne zawsze tak było

Ongiś targowano na Rynku, tak­
że na tzw. Małym Rynku, czyli
na Placu Słowackiego, oraz w

parku. Tradycje jarmarku sięga­
ją roku 1346.

....nadajemy temu miastu na­
szemu jarmark raz do roku na

święto św. Katarzyny Dziewicy
na przeciąg 8 dni, na który wol­
no będzie przybywać wszystkim
bez żadnej opłaty cła i przez 8

dni dowolnie handlować’ —

czytamy w przywileju lokacyj­
nym nadanym przez Kazimierza

Wielkiego miastu Nowy Targ.
WXVIII w. staraniem mieszczan

nowotarskich, którzy skarżyli się
Augustowi II, że .im nie starczy
jarmarków na kupczenie i roz-

sprzedaż towarów*, liczba rocz­
nych targów zwiększyła się do

dwunastu. Na ten czas zawie­
szano monopolistyczne przywi­
leje miasta, co sprzyjało napły­
wowi kupców z zewnątrz.

to nawet i 100 — mówi dziew­
czyna handlująca zabawkami
i różnymi towarami dla dzie­
ci.—

— Wyżyć, to z tego nie wyzy­
ję, aleć zawse to coś, moja pa­
ni — mówi starsza góralka

4 grudnia 1998 r.

sprzedająca konfekcję — ale

ci, co handlują futrami i kożu­
chami, albo i insymi kurtka­
mi, to dopiero robiom biznes!
— twierdzi.

Miasto także „robi biznes”.

Dochody z targu w 1997 roku

wyniosły 1 min 232 tys. zł. i

stanowiły ok. 5 procent bu-

35 tysięcy gości

— W bstatnią sobotę było tu

około 35 tys. gości, a więc ty­
lu, ilu mieszkańców liczy No­
wy Targ — szacuje komendant
Edward Poręba.

Przed świętami 60-80 tys
Słowaków przekracza grani­
cę. Do tego turyści, mieszkań­
cy Podhala. Na wszystkich
czeka 1650 straganów — wszy­
stko to na zaledwie 3,5 hekta­
rowym terenie. Tak wielki
tłum to żywioł, nad którym
trudno zapanować.

— Bardzo często dostajemy
zgłoszenia z terenu targu.
Ostatnio w ciągu pół godziny
mieliśmy ich 12 — mówi dys-
pozytorka pogotowia ratun­
kowego w Nowym Targu. —

Najczęściej są to przypadki
zasłabnięć z powodu naduży­
cia alkoholu.

Pełne ręce roboty ma rów­
nież Policja i Straż Miejska,
która rozpoczyna całodobowy
dyżur o 4.00 nad ranem.

— Prawdziwą plagą jest na­
gminne łamanie przepisów
drogowych, przede wszyst­
kim przez Słowaków — mówi
komendant Edward Poręba.
— Jeżdżą niebezpiecznie, nie

dbają o przepisy, a po zatrzy­
maniu tłumaczą się, że nie

mają pieniędzy.
Stały problem stanowią wy­

soko wyspecjalizowane ban­
dy kieszonkowców. Codzien­
nie policja ma przynajmniej

kilka zgłoszeń od poszkodo­
wanych..

Wielkie sprzątanie

Około godziny 15.00 plac
powoli pustoszeje. Ostatni

Słowacy pakują pękate tor­
by, dywany, żyrandole do
autokarów. Uprzejmi i gada-

stają się mrukliwi, w pośpie­
chu i milczeniu składają
swoje stanowiska. Targowi­
ca tonie w stosach śmieci,
odchodach pozostawionych
przez zwierzęta. Gdzienieg­
dzie płoną ogniska. Zaczyna
się wielkie sprzątanie, które

Opłaty dla sprzedających

Właścicieli sprzedawanych to­
warów obowiązuje cennik: przy

sprzedaży konia lub krowy po­
wyżej trzech lat trzeba zapłacić
3 zł, za źrebaka, świnię lub ja­
łówkę—2zł,azakozęlubowcę
już tylko 1 zł. Gaździny sprzeda­
jące towar np. z kostyka, ręki
lub wiadra (tzw. sprzedaż ob-

nośna) muszą zapłacić 3 zł, a

przy sprzedaży detalicznej z wo­
zu lub samochodu należy uiścić

opłatę w wysokości od 2 do 5 zł.

trwać będzie aż do wieczo­
ra.

Jarmark w Nowym Targu
trwa, choć takich miast, które

utrzymują stały targ, na połu­
dniu Polski jest już niewiele.
Ale Targowica jest miejscem
szczególnym. Tu dawniej ist-
niało Stare Cło — osada z XIII

wieku, w której znajdowała
się komora celna. Ona dało

początek miastu Nowy Targ.
Jarmark wrócił więc do swych
korzeni?

Agnieszka SZYMASZEK
Fot. autorki
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Dajcie Mikołajowi święty spokój
Jedno jest pewne - w te Święta ludzie mogą mówić do woli. Najwspanialszym prezentem mikołajkowym są bowiem

w tym roku zestawy SIMPLUS - cyfrowe telefony komórkowe w sieci Plus gsm, bez rachunków i abonamentu. Teraz dla

ludzi z fantazją oferujemy zestaw SIMPLUS z telefonem Motorola StarTAC. SIMPLUS Junior spodoba się natomiast młodszym

klientom. Twoi najbliżsi będą zachwyceni. SIMPLUS umożliwia pełną kontrolę nad wydatkami, a oprócz tego oferuje absolutną nowość

w sieci Plus gsm -bezpłatną Pocztę Głosową. Ty również będziesz zadowolony - SIMPLUS umożliwi Ci stały kontakt z bliskimi

osobami. Wszystkie zestawy SIMPLUS bez problemu kupisz w sieci sprzedaży Plus gsm. Załatw to sam. Daj odpocząć Mikołajowi...

Informacja Handlowa: 0-800 20 bOO • Internet: www.plusgsm.pl • Sklep Internetowy: sklep.plusgsm.pl
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W obiektywie Wojnara
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Zdzisław Ruszę I — rodowity krakowianin, nie opuścił miasta od 1930 roku. Od 1945

do przejścia na emeryturę w 1990 pracował w Okręgowych Warsztatach Samochodowych w

Podgórzu. W 1956 roku połknął bakcyla kolekcjonerstwa — była to pocztówka związana te­
matycznie z Krakowem. Dziś jego zbiór liczy ponad 10 tysięcy sztuk. Interesuje się wszystkim,
co dotyczy narodowej tożsamości, tradycji, kultury, historii a to, co zdziałał, udokumentowa­
ne jest w trzech osobistych księgach pamiątkowych. Niejeden pozazdrościłby tych wpisów,
wśród których widnieją m.in. prezydenci, wojewodowie, gen. Boruta-Spiechowicz i — co spra­
wiło mu największą radość — córki marszałka Józefa Piłsudskiego. Zdzisław Ruszel jest
członkiem założycielem Krakowskiego Klubu Kolekcjonerów i jego aktywnym działaczem, (w)

SFSTJi cieżkę dinozaurów
B wydeptaną przez

sB "W ogromne zauropody
Oh. B Przed milionami lat

■ W Ja odkryto w Górach

■■■■I Świętokrzyskich.
— Znaleźliśmy ją w listopa­

dzie podczas badawczego reko­
nesansu z ekipą Telewizji Edu­
kacyjnej. Były to zostawione kie­
dyś w wilgotnym grancie i

utrwalone w skale tropy zauro-

podów, wielkich roślinożer­
nych dinozaurów— powiedział
dr Gerard Gierliński z Państwo­
wego Instytutu Gelogicznego.

Wcześniej znaleziono w tym
rejonie tropy dilofozaura. Był
to 4-metrowy, dwunożny dra­
pieżny dinozaur. Dilofozaury
polowały na inne duże zwie­
rzęta, w tym na roślinożerne

zauropody. Odnalezienie śla­
dów osobnika z gatunku dilo-

T
yle już pisałem o

smakoszach prze­
różnych, a jak dotąd
nie zająknąłem się
nawet o jednym z

największych — Bohumilu

Hrabalu. Wielkie to niedopa­
trzenie nadróbmy bez zwłoki.

Wyjątkowość Zacnego Czecha

polega na nieprawdopodob­
nej umiejętności czerpania z

życia pełnymi garściami: lite­
ratura, miłość, wreszcie kla­
syczne smakoszostwo: umiło­
wanie jedzenia i picia. Tu w

zawody mało kto mógłby z

nim stanąć.
W jednej ze swoich znako­

mitych opowiastek rysuje
Hrabal reakcję pewnego rad­
cy rządowego na potrawę
(wielbłąd nadziewany antylo­
pą, nadziewaną indykiem,
nadziewanym rybami z wą­
tróbkami, a wszystko to w

wieńcu jaj!) serwowaną abi-

syńskiemu cesarzowi. Radca

po pierwszym kęsie krzyczał,
gimnastykował się, bił w

pierś, wreszcie pognał na uli­
cę. Tam tańczył, piał z ucie-

Coś na ząb dinozaura

Co zjadł Dyzio?
fozaurow, żyjących 200 min
lat temu — współcześnie z zau-

ropodami — byłojednym z naj­
większych odkiyć polskiej pa­
leontologii. Sporządzono jego
wierną rekonstrukcję z plasti­
ku, która znajduje się w Mu­
zeum PIG. Muzealny dilofo-
zaur został nazwany „Dyzio”.

Zauropody były natomiast

największymi zwierzętami lą­
dowymi, jakie żyły na Ziemi.

Osiągały długość około 50 me­
trów i wagę 100 ton. Tropy
odkryte w Górach Święto­
krzyskich należą do wcze­
snych form zauropodów, któ­
re nie osiągały jeszcze tak

chy, w końcu powrócił i po­
kłonił się przed kucharzem.

Liczę na podobną reakcję
Państwa (ukłony w moim kie­
runku można przesyłać li­
stownie na adres redakcji) po

spożyciu zupy, której przepis
poniżej.

Roztapiam smalec — w żad­
nym razie inny tłuszcz! — i

wielkich rozmiarów. Miały
zaledwie 7 metrów długości.

— Po odkryciu tropów zau­
ropodów w pobliżu miejsca
gdzie grasował dilofozaur,
wiemy już co „Dyzio” jadł na

obiad — dodał dr. Gierliński.
Na pewno nie było to tak

atrakcyjne, jak dania Piszczka

(patrz poniżej).

smażę na nim porcjami,
mocno przyprawione (nie
może braknąć czosnku i pa­
pryki — reszta dowolnie), ob-

taczane w mące i w grube ka­
wałki pokrojone mięsa: wie­
przowinę, cielęcinę i wołowi­
nę. A na każde z nich prze­
znaczam tyle czasu, ile po­
trzebuje. Ziemniaki kroję w

nieregularną kostkę, papry­
kę króciutko opiekam, wtedy
łatwo schodzi z niej skórka, i

także kroję.
Parujejuż wywar mocno ja­

rzynowy, na rosołowych kost­
kach. Wrzucam do niego mię­
so i rozpoczynam gotowanie.
W jakiś czas potem dodaję
ziemniaki, a gdy zupa zapa­
chem wypełnia kuchnię, do­
kładam paprykę i na ostro do­
prawiam. W końcu zaciągam
zasmażką.

Dwie zasady — po pierwsze,
zupa musi być ostra, po dru­
gie zawiesista. Można spożyć
ze świeżym pieczywem, popić
ciężkim czerwonym, wytraw­
nym winem.

Życzę smacznego PISZCZEK

Mój pies

Set i Fred

H
et i Fred to dwa jamni­
ki państwa Lorenzów

z Lanckorony. Mie­
szkają w pensjonacie
„Tadeusz". Określenie

„życie pod psem" na

pewno uraziłoby, te wiodące
sielski żywot psy.

Seta dostała pani Alicja Lo-

renz-Łempicka od męża w pre­
zencie. Zgodnie z regułami
psiej hodowli, musiał mieć

imię na literę S. Freda nato­
miast pozostawili — zupełnie
świadomie i za zgodą właści­
cielki pensjonatu — ludzie, któ­
rzy z powodu uczulenia na psią
sierść musieli się go pozbyć.
Fred tęsknił niezbyt długo i nie

kręcąc kufą (część psiej mordy)
zaakceptował zaistn iałą' sytua­
cję. Setjest starszy — ma 4 lata,
więc młodszy, kilkunastomie-

sięczny Fred czuje przed Setem

respekt. Kto jest ważniejszy w

domu, najlepiej widać przy sto­
le... tzn. przy misce. Najpierwje
Set a kiedy już znudzi mu się
pilnowanie misek, do stołu mo­
że podejść Fred. Jedyne kłótnie

miedzy bardzo zaprzyjaźniony­
mi jamnikami zdarzają się w

momencie, gdy z natury łako­
my Fred zbyt wcześnie chce

podejść do miski. Hierarchia

obowiązuje również jeżeli cho­
dzi o miejsce do spania. Set śpi
u gospodarzy w pokoju na fote­
lu, Fred pod piecem w kuchni.
Set — stateczny i dostojny, cały
dzień wyleguje się w punkcie
strategicznym, czyli w kuchni, i

nadzoruje porządek w domu,
Fred natomiast drepta za go­
spodarzami. Ostatnio bacznie
obserwował jak pani tapetuje
pokój i sprawdzał czy dobrze

wykonuje pracę. Według filozo­

fii Freda, pani należy pilnować,
bo daje miseczkę. W ostateczno­
ści Fred sobie poradzi — zawsze

jest w stanie błagalnym wzro­
kiem i merdaniem ogonem wy­
prosić jakiś smaczny kąsek od

przebywających w domu gości.
Na poranne hasło-pytanie

pani skierowane do psów „Siu­
siamy?” obaj panowie ochoczo

wybiegają prźed dom. Pilno­
wać ich nie trzeba, bo wokół
domu dzieje się tyle ciekawych
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★ maksymalna kwota 2.000 zł

"k okres spłaty do 6 miesięcy
★ kredyt bez żyrantów
★ oprocentowanie 24,5% wg stałej

stopy uwzględnia comiesięczną

spłatę kredytu (realnie 7,27%)

rzeczy i tyle jest do upilnowa­
nia, że Set i Fred mają pełne rę­
ce roboty i ani im w głowie szu­
kać dodatkowych wrażeń na

dalszych eskapadach.
Obydwa Jamole” to straszni

indywidualiści. Pochodzenie

zobowiązuje. Ale od zabaw nie

stronią. Ulubioną zabawką jest
piłeczka, którą psy wkopująjak

najgłąbiej np. pod dywan i tak

długo kopią, aż wykopią... dziu­
rę. W dzieciństwie Set zjadał
buty w nieograniczonych ilo­
ściach, zwłaszcza kiedy pani
wychodziła z domu. Ale ma

usprwiedliwienie: robił to z ża­
lu, tęsknoty i... złości.

Set dopiero niedawno zaczął
myśleć o założeniu rodziny.
Państwo mieli już uzasadnione

obawy, czy aby ich pierworodny
ma właściwe preferencje seksu­

jzp riWT
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„ŚWIĄTECZNA OKAZJA”

alne. Na razie przyszła wybran­
ka Seta, niezwykle urodziwa

podpalana brunetka — Tara, do­
rasta i być może na wiosnę poja­
wi się potomstwo. Pani Alicja
ogromnie się cieszy , bo uważa

że dwajamniki to za mało, a psy
w pensjonacie „Tadeusz” nie

mogą narzekać na pieskie życie.
Anna LUBERTOWICZ-SZTORC

Zapraszamy do placówek w Krakowie:

ul. Szlak 65, tel. 633-62-00

ul. Mackiewicza 17, tel. 415-40-16

ul. Rzeźnicza 22, tel. 429-23-19

Nasza oferta jest ważna do 31 grudnia 1998 r.
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Mieczysław Czuma i Le­
szek Mazan są wybitnymi
znawcami problematyki gali­
cyjskiej. Pomaga i w tym
fakt, że urodzili się za pó­
źno, by mieć osobiste urazy
do najjaśniejszego pana ce­
sarza Franciszka Józefa I.

Wielbią: Mazan — Szwejka,
Czuma — poetyckie pięknosłowie, a obaj razem mozaikę
kultur, która powstała pod berłem Habsburgów, wbrew
woli narodów Europy Środkowej, które na pewien czas

stały się monarchią austro-węgierską. Z tej konfiguracji i

upodobań zrodziło się „Austriackie gadanie" czyli Ency­
klopedia Galicyjska”. Mianem austriackiego gadania
określono premierową fetę uroczej encyklopedii, która
odbyła się w Josephstadt czyli kawiarni Panorama Hote­
lu FORUM w Podgórzu. Z Krakowa za Wisłę dotarł cały
tłum wipów — fanów Mazana i Czumy.

Tekst i fot.: Jadwiga Rubiś
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Zadbano ó 'gfiliEjrjSkfe.śpt"
cjaly: pasztet
Franciszka Jozefa i przy

siany bezpośrednio z Wie­
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Tak, chcę otrzymać na podany poniżej adres informacje dotyczące:

(proszę zakreślić odpowiednio)
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T
yle pomysłów na Święta,

ale który z nich wybrać?
Bank Śląski może Ci w tym pomóc.
Proponujemy Pożyczkę Świąteczną,
której oprocentowanie wynosi 17,8%.

Każdy może z nią zrealizować

nawet te najbardziej szalone pomysły
na Gwiazdkę. Święta już za pasem,

więc nie czekaj!

Wszystkim naszym Klientom

życzymy Wesołych Świąt
i Szczęśliwego Nowego Roku!

Podane oprocentowanie
nie zawiera prowizji bankowej.
Oferta ważna od i grudnia 1998 r.

do 8 stycznia 1999 r.

Bank Śląski
Dziś lepszy niż wczoraj,

jutro lepszy niż dziś

-

(2) kredytu na zakup samochodu

O pożyczki pieniężnej

Imię

Nazwisko.

Ulica.. .. Nrdomu..

Nr mieszkania. Kod.

Kierunkowy.

Miasto.

Numer telefonu.

Zgadzam się na przetwarzanie i wykorzystywanie
moich danych osobowych w celach marketingowych

oraz umieszczenie ich w bazie adresowej Banku Śląskiego S.A .

data. podpis.

Wypełnij, wytnij i wyślij na adres:

Bank Śląski S.A ., Departament Marketingu Bezpośredniego
skr. poczt. 137, 40-061 Katowice 2
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czynne 7 dni
w tygodniu

MEBLOWY
Nowy Sącz, Zielona 27 tel. 70-18/ 443 72 07 czynne: pn - pt 900 - 1800 sobota 900 - 1400 niedziela 10°° -1400

NAJWIĘKSZY DOM MEBLOWY W POŁUDNIO
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KOMPUTEROWE PROJEKTOWANIE KUCHNI

PROJEKT - DOWOŹ - MONTAŻ

SYSTEMY KUCHENNE + OSPRZĘT FIRM:

BOSCH, SIEMENS, WHIRPOOL, AEG, SMEG

ZANUSSI, ARISTON, GENERAL ELECTRIC

Szczegóły
''na temat karty rabatowej
w Domu Meblowym “DELTA”
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OFERUJEMY PAŃSTWU MEBLE: WYPOCZYNKOWE, POKOJOWE, BIUROWE, SYPIALNE, MŁODZIEŻOWE, SOSNOWE, RATTANOWE, OGRODOWE, DYWANY, WYKŁADZINY,
OŚWIETLENIE, TKANINY, OBRUSY, SERWETY, CERAMIKĘ, SERWISY OBIADOWE ORAZ SZKŁO UŻYTKOWE, ŚWIECE, OZDOBY ŚWIĄTECZNE ITD., ITD...
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Międzynarodowe trio na głos,
fortepian i flet

Trylogia Bałaty
/
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Gościnne

występy teatrów

z Poznania

Marek Bałata, którego niespokojny duch wiecznego poszukiwa­
cza niesie poprzez kolejne muzyczne i paramuzyczne przedsięwzię­
cia, zafundował swym fanom wielkiej urody płytę „Trylogy". Tytuł
anonsuje trzech równouprawnionych wykonawców. Prócz Bałaty,
mistrzowsko operującego głosem, słyszymy bowiem austriaka

Guntera Wehingera (flet) i amerykanina Arta Lande (gitara).

Bałatę znamy z niecodzien­
nych pomysłów, organizowa­
nych co jakiś czas koncertów

multimedialnych, gdzie prócz
muzyki wplata także obraz,
oraz z Piano Jazz Bar „Harris”
gdzie co jakiś czas występuje.
Na przestrzeni ostatnich lat
Marek wyrósł, mimo elitarno­
ści muzyki jaką uprawia, na

artystę liczącego się w święcie.
Niedawno zaś (Marek ukoń­
czył ASP) w prowadzonej
przez Jana Oberbeka akcji byl
autorem jednego z ogrom­
nych Aniołów.

„Trylogy”, nagrana na żywo
w studio im. A. Osieckiej w

Warszawie, to zarazem histo­
ria trzech muzyków, którzy
znakomicie i dyskretnie uzu­

pełniają się w kompozycjach
ocierających się o tradycje za­
równo europejskie jak i ame­
rykańskie. Podziwiamy możli­
wości głosowe i kunszt Bałaty,
który w kompozycji „A folk

painting”, inspirowanej mu­
zyką ludową, śpiewa falsetem

jak flet piccolo w trzykreślnej
oktawie. Odchodząc od typo­
wego swingowego walkingu
artyści otwierają drogę do no­
wego języka improwizacyjne-
go, łączącego dorobek wiekiej
muzyki dawnej, współczesnej
i jazzowej.

Niespodzianką jest „Taki
pejzaż”, na który porwał się
nie bez obaw, zdając sobie

sprawę, że pamiętamy go i ko­
jarzymy z mistrzowskim wy­

i Katowic

pod Wawelem

Izolda
oraz

królowa

piękności
Podczas weekendu Kraków

odwiedzq artyści ze Śląska i

Pozania. Na dużej scenie Sta­
rego Teatru wystqpi Polski Te­
atr Tańca — Balet Poznański, a

na scenie kameralnej Teatr

Śląski im. St. Wyspiańskiego z

Katowic.

Dziś, o godz. 19.15, może­
my oglądać ten .ostatni zespół,
który pokaże „Królową pięk­
ności z Leenane” Martina Me-

Donagha, w reżyserii Katarzy­
ny Deszcz.

W stojącym na odludzi do­
mu mieszkają dwie pogrążo­
ne w samotności kobiety.
Mag domaga się od córki nie­
ustannej opieki, pozorną
bezradnością stara się przy­
wiązać ją do siebie, aby unik­
nąć domu starców. Maureen,
świadoma gry, jaką prowadzi
z nią matka, pozwala sobą
manipulować. Obie zmienia­
ją kolejne, beznadziejne dni
w piekło. Zaproszenie na

wiejską zabawę przyniesione
przez sąsiada, może być dla
Maureen szansą na odmianę
losu. Pojawia się wielkie
uczucie.

Dziś i jutro, o godz. 19.15,
Polski Teatr Tańca pokaże
złożony z dwóch części
spektakl „Śmierć Izoldy” i

„+/- skończoność”. Powstałe
na jubileusz XXV-lecia tea­
tru przedstawienia, stano­
wią swoiste spotkanie nowe­
go ze starym. „Śmierć Izol­
dy”, z choreografią Conrada

Drzewieckiego, osnuta jest
na kanwie jednej z najpięk­
niejszych historii miło­
snych świata — średnio­
wiecznego poematu rycer­
skiego Josepha Bediera,
stworzona została z inspira­
cji magnetyczną muzyką
Ryszarda Wagnera.

Z kolei „+/- skończoność”,
z choreografią Ewy Wyci­
chowskiej, jest bardzo współ­
czesnym, dynamicznym
układem, aspirującym do
miana filozoficznego trakta­
tu. Porusza problemy mno­
gości nawzajem zależnych
od siebie światów, która do­
prowadza do chaosu i ciche­
go końca.

(MSZ)

Dziś, o godz. 16, na scenie „Pod Ratuszem"

Teatru Ludowego odbędzie się spotkańie zaty­
tułowane „Czytamy współczesny dramat". Cykl
prezentacji rozpocznie tekst „Korowód" Werne­
ra Schwaba, w tłumaczeniu Moniki Muskały i

pod opieką Piotra Belucha.

Ideą projektu jest promocja nieznanych na­
szej publiczności tekstów dramaturgii świato­
wej i polskiej. Prezentacje odbywać będą się
cyklicznie — dwa razy w miesiącu. Każde spo­
tkanie polegające na inscenizowanym, przy
pomocy najprostszych rekwizytów, głośnym
czytaniu tekstów, połączone będzie z akcją
edukacyjną.

konaniem Ewy Dekmarczyk.
— Dawno chciałem zmierzyć
się z tym utworem — mówi Ba­
lata. — Do teraz nie byłem jed­
nak zadowolony, wciąż coś

ulepszałem.
„Taki pezjzaż” w improwi­

zacji Bałaty brzmi niezwykle.
Zachowując przejmującą liry­
kę utworu, Bałata wzbogacił
wykonanie o zupełnie nowe

klimaty.
Na kwiecień przyszłego ro­

ku muzyk zaproszony został
na trasę promocyjną „Trylogy”
do Kaliforn! i Kolorado. — To
wielka radość — mówi Balata.
— Dotychczas to ja wszystko
wymyślałem i organizowałem.
Tym razem nic prócz muzyki
nie będzie mnie zaprzątać.

Marka usłyszymy w naj­
bliższą sobotę, 12 grudnia w

„Harrisie” (Rynek Główny
18), wraz z Quintetem: Jerzy
Główczewski, Piotr Wyleżoł,
Marek Janicki i Mirosław Sit-
kowski. Maria ZIEMIANIN

W Teatrze Ludowym

Czytanie dramatu
Niezbędne informacje na temat autora i jego

twórczości przygotowuje Pracownia Dramatu

Uniwersytetu Jagiellońskiego, pod kierunkiem

prof. Małgorzaty Sugieiy. W wyborze tekstów

pomagać będzie Centrum Dramaturgii Pol­
skiej, które wydaje kwartalnik „Dramaturgia
polska” oraz organizuje warsztaty „Pisanie dla
teatru” i „Pisanie dla telewizji”. W przyszłości
planowanajest publikacja najwartościowszych
sztuk w miesięczniku „Dialog”, bądź też we

własnej serii wydawniczej, którą może uda się
uruchomić.

Wstęp na „Czytanie współczesnego drama­
tu” jest wolny. (MSZ)
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Leszek Dutka jest zawsze optymistą

Wystawa 180 artystów

Kilka pokoleń
malarzy

Galerię „Pryzmt" oraz sale na parterze Domu Plastyka przy ul.

Łobzowskiej wypełniają prace artystów uczestniczących w okrę­
gowej wystawie malarstwa i rzeźby. Jest to pierwsza od lat tak
wielka wystawa zorganizowana przez krakowskie środowisko.

Wystawiono 180 prac. Nikogo nie trzeba przekonywać, że

ich poziom jest bardzo zróżnicowany. Ale warto też wiedzieć,
że prace zaprezentowało kilka pokoleń malarzy i rzeźbiarzy.
Od nestora krakowskiego malarstwa Pawła Bielca po niedaw­
nych dyplomantów krakowskiej Akademii. Szef sekcji malar­
stwa przy ZPAP, Leszek Dutka powidział, że dano szansę wszy­
stkim, którzy zgłosili prace na wystawę. Udział nawet słab­
szych prac argumentował tym, że Związek niejest od oceny ar­
tystycznej, tę weryfikują galerie. Wystawa związkowa ma po­
kazać to, co członkowie aktualnie robią.

W tym miesiącu w ZPAP odbędzie się aukcja, z której część do­
chodu przeznaczona zostanie na Dom Artysty Seniora w Krako­
wie. Udział w aukcji zadeklarowało ponad 100 artystów. (mas)

SPECJALISTYCZNE CENTRUM

DIAGNOSTYCZNO-ZABIEGOWE

MEDICINA
Kraków, ul. Rogozińskiego 12, tel. 412-24-59, 412-68-20, 412-12-79

• badania rentgenowskie (pełny zakres — mammografia, urografia i inne)
• operacje i zabiegi chirurgiczne u dzieci i dorosłych (przepukliny, stulejki, ka-

szaki, naczyniaki, tłuszczaki, niezstąpione jądra, wodniaki jądra, hemoroidy,
usuwanie paznokci, spodziectwo itp.) • usuwanie zębów w znieczuleniu ogól­
nym i miejscowym (protezy natychmiastowe) • gabinet leczenia zeza i niedowi­
dzenia • testy alergiczne • gabinet endoskopii (gastroskopia, kolonoskopia,
rektoskopią) • chirurgia plastyczna (pełny zakres) • bezoperacyjne usuwanie

żylaków odbytu • USG (pełny zakres — dzieci i dorośli) • badanie krwi — ana­
lityka • badania hormonalne (T3, T4, TSH, prolaktyna i inne) • sondy żołądko­
we • akupunktura, akupresura • usuwanie zmian skórnych (mrożenie) metodą
niskich temperatur • szczepienia (wzw, różyczka itp.) • gabinet ^medycyny
sportowej • punkcja tarczycy • badania profilaktyczne dla zakładów pracy

• chirurg • chirurg plastyk • chirurg szczękowy • ortopeda • naczyniowiec • urolog
• gastrolog • proktolog (choroby odbytu) • kardiolog • internista • endokrynolog (le­
czenie tarczycy, cukrzycy i otyłości) • alergolog • okulista • dermatolog • neurolog •

laryngolog • onkolog • ginekolog-położnik • psychiatra • psycholog • reumatolog •

pediatra • neuropsychiatra • nefrolog • stomatolog • ortoptysta • gimnastyka odchu­
dzająca (masaż, solarium, siłownia — tel. 421 -50-85)___________________________

REJESTRACJA TELEFONICZNA
412-24-59, 8-20

Specjaliści krakowskich klinik

zapraszają!
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Prezent świąteczny
od dealerów firmy STIHL

• pilarki STIHL w promocyjnej cenie:

STIHL 017
- 649,00 zt

STIHL 023
- 999,00 Zł

• od 5.10.1998 do 29.12.1998 r.

bezpłatnie dodatkowy łańcuch tnący
i prowadnik z pilnikiem przy zakupie

pilarek STIHL, 023 oraz 025.

Zap raszamy!
ANDREAS STIHL, ul. Poznańska 16, Sady, 62-080 Tarnowo Podgórne

Sprzedaż prowadzą wyłącznie autoryzowani dealerzy firmy STIHL.

Andrychów - PI. Mickiewicza 3, tel. 752 249; Bielsko-
Biała - Bystrzańska 85a, tel. 0602 173 455, 3-go Maja
18, tel. 210 51 w. 389; Bochnia - Bracka 10, tel. 61
25 450; Brzesko - Ogrodowa 5, tel. 68 62 240;
Czechowice-Dziedzice - Pasieki 515, tel. 215 57 14;
Dąbrowa Tarnowska - Berka Joselewicza 8; Dębica
- Rzeszowska 14, tel. 70 53 14; Gorlice - Krzywa 16,
tel. 35 37 062; Jasło - pl. Bartłomieja 17, tel. 0602
809 921; Kazimierza Wlk. - Głowackiego 1, tel. 522

839; Kozy (Ogród) - Szkolna 12, tel. 174 304; Kraków
- Pawia 20, tel. 422 26 15, Na Szaniec 19, tel. 41 41

760, Kalwaryjska 33, tel. 656 44 66; Miechów -

Kilińskiego 3, tel. 38 31 557; Mszana Dolna -

Starowiejska 23a, tel. 018/33 11 500; Nowy Sącz -

Nawojowska 29, tel. 443 59 31, Pijarska 15, tel. 090
25 39 15; Nowy Targ - Waksmundzka 29, tel. 0602
240 230; Oświęcim - Sienkiewicza 7, tel. 424 208;
Stary Sącz - Staszica, tel. 446 00 81 w. 11; Sucha
Beskidzka - Piłsudskiego 6, tel. 74 28 68; Szczucin
- Wolności 39, tel. 436 894; Tarnów - Asnyka 8, tel.
21 59 20, Romanowicza 1, tel. 212 132, Krakowska
36; Zakopane - Jagiellońska 1, tel. 20 62 481; Żywiec
- Dworcowa 1, tel. 61 11 67.

✓ PILARKI ✓ ODŚNIEŻARKI

stihi:.

STARY SĄCZ, ul. Staszica
(róg ul. Batorego)
tel. (0-18)446 00 81 w. 11

MSZANA DOLNA

ul. Starowiejska 23a
tel. (0-18) 33-11 -500

NOWY TARG

ul. Waksmundzka 29
tel. 0602 240-230

KRAKÓW, ul. Pawia 20 (k. Dworca PKS)
tel. (0-12)422-26-15, 423-19-25
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adqc zatłoczoną Zako­
pian!^, z zawrotnq szyb­
kością 30 kilometrów na

godzinę, warto położyć
na kierownicy „Gazetę
Krakowskq" i przeczytać, jak
podróżowano do Zakopanego w

czasach, gdy nawet nie było ko­
lei żelaznej.

W 1883 roku w Krakowie

niejaki Józef Rostafiński opu­
blikował niewielką broszurkę
pt. Jechać czy nie jechać w Ta­
try. Pytanie aktualne do dziś.
Przed 120 laty, autor broszury,
który nie przepadał za górala­
mi, starał się zrobić wszystko,
aby skutecznie odstraszyć po­
tencjalnych turystów.

— Biada Wam, biada w dro­
dze, biada w Zakopanem, bia­
da w Tatrach— ostrzegał Rosta­
fiński swoich czytelników. Dla­
czego? Najpierw przerażająca
droga— góralskim wózkiemje-
dziesię dwa dni.

— Stopnie i resory należą w

nich do przeszłości — pisał o

wózkach — więc zęby ognia da­
ją, a grube płótno sprawia, że w

pogodęjest w nich duszno, a w

deszcz się moknie.

Najgorszy jest jednak po­
wszechny u górali nałóg pale­
nia fajeczek „hawryk”, które to

fajki woźnice ćmią niemal bez

przerwy, puszczając podróż­
nym w twarz tumany dymu.
Wszyscy góralscy woźnice

oczywiście należą do elegan­
tów, zamiast pomady do wło­
sów stosują jednak masło, jeł-
czejące we włosach. Ile razy po­
jazd przejeżdża obok świętej fi­
gury czy kaplicy, góral uchyla
kapelusza, a podróżni mdleją z

wrażenia.
Za nocleg skubali turystów

bez miłosierdzia już wówczas.
Dodatkowe atrakcje stanowiły:
insekty oraz tańczący i pijący w

sąsiedniej izbie do białego rana

górale. Za Nowym Targiem ko­
lejne kłopoty, mostu na Białym
Dunajcu nie ma, bo woda za­
brała. Już wtedy o wszystkim

Historia z przymrużeniem oka

Biada wam w Zakopanem!
decydowała obecność VIPów w

Zakopanem.
— Jeśli Pan Marszałek jest w

Zakopanem, to możesz być pe­
wien, że za kilka dni, jak tylko
wody opadną, most zostanie

naprawiony — zapewnia autor

opowieści. — W innym przy­
padku trzeba się przeprawiać
wpław.

We wsi Biały Dunajec
podróżny natrafia więc na no­
we atrakcje.

— Twój wóz opada gromada
na pól nagiego i na wpół pija­
nego chłopstwa ćmiącego cyga­
ra i dygoczącego od zimna — pi-
sze autor. — Ci właśnie tubylcy
trudnią się przeprawianiem
pańskich wozów przez rzekę,
chcąc niechcąc trzeba ich nająć
do roboty.

— Zgodziłeś sześciu, przepro­
wadza cię szesnastu i każdy z po­
zostałych dziesięciu wyciąga rę­
kę natrętnie, dopominając się
zapłaty i zaręczając, że on cię
właśnie uratował. ( . ..) Jak dobrze

pójdzie, możesz jeszcze tego sa­
mego dnia drugą „wodę” przeje­
chać, zboczysz raz z trzęsionki,
która kiedyś ma być żwirówką,
żeby w niej zagrząść w bok, prze-
jedziesz dwa doły i jedno bioto,
rzeczy ci się sypią pizez głowę,
masz trochę biota w koszyczku z

wiktuałami, guza na czole, zła­
many parasol ijesteś kontent, że

wreszcie widzisz magiczny na­
pis: Zakopane. (...) Nie wieszjed­
nak biedaku, że wsie góralskie
ciągną się całymi milami i zale­
dwie za półtorej godziny sta­
niesz we wsi właściwej.

System rezerwowania kwater

Po przyjeździe do Zakopane­
go pierwszym zadaniem było i

jest znalezienie kwatery. Przed

ponad stu laty górale nie czyha­
li jeszcze na dworcu, natrętnie
poszukując chętnych na nocle­
gi. Pośrednictwem w najmowa­
niu kwater służyło jednak To­
warzystwo Tatrzańskie. Rosta­
fiński podaje przykład, jak po­
szukiwał kwatery „U Sobcza­
ka”: Woźnica pyta: Do którego
Sobczaka? Razem z woźnicą
sprawdzają najpierw Sobczaka
za figurą, ale tam kwatery zaję-

Nowy Targ, droga na Zakopane, czyli ul. Szaflarska — poznajecie?
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te. Polem u Ustupskiego, bo to

też Sobczak, ino Ustupski. Izby
znów pełne gości. Potem do

Śpiwuka, tam jednak okazuje
się, że Sobczaków w Zakopa­
nem jest jeszcze wielu, więc
podróżny dla zaoszczędzenia
drogi wraca do kasyna, po do­
kładny adres swojej kwatery.
Kiedy wreszcie po dwóch go­
dzinach zadręczony letnik sta­
je na kwaterze spotykają go no­
we atrakcje.

— Na wstępie potykasz się o

próg wysoki na 15 centyme­

trów i nabijasz głowy o drzwi
— ostrzega Rostafiński. — Mie­
szkanie ma mieć piękny wi­
dok, ale o tej porze widać tyl­
ko mgłę. Za wyposażenie
kwatery starczyć muszą ławy,
dwa stołki, jeden stół oraz

dwa łóżka z gołymi deskami
w środku.

— Jeśliś nie przywiózł poście­
li, będziesz sypiał na słomie —

dodaje autor. — Jeżeliś wyrósł
ponad miarę, każesz zrobić po

dwa otwory w łóżku dla swo­
bodnego wyciągania nóg.

Koniecznością dnia drogie­
go jest uzupełnienie wyposaże­
nia mieszkania przez wizytę w

sklepie Żyda:
— Sprzedaje ci wszystko za

ceny, którychbyś nie płacił ani
w Krakowie, ani we Lwowie,
ani w Wiedniu.

Najpotrzebniejszym jednak
artykułem stają się w Zakopa­
nem... kalosze:

— Gmina dla gości z których
żyje, nie chce robić nic, a Towa­

rzystwo Tatrzańskie sądzi słu­
sznie, że to powinność moral­
na gminy, ale wobec jej uporu
posiada swój i nie kładzie ani

jednego kamienia od lat kilku i
tak chodzą wszyscy w błocie.

Znużony zakupami wędro­
wiec chce na obiad, przegląda
więc asortyment zakopiań­
skich restauracji. W tej Pod

białą różą sprzedają wołowinę,
z wołów, którym po 30-letniej
pracy przydałby się zasłużony
odpoczynek. Góralskie nabiały
czy mleko to “złudne marze­
nia”. Mleko krześcijańskie -

czyli obficie podlewane wodą,
bo “górale doszli do przekona­
nia, że chociaż to nie roślina, to

jednak pod takim wpływem
przyrasta w sposób widoczny”.

— Kraj bez dobrego mięsa,
bez piwa i bez kawy i z dobra

tylko wodą na herbatę, czyż to

miejsce odpowiednie dla Pola­
ków pobytu? — pyta retorycz­
nie Rostafiński.

Masowi turyści
Odstraszaniem objęte zosta­

ły w broszurce Rostafińskiego
także same wyprawy górskie.
Pierwsze trzy tygodnie pobytu
pod Tatrami można od razu za­
rezerwować na siedzenie w

mieście ze względu na deszcz i

“gmłę”. Jedyną rozrywkę do­
starczało w ubiegłym wieku ka­
syno: bilaradzik, gazetki. Tyle,
że do kasyna trzeba dojść na

szczudłach pracz błota. Po
trzech tygodniach wychodzi
słońce i można pierwsze kroki
skierować w szerszym towarzy­
stwie w tatrzańskie doliny, do

Strążyskiej i Kościeliskiej.
— Z towarzystwa jeden do-

staje zawrotu głowy, przecho­

dząc przez kładkę (...) inne bo­
ją się rogacizny, (...) ciocie i po­
ważniejsze panny trzeba w tru­
dniejszym miejscach przepro­
wadzać, nieraz z narażeniem

języka na zmęczenie, abyje do

dalszego chodu nakłonić.
Taka wędrówka po wielu go­

dzinach kończy się na pikniku,
niedaleko od punktu wyjścia.

— Z doliny widziałeś właści­
wiejej początek.

Dla ambicji odważniejsi zali­
czają oczywiście Morskie Oko,
najlepiej przez Zawrat.

— Oj biedaku, który się dałeś
skusić - biadoli autor nad tury­
stami - dowloką cię w pól żywe­
go do szałasu, który nosi szum­
ną nazwę schroniska tatrzań­
skiego. Po drodze z widoków

to, co najwięcej widziałeś, to

nogi górala, który szedł przed
tobą. No, a na miejscu? Brzyd­
kie to niejest - pisze o krajobra­
zach - ale przecież dekoracje w

“Hugenotach” są daleko pięk­
niejsze, a widzi sięje bez trudu,
bez takich kosztów i to przysłu­
chując się dobrej muzyce.

Jakie więc można wyciągnąć
konkluzje z całego opisu? Nie­
wesołe:

— Już po raz drugi nie zła­
piesz się na podróż w Tatry,
zwłaszcza obliczywszy worek i
ile z niego ubyło w tej podróży
za cały szereg niewygód i nie­
przyjemności. Najwięcej gnie­
wa cię ten czynsz mieszkalny,
haracz, który mimo woli płacić
musisz. Za te same pieniądze,
za które w Zakopanem dosta-

jesz izbę na wpół ciemną, nieo-

paloną, z wiadomym progiem i

niskimi drzwiami, z łóżkiem

opatrzonym wiązką słomy i

drewnianymi ławami oraz

dzbanem wody, co wszystko
przypomina ci więzienie, masz

wszędzie w Czechach czy Tyro­
lu ciepły schludny pokoik z wy­
godnymi meblami i porządną
pościelą. KS

Karta pocztowa pochodzi ze zbiorów

Macieja Żelaznego z Nowego Targu
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PRZYJADĄ NA WYBRANE STACJE CPN
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Świętajuż za trzy tygodnie i

|X)tem nastanie „sezon” na

śluby — terazjuż „konkordato­
we” jak nazwali je dziennika­
rze. Jakby w cieniu owych
„konkordatowych” zaślubin,
nieśmiało i prawie równocze­
śnie rozpoczęły się dyskusje o

instytucji małżeńskiej separa­
cji. Separacja, czyli takie mał­
żeństwo na niby. Bo to niby
bez stołu i łoża a i bez siebie

obok, ale na papierze i

owszem, razem... Dla wielu lu­
dzi wierzących, niezależnie od

podtekstowego fałszu samego

zjawiska, separacja zapewne
jest ważną sprawą. Jak znam

życie, to sporo naszego rodzi­
mego cwaniactwa znajdować
będzie tu znakomite pole do

popisu. Bo i fiskusa, i sąd „w

konia” w kwestiach finanso­
wych zrobić będzie można...

Niezależnie jednak od tego
czy wkrótce zaślubieni będą
żyć długo i szczęśliwie w mał­
żeńskiej idylli, czy też nie­
szczęśliwie w małżeńskiej se-

czasach średniowiecznych
związków kontraktowych na­
ruszenie umowy — intercyzy
małżeńskiej, pozwalało w

pewnych okolicznościach na

staranie się o unieważnienie
ślubu. Wówczas, gdy w Euro­
pie w gestii Kościoła katolic­
kiego leżało udzielanie ślubów
i gdy nie istniały poprzez to

rozwody tzw. cywilne, unie­
ważnienie małżeństwa mogło
nastąpić w sporadycznych i

szczególnie uzasadnionych
przypadkach. Zarówno prawo
świeckie jak i kościelne okre­
śla okoliczności w jakich, na

skutek ustalonych zasad postę­
powania, można uznać zwią­
zek małżeński za niebyły lub

rozwiązać go drogą rozwodu.

Czy jednak zawsze unieważ­
nienie ślubu lub rozwód opar­
te bywało i bywa nadal, na

najistotniejszych przyczy­
nach? Od prawieków człowiek

uczył się obchodzić, a jak nie
dało się inaczej, to łamać pra­
wo. Co z tego, że prawo ko-

Telewidz, Kraków. — Ogląda­
łem niedawno sprawozdanie z

pewnego kongresu i widziałem
ministra, witającego się ze zna­

jomymi delegatami. Oni sie­
dzieli, wykonywali tylko póło­
brót w stronę witającego i

podawali rękę. Tacy byli „zaję­
ci"! Uważam to za bardzo niee-

łleganckie.
— 1 dobrze Pan uważa! Wita­

jąc kogoś stojącego również

należy wstać, chyba że jest się
matroną płci żeńskiej (innych
zresztą nie ma), albo ciężko
poszkodowanym inwalidą.
Przy powitaniach przelot­
nych (ktoś przechodzi od
biurka do biurka i wita), nie
ma potrzeby zbytniego cele­
browania tego wydarzenia, to

prawda. Trzeba się jednak
choć trochę unieść, zamarko-
wać (jak mówią aktorzy w cza­
sie prób) wykonanie ukłonu.
Podawanie prawicy od nie­
chcenia, siedząc, przez ramię
— jest przejawem grubiań-
stwa.

Zachowuj

się!

Świadek Jehowy, Tarnów. —

Poprzednim razem, objaśnia­
jąc zasady postępowania wo­
bec komiwojażerów krążących
po domach i

wciskających
różne niko­
mu niepo­
trzebne towa­
ry, zrobił Pan

zestawienie
ze świadka­
mi Jehowy.
Tak, jakby w

obydwu wy­
padkach cho­
dziło o podobny rodzaj działal­
ności! Czuję się tym dotknięty:
my mamy obowiązek, wynika­

jący z naszej wiary, przekazy­
wania innym prawdy, w prze­
ciwieństwie do obnośnych han­
dlarzy mówimy to, o czym je­
steśmy głęboko przekonani...

— W żadnej mierze nie było
moim zamiarem porównywa­
nia merytorycznie tych
dwóch rodzajów aktywności.
Tak to już bywa, jeśli idzie o

zasady właściwego zachowa­
nia, że stosuje się je bez

względu na postawę, zamie­
rzenia czy zawodową działal­

ność tych, z któ­
rymi mamy do

czynienia. Czyli:
każdy zasługuje
na uprzejme
traktowanie! Nie

należy ludzi kla­
syfikować, a tak­
że potępiać w sy­
tuacjach, które

tego koniecznie
nie wymagają.

Sposób postępowania ma być,
proszę Pana, rzeczowy, a nie

obciążony od razu, na progu,
jakimś „ideolo”. Zresztą, po­
gódźmy się: wiemy, jak wy­
słannicy Waszej religii są
traktowani przez wiele osób
— więc chyba byłoby dobrze,
gdyby traktowano ich zawsze

tak, jak należy się to każde­
mu, także komiwojażerowi.

Z.S. Limanowa. — Czy to

wypada, podać do stołu butel­

kę wina otwartą, niepełną?
Wydoje mi się to nie w po­
rządku.

— Nie mam jednoznacznej
odpowiedzi. W dobrym loka­
lu tego nie robią, ale też w

wielu lokalach wyższej kate­
gorii (szczególnie w „krajach
wina”) nie przyjmuje się za­
mówienia na kieliszki, tylko
na całą butelkę. Jeśli z niej zo­
stanie i połowa, przecież oczy­
wiście nie podadzą reszty in­
nemu gościowi. Wiadomo

zresztą, że otwarta butelka
traci na walorach bukietu.

Więc?... W sytuacjach eleganc­
kich w domu nie polecam ta­
kiego postępowania. Ale w

przyjacielskich, czemu nie?

Uważajmy tylko, żeby nas nie

potraktowano jak skąpców,
którzy dają spijać resztki!...
Ale całą rzecz łatwo obrócić w

żart: przecież nikt pół butelki

dobrego wina nie wyleje do

zlewu, w imię rzekomej ele­
gancji!

Krakowiaczek Cijak też nie

Rozwód - czylijak sobie
wzajemnie dopiec O

paracji, to jedno i tak istnieć

będzie — rozwód.

„Rozwódka” — z uśmie­
szkiem i dwuznacznym przy-
mróźeniem oka mawiali kie­
dyś (?) o rozwiedzionej kobie­
cie mężczyźni. Zamężne ko­
biety wymawiały to określe­
nie z oburzeniem i czasem z

nutką politowania.
Również rozwiedziony

mężczyzna, zwany potocznie
„rozwodnikiem” — nie mógł
kiedyś liczyć na aprobatę spo­
łeczną, szczególnie zaś gdy
pragnął się powtórnie ożenić.

Działo się to jeszcze nie lak
dawno. Obecnie również,
choć nie lak jednoznacznie,
zarówno rozwiedzione kobie­
tyjak i mężczyźni napotykają
na dezaprobatę otoczenia.
Może współcześnie nie jest to

niechęć, tak jawnie jak daw-

nicj demonstrowana. Funk­
cjonuje onajednak w ramach
cicho szeptanej obmowy i

plotki. Dzieje się lak pomimo
współcześnie znacznej „po­
pularności” rozwodów. Przy­
czyny lakiego traktowania

osób, którym nie udało się w

małżeństwie pokonać prze­
ciwności zrodzonych przez
siebie samych, innych łudzi
oraz los, są złożone. Pragnę tu

zwrócić uwagę na dwa, wcale

być może nie najważniejsze,
ale jednak dosyć popularne
aspekty. Po pierwsze — w od­
niesieniu do rozwiedzionych
funkcjonuje społeczny styg-
mat „Jonasza”, czyli człowie­
ka pechowego, nieudacznika,
co to może przynieść nie­
szczęście. Po wtóre — ma tu

też podłoże stygmat kogoś,
kto jest „gorszy” tylko po­
przez własne niepowodzenie.

To wcale nieprawda, że tyl­
ko dzieci potrafią być okrutne
wobec tych kolegów, którym
się nie powiodło. Dorośli też

potrafią się znęcać nad poten­
cjalnie „słabszymi”. Tyle tyl­
ko, że dorośli czynią to cza­
sem o wiele bardziej okrutnie
niż dzieci.

Poprzez ten wywód pragnę
tylko zwrocie uwagę na sam

fakt istnienia zjawiska spo­
łecznego odrzucenia rozwo­
dów i osób rozwodzących się.
To czy formy odrzucenia —

zupełnie nie związane z przy­
czynami konkretnego rozwo­
du — zawsze pozwalają żywić
szacunek wobec oceniają­
cych, tojuż inna sprawa.

Instytucja rozwodu uległa
szczególnemu upowszechnie­
niu w zasadzie dopiera po 11

wojnie światowej, chociaż for­
malnie istniałajuż w wielu le­
gionach świata od dawna. W

ścielne nie pozwala na roz­
wód, skoro i tak ludzie, zwła­
szcza zamożni i wpływowi, po­
trafili u władz kościelnych nie­

jednokrotnie i lak wyjednać co

cheieli. Znaną w średniowie­
czu formą „rozwodową” było
tzw. „napędzanie” (czyli
współczesne wypędzanie, nie

mylić z pędzeniem) żon. „Kró­
lowała” ta forma szczególnie
w odniesieniu do żon królew­
skich. „Napędzali” więc swe

żony królowie i książęta italscy
i francuscy, angielscy i nie­
mieccy. Polacy też starali się
wtedy nadążać za „modą”.
„Napędza!” zatem swe liczne

żony Bolesław Chrobry i to sa­
mo czynił Kazimierz Wielki. O

zgodę papieską na unieważ­
nienie ślubu martwili się
później. Nawet nie za bardzo

próbowano się przeciwsta­
wiać wiarołorhności możnych
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Masz problem — napisz:
„Gazeta Krakowska",
31-548 Kraków, Al. Pokoju 3,
z dopiskiem „Seks bez tajemnic"

koronowanych. Zresztą i tak

sprzeciw nic by pewnie nie
dal. Świadczy o tym dobitnie
fakt „napędzania” żon przez

angielskiego króla Henryka
VIII. Kiedy nie mógł wyjednać
u papieża unieważnienia ko­
lejnego ślubu, to po prostu ze-

rwał z papiestwem i założył
odrębny Kościół anglikański i

dalej poszłojak po maśle — żo­
na została „napędzona” mi­
giem. To wcale nie formy wia­
ty i religia stanęły u podstaw
anglikanizmu. Zrodziła go
królewska próżność, poczucie
bezkarności i siły posiadanej
władzy oraz... chęć poślubie­
nia innej kobiety. Dla malucz­
kich z czasem pozostał roz­
wód, kloty co prawda w ich

przypadku nie powoduje za­
chwiania tronu, ale staje się
często przyczyną również zna­
czących skutków tyle, że nieco

w innej skali odniesienia.
W przyszłym tygodniu,

opowiem o innych cieniach
i... błyskawicach towarzyszą­
cych rozwodowej burzy,

'

Andrzej KOMOROWSKI

teraz

kosztuje

100 zł

95,90 zł

Od 1 grudnia trwa sprzedaż obligacji
indeksowanej piątej rocznej pożyczki
państwowej serii o terminie wykupu

1 grudnia 1999 roku

Obligacje skarbowe to bezpieczna i zyskowna forma

inwestowania. Bezpieczna, ponieważ po pierwsze

Twoim dłużnikiem i gwarantem zainwestowanych

pieniędzy jest Skarb Państwa, a po drugie

możesz je sprzedać przed terminem

wykupu nie tracąc należnych odsetek. Ren­

towna, gdyż gwarantuje nie tylko godziwy

zysk, lecz także umożliwia korzystną

inwestycję oszczędności w nowe

obligacje. Należną kwotę możesz

zainwestować w obligacje nowej serii.

Za obligacje nabywca płaci dzienną cenę sprzedaży.

Cena ta ulega zwiększeniu o wartość przypadających na

dany dzień odsetek. Jeśli chcesz kupić sto złotych

SSWSIKRSrWO BN ANSOW i

OBLIGACJE
SKARBOWE

płacąc tylko 95,90 złotych - nie zwlekaj!

Sprzedaż rozpoczęła się 1 grudnia

w biurach maklerskich.

Przekonaj się, że tak zyskujesz pewność

korzystnej inwestycji. Skorzystaj z bez­

płatnej informacji biur maklerskich

zysk bez ryzyka
Konsorcjum: tel. 0-800 630 67,

0-800 200 63, 0-800 660 27.

Łączna wartość nominalna oferowanych obligacji wynosi 900.000.000 zł
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Cyfrę Osobistą obliczamy przez do­
dawanie każdej kolejnej z cyfr w dacie

urodzenia. Uzyskany wynik liczbowy na­
leży ponownie dodać (cyfrę do cyfry). W

ten sposób uzyskujemy Cyfrę, która nas

reprezentuje całe życie mieszczącą się
w przedziale od 1 do 9.

Osoby, które otrzymały wynik 11,
22, 33 albo 44 nie dokonują dalszego
sumowania, ponieważ są reprezento­
wane przez Liczby Doskonałe.

Jedynka
Masz wiele do zyskania w oczach partnera dzięki pracowito­

ści i logice działania. Pokaz więc na ile Cię stać, by z dawnych
obietnic powstały fakty. Grudzień jest korzystny na zawiera­
nie formalnych umów, w tym kontraktów małżeńskich i

przedmałżeńskich. Nic co ważne nie zostanie pominięte. Nie­
dziela i wtorek będą dniami przełomowymi.

Dwójka
Już ulżyło na duszy, a humor pomaga zyskać przyjaźń i mi­

łość. Podaruj stare przewinienia partnera, a będzie jeszcze le­
piej i radośniej. Prezent mikołajowy wywoła mile wzruszenie
i przypomni o dziecięcych latach. Tylko nie ukrywaj radości!
Partner chce zobaczyć wreszcie Twój uśmiech.

Trójka
Od piątku do niedzieli będzie bardzo dużo szans na ułoże­

nie korzystnych układów ze stałym partnerem, a nawet na fa-
milizowanie nowych znajomych czy adoratorów. Wykorzystaj
len czas na pozyskanie zaufania bliskich ludzi. Zachowaj się
lojalnie, a sprawy potoczą się spokojnie ku pomyślności. Mi­
kołaj niesie coś związanego z domem.

Czwórka

Im bardziej rzeczowo, a nie krytycznie postąpisz, Lym lep­
sze masz rokowania u partnera. Unikaj osądów, bo fakty mo-

Horoskop
miłości
numerologiczny
od4 do10XII 1998r.

gą być całkiem inne. Najbardziej uważaj na słowa w piątek.
Sobota Ci wszystko wynagrodzi, a nowy tydzień zaczniesz ra­
dośnie. Mikołajowy prezent będzie wskazówką jak Cię po­
strzega bliska osoba.

Piątka

Szalejesz z radości przy zakupach i kochasz kolorowy świat

reklamy? Twój partner boi się, że za szybko wydajesz pienią­
dze i lubisz zbyt wystawne życie. Szczęśliwie w tym tygodniu
nie będziesz lak zdecydowany ani zaangażowany w to, co ku­
pujesz. Może lepiej resztki swoich sil zainwestuj w radość

ważnej dla Ciebie osoby?
Szóstka

Obrażasz się na bliskie osoby, albo ich bez powodu unikasz?
Nie czas, żeby teraz zamknąć swoje serce, gdyjesteś o krok od

szczęśliwego finału wielomiesięcznych starań. Dzień Mikoła­
jowy będzie wielkim spotkaniem samych serdecznych ludzi.
We wtorek i w czwartek musisz być bardziej otwarty na pro­
pozycje.

Siódemka

Jeśli ten tydzień odbiorze Ci rozum i powagę, to nic złego.
Zmiany w sposobie działania prowadzą ku dobremu. Mikołaj­
ki możesz obchodzić kilka dni. Największy prezent nadejdzie
w poniedziałek. Wobec osoby ukochanej bądź sobą i okaż zau­
fanie, a ona pomoże podjąć słuszne kroki, gdy Ty wpadniesz
na kolejny pomysł.

Ósemka

Umiesz przekonywać nawet najbardziej zatwardziałe w po­
glądach osoby. To samo możesz zrobić z upartym partnerem.
Znasz technikę chwilowych ustępstw i wiesz, że tak można

wygrać wszystko. Mikołaj niesie bogaty prezent. Będzie jed­
nak wymagał montażu albo dużo siły, by go unieść. Od wtor­
ku masz okres raju uczuciowego.

Dziewiątka
Nadszedł czas cudów i niespodzianek. Prezentu mikołajo­

wego nie spodziewasz się w takiej formie, w jakiej on będzie.
Poza tym, los sypnie groszem w sobotę, a w poniedziałek bli­
ska osoba zaskoczy Cię szokującą propozycją, przy której le­
piej dobrze siedzieć. Cały grudzień nie bądź zdziwiony zda­
rzeniami i nie zapominaj o zawsze eleganckim wyglądzie. Bę­
dzie to sprzyjające.

Doskonali 11,22, 33,44

W najbliższych dniach uciekanie od spotkań rodzinnych
lub przyjacielskich niewiele pomoże. Te uniki są już znane w

Twoim środowisku i dlatego nikt Cię o nic nie będzie pytać,
tylko zaskoczy i postawi przed faktami. W sobotę spodziewaj
się szoku z bogactwa prezentu od Mikołaja. Na poniedziałek
nie rób lepiej własnych planów, bo się zmienią. Sprawi to oso­
ba ukochana lub ktoś bardzo ważny.

Małgorzata STAWARZ

— Minęło trochę czasu od walki

z Timem Witherspoonem. Jak

teraz, na zimno, Pan ją ocenia?

— Rozegrałem tę walkę mą­
drze. Założenia były proste:
trzeba to wygrać! Witherspoon
zaskoczył mnie swoimi bloka­
mi. Nie mogłem go czysto tra­
fić. Znalazłemjednakjakieś lu­
ki między tymi jego nietypowy­
mi zasłonami. Porozbijałem
przy tym sobie ręce, ale w su-

— Ja ich jeszcze nie dosta­
łem (śmiech). Jeszcze czekam
na nie. Ostatecznie nie wiem,
czy będzie lego aż tyle, żeby
móc inwestować.

(Z naszych źródeł dowiedzie­
liśmy się, że pieniądze właśnie

zostały przekazane na konto

firmy promotorskiej i trafią
stamtąd do Andrzeja Gołoty.
Plotkuje się, że honorarium dla

naszego pięściarza miało wy-

promotorska. To ma być mój
następny mecz, powiedział­
bym kolejna eliminacja przed
pojedynkami o zaszczyty, cży
duże pieniądze.

— Jakie są najmocniejsze strony
Andrzeja Gołoty jako pięściarza?

— Jestem bokserem, nie sta­
ram się zabić w ringu swego
rywala, chcę z nim boksować,
tak żeby wygrać. I naprawdę
jest mi obojętne, czy zwyciężę

Andrzej Gołota:

miejakoś udało się z

— Co by Pan teraz powi
tym wszystkim, którzy po

mówili, że była ona ustai

że Gołota powinien zno
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W

wać „dziadka" Witherspoona
najdalej w 5 rundzie...

— Czy we Wrocławiu mo­
głem wygrać przed czasem?

Niby wszystko można, ale

przypominam, że Witherspo­
on był dwa razy mistrzem
świata i to nie przypadkowo.
To doświadczony zawodnik i

wie, co ma robić w ringu.
— Czy zadowolony jest Pan z

honorarium za ten pojedynek?
— Honorarium było ustalo­

ne wcześniej i jak na walkę w

Polsce, wydaje mi się, że było
satysfakcjonujące.

— Czy te pieniądze już Pan w

coś zainwestował?

nosić 500 tys. dolarów, a dla

Witherspoona 400 tys.).

— Co Panu da walka z Davidem

Izonem, zaplanowana w Atlan­
tic City na 30 stycznia względnie
na 6 lutego? Po ostatniej poraż­
ce Izon nie jest klasyfikowany W

pierwszej dziesiątce na świecie,
a jednocześnie wciąż jest to bar­
dzo niebezpieczny bokser. Poko­
nanie go nie wywinduje Pana za

bardzo w światowej klasyfikacji,
a o porażkę tu łatwo.

— Tfu! O porażce nawet nie

myślę. Ta walka ma być trans­
mitowana przez bardzo pre­
stiżową sieć telewizyjną HBO.
Izon jest przeciwnikiem, któ­
rego przydzieliła mi firma

przeciwnika przed czasem

czy tylko na punkty.
— Czy dopiero teraz nabrał

Pan takiego właśnie podejścia
do boksu, a może kiedyś chciał

Pan być nokauciarzem?

— Chciałem kiedyś nokau­
tować rywali za wszelką cenę,

paradować w ringu, robić w

nim rzeczy efektowne dla wi­
downi. Ale teraz uważam, że

to niepotrzebna strata sił. Naj­
ważniejsze to wygrać. Choćby
i na punkty.

— Pana marzenia?

— Nie dokonałem w boksie,
jak dotąd, niczego wielkiego.
A sądzę, że chyba mam je­
szcze szansę coś zwojować.

— Jaki jest Pan w życiu prywat­
nym? Nerwowy, pobudliwy, czy

spokojny i przyjazny dla oto­
czenia?

— Jestem teraz znacznie

mniej pobudliwy, mniej ner­
wowy niż dziesięć lat temu.

Nie jestem już w tym mło­
dym, gniewnym wieku.

— Jakiego typu kobiety podo­
bają się Panu? Wysokie, niskie,
brunetki, blondynki, inteligent­
ne, słodkie idiotki?

— Jestem żonaty i na takie

tematy nic będę się wypowia­
dał. Chcę zachować pokój i

spokój w rodzinie (śmiech).
— A w takim razie co Pan naj­
bardziej ceni w swoje żonie?

— To, że potrafi „życiowo”
zaopiekować się mną, dba o

dzieci, dom. Za to ją bardzo

poważam.
— Czym Pan jeździ obecnie?

— Do motoru harley doku­
piłem już dość dawno kolejny
bmw. Na razie starczy. Mam

jeepa i mercedesa.

— Jakiej muzyki słucha Pan

najchętniej?
— Preferuję rock, pop, blu­

es. Teraz panuje szal na punk­
cie muzyki techno, ale ja za

nią nie przepadam.
— Prasa narobiła sporo szumu

wokół tego, że na pańskiej wal­
ce z Witherspoonem blisko rin­
gu siedzieli bossowie mafii wo-

łomińsko-pruszkowskiej. Ponoć

mafiosi przyjechali dopingować
swego chłopaka z Warszawy...
Czy Pan ich zna osobiście?

— (śmiech) Ja znam wielu

ludzi, każdemu kibicowi daję
autograf, nikogo się nie wsty­
dzę. Każdy przecież może być
moim kibicem i cieszę się, że

jest ich coraz więcej (śmiech).
Rozmawiał:

Bartłomiej Henryk CZEKAŃSKI

Szanowni Klienci -f—
Zapraszamy do odebrania nowego

spisu telefonów województwa krakowskiego
Telekomunikacja Polska S.A. Zakład Telekomunikacji w Krakowie ma przyjemność poinformować Państwa, że bezpłatny spis tele­

fonów będzie można odebrać od 7 do 22 grudnia bieżącego roku. W tym okresie nasze punkty dystrybucyjne będą otwarte w go­
dzinach od 8.00 do 19.00 w dni powszednie oraz od 9.00 do 16.00 w soboty. Każdy Abonent, który nie zdąży odebrać spisu
w powyższym terminie będzie mógł to zrobić później w siedzibie swojego Rejonu Telekomunikacji w godzinach urzędowania. Przy­
pominamy, że podstawą do otrzymania spisu będzie okazanie listopadowego rachunku telefonicznego.

Bezpłatne numery informacyjne oraz adresy punktów,
w których będzie można odebrać spis telefonów:

RT Śródmieście
* Sz.P . Nr 114, ul. Łąkowa 31
* ul. Ofiar Dąbia 4
* ul. Rakowicka 51
* ul. Wielopole 2
* al. Focha 39, pawilon D

412-19-88

RT Myślenice
* PUT Myślenice, ul. Jagiellońska
* PUT Dobczyce, Rynek
* PUT Pcim, OSP Strażnica
* PUT Sułkowice, ul. Zagumnie 70

274-27-48

RT Krowodrza
* ul. Pachońskiego 17
* ul. Biernackiego 10
* ul. Stańczyka 4

423-37-77
RT Skawina
* ul. Żwirki i Wigury 13a
* Liszki, Bank Spółdzielczy

276-3000

RT Nfwa Hi ta
*os.CentrumBbk6
* os. Centrum B bl. 11
* os. Urocze 14
* os. Na Lotnisku 11
* os. Piastów 41

644-71-66

RT Wieliczka
* ul. Legionów 3
* NT Gdów, Rynek 40
* NT Kłaj 654
* NT Niepołomice, ul. Myśliwska 37

278-22-53

RT Podgór/e
* ul. Aleksandry 10
* ul. Kapelanka 4
* ul. Krasickiego 15
* ul. Dauna 66

425-66-22
RT Krzeszowice
* ul. Legionów Polskich 1
* PUT Zabierzów, ul. Kolejowa 50
* PUT Alwernia, ul. Gęsikowskiego 7

282-03 00

285-12-00

RT Skała
* ul. Rzeźnicza 2

38922 34 RT Proszowice
* ul. Wolności 2
* NT Słomniki, os. Świerczewskiego 7/1

386-14 75

388-14-75
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JWT• tylko wzrostem, ale i
/% / T duchem. Cieszy Fran-

1 1 1/ t/ cuzów, że zmieniły się
proporcje wzrostoioefrancusko-nie-
mieckie, bo Chirac jest wyższy niż
nowy kanclerz. Nie będziejuż śmie­
sznych zdjęć, kiedy wielki Kohl pro­
wadził niewielkiego Mitterranda za

rączkę. Swoją drogą ubóstwiano pu­
blikować te zdjęcia. Złośliwość czy
nie — pokazywano na tych zdjęciach
kto rządzi tą Europą, której — jak
wiadomo — lokomotywami są Fran­
cja i Niemcy. 72 drugi szczyt odbył
się w Poczdamie, miejscu dość sym­
bolicznym. Tam spotykał się Fryde­
ryk II z Wolterem. Ani jeden, ani

drugi Polski nie kochali. Jakie zda­
nie mają nowi władcy Europy — zo­
baczymy. W każdym razie, odbyła
się pełna gala. Schróder przywiózł
piętnastu ministrów swojego rządu,
Chirac premiera i rząd niemal tu

pełnym składzie. Też piętnastu, żeby
było po równo. No i był wilki balet

dyplomatyczny, z którego nic nie

wynika. Balet bardzo ważny, bo w

przededniu wejścia euro i w przede-

Rzecz o Wielkich,
nawet bardzo wielkich...

dniu przejęcia władzy nad Unią Eu­
ropejską, jeszcze nie poszerzoną o

kraje Europy Środkowej, przez
Niemcy.

No ijak było? Jacąues Chirac przy
swoim socjalistycznym rządzie gra
rolę królowej brytyjskiej, którą choć­
by z racji pici niejest. Tak zwany na­
ród pyta po co jest prezydent, zupeł­
niejak brytyjski: po cojest królowa? I

francuski odpowiada sobie w sonda­
żach, że prezydent może nie jest bry­
tyjską królową, a przynajmniej ma

lepszy gust, jeśli chodzi o to, w co się
ubiera. Brytyjska królowa jest we

Francji szczytem bezguścia, Chirac

szczytem dobrego smaku.

Nie w tym rzecz, podejdźmy do

sprawy poważnie. Francuzi pytani o

to, po.cojest prezydent, odpowiedzieli
— po to, żeby byl. Popełnił polityczne
harakiri rozwiązując parlament i
wsadził sobie na głowę socjalistyczny
rząd Lionela Jospin. A teraz, jak oce­
niają Francuzi, prezydent nie mówi
za dużo, bez przerwyjest w podróżach
zagranicznych i jego utrzymanie ko­
sztuje coraz więcej podatników. Nie

skarżą się, ale wiedzą, że utrzymnie
Pałacu Elizejskiego kosztuje każdego
obywatela 95 centimów, znaczy to, że
na Pałac Elizejski wydano w tym ro­
ku 57 milionówfranków (na złotówki
dzielimy mniej więcej przez dwa).

Ci sami ankietowani chcą by Chi­
rac był kandydatem na prezydenta w

roku 2002. Ubóstwiają swojego szefa
państwa w tłumie. Nie ma chyba dru­
giego takiego, który byłby w stanie

uścisnąć taką liczbę dłoni i ucałować

taką ilość policzków. Gazety rozpisu­
ją się nad fenomenem Chiraca bez
przerwy, porównują jego wjazdy czy
wejścia do tych Lady Di. Widać cierpi
Francja na brak monarchii, bo ścięła
sobie króla za późno i nie odrobiła te­
go,jak Wielka Brytania.

Sondaże są zmienne, ale generalnie
jakieś 58 proc. Francuzów chce, by
Chirac królował im przez następne
siedem lat. Zachwycają ich takie rze­

czy, że Chirac potrafi zaprosić kilku

przegranych deputowanych do Pała­
cu Elizejskiego na obejrzenie „Soldat
Ryan”, ze swoim rodzimym Correze,

jest z wszytskimi na „ty”...
Potem sobie oceniają, że w Pałacu

Elizejskim jest 369 pokoi i bunkier

przeciwatomowy, że prywatny apar­
tament prezydenta ma 150 metrów

kwadratowych, co jak na Paryż nie

jest tak wiele...
Że w Pałacu Elizejskim pracuje 966

osób, w tym 467 wojskowych... Wiedzą
też, że od 17 maja 1995 roku prezy­
dent otrzymał (do 31 grudnia 1997)
702.939 listów, na które lak czy ina­
czej odpowiedział.

A zarabia nie tak znowu wiele:
brutto miesięcznie — 40.452,45 fran­
ków (na polskie dzielimy przez dwa).

Tyle o życiu wielkich w pięknym He-

zagonie, ale pamiętajmy, że za mie­
szkanie nie musi płacić, że ma do dys­
pozycji 30 samochodów i 500 kompu­
terów. Ale nie ma przeciwko niemu

żadnych zarzutów o nadużycia, czy
takie w clintonowskim stylu.

Maria de HERNANDEZ-PALUCH

Yanessa przy nadziei

Dziadkowie

i—iii

poznają wreszcie zięcia!

Johnny Deep oraz jego
dziewczyna Vanessa Paradis
— niegdyś znana piosenkarka,
a obecnie aktorka — spodzie­
wają się dziecka. Zrealizowali

swoje marzenie w trakcie

trwającego sześć miesięcy ro­
mansu, który nastąpił po
burzliwym rozstaniu Deppa z

długoletnią przyjaciółką, su-

permodelką Kate Moss.
Z ust Vanessy mieliśmy już

okazję usłyszeć w tym roku

wypowiedź: — Chciałabym za­
łożyć rodzinę. Noszenie dziec­
ka, jego narodziny, zajmowa­
nie się nim — to musi być
wspaniałe.

Venessa, która mieszka z

Johnnym w Los Angeles, wró­

ciła teraz do Paryża, gdzie ra­
zem z matką robi zakupy w

dziecięcych sklepach.
Jej rodzice oficjalnie mają

poznać Johnny'ego przed
świętami. W międzyczasie
Ycnncsa poleci do Londynu,
gdzie Depp uczestniczy w

zdjęciach do nowego filmu
Romana Polańskiego „Dzie­
wiąta brama”. Ze źródeł zbli­
żonych do aktora słyszymy: —

Johnny jest taki szczęśliwy.
Po kilkukrotnie zrywanym
związku z Kate Moss, nare­
szcie się ustatkował. Brako­
wało mu do szczęścia tylko
jednego — dziecka. A teraz je­
go marzenie się spełniło.

Minuta

z życia gwiazdy

“OJ

■'£ ®<
---

’

1y'-

Whitney Houston ostatnio

przyznała się, że raz doszło
do separacji między nią a jej
mężem Bobbym Brown.
Trwało to jednak — jak to

określiła sama piosenkarka —

tylko minutę. Para muzyków
jest ze sobą od siedmiu lat i ,

jak twierdzi prasa bulwaro­
wa, często staje na skraju roz­
stania. Whitney twierdzi jed­

nak, że miłość jaką do siebie

żywią z mężem, jest teraz sil­
niejsza niż kiedykolwiek.

Przyznała natomiast, że

presja jaka ciąży na ich mał­
żeństwie, doprowadziła raz

do rozstania.

Opowiada: — Rozstaliśmy
się na minutę, bo czasem do­
brze jest pobyć samemu. Kie­
dy kłóciliśmy się o rzeczy, któ­
re nas nie dotyczą, pomyśleli­
śmy, że dobrze będzie rozstać

się na minutę i zobaczyć jak
to jest.

Whitney nadal nie przyzna-
je się, że wołała nie ryzyko­
wać dłuższej separacji, gdyż
każda następna minuta

zwiększała szanse prasy bul­
warowej.

Bobby to żaden Casanova, ale

—jak donoszą amerykańskie ty­
godniki, których przyzwoity
człowiek nie czytuje — umie się
zapomnieć na dłużej niż minu­
tę. Ostatnio podobno wodził tę­
sknym wzrokiem za naszą Jo­
anną Pacułą (ale to chyba nie­
prawda).

Teraz procentują jeszcze lepiej
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Marki niemieckie
zawsze miału u nas
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Czy wiesz, gdzie marki niemieckie

mogę dobrze procentować?
Mamy szeroką ofertę depozytów
w markach. Zwiększyliśmy ich oprocentowanie -

nawet do 2,75%. Ponadto wprowadziliśmy
dla nich nowe 1- i a-miesięczne terminy.

Tym miejscem, gdzie marki niemieckie

korzystnie procentują, jest Bank Śląski. Bank Śląski

Dziś lepszy niż wczoraj. Jutro lepszy niż dziś
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Zapraszamy do naszych punktów handlowo-serwisowych:
"EXTECH", KRAKÓW, ul. Sosnowiecka 91, tel. (012) 636 60 66,
"MARKUS", KRAKÓW, ul. Kalwaryjska 33, tel. (012) 656 44 66,
"AGRO-TECH", KRAKÓW, ul. Grażyny 4, tel. (012) 415 12 04,
S.H. "EKO-FARMA", RACIECHOWICE 228, tel. (012) 271-50-80

F.H. "JANMI", KRZYWACZKA 74, TEL. (012) 273-12-18
Handel Usługi, Andrzej Poseł, MICHAŁÓWKA 26, tel. (090) 38-40-97

Sklep Wielobranżowy - Krzysztof Morawski, SKAŁA, Rynek 17,
tel.(012)38-91-078

F.H.U. "MARAX NEW", KRAKÓW - N.Huta, ul. Makuszyńskiego 24,
tel. (012)643-66-01

P.P .U.H. "LAS-DOM-OGRÓD", BOCHNIA, ul. Partyzantów 17,
tel. (014)61-22-787

F.P .U .H . "OGRÓD-DOM", NIEPOŁOMICE, ul. Wielicka 40,
tel. (012)281-12-49

Firma "Metal -Zbyt", SKAWINA, ul. Krzywa 8, tel. (012) 276-49-86

F.H .U. Katarzyna Bulanda, MORDARKA 38, tel. (018) 33-74-997

NOWY SĄCZ, ul. Zdrojowa 32, tel. (018) 44-15-970

LIMANOWA, ul. Kopernika 17, tel. (0602) 45-93-55
F.H .U. Roman Porębski, TARNÓW, ul.Starodąbrowska 4, tel. (01 4) 34-09-29

ul. Narutowicza 3. tel. 0601 436-665

Firma "MAGMA", DĘBICA, ul. Piekarska 17, tel. (014) 815-622

DĘBICA, ul. Krakowska 24, (014) 681-37-03

F.H.U. "ELMAL", ZAKOPANE, ul. Tetmajera 2a, tel. (018) 201-46-69

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAOPATRZENIOWE

HURTOWNIA KABLI I OSPRZĘTU ELEKTROTECHNICZNEGO

^SoMOCJ"

(4 W* /£ *A ' twK

t6Lewiz°r21

L* UL. NOWOLIPKI 3

| TEL./FAX (011) 415-77.09

Obsługa raz na 24 godziny!
Nadmuchowe kotły miałowo-węglowe co

KX-TURBO
OGRZEJĄ TANIO WASZE DOMY, ZAKŁADY,

BUDYNKI UŻYTECZNOŚCI PUBLICZNEJ.
Ponadto polecamy mulowo-węglowe kotły co typ

ST-K
z dolnym spalaniem i rusztem wodnym.

SPRZEDAŻ ZA GOTÓWKĘ I NA RATY!

ąą GIERAŁTOWICE 118,34-122 WIEPRZ k. Andrychowa
ROTECHII teł. (0-33) 755-187, tel./fax 755-284

F.H. Zbigniew Dybaś, GORLICE -

ul. Legionów 15, tel. (018) 353-68-98
FIRMA "JARÓG", NOWY TARG,
ul. Waksmundzka 47, tel. (018) 26-699-57

Sprzed. Sprzętu Ogrodn., Krzysztof Lonc,
TARNOWIEC, ul. Tarnowska 48,

tel. (014)79-50 -47

Ciepło, cieplej, słowem...
KATOWICKI WĘGIEL!

—^„Katowicki
~ Węgiel"

Sp. z o.o. Y3

Centrum Handlu Węglem
Katowickiego
Holdingu Kk]

Węglowego S.A.

Telefon informacyjny
0-601-704-704

oferuje:
najtańsze ciepło z ekologicznego węgla, dostępnego
w całej Polsce w sieci dwustu Autoryzowanych

Sprzedawców lub bezpośrednio u producenta.

Autoryzowani Sprzedawcy:

Małopolska Spółka Handlowa,
Kraków, ul. J. Dietla 64
Składy opałowe:
• nr 1 7 Tarnów, ul. Do Huty 45; • nr 1 Kraków, ul. Czyżewskiego;
• nr 2 Kraków, ul. Prądnicka 32; • nr 18 Miechów, ul. Kolejowa;
• nr 3 Kraków, ul. Zabłocie 6; • nr 1 9 Chabówka; • nr 20 Sędzi­
szów Małopolski

Przedsiębiorstwo Handlowe Hurtowy Skład
Materiałów Różnych G. Gajewski, Zawiercie,

ul. Obr. Poczty Gd. 22

Skład opału: krakowskie

Gminna Spółdzielnia
„Samopomoc Chłopska",

Zakopane, ul. Szymony 15a
Firma Handlowo-Usługowa

IMPULS Grażyna i Maciej
Wojtasowie, Limanowa,

ul. Piłsudskiego 14
Składy opałowe: Laskowa;

• Pisarzowa; • Ujanowice;
• Laskowa; • Limanowa,

ul. Piłsudskiego 14

Ejim

NATURALNA
DACHÓWKA CEMENTOWA !

Nowość !

III promocyjnej cenie I

19,0
zł/m

SYSTEM DACHOWYPRODUCENT: Mystków6 (0-18)4456254, 4456792

Nowy Sącz, ul.H .Dobrzańskiego 14, (0-18) 4429420

Nowy Sącz.ul.Węgierska 144H (0-18)4429129,
Kraków, ul. Jugowicka______ 090 383003

KLATT

KOMPUTERY sieci i osprzęt sieciowy

Internet multimedia oprogramowanie

drukarki CANON, HP, OKI urządzenia fiskalne

systemy alarmowe i telefonii wewnętrznej SERWIS

Przykładowe ceny z oferty:

płyta ASUS P2-B BX - 680 zł

HDD 5.1 GB CAVIAR - 660 zł

HP DJ690C - 699zł'
Pentium II, 350 MHz - 1 .075 zł

! ceny zawierają VAT

gazeta

BIURO
OGŁOSZEŃ

Kraków
ul. Starowiślna 10, tel./fax 422-06-03

ul. Kopernika 7 - serwis

tel./fax014/21 83 64

Oddział TARNÓW

MINIX
^■i ... ■.

ul. Nowy Świat 34 - sklep'' S.A.

tel. 014/27 33 38

Z%1IGHT CLVB SNAKE

•' ZAKOPANE, ul. Krupówki 12

A-J ZaprASZA HA

BAL SYLWESTROWY ‘98

- wykwintne menn

- pokaz sztucznych ogni

Rezerwacji prosimy dokonywać pod numerami telefonów:

Sosnowiec (032) 266 38 41

Szczawnica (018) 262 26 27

262 27 60

Zakopane (018) 201 59 90

206 38 26

- wspaniałą zabawę bo białego rana
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Diakrostych panoramiczny
Trzecie litery odgadniętych wyrazów, oznaczone cyfrą „0”, utworzą imię i
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MACIEJ Z ■CHLORÓW

Rozwiązanie krzyżówki (zamieszczonej powyżej) prosimy nadsyłać do 11 grudnia 1998 r. pod
adresem „Gazeta Krakowska", skr. poczt. 402, 30-960 Kraków 1 (z dopiskiem „Krzyżówka piąt­
kowa z 4 grudnia"). Wśród Czytelników, którzy nadeślą prawidłowe odpowiedzi, zostaną rozlo­
sowane nagrody książkowe.

Za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki piątkowej z 6 listopada 1998 r. książki otrzymują: D.

Wojtanowska, — Tarnów, P. Sowa — Marcinkowice, K. Pietruszka, H. Wałęga — Kraków, J. Na-
tkaniec — Skawina. Nagrody prześlemy pocztą.
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BUSKO ZDRÓJ. FHU AUDIO-VIDEO Ś.C

GLGffllS
Dobry wybór w każdym calu

DĘBICA. DOMEX. DR0G0WC0W 76

JASŁO, FH CENTRUM, 3 MAJA 15

KIELCE, SEZAM MARKET, SIENKIEWICZA 65

KIELCE, FH ELMEX, SIENKIEWICZA 76

KIELCE, FH PIK, ŻYTNIA 1

KRAKÓW, DIOLAND, WIELICKA 72

KROSNO, FH ELDOM, KLETÓWKA15
ŁUŻNA, HHID RYSZARD JANIK, ŁUŻNA 690

ŁUŻNA, HAP STANISŁAW STĘPIEŃ, ŁUŻNA 641

MYŚLENICE, KAZ, REJA 3

NIEPOŁOMICE, SEZAMEX-FILIA, RYNEK 26

TARNÓW, FH MAZUR, ORKANA
TUCHÓW, SKL. ART. PRZEM. U.JANIK, RYNEK 13



4F jfi
Kgmplet 4 bombek

castora ma

śr. 12 cm

różne wzory
kod: 660707

K
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kod: 676923

121"Choinka i suszonych roślin

Choinka LA PLANS - wys. 135 cm
kod:660329

kod:660097

Oferta ważna do 24 grudnia lub do wyczerpania asortymentu.

Dzień po dtllU

ul. Zakopiańska 62
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Stojak choinkowy
metal

kod: 696160

Tkaniny
3F

100% bawełny
szer. 160 cm, różne kolory
dostępne w 8 wzorach

kod: 708636

castorama

Aniołek z fletem
wys. 28 cm

kod: 676914

Serwetka

różne kolory
kod: 846062-71

Sff»
30x30, 2 sztuki

kod: 670858

m/24"-

PONIEDZIAŁEK - SOBOTA OD 9:00 DO 20:00
NIEDZIELA OD 10:00 DO 18:00

świeca słupek - 70x10 - 4.70 zł.

kod: 668010

..... .............. ...... i

z.
:: -'iS-•sF

Ś«ni.Wileg"M
80x200 - cena: 10.45 zł.

kod: 668011

/F
BBHlbKa
różne figury
kod: 660968

UL. ZAKOPIAŃSKA 62, 30-418 KRAKÓW
TEL. (0-12) 269 24 69
FAX (0-12) 269 27 37

DOJAZD Z CENTRUM:

101, 104, 119, 133, 135, 141,
145, 151, 165, 175 - AUTOBUS

8, 18, 19, 22, 24 - TRAMWAJ

BUDUJESZ REMONTUJESZ URZĄDZASZ
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Dział Reklamy GK tel. (0-12) 430-43-30

Gazeta Krakowska Str. 31

2000 zl miesięcznie za umieszczanie rekla­

my firm zagranicznych na Twoim domu,

działce, samochodzie. Zgłoszenia po prze­
słaniu znaczka za 5,30. P.P .H .U . ‘Equator“

„Dealer" Wojciech Szmidt, Przykopka 9,

19-311 Gołubka.

3000 zł każdemu za testowanie próbek produk­
tów AGD lub chemicznokosmetycznych. Towary

po przetestowaniu pozostaną Państwa własno­

ścią. Szczegółowe informacje po przesianiu

znaczka za 5,30. P.P.H.U. „Equator“ „Dealer" Woj-

ciech Szmidt, Przykopka 9A, 19-311 Gołubka.

7 osób zatrudni od zaraz hurtownia odzieży. Do­

bre zarobki, stała praca. Wymagany samochód

osobowy. tel/fax. (0-18) 443-79-35.

FIRMA HANDLOWA

zatrudni

SEKRETARKĘ
Preferowana znajomość języka

angielskiego, niemieckiego.

KIEROWNIKA SPRZEDAŻY
z doświadczeniem

w branży handlowej.

Oferty należy składać w biurze firmy:

Nowy Sącz, ul. Magazynowa 2

w. tel. (0-18)442-61-68,442-62-48

IM. Pracowałeś w Niemczech 1997/98, odzy­
skaj niemiecki podatek. (012) 269-00-23

ADRESOWANIE, składanie długopisów - zatrudni-

my. Cały kraj. Informacje bezpłatne, koperta

zwrotna. Przedsiębiorstwo „MENAGER" 99-300

Kutno boxj0Z______________________________

AGENCJA ochrony zatrudni pracowników.

012/422-14-95._____________________________

AGENCJA Reklamowa poszukuje kobiet, mężczyzn,

dzieci w celu zatrudnienia w charakterze staty­
stów, modeli. Fotooertę kierować: 00-968 War­

szawa 45 skr. poczt. 66. Info. (0-22) 834-65-40.

AGENT CELNY. Kurs - specjalna edycja! Licencja

państwowa. Praca. Uniwersalna, sprawdzona

metoda nauczania. Tygodniowa promocja! Zapi­
sy: wtorki, środy, Kraków, hotel MISTiA, ul. Szlak

73 A „ADVISER“. (022) 629-37-83,628-70-56

AGENT celny kurs z licencją państwo-

wą(najwyższa zdawalność w kraju), praca

- Uniwersyteckie Centrum Szkoleniowe,

Tarnów, ul. Wałowa 34. Kandydatów prosi­
my o kontakt osobisty.0603-280-863 lub

(081) 533-70-70.

AGENTÓW Celnych zatrudnię - Kraków. Oferty:

Kraków, Starowiślna 10, NR 667766.

AKTUALNA praca domowa, dodatkowa (montaż

sakiewek, biżuterii). Do 1900zł miesięcznie. Fir­

ma Marketingowa „PRACA" skrytka 27 33-300

Nowy Sącz (znaczek)

AMBITNYCH, inteligentnych poszukuję. (012)

282-26-02
______________________________

APTEKA zatrudni kierownika i mgra farmacji.

Oferty: Kraków, Starowiślna 10, Nr 16/76

ASYSTENTKĘ - sekretarkę, samodzielną, do

biura w Krakowie zatrudnimy. (012) 269-

00-23, 9:00 - 17:00.

tyłka u nos przedpłaty i sprzedaż ratalna
Wszystkie formalności załatwiamy na miejscu!

KUPUJĄC U NAS

(U GRUDNIU:

-ujykorzystasz ulgę
podatkową,

-masz gwarancję ceny,
-towar odbierasz

w przyszłym roku

Sprzedaż
od 700 do 1700

Załadunek gratis
od 700do 2200

Transport
Podane ęenv nie zawi-zraiąpodatku Vat

ATRAKCYJNE zarobki za umieszczenie rekla­

my na samochodzie. Oferty kierować na

adres: Agencja Reklamowa „Imperium",'

skr. poczt. 2021,90-959 Lódż 2, (042)

646-08-79, (0501) 044-340

ATRAKCYJNA praca w dużej firmie dla 3

osób z Makowa Podhalańskiego i okolic.

Wymagane średnie wykształcenie i niena­

ganna prezencja. Tel. 0601-49-60 -31.

ATRAKCYJNA praca - 0VB Allfinanz - nie­

mieckie przedsiębiorstwo zajmujące się

doradztwem finansowym poszukuje

współpracowników, oferuje szkolenie, wy­
sokie zarobki. Możliwość pracy stałej lub

dodatkowej. Kontakt: poniedziałek, wtorek

godz: 10-14. (014) 612-49-00. Bochnia, ul.

Kącik 4.

AlłUN Cosmetics poszukuje konsultantek. (0-14)

21-56-17, (0604) 421-194.____________

BLACHARZA samochodowego przyjmę od zaraz.

„Zefart" N.Sącz, Dunajcowa 64 (0-18) 443-00 -

40,443-10-45.___________________________

BRYGADZISTÓW i majstrów z językiem niemiec­

kim, uprawnieniami na budowach w Niem­

czech. Oferty 9882TC Biuro Ogłoszeń, Poznań,

Skryta 1.__________________________________

CASTING. Producent kosmetyków do pielęgnacji

ciała poszukuje dziewcząt do katalogu reklamo­

wego. Agencja Modelek „CANDELA". (012)

421-71 -89 w. 4, 0501-180-646.

CHAŁUPNICTWO. Naprawa taśm komputerowych,

nie wymagane kwalifikacje, wysokie zarobki.

Informacje bezpłatne, pisemne. Firma Rekla­

mowa „FORTUNA", ul. Zyblikiewicz 5, 31-029

Kraków.

DUŻA FIRMA HANDLOWA

w Nowym Sączu
zatrudni

SPRZEDAWCĘ
Wymagania:

wykształcenie min. średnie,

doświadczenie w pracy na podobnym

stanowisku, dyspozycyjność.

Nowy Sącz, ul. Jana Pawła II28

(0-18) 443-44-88 /NS

CHAŁUPNICTWO. Tel. (012) 648-88-25, 643-63 -

84.
_ ______________________________________

CHAŁUPNICTWO. Adresowanie kopert, składanie

długopisów, nasączanie kaset barwiących oraz

inne oferty. Dołącz znaczek, informacje wyłącz­
nie pisemne. Agencja „Szansa”, 30-316 Kra­

ków, Słomiana 24/103

CHAŁUPNICTWO biurowe, różnorodne oferty, mon­

taż naszyjników, branzolet, korali. Zbyt gwaran­
towany, informacje bezpłatne: „ROMOS BOX“

49,38-402 Krasno 5_________________________

CHAŁUPNICTWO korespondencyjno-biurowe, za­

robki tygodniowo 770 zl. Grażyna Kurek, 33-

104 Tarnów 6, skr. poczt. 79.

CHAŁUPNICTWO 0700-71-477

MKO

1

.: .¥;
■

: -41

NowySącz,ul.H,Dobrzańskiego14 (018)442-94-20
Kraków, ul. Jugowicka U (19(1 383-003

CHAŁUPNICTWO biurowe. Zarobki 3300 złotych

miesięcznie. Informacje bezpłatnie. Koperta

zwrotna przyspieszy odpowiedź. GKM box 39,

34-700 Rabka 1.
_

CHAŁUPNICTWO (nasączanie taśm) - 2100 zł. Za­

opatrzenie, zbyt, umowa. PHU „GAMMA", 75-951

Koszalin, Bałtycka 2. Koperta zwrotna.

każdemu za testowanie

próbek produktów,
urządzeń lub artykułów

chemiczno-kosmetycznych.
Towary po przetestowaniu

pozostaną Państwa własnością.

Kompletne informacje:
Agencja Pośrednictwa Reklamy

01-421 Warszawa 28 box 85

Prosimy dołączyć znaczek za 5,90 zł

CHAŁUPNICTWO-WYSDKOZAROBKOWE, łatwe prace,

cały kraj, umowy i informacje bezpłatne, koper­
ta ze znaczkiem „Sukces" 02-032 Warszawa,

Filtrowa 32/1._______________________________

DANI pracę instruktorów, aerobic, callanetics,

step. Umowa - zlecenie. N.Sacz, Nadbrzeżna

(basen) (0-18) 441-46-72 (17.00 - 19.00)

DLA samodzielnych. Stała, dodatkowa. Wy­
kształcenie wyższe, średnie. 090-68-22 -71

DODATKOWA, stała, nie akwizycja. Tel. (012) 658-

27-69__________________________

FHU zatrudni do współpracy pośredników
i przedstawicieli handlowych z samochodem.

(0-14) 26-73-37.

FIRMA budowlana zatrudni: główną księgo­
wą, kierownika budowy, kosztorysantkę.

(012) 637-10-70

FIRMA prywatna przyjmie spawacza elektrycz­
nego, gazowego do prać spawalniczych na bu­

dowie. Tel. 0501-422-106

FIRNIA zagraniczna - przyjmie młode osoby

na różne stanowiska. Nowy Sącz, (0-18)

444-26-91 w godz. 9.00 - 16.00 .

FIRNIA „Pro-Aqua“ podejmie współracę z deale­

rami handlu bezpośredniego, Tarnów, Kraków.

(0604) 223-332.____________________________

FIRNIA zatrudni doświadczonych przedstawicieli

handlowych z samochodem. (0601) 68-60-37.

HURTOWNIA zatrudni mężczyzn. Tarnów, (0-14)

27-57-53, do 15.00.______________________

KIEROWCĘ kat.C zatrudnię od zaraz. Praktyka

w zawodzie. Hurtownia Spożywcza (0-18) 442-

74-64 (7-16).___________

KINDERMADCHEN mit, kochkenntnissen gesucht.

Kann bel uns wohnen (0-18) 445-67-07.

KRAWCOWE ze znajomością konstrukcji - zatrud-

nię. (012) 658-13-28

KRAWIEC podejmie chałupnictwo. Oferty: Kra­

ków, ul.Starowiślna 10 - K/K.

MAGISTRA lub technika farmacji. Tęgoborze

(0-18) 441-82-55,0/601-54-60-12.

PUSTAK SZCZELINOWA
"MAX”

zastosowanie:
- mury konstrukcyjne.
- ściany warstwowe,
zewnętrzne

- ściany osłonowe
- ściany wypełniające

MASZYNIŚCIE ofsetowemu, na 1/2 etalu. Tel.

0601-55-04-16

MIĘDZYNARODOWA Firma Doradcza w branży

finansowej i ubezpieczeniowej poszukuje

kandydatów do współpracy. Wykształce­
nie wyższe, średnie. 090-68 -22-71

MŁODĄ, dyspozycyjną dziewczynę do prowadze­
nia domu. Zapewniam mieszkanie. Kraków

0602-891-291_______________________________

ODPOWIEDZIALNYM domową pracę zleci redakcja

(umowa) 0-501072-100.
_

OGÓLNOPOLSKIE przedsiębiorstwo zatrudni cha­

łupników i współpracowników. „Keram Polska"

97-400 Bełchatów, Budryka 2 skr. poczt. 52

OSOBY energiczne, samodzielne, wykształcenie

minimum średnie: praca stała lub dodatkowa

Dębica, Pilzno, Tarnów, Ropczyce, Sędziszów,

okolice tel. 0602/104-768.___________________

PILNIE zatrudnię samodzielnego blacharza sa­

mochodowego. (012) 28-50436

POSZUKUJĘ orkiestry na Sylwestra (2-3 osoby).

(0-18) 471-41-72, 0/602-678-734.
_______

POSZUKUJEMY ludzi do tworzenia sieci sprzedaży

bezpośredniej. Możliwość szybkiego awansu

(0602) 134-185, (0604) 29-60-29.___________

POSZUKUJĘ osób ambitnych i uczciwych do

współpracy. (014) 74-35-40._______________

POŚREDNICTWO. Pracy: (012) 648-78-66 w. 340,

oferuje: opiekunki, malarzy, kucharzy inne.

DUŻA FIRMA HANDLOWA
w Nowym Sączu

zatrudni

j KIEROWCĘ-MAGAZYNIERA
Wymagania:

i doświadczenie, dyspozycyjność,
prawo jazdy kat. C+E.

Nowy Sącz, ul. Jana Pawła II28

Tel. (0-18) 443-44-88
-------------- —-...J II I I IIHIIW

POTRZEBNA opiekunka do dzieci w Zbylitowskiej

Górze. (0-14) 332-963._______________________

PRACA w kraju i za granicą, czasopismo „POSA­
DA", pytaj w kioskach.

PRACA! Jest wszędzie, trzeba tylko chciec praco­
wać - napisz nie będziesz żałował. K . Serednic-

ka, skr. pocz. 42,32-800 Brzesko-1- koperta za­

wrotna.

PRACA -Włochy. Tel. 0603-332-810___________

PRACA dla każdego. Przyjmowanie zleceń, skła­

danie biżuterii, wszywanie śliniaczków i inne.

Gwarantowana dostawa i odbór, zarobki 1.800

zł. Informacja gratis, koperta zwrotna. „Praca"

Biskupice 101, 32-200 Miechów. Zgłoszenia

wyłącznie listowne.____________

PRACA w domu. Wprasowywanie nadruków na

koszulki, nasączanie taśm do drukarek. Urzą­
dzenia bezpłatne, odbiór gwarantowany umo­

wą, 2100 zł. Informacje gratis, koperta zwrotna.

„Victoria“. Biskupice 101, 32-200 Miechów.

Zgłoszenia wyłącznie listowne.

PRACA w domu „Beta" skr. poczt. 110, 33-300

Nowy Sącz 1 (znaczek).

tylko

■ścianki

s
CEGŁA SZCZELINOWA

"MODULARNA"

działowe.

any warstwowe,
zewnętrzne

PRZEDSIĘBIORSTWO CERAMICZNE BIEGONIGE S.A.

BIEGON1CE

IAM PRĄCI

PRACA w handlu bezpośrednio u klienta Tar­

nów, Kraków. (0604) 223-332.

PRACA dla aktywnych, przedsiębiorczych pra­
gnących sukcesu zawodowego, finansowego.

Informacja (0-14) 41-33-31.

PRACA w domu.Urządzenia gratis,zbyt gwa­
rantowany umową.lnformacje bezpłat-

ne.P.I.U Machthaber 30-960 Kraków 1

skr.79.

ZOSTAŃ
milionerem

przy
reformie emerytalnej

Możliwości

dla ambitnych i kreatywnych

Tel. (0-602) 690-343

PRACA w domu! Regeneracja kaset, thermopres-

sing, konsygnacja nawilżaczy, rozsyłanie mate­

riałów promocyjnych - zaopatrzenie, zbyt - li­

stownie. Informacje gratis! Agencja Informacyj­
no - Reklamowa. 1000 - lecia 22/69, 31-607

Kraków________________ __________________

PRACA w domu - rozsyłanie materiałów rekla­

mowych 5zł/szt. PHU „GAMMA" 75-951 Kosza­

lin, Zwycięstwa 152. Koperta zwrotna.____

PRACOWNIKÓW sezonowych. Norwegia, Szwecja,

Holandia. (0-58) 552-45-82.
_________

PRZYJMĘ samodzielnego cukiernika, dogodne

warunki pracy. Tel. (041) 35-21-948 od 9:00 do

17:00.______________________________________

PRZYJMĘ ręcistkę do pracy w sklepie, wiek do

40 lat - Dąbrowa Tarnowska.Tel. (0-14) 4241-

53, wieczorem.

REFORMA emerytalna tuż, tuż!. Praca stała,

dodatkowa. Wykształcenie wyższe, śred­

nie. 090-68-22-71 .

SKŁADANIE długopisów. 0604406785.
_________

SPRZEDAWCZYNIĘ do sklepu ogólnospożywczego

przyjmę. Kraków, ul. Imbramowska 26.

STAŁA lub dodatkowa od 8:00 do 13:00. (012)

415-51-35

W związku z reformą systemu ubezpieczeń

społecznych firma Ubezpieczeniowa ogła­
sza nabór kandydatów na agentów ubez­

pieczeniowych. Wymagania: średnie wy­
kształcenie, nienaganna prezencja. Zapew­
niamy szkolenie - licencję. Tel: 266-33-90

(codziennie w godz: 11-13) 21-01-23-03,

060142-33-31. .

ZATRUDNIMY firmy lub brygady: murarzy,

tynkarzy, dekarzy, cieśli, zbrojarzy. (012)

637-10-70

ZATRUDNIĘ fryzjerkę damsko-męską. Tel. (012)

633-45-83 .

SZUKASZ pracy, chcesz dorobić - zadzwoń (0-

18) 442-85 -07.

SZWAJCARSKIE Towarzystwo Ubezpieczenio­
we przyjmie do pracy na terenie Nowego

Sącza i Tarnowa, stała pensja. (0602) 71-

80-55, (014) 45-17-98 po 17.

WŁOCHY: pomoc do domu, restauracji. 0603-29-

0045__________________________________~

WSPÓŁPRACA stała lub dodatkowa, nie akwizycja.

(012) 282-18-60, 0602-61-03 -11

ZATRUDNIĘ kucharzy, pomoce kuchenne,

bufetowego, obsługę sali. Tel. (012) 428-

12-80,(10:00- 18:00)

AMPUCO LIFE poszukuje kandydatów na li­

cencjonowanych agentów ubezpieczenio­
wych o wyróżniającej się osobowości i wy­
sokiej kulturze osobistej - Spotkanie infor­

macyjne odbędzie się 07.12.1998r. o godz.

18 w Nowym Sączu, ul. Kościuszki 26, tel.

(0-18) 444-26-66

PIELĘGNIARKĘ chętnie rencistkę do opieki nad

starszą panią na bardzo dobrych warunkach

(z zakwaterowaniem w Krakowie) zatrudnię.

Oferty MW/1602, Gazeta Krakowska, Biuro

Ogłoszeń, Al. Pokoju 3

RESTAURACJA NYCP w Nowym Sączu przy ul.

Kilińskiego zatrudni młode osoby do pracy

w kuchni. Tel. (0-18) 264-84-66

ZAROBEK, extra pieniądze. Tel. (0-35) 615-62-14,

(0-601) 834461

DIETETYCY, Żywieniowcy - praca. (0-601) 834-

461, (0-35) 61-56-214

ABSOLWENTKA Wyższej Szkoły Biznesu National

Louis University w Nowym Sączu marketing

i zarządzanie, j. angielski, komputer podejmie

pracę w Krakowie lub Tarnowie. (014) 42-33 -

12,42-20-29.__________________________

BIURO Księgowo-Rachunkowe „Saldo" proponu­
je usługi księgowe w pełnym zakresie (0-18)

442-29-96 .

DYSPOZYCYJNY - prawo jazdy, niemiecki, eme­

ryt,“złota rączka", podejmie pracę. 0601-95-07-

39_____ _ ________________

KIEROWCA kat.ABCEDT +operator „Ostrówka".

(0-18) 444-73-86,____________________________

KIEROWCA kat. A,B,C,E świadeclwo kwalifikacji.

Kubisz Dariusz, 33-336 Łabowa 41.___________

PRAWNICZKA, znajomość niemieckiego, obsługi

komputera, dyspozycyjna, komunikatywna po-

szukuje pracy. (0-14) 52-47-96._______________

PRZEPISYWANIE. (0-18) 442-36-06 .

PRZYJMĘ opiekę nad dzieckiem lub gotowanie.

Łęka Siedlecka 45, kolo Radiowa.

SPRZĄTANIE mieszkań, biur, sklepów (0-18) 441-

6645, 443-0144

STUDENT P.K . wykonuje wszelkie rysunki w pro­
gramie AutoCAD. (012) 658-07-53

SZYBKO, tanio, solidnie sprzątam. 0501-938-675

NAUKA
.ARNA" - nauka jazdy. Kremerowska 4. (012)

632-70-19__________

A. Kursy prawa jazdy, badania, raty - testy -

prezent Mikołajowy. 150 zł.Kalwaryjska 9.

012/656-53 -89,0602-362-355. _

BHP - szkolenia, usługi. (0-14) 42-26-37.

CHEMIA: zakres szkoły średniej, podstawowej,

przygotowanie do egzamonów. N.Sącz, tel.442-

73-99.____________ ________

CHEMIA profesjonalnie szkoła średnia, przygoto­
wanie na studia - medycyna. Tarnów, (0-14)

27-37-79.
________________

HISTORIA - doktor UJ przygotowuje do egzami­
nów wstępnych na prawo, politologię, historię.

(012) 656-12-66 w 210____________

INFORMATYKA - koerepetycje, nauka programo­
wania dla dzieci i młodzieży, indywidualne kpr-

sy komputerowe. Dębica, tel. (014) 67-78-139.

INSTRUKTOR NAUKI JAZDY. Kurs rozpoczynamy!

ZDZ Kraków, Dietla 38. (012) 422-31-02

JAKIE to proste. Matematyka. Szkoła Pod­

stawowa. Tel. (012) 636-29-07.

KURS Agent celny (najwyższa zdawalność

licencji państwowej w kraju) - Uniwersy­
teckie Centrum Szkoleniowe, Tarnów, ul.

Wałowa 34.0603-280-863 lub (081) 533-

70-70.

KURS inslruktorów rekreacji zakończony egza­
minem - weekendy. Najnowsze programy fit-

ness. (012) 421-95-34

KURS masażu klasycznego, akupresury zakoń­

czony egzaminem, weekendy. Miodowa 21.

(012) 421-95-34_________________________ ___

KURS makijażu i stylizacji. (012) 655-15-28,

0602-875-869_______________________________

KURS stylizacji, wizażu, dwustopniowy, zakoń­

czony egzaminem. Miodowa 21. (012) 421-95 -

34__________________________________________

KURS tańca towarzyskiego i nowoczesnego.

(012) 634-44-25 od 7:00-22:00
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NAUKA
LICEUM Ogólnokształcące Zaoczne mgra Stefa­
na Kwietniewskiego, trzyletnie, od lutego 1999,

Krzeszowice, Proszowice, Wieliczka. (012) 276-

50-91,0604-26-61-51

NIEMIECKI. (012) 657-05-33

NOT - Tarnów, (014) 21-55-29 organizuje kursy

BHP, wykonuje tłumaczenia, wyceny, eksperty­
zy______________________________________

PRACOWNIK ochrony, licencja I stopnia, kursy.
Tel. (012) 421-83 -33,429-23-60

PRAWO jazdy - cena promocyjna (minus 70

zł.). 0603-202-766, (012) 421-18-31 wie­

czorem.

PRAWO jazdy, cena promocyjna kursu (mi­
nus 50 zł). Młodzież ucząca się - materia­

ły dydaktyczne gratis. Możliwość organiza­
cji zajęć dopołudniowych. Czas trwania

kursu około 5 tygodni. OSK „ Auto - Kurs"

Tarnów, ul. Kopernika 7/17, (0-14) 22-42 -

43.

SZKOŁA Modelek - weekendy. Makijaż, chore­

ografia, sesja zdjęciowa. Miodowa 21. (012)

421-95-34_______________________________

TANIEC towarzyski, kursy, klub taneczny dla dzie­
ci młodzieży, dorosłych. 0602-72-70-05

UCZĘ gry na instrumentach klawiszowych: akor­

deon, organy, key-board - w domu ucznia. Tel.

(0-14) 43-65-95.

OSOI

126 FL niebieski, 1987, po remoncie, stan ideal-

ny, 2.900zl (0-18) 443-03-05.
_______________

126P, 1991,69.000km, beżowy, uchylne szyby,
siedzenia rozkładane, stan bdb, 4.800zł. (0-18)
442-84-08.

I26P, 1991, stan bdb, cena do uzgodnienia.
0/603-224-661.

_________________

I26P 1987, siedzenia lotnicze, pełny lifting, ce­
na: 3.100z[ (0-18)440-62-76

ASTRA 1.70, 1994, cena 23.800 zł. Tel (0-14)

24-11-98.________________________________

AUD1100 Cygaro, z gazem, 1986, stan bdb. (0-

18) 33-24-264.________________________

AUD11800,1987 r. prod, biały, stan dobry. Łap-

czyca (014) 68-576-22
______ _

AUDI 80 1.8,1987/96, garażowany, grafit meta­
lik. (0-18) 441-03-16,444-86-80.____________

CC-700, 1995, biały, zadbany, pilnie sprzedam,

11.900z)dojjzgodnienia. (0-18) 443-01-76.

CC 704 1994, zielony metalik, stan bdb, Polany
49a 33-385 Berest (nowosądeckie).

CC 900,1995, 42.000 km, czerwony. 15.400

zł. Tel. (017) 58-13-307.
____________________

CC pilnie sprzedam. Możliwość nisko oprecento-

wanych rat. (014) 66-307-25,0601-52-78-89

CHEWROLET Lumina, 1995, 3100, 54 tys. zł -

sprzedam.(014) 22-05-63.

CINGUECENTO 700, rok 1994, przebieg 13.000

km, 15.000 zł. (014) 220-117.
_______________

CINQUECENTO 900, stan bardzo dobry, 1994 rok,

niebieski metalic, 44.700 km, 15.500 zł. (018)
33-73-443

CINOUECENTO 900,1997, niebieski metalik, stan

b. dobry, garażowany, I właściciel, bezwypadko­
wy, 50 tys. km. cena 18 tys. zł. Tel. (0-14) 42-

16-52.

FIAT 126p 650 1990, groszkowy, cena: 4.000zł

nowy silnik (0601) 966-694.

REWELACYJNE
CENY!

126 elx Maluch

Wszystkie Maluchy wyposażone

w radioodtwarzacze.

Dodatkowe preferencyjne warunki

zakupu dla rolników, górników,

emerytów i rencistów i... innych

Polinars.A.
K-ów, ul. Ofiar Dąbia 14

tel. (0-12) 414-11-22

FIAT 126p 1989, stan bdb, 3.600zl. (0-18) 445-

63-26
_________________________

FIAT 126p 1992, cena: 5.600zł (0-18) 443-50-

39.

FIAT 126p 1989/90 garażowany, auto-alarm

w dobrym stanie (0-18) 332-71 -72 .

FIAT 132 - sprzedam w całości lub na części.
Tel. (014) 677-11-88

______________

FIAT Brawa 1.6 (16V), 1997, cena do uzgodnie­
nia, 14.000km. (0-18) 446-04-24.

RAT ducato - 2,5 diesel, rok. prod. 1984 po

kapitalnym remoncie, oszklony, 6-osób, nie­
bieski. Tel. (018) 26-242-79

FIAT Punto 1997 sprzedam (0-18) 443-61-61 po

18.
_ _____________________________

FIAT Ritmo 70, grudzień 1983, 5-drzwiowy, hak

holowniczy. (0-18) 443-86-27.

FIAT Regata, 1989, 1700D, 5600 zł - sprze-

dam. Teł, (0-14) 22-05-63.

FIAT regata 1700 diesel, 1989, garażowany,
stan bardzo dobry. (014) 66-56-718.

FORD Escort 1,3 1992, Nissan Miera 1.0 1992,

(0-18) 471-11 -59
____ _________

FORD Escort 1.3,1994, czerwony. 0/90-68-64-

21.______________________________________

FORD escort LX, poj. 1900,1995 r.Automat. Ta-

nio. (014) 33-18-04.
___

FORD escort 1.3 kombi 96, biały, 69 tys. km, sa­
lon , 17.500 PEN. 012/415-96-21 ._____

FORD Fiesta 1,25i, 16v, 1996,14.000 km. ABS.

radio, WS, elektrycznie regulowane siedzenia.

Tel. (014) 68-47-334 po 17 0602-770-126

FORD Sierra 2,0, DOHC, 1991 rok, sprzedam.

(012) 415-26-52________________________

FORD Scorpio 2,8i, 1985r. prod. benzyna, welu-

rowa tapicerka, ABS, wspomaganie kierownicy,

centralny zamek, elektryczne szyby i szyber-
dach, hak, autoalarm, przebieg: 170 tys. km.

Cena: 7200 zł. (014) 68-57-611

FORD sierra - 1983,1,6 automat, centralny za­
mek* komplet kół aluminiowych. Tel. (018) 26-

560-86

FORD Transit 2.5D towarowo - osobowy, 1992,

do połowy przeszkoly, z tyłu drzwi, stan bdb.

0/60146-42-54.
_

FORD Transit 2,5Diesel, 1993, niebieski, 9 osób,

oryginalny mikrobus, stan bardzo dobry (0-18)
44-59-136.

FSO 125 combi, 1991, silnik Polonez, skrzynia
5. N.Sącz tel.442-78-74,.

FSO 1500,1990. 0/603-224-661.

FS0 1500 instalacja gazowa-tanio (0-18) 445-

90-93

HONDA Civic 1991 rok, 16.800 zł. (012) 423-00-

76

HONDA Civic 1.5L, 1991, trzydrzwiowa,

102.000km, 1 właściciel, 16.6000 zł, stan ide-

alny. Teł. (0-14) 26-27-80.

HECO 35-8 2.5D, 1989r, stan dobry sprzedam
tanio lub zamienię na „malucha" z dopłatą.
012/423-50-52.

EADA 1300, 1983, radoodłwarzacz, hak, silnik

po remoncie. (0-14) 21-13-63.

DAEWOO

Przedsiębiorstwo Handlowo-Usługowe

PIL-MOT s.c.
39-220 Pilzno, ul. Lwowska 41.

tel./fax (0-14) 67-21-044,

tel. kom. (090) 31-85-70

Zapraszamy:
pon.-pt. 8-19

soboty 8-16

SPRZEDAŻ
SAMOCHODÓW

Świąteczny podarunek
od DAEWOO

Serwis gwarancyjny

EADA 1500, 1978 rok. prod. po remoncie 1998

r. Bochnia, ul. św Leonarda 12/7. (014) 611-11-

29 po 18.
_ _________ ____

MERCEDES 207, 1988 rok, stan bardzo dobry,

sprzedam. 0602-857-911

MERCEDES 190D, 1987, centralny zamek, wspo­
maganie kierownicy, elektryczne,szyby, elek­

tryczne lusterka, auto-alarm, metalik niebieski,

20.500zl. (0-18) 443-31-65

MERCEDES 308 D, 1983, po remoncie silnika

1000 km - sprzedam. (0-14) 240-985.

MERCEDES A140, 1998r, pełna opcja, przeb.
9000 km, sprzedam lub zamienię. Tel. (014)
670-42-45 wieczorem, 090-309-514_____

NISSAN Sunny, diesel 1986, sprzedam. (012)
654-30-86 .

NISSAN Miera 1998, bezwypadkowy, gwarancja

2,5_roku, dodatki. Tel. (012) 266-65-93

NISSAN Sunny combi 1992, składak, II właści-

cel, 20000, wiśnia met., wspomaganie kierow-

nicy, 5 biegów, 18.900zl (0-18) 446-12-88.

OKAZYJNIE sprzedam 126p, 10.95 r. 34.000 km.

(012) 429-37-68, 647-09-01

OPEL „Corsa" 1.4, 1994, cena 18.500. (0-18)
3325-177 po 16.

OPEL Astra 1.4 Sedan, 1988, bordo metalik pil­
nie sprzedani (0-18) 442-73-66 po 14

OPEL Ascona 16000, 1987, granat metalik,

9.000zl lub zamiana na droższy. (0-18) 471-11-

63.________________________

OPEL Astra 1.4 16V, 1998, lekko uszkodzony,
28.500zł. Tel. (0-14) 24-01-84.

OPEL corsa 1,2i, 1995,30.000 km, ABS, szyber-
dach, radio, cena: 22.000 zł. Po 17 - (014) 68-

47-334, 0602-770-126

OPEL Kadett 1.4i, czerwony, autoalarm, central­

ny zamek, 108.000km, 1991, 16.500zł. Stary

Sącz, Bandurskiego 14, (0-18) 446-09-65.

POLONEZ 1500 (gaz) 1988, biały - pilnie tanio

(0-18) 44-57-143.

POLONEZ Caro 1600 GLE 41.000 km, grafi­
towy metalik, 1995 rok, pierwszy właści­
ciel. Tel. (014) 24-26-48; (0602) 49-52-

30.

POLONEZ Caro 1.6,1992, garażowany, cena do

uzgodnienia. Tel. (0-14) 33-11 -18.

POLONEZ Caro 1,6 GLI, niebieski metalik, gru­
dzień 1994, przebieg 30 tys km, autoalarm, blo­
kada skrzyni, radioodtwarzacz, oznakowany,

bezwypadkowy. (0-14) 275-163..

POLONEZ Caro 1,6 GLI, wtrysk, 1996,1 właści­

ciel, instalacja gazowa, hamulce Lukasa, katali­

zator, blokada skrzyni biegów, garażowany,

konserwacja. Tarnów, (0-14) 272-536 .

POLONEZ 1500,1990 r. prod. 1 -właściciel, orygi-

nalny lakier. Łapczyca (014) 68-576-22.

POLONEZ 1600, bordo, 1994, tanio sprzedam.

(014) 66-33-193 wieczorem.

RENAULT Clio (RL1.2), 1994, srebrny, serwisu-

wany w Polsce, sprzedam. (012) 415-23-38

RENOUT Megan Scenie 1.6 RT 90, 1997, kolor

grafitowy metalic, cena 43.900zł, bogate wypo­
sażenie, lel.(0-14) 26-96-01, 26-18-80.

SKODA RAPID, 1300, 1986, czerwona, lekko

uszkodzona, tanio sprzedam. (012) 645-02-48

SKODA 105 rocznik 82. tel.(012) 655-69-81 po

18:00.
_ _ _____ ___

SKODA 125L, 1174 cm, V biegów, 1989,52.000

km, biały, stan idealny. Pierwszy właściciel, ga­
rażowany, cena do uzgodnienia. (012) 411-08-

70

SKODA 105L, 1984, silnik na dotarciu. 0/603 -

224-661.

SKODA Favorit 135 LS, biały, 1991,106 tys. km.

(014) 66-322-53^

SPRZEDAM VW „GARBUSA". (012) 412-12-24

SKODĘ Favorit, 1990, biała, dodatki, cena do

uzgodnienia. (0-18) 445-81-41 .
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SPRZEDAM Fiat 126p, 1990 rok, 3.500 . Tel.

0601-47-65-25

SPRZEDAM Skodę 120L, po wypadku. Tel. (018)
332-12-08

_

SPRZEDAM Opel Kadett 1.61, 1989 r. (012) 415-

29-64

SPRZEDAM lub zamienię Mercedesa 300D, 1991,

bogate wyposażenie, (0-18) 471-11-59.

SPRZEDAM Ford. Fiesta Kurier 1,3 wtrysk,
rok. prod. 1993, biały, 5-osobowy lub

600kg, zimowe opony. Tel. (018) 26-242-

79

SPRZEDAM samochód Fiat 126p, biały, rocznik

1990. Przebieg: 67.000 km. Tel. (033) 79-75-

83.
____________________________

TARPAN Honker 1990, poj.2,5STD, 4WD, kolor

żółto-granatowy, stan bdb, cena: 14.000 zł (0-

34) 317-58-93 .

ONO - 1.0 - 19000 km, szary metalic, 1996.

(012) 654-19-36 po 17:00.

DN01.4 i.e.s„ 1995, 50.000km, 18.500zl, me­
talik niebieski, garażowany. (0-18) 445-15-34

po 16.

YOLKSWAGEN Goił 1989, (0-18) 446-61-68

łlOLKSWAGEN Transporter 1981, cena do uzgod­
nienia (0604)i 25-77-69

IIW - passat kombi 1800, rok. prod. 1989, prze­
bieg 185.000, granat. Tel. (018) 26-75-393

VW Golf I 1100, 1981, 5-drzwiowy, czerwony,

garażowany, 4.800zł.(0-18) 44026-02.

IIW Golf 1.6,1984/85, alu-felgi, auto-alarm, ra­

dioodtwarzacz, lub zamienię na Polonez Truck.

Piotr Bocheński, Wielogłowy 22, nowosądec­
kie.

VW Jetta Diesel, 1982, stan b.dobry. (0-18) 441-

75-08.

IIW Passat 1.6 Diesel, kombi, 1983, pilnie sprze-

dam. (0-18) 441-75-08 .

_____

VW Passat Kombi, 1991, 114.000 km - pilnie

sprzedam. Tel. (0-14) 24-21 -52,

VW passat combi 1,8,1990,135.000 km. Atrak-

cyjna cena. (014) 68-46-618.

IIW Transporter, diesel, 1983, oszklony. (012)
645-85-62

IIW Transporter 1983, sprzedam (0-18) 44-17-

815.

IIW Transporter T-4 towarowo - osobowy, 2,4

D, przedłużany do połowy oszklony. Tel. (014)
6810-735.

______

IIW Wento 1,9 TD, 1995 r możliwe raty. tel.

(014) 677-65-78.

WARTBURG 353, szyberdach, hak holowniczy,
2.300 PLN - sprzedam. (012) 636-45-40.

ŻUK A-11 Izoterma, 1984, stan idealny. (0-18)

444-71 -13, 0/601-852-015.
___________

ŻUK A-11 1991, (0-18) 44-62-556 w godz.18 -

20.

CITROEN Saxo 1.1, grudzień 1997,1 właści­

ciel, poduszka powietrzna, immobilaizer,

centralny zamek, elektryczne szyby,
alarm, cena 26.000 . Tel. (0-12) 649-50-43

AUTA powypadkowe, zniszczone, skorodowane

do remontu - kupię. 090-26-72-38

SKUP samochodów powypadkowych,

uszkodzonych (płacę gotówką) 090-615-

163

ZDECYDOWANIE kupię auta powypadkowe, do re-

monlu. 090 -354-003

PILNIE kupię auta powypadkowe, osobowe, do­
stawcze. 0601-64-62-74

_

ABSOLUTNIE wszystkie auta powypadkowe,

zniszczone, rozbite, uszkodzone - kupię. 0601-

61-72-79

PILNIE kupię auta rozbite, zniszczone,

skorodowane, do remontu. 090-24-16-32

A. A. A . Auta powypadkowe, uszkodzone,

zdecydowanie kupię. (012) 645-02-85,

647-13-64

A.AUTA powypadkowe zdecydowanie - kupię.
012/645-03-72.__________________________

AUTA powypadkowe, uszkodzone kupię. Tel.

(012) 645-02-85, (012) 647-13-64

AUTA powypadkowe zachodnie zdecydowanie

kupię, oraz po wypadku lub spalone Polonezy
rocznik 1994-1998. Plącę gotówką. (0-14) 250-

599.
_____________________________________

AUTA powypadkowe zdecydowanie kupię. (012)
2811-145, 0601-86-25-21.

KUPIĘ 4-letni samochód do 35.000 zł.

W rozliczeniu działka budowlana w cen­
trum Lanckorony. (012) 422-16-58

POLONEZA Caro 94/95 kupię od I właścicela (0-

18) 445-70-92 441-69-08 wieczorem.

SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA
“NAFTOBUDOWA”

Kraków, ul. Mogilska 21, tel. (012) 412-30-89

proponuje
ostatnie mieszkania i garaże

w realizowanym
osiedlu przy ul. Przewóz

ZRZESZENIE WŁAŚCICIELI NIERUCHOMOŚCI
w Tarnowie, ul. Sowińskiego 19, tel. (0-14) 22-25-49

WYNAIMIE LOKAL UŻYTKOWY
w budynku Lwowska 2, o pow. 130 ni2 —

sklep „Bławatny"

Oferty pisemne należy składać

w terminie do 8 grudnia 1998 roku.

Zastrzega się prawo do dowolnego wyboru oferty.
T/Z598

I oferuje nowe mieszkania

1. Kraków, ul. T . Seweryna (Kozłówek) - inwestycja na ukończeniu
* mieszkania „na wynajem" - zakończenie marzec 1999 r.

* mieszkania własnościowe hipoteczne - zakończenie II kwartał 1999 r.

2. Kraków, ul. Raciborska (obok os. Ruczaj Zaborze) -

inwestycjo rozpoczynająca się:
* mieszkania „na wynajem" i własnościowe hipoteczne -

termin zakończenia czerwiec 2000 r.

Informacje: Kraków, ul. Wapienna 2, tel. (0-12) $56-01-17

SOBOTNIA
PROMOCJA

5 GRUDNIA, GODZ:8-14

USŁUGI BUDOWLANE

- KLEJE
- SZPACHLE
- POSADZKI

SAMOPOZIOMUJĄCE
- ZAPRAWY

- EMULSJE
- FLIZÓWKI

TYLKO W TYM DNIU OBNIŻAMY CENY

TARNÓW
ul. Nowy Świat 78

(róg Romanowicza)
tel. (0603)166-834

AWARYJNE
USZCZELNIANIE
przeciekających dachów
• masy asfaltowe

DRZWI
ANTYWŁAMANIOWE
• drewno kominkowe

NA WYROBY FIRMY ATLAS

NOWY SĄCZ, ul.Węgierska 144 H

tel. (0-18)44-29-129 w. 29

BIEGONICE SKŁADY

UWAGA! 00 7 GRUDNIA DO KOŃCA ROKU 00 KAŻDYCH 10 m! PŁYTEK ZAKUPIONYCH U NAS

DOKŁADAMY GRATIS 25 kg KLEJU.

„PREVflR” SKAWINA

(0-12) 276-10-33, 276-36 -11

OBNIŻKA 15%
bloczków

z betonu komórkowego (min. 500 szt.)

tzw. PUSTAKÓ W SKA WIŃSKICH
(skorzystaj z ulgi budowlanej)

AS/



4 grudnia 1998 r.
Dział Reklamy GK teł. (0-12) 430-43-30

Gazeta Krakowska Str. 33

POLONEZ, FSO, Fiat 126p, Łada, Skoda, stan

obojętny. Tarnów. (0-14) 272-536 .

MAZDA 929 zamienię na 126p. (0-18) 444-71-

13, 0/601-852-015.

BIZON REKORD", przystawkę z orkanami do kuku­

rydzy do „Bizona", przyczepy wywrotki 6, to-

karka 700 x 1500 sprzedam. (0-601) 489-584.

0-325, przyczepa 1-osiowa kiper, wóz, kosiarkę

Osa, pług, brony. Stanisław Gomułka, Długołę­
ka - Świerkla 130,33-386 Podegrodzie.

CIĄGŁA sprzedaż na raty ciągników rolniczych,

prasy, przyczepy, 1,2 - osiowe z kiprem, łado­

wacze, rozrzutniki, kosiarki, kombajny, kopacz­
ki oraz inne maszyny rolnicze. K. Michniak, Łap-

czyca 33. (014) 61-275-48, 0602-51-76-84

CIĄGŁA sprzedaż ciągników C-330, C-360, C-

363 P, MF 255, ZETOR 7211,.7711, rozrzutnik

2-osiowy, kultywator z wałkiem, przyczepy 4,5

i 6 t wywrotki. Jacek Migdał, Łapczyca 125

(014) 68-576-22 .

______

CIĄGNIKI C-330, 328, ciągła sprzedaż. Piasz-

czak, Łętownia k/Jordanowa. (018) 267-56-73

CIĄGNIK C-330 (0-18) 441-28-32 do 15.00 (0-

18) 443-51-97 po 15.00

CIĄGNIK C-360,1984 z kabiną, I właściciel, stan

techniczny b. dobry, cena 9.000 - sprzedam.

(0-14) 68-34-377.

CIĄGNIK SAM S-15 na Podzespołach stara. (014)

68-66-863

HANDEL maszynami rolniczymi - Władysław

Trojan - Lednica Górna 249 k/Wieliczki. Orga­
nizuję wyjazdy do Danii po zakup maszyn rolni­

czych i koparek budowlanych „JCB“, „FORD".

Tel.J012)^78-500A 0602-190-322.___

KOMBAJNY zbożowe i prasy do słomy zachodnie,

duży wybór, możliwy Iransport. (0-34) 3628-

681, (0-36) 43550 63, (0-33) 754 506.

LUBLIN kontener, 1995; Mercedes 207D,

podwyższony, przedłużony, 1982, Peugeot

J5,1987, podwyższony. Atrakcyjne ceny.

Teł. (014) 33-06-95, (014) 33-00-53.

MF 255 z kabiną, 1988 lub C-330, 1970,

stan bdb. (012) 284-29-93

MF 255, pług 2-skibowy, brony trójki,

kultywator, przyczepa 1-osiowa, siewnik konny,

kabina do C-360, kopaczka konna,

przewracarka do siana konna, sanie konne.

(014) 61-275-31

SKUTER śnieżny „Buran” sprzedam. (0-18) 441-

55-91.

SPRZEDAM C360. Tel. (018) 332-12-17

SPRZEDAM 0330. Tel. (018) 332-12-08

WÓZEK widłowy GPW 2504, automatyczna

skrzynia, silnik Perkins, 3 cylindry w idealnym

stanie. (012) 388-55-09 po 18:00

ALARMY, autoblokady, immobilisery, centralne

zamki, znakowanie. (012) 644-45-17, Cienista

12.

ALARMY, autoblokady, immobilisery, radioodtwa­

rzacze, GSM, sprzedaż, montaż: (012) 411-15-

33,413-13-33

AUTOSZYBY: (012) 658-77-33 Wielicka 122.

BLACHARSTWO, LAKIERNICTWO, mechanika,

powypadkowa płyta, holowanie. Kraków

Bursztynowa6 (012) 415-26-52

KAMAZ, zespól kiprujący 30 ton, multikar. (012)

267-45-80 .

MAGNETYZERY samochodowe oszczędzają

paliwo, zwiększają moc. Hurt, detal, montaż. (0-

14) 27-46-44.
____________

PRZEPROWADZKA - fachowo. (012) 643-46-83

TRANSIT 24 godz.Przewozy kraj, zagranica
- solidnie, tanio. (0-14) 24-18-69, (0603)

276-703.

TRANSPORT do 1,5t Ford Transit. Nowy Sącz

0/601-526-584, _____________

TRANSPORT do 1 tony - rachunek VAT (0-18)

443-05-28.

TRANSPORT Transit - tanio, solidnie, kraj,

zagranica.(0-14) 241-869, (0603) 276-703.

TRANSPORT 6, 12 lon. Tel. (0602) 884-986,

(0603) 209-882.

USŁUGI transportowe 11, faktura VAT (0-18) 441-

60-21,(0601) 957-041.

USŁUGI transportowe różnego rodzaju. (0-18)

337-33'11 wieczorem.

TRANSIT-BUS: przewozy - wesela, przysięgi,

lotnisko, przeprowadzki, inne. (014) 67-21 -652,

0602-57-93 -89^
_________

TRANSPORT, kraj - zagranica, spedycja, od 1T -

24 ton, 012/641-00-07

ŻUKIEM tanio. (012) 266-04-87

CZĘŚCI do samochodów francuskich - używane.

Likwidacja sklepu - tanio. (0-14) 76-22 -592.

OPONY używane z importu. Największy skład

południowej Polski: Gorlice (0-18) 352-67-35.

RADIOODTWARZACZ samochodowy „Philips" DC

330 - stan idealny. Tel.(0-14) 21-26-27.

SKRZYNIE biegów, pompy wody, pompy

wtryskowe i inne Star 200-28 faktury VAT.

Bochnia, ul. św Leonarda 12/7. (014) 611-

11-29 po 18.

SPRZEDAM cyklop, rozrzutnik obornika cztero

osiowy, kopaczkę elewatorową, dojarkę Alfa-

Lawal - stan bardzo dobry. Tel. (0-14) 68-41 -

066.

SPRZEDAM nowe, używane części do każdego

typu Mazdy. (018) 27-526-14 wieczorem.

TANIO sprzedam dwa zderzaki kompletne do

ESPERO* reflektor lewy. Tel. kont. 0602-211-

531.

ZIMOWE opony z felgami Ford: Eskort, Fiesta.

(012) 276-23-32

KUPIĘ nadwozie VW Golf I. (0-18) 443-92-61 po

16.

FORD Transit Maxi, październik 1996-sprze-

dam. Tel. (0-14) 267-869 .

FORD Transit 120L - sprzedam, 1986, biały,

poj. 2000cmJ, instalacja gazowa, cena 10.200

zl. Tel, (0-14) 54-20-40.
_____________

HANOMAG F-75, plandeka, 5,5m skrzynia, 30mJ.

(0-18^441-75-08.

IVECO 35-10,2,5 TD, 1988, długi, na bliźniakach

przebieg 27.000 km, cena 24.000 zł - sprze­
dam. Tarnów, tel. (0-14) 21-34-31, godz. 8 .00 -

18.00, sob. 8.00-13.00.

JELCZ HDS. 012/644-62-97

MERCEDES 1933, ciągnik siodłowy, 1987 po wy­
padku, 35.000 zł (014) 670-22-24, 0602-69-

53-25.

MERCEDES - skrzynia ZF 16-112 z przystawką.

Tel. (017) 22-16-262.

SAMOCHÓD ciężarowy Mercedes 808, izoterma,

1979 (0-18) 441-22-06^

SAMOCHÓD ciężarowy Mercedes 813 izoterma,

1971(0-18) 441-22-06 .

STAR 200,1988, fabryczny nominalny, I wlaści-

ciel, plandeka, niedrogo. (0-18) 44-26-014.

STAR 28 plandeka sprzedam. (0-18) 443-83-

85.

STAR 28 chłodnia, po remoncie, 1984, ZOOOzł.

Tel.(0-14) 26-67-82.

STAR wywrotka oraz Ził dłużyca - sprzedam.

Tel. (0-14) 43-51-71,_________________________

STEYR - silnik 160 KM kompletny - nowy+

skrzynia 6; skrzynia ZF S16-113-nowa. Tel.

(017) 22-16-262.

NIERUCHOMOŚCI

AGENCJA „Meritum" kupi, sprzeda domy, miesz­

kania, działki. N.Sącz, ul.Jagieliońska 38, tel.(O-

18) 442-04-68 .

/ SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA

„KABEL”
Kraków, ul. Wielicka 76

tel. (0-12) 655-33-27, 655-37-82

Oferuje
mieszkania

O POW. UŻYTK.
od 33M2 do 64IYI2

w nowo realizowanym
budynku

przy ul. Wielickiej
w Krakowie

ATRAKCYJNE pośrednictwo - sprzedaż, najem,

pożyczki pod zastaw nieruchomości. Kraków,

AL Słowackiego 58, (012) 633-22-67

BOCHNIA - mieszkania 30-160 m2 z ulgą budow­

laną. „Archidom" (014) 611-86-61.

BOCHNIA m-4, 61 m2, os. Niepodległości -

tanio. „Archidom” (014) 611-86 -61.

BRZESKO! ul. Starowiejska mieszkanie M-5,

72,5m2 - sprzedam. (014) 68-62-943.

BRZESKO! MIESZKANIE 3-pokojowe 60m2, komfor-

towe, l-piętro. (014) 66-309-35 .

BRZESKO! Mieszkanie 50m2, 3 pokojowe sprze­
dam (014) 66-302-29, 68-63 -849

DĘBICA - ul. Strumskiego: mieszkanie 39m2,1
- pokój, I piętro na szybką sprzedaż. Cena:

41.500 zł. tel. (014) 676-08-00.

DĘBICA - Agencja Nieruchomości „ROTEX“ 40

ofert mieszkań do sprzedaży. (014) 676-08-00.

DĘBICA - Straszęcin - trzypokojowe 64m2,

I piętro, balkon. Tanio! (014) 676-87-25

DĘBICA - Fredry: mieszkanie M-4, balkon,log-

gia+telefon. (014) 670-23-66

KRAKÓW-ŚRÓDMIEŚCIE. Garsoniera 24 m’, Ip, tele­

fon, własność hipoteczna, tel. (090) 31-49-19.

KROWODERSKICH Zuchów, jednopokojowe, 26m2,

sprzedamy, 79.000 zl. (012) 636-68-52, 636-

69-94.

N.SĄCZ, oś.Grodzkie 2 pok. 36,5m!, parter,

43.000zł „Makabi" Lwowska 10 (0-18) 442-

26-57,443-41-49

N.SĄCZ, garsonierę z telefonem, lip - sprzedam

.(0-18) 442-21-57

N.SĄCZ: 58m! komfortowe, IVp, atrakcyjna cena.

(0-18) 445-70-73, kom, 0/601-28-37-30.

N.SĄCZ: 60m’ 3 -pokojowe, lllp, 1500/mĘ kom-

fortowe. (0-18) 442-73-42 po>20.

NOWY Sącz - mieszkanie M-4, własnościowe

62m; (0601) 407-050 lub (090) 295-403.

SPRZEDAM własnościowe, hipoleczne, dwupoko-

jowe 50 m2, Helia 127.000 zł. (012) 270-13-43

SPRZEDAM mieszkanie w Krynicy Górskiej ul.

Czarny Potok 60m2 - własność hipoteczna.

Tel. (087) 42-347-80 .

STRASZĘCIN - Dębica: mieszkanie 78m2, trzypo­
kojowe z garażem. Tel. (014) 67-68-713.

TARNÓW. Własnościowe 74'm! z telefonem -

sprzedam. Teł. (0-14) 26-86-88.

TARNÓW. Garsoniera do wynajęcia, tel. (0-14)

43-12-03, wieczorem.

TARNÓW, oś. Rolnicze. Mieszkanie 49 m!, I pię­

tro, 3 pokoje, loggia z telefonem. (0-14) 27-33 -

35, po 16.

UL. ŁANOWA (Płaszów) własnościowe - spół­
dzielcze, 4p/IV, 43,8 m2, 2-pokojowe, jasna

kuchnia, telefon, balkon, piwnica, 95.000 zl.

(012) 421-21-88

KUPIĘ 3-pokojowe mieszkanie w Nowym Sączu

(0-18) 442-13-10 w godz. od 16.00 - 18.00.

NOWY Sącz, dwupokojowe kupię, (0-18) 442-04-

75.

TARNÓW. Mieszkanie 2-pokojowe - pilnie kupię.

(0-14) 27-51-88, po 16.

DWUOSOBOWY: paniom, matce z dziećmi. Kraków,

Gołaśka 1/42. (012) 425-57-48______________

MIESZKANIE 4-pokojowe do wynajęcia. (0-18)

443-43-09.

N.SĄCZ, centrum, kawalerka, umeblowana (0-

18) 444-19-55, 443-4L49__

N.SĄCZ, al.Wolności: 2-pokojowe do wynajęcia.

(0-18) 443-40-02 po 17, 443-77-81 (9-14).

N.SĄCZ: do wynajęcia garsoniera. (0-18) 443-31 -

N.SĄCZ: do wynajęcia mieszkanie M-1. (0-18)

443-23-18.

NOWY Sącz, mieszkanie do wynajęcia (0-18)

441-59-07

NOWY Sącz, Milenium: mieszkanie 3-pokojowe.

0/603-301-854.
________ ______

NOWY Sącz, do wynajęcia 2 pokoje, osobne wej­
ście w domku wolnostojącym (0-18) 442-20-30

PIELĘGNIARKA szuka taniego pokoju do wynaję­
cia w zamian za opiekę nad starszą lub chorą

osobą. Tel. (012) 649-72-88 prosić Monikę.

POKÓJ do wynajęcia, samodzielny, nie krępują­

cy. NowySacz, ul.Zdrojowa 40.

POKÓJ dla dwóch dziewczyn do wynajęcia. No-

wy Sącz (0-18) 443-86-98.

POSZUKUJĘ kawalerki w Brzesku do wynajęcia.

Tel. (014) 684-90-40______ _____________

POSZUKUJĘ do wynajęcia mieszkania w Krako­

wie, umeblowane w przystępnej cenie (0601)

897-411,(0-18) 445-06-92.

POSZUKUJĘ mieszkania 1lub 2 pokoje umeblo­

wane. Tel. 0501-188-512

RODZINA poszukuje do wynajęcia niedrogie

mieszkanie lub starszy domek w Nowym Sączu

na dłuższy czas. (0-18) 44-12 -253 po 19.

SAMODZIELNE pokoje do wynajęcia. Tel.(0-18)

443-08-78 po 17, .

STUDENT pierwszego roku poszukuje pokoju do

wynajęcia w okolicach ul. Podchorążych. Tel.

(018) 33-33 -146

TARNÓW. Pokój do wynajęcia. (0-14) 26-24-75.

N.SĄCZ, zamienię mieszkanie własnościowe

60m! na mniejsze do 30m’ (0-18) 440-10-62.

WROCŁAW - zamienię wtasościowe 26 m2 ną po­
dobne w Krakowie. (012) 411-99-97

ZAMIENIĘ mieszkanie kwaterunkowe 64 m2, III

p. ogrzewanie akumulacyjne, na mniejsze.

(012) 632-83-75

BRZESKO - Stawowa 10. Dom surowy, 10ar,

66.000. Nowy Targ (018) 26-645-12.

BIELSKO - sprzedam dom dwurodzinny - zabu­

dowania gospodarcze 11 ar - 230.000 zl.

(018) 26-629-78

BRZESKO! dwa domy bliźniacze do wykończenia
- sprzedam. Tel. 0602-133-570, (014) 68-61-

797

BRZESKO! dom szeregowy, wysoki, standard do

wykończenia. Tel. 0602-133-570, (014) 6861-

797

BRZESKO! dom jednorodzinny sprzedam - za­

mienię na mieszkanie w Tarnowie. (014) 68-62-

758_________________________________________

DĘBICA: dom jednorodzinny, piętrowy, blisko

centrum, cena: 195.000 zl. (014) 670-23-67

DĘBICA - blisko centrum: dom murowany, piętro­
wy, częściowo wykończony z możliwością pro­
wadzenia działalności gospodarczej. Tel. (014)

68-11-705, 68-11-138 po 15.

DOBCZYCE, dom nowy wykończony, ogrodzony,

sprzedamJ012) 27-11-855

DOM 140.000, wapno trzydziestoletnie. Kraków

- Skotniki, ul. Ks. Wujka 9

DOM murowany, wszystkie media, 40a działki

budowlanej, 25 km od Krakowa - z powodu

choroby sprzedam.te.(0-12) 284 12 48.

KAMIENICA Dolna: dom drewniany ok. 50m2+

budynek gospodarczy na działce 17 arów

(prąd, gaz, studnia) 28.000 zł. Tel. (014) 6810-

952.

KRYNICA: dom, stan surowy zamknięty sprze-

dam. 0/602-738-716.

ŁĘG Tarnowski. Dom jednorodzinny, nowy -

sprzedam. Tel. (0-13) 43-618-37

N.SĄCZ Zawada: dom 2-poziomowy, działka 12a.

(0-18) 443-94-04 (17-20),

N.SĄCZ Niskowa: dom komfortowy, w rozlicze­

niu mieszkanie. Ag.“Meiitum" (0-18) 442-04-

68.

N.SĄCZ: komfortowy dom 2-rodzinny, działka

16a.Ag.’'Meritum“ (0-18) 442-04-68.

flRWirG1C 717X1117
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Na podstawie art. 21 pkt 3 Ustawy z dnia 27.10. 1994 r.

o autostradach płatnych (Dz. U. nr 127poz. 627 z późn. zmianami)

WOJEWODA TARNOWSKI

ZAWIADAMIA

o wszczęciu postępowania administracyjnego,
na wniosek Agencji Budowy i Eksploatacji Autostrad

z dnia 27 listopada 1998 r.

w sprawie wydania decyzji o ustaleniu lokalizacji
odcinków autostrady płatnej A-4,

odkm451+960dokm502+417;
odkm502+417

do obowiązującej granicy administracyjnej
miasta Tarnowa,

przebiegającej przez tereny miast:

Bochnia, Brzesko, Tarnów
i gmin: Bochnia, Rzezawa, Brzesko, Borzęcin,
Wojnicz, Wierzchosławice, Żabno, Lisia Góra

Wobec powyższego — zainteresowane osoby fizyczne, organizacje
społeczne i instytucje, mogą w terminie od dnia 7 grudnia 1998 roku,
przez okres 14 dni, zapoznać się z przedłożonymi dokumentami

w tej sprawie i w tym terminie złożyć swoje uwagi i zastrzeżenia.

Dokumenty i materiały dotyczące ww. decyzji o ustaleniu lokalizacji
autostrady dostępne są dla zainteresowanych w dniach:

• poniedziałki w godzinach od 9.00 do 17.00

• wtorki, środy, czwartki i piątki od 7.30 do 15.30

w siedzibie Urzędu Wojewódzkiego w Tarnowie, al. Solidarności 5-9,
pokój nr 36, parter.

Uwagi i zastrzeżenia złożone po terminie określonym wyżej nie będą
rozpatrywane.

Wojewoda Tarnowski

N.SĄCZ: komfortowy dom blisko centrum,

atrakcyjna cena. Ag.''Meritum“ (0-18) 442-

04-68 .

N.SĄCZ Mystków: dom stan surowy + dom drew­

niany (w rozliczeniu mieszkanie). Ag. „Meritum"

(0-18) 442-04-68.

N.SĄCZ: dom do remontu. Ag.“Meritum" ul.Ja-

giellońska 38, tel.(M8) 442-04-68.

PASZCZYNA175 k/Dębicy: dom murowany, parter'

rowy + dwa garaże i budynek gospodarczy. Tel.

(014) 68-23-390^

PRZYSIETNICA - dom pow. 150m! rfo zamieszka­

nia. Wiadomość: Nysa (0-77) 433-94-94 (090)

350-695 .

SPRZEDAM dom Sąspów 165 a, obęk Ojcowa.

Tel.(012) 655-07-76

SPRZEDAM dom drewniany, 1 ha pola, Klimków­

ka k/N.Sącza. (0-18) 443-21-83.

TARNOWIEC. Dom jednorodzinny dwukondygna­

cyjny, pow. użytkowa 180 m!, 5 pokoi, 2 kuch­

nie, 2 łazienki,2 wc, działka 16 arów, budynek

gospodarczy, cena do uzgodnienia. Tel. (0-14)

795-514, po 18.

TARNÓW, Mościce. Polowa bliźniaka, 130 m2,

stan surowy zamknięty, ocieplony, nowa elewa­

cja, działka 8,5 ara, ogrodzona, cena 120.000.

Tel. (0-14) 33-00-53.

TARNÓW - centrum. Sprzedam kamienicę.

Tel. (0-14) 27-30 -21 lub 27-31-36.

TARNÓW. Duży dom niewykończony, instalacje,

stolarka, garaż, ogrodzony. (0-14) 21-30-11,

wieczorem.

TUCHÓW. Komfortowy dom z pełnym wyposaże­
niem z powodu wyjazdu - sprzedam. (0-14)

525-135.

KRYNICA, Nowy Sącz, Grybów kupię dom do

120.000zl (0-18) 445-21-14, (090) 301-422.

ZDECYDOWANIE kupię mały dom w Niepołomi-

cach.lel.(0-12) 284-12-48.

NOWY Sącz, okolica, domy do produkcji i innych

celów - do wynajęcia, chętnie współpraca (O-

18) 440-30-38 .

TARNÓW. Dom wykończony na biura lub miesz-

kanie. Tel. (0-14) 26-50-85.__________________

TARNÓW - Mościce. Dom 110 m! z garażem do

wynajęcia. (0-14) 33-16-10, wieczorem.

NOWY Sącz, Niskowa, Mystków: domy do zamia­

ny na mieszkania za dopłatą. Ag."Meritum“ (0-

18) 442-04-68 .

1 ha lasu w Wojakowej sprzedam. (0-18) 441-

90-89 (9-17).

BOREK k/Rzezawy, działka 8a z fundamentami -

13.000 zl. „Archidom". (014)611-86-61.

CHEŁMIEC: działkę budowlaną wraz z zezwole­

niem. 0/601-50-51-03.

CZORSZTYN: malowniczo położone działki budow­

lane z widokiem na zalew, 2 zamki, Tatry i Pie­

niny. Bardzo dobry dojazd, światło, kanalizacja,

woda, telefon, cena 99zł/m2. (0-25) 44-99-55.

DZIAŁKĘ budowlaną uzbrojoną 13ar oś.Gorzków

N.Sącz (0-18) 442-03-98, praca 443-85-13

DZIAŁKĘ budowlaną w centrum Chełmca, uzbro­

joną przy ul.Podegrodzkiej (0602) 896-520

KRYNICA - działka 15,20ar, uzbrojona, 64.000zł

„Makabi" (0-18) 442-26-57, 443-41 -49 ■_

KRYNICA - okolice, atrakcyjny teren dla inwesto­

ra, 3 ha, źródła wody, sąsiedztwo rzeki. Agen­
cja „Meritum" (0-18) 442-04-68

ŁĘTOWNIA - działka budowlana 20 ar - sprze­
dam. Tel. (018) 26-75-393
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N.SĄCZ: działkę rezydencyjną 65a (nowopowsta­
ła dzielnica willowa), cz.uzbrojona. (0-18) 441-

58-30.

N.SĄCZ, Jamnicka: 65a w całości (20a budowla-

ne), 2500/a. (0-18) 441-89 -88.___________

NOWI Sącz - Korzenna Stara Chata 2ha działki,

las, 35.000zl (0-18) 445-21-14, (090) 301-

422.
____________________________________

NOWY Sącz, - atrakcyjne teren przy trasie na

Kraków, całość 2,2 ha (przemysłowa) Agencja

„Meritu.mJO-18) 442-04-68.

NOWY Targ. Działkę budowlaną 13,5ar - sprze­
dam. Tel. (018) 26-671-65 po 20-tej.

NOWY Targ. Sprzedam działkę budowlano - re­

kreacyjną, atrakcyjnie położoną.(018) 26-689 -

04, 0601-40-73-87.

OKAZJA! Oo sprzedania w Mystkowie atrak­

cyjne widokowo działki budowlane. Widok

na NowySącz i Beskid Sądecki. Uzbrojone:

prąd, woda, gaz, atrakcyjna cena. Tel.(O-
18) 443-42-71, (0602) 299-000 .

OSIEDLE Lwowska - Południe działki han­
dlowo - usługowe 1-10 ara, 1500 zł/ar.

Oferty: 33-104 Tarnów, skr. 81. Informacje
(0-14) 26-93-73, 24-16-90.

SPRZEDAM działkę budowlaną z zezwoleniem -

25 ar. BRZOZÓWKA koło transformatora, trasa

Tarnów - Kielce. Tel. (035) 62-38-115

SPRZEDAM działkę w Zabierzowie k/Krakowa.

(012) 285-11 -97
_________________________

SPRZEDAM ładnie położoną 15-arową działkę
w Limanowej z rozpoczętą budową. (018) 36

25-074

SPRZEDAM w Michałowicach przy trasie E7

atrakcyjną działkę budowlaną bez pośredników.

Tel(064) 83-28-16

SPRZEDAM działkę rolną 33 ar - Łyczanka.
0602-876655____________

SPRZEDAM działkę budowlaną wraz z materiałem

w Biesiadkach, woj. Tarnów, gmina Gnojnik.
Wiadomość (014) 686-00-65

TARNÓW. Cztery działki budowlane sprze-

dam.(0-14) 21-81-05 do 17, (0-14) 26-

57-30.

PILNIE kupię działkę budowlaną N.Sącz - okoli-

ce (0-18) 442-37-39,______________________

TARNOWSKIE. Kupię działkę budowlaną. Tel. (6

603) 329-491.

BLASZAK ocynkowany, nowy, cena: 1100 lub

1200 zł. (012) 266-02-38__________________

DRZWI garażowe - dębowe, nowe, 2,20x 2,60.

Tanio sprzedam. Dębica (014) 670-25-68.

GARAŻE blaszaki, drzwi uchylne. Niskie ce­

ny. Tel. (014) 790-912, (0602) 792-375.

TARNÓW - okolice PKP. Garaż murowany

sprzedam lub wynajmę. Tel. (0-14) 24-05-97.

® Husqvarna

Zapraszamy do autoryzowanych

punktów handlowo-serwisowych

szwedzkiej firmy Husqvarna

KRAKOWSKIE: •Kraków, Lwowska 23, 0-602 22 04 72

• Kraków, Lublańska 34, (0-12) 616 26 06 • Myślenice,
Konopnickiej IC, (O-12) 272 25 27 • TARNOWSKIE: • Brzesko,
Legionów Piłsudskiego II, (0-14) 686 35 60 • Dębica,
Rzeszowska 142, (0-14) 670 48 28 • Szczucin, I-go Maja I I,
(0-14) 364 52 • Tarnów, Krakowska 46, (0-14) 21 21 71 wew. 23

• NOWOSĄDECKIE: • Gorlice Mickiewicza 5, (0-18) 353 74 71

• Nowy Targ, Kolejowa 33, (0-18) 266 97 96 0 Nowy Targ,
Kowaniec 70, (0-18) 266 29 25 wew. 25 • Stary Sącz,
Magazynowa 5, (0-18) 446 07 58

GARAŻE, wiaty, usługi ślusarskie najtaniej w Pol­

sce. Promocja garaży ocynkowanych (3x5)
1.250.00. (018) 332-10-52, (012) 655-17-29,

09638-98-58 .

___________________

GARAŻE blaszaki (3x5 - 1180 zł) Najtaniej

w kraju. Transport, montaż - gratis. (012) 654-

37-41.

TARNÓW, obok dworca PKP. Garaż murowany -

sprzedam. (0-14) 22-16-42.

TARNÓW, Limanowskiego. Garaż kupię lub

wydzierżawię, tel. (0602) 66-12-37.

GARAŻ do wynajęcia: okolice 29 Listopada

(Żytnia). Oferty: Kraków, Starowiślna 10, Nr

125

N.SĄCZ okolice os.Millenium: do wynajęcia

garaż. Tel.444-97-02 po 16.

N.SĄCZ: garaż do wynajęcia. (0-18) 441-32-19.

BUDYNEK mieszkalny z częścią usługowo-pro-

dukcyjną.Tarnów (0-13) 44 628 98 •

KIOSK handlowy 25m! prąd, woda, wc, lokaliza­

cja. N .Sącz, 1 Brygady (0-18) 442-84-28.

N.SĄCZ: sprzedam pawilon 40m! na każdą dzia-

lalność, ul.Nawojowska 36._________________

SPRZEDAM udział procentowy w postaci lokalu

w nowobudowanym obiekcie w Nowym Sączu,

ul.Dlugosza. (0-18) 443-06j54._ _

SPRZEDAM budynki wielorodzinne - centrum Tar­
nowa (0-13) 44 628 98.

TARNÓW. Market samoobsługowy 200 m! -

własność hipoteczna - sprzedam. (090)
278-093.

TARNÓW - osiedle w Zgłobicach. Sprzedam lub

wydzierżawię budynek i magazyn stan surowy.

Tel. (0-14) 26-72-12 lub (0-601) 444-565 .

TARNÓW. Pawilon Handlowy 50 m2 sprze­
dam lub wynajmę z wyposażeniem. (014)
240-985 .

BOCHNIA - nowo wyremontowany lokal w

centrum do wynajęcia. (014) 611-86-30.

DO wydzierżawienia kiosk typu „Ruch". Nowy

Sącz, ul.Krakowska - skrzyżowanie Chełmiec.

DO wydzierżawienia hala 1200 m2 i socjalny lub

przyjmę współpracę. Tel. (014) 267-192.

DO wynajęcia 3 lokale biurowe, 70 m2.

(012) 266-18-03

DO wynajęcia budynek produkcyjno-usługowy
z częścią biurową, (0-13) 44 850 81.

FIRMA Projektowa poszukuje do wynajęcia loka­
lu biurowego 70 - 100 m2, Krowodrza. (012)
632-35-22

___________

LOKAL do wynajęcia około 40 m2, w Bieżanowie.

Tel. (012) 658-82-48, sob-niedz. do 15:00

LOKALE 45 m2 i 150 m2 na biura - do wynaję-
cia. Tarnów, (014) 21-68-93 po 20.00 .

LOKALU w N.Sączu (ul.Jagiellońska, Rynek) poszu-

kuję. (0-12)414-26-00,0/602-321-289.

MASZKIENICEl 85m2 na każdą działalność współ­
praca - wynajem. (014) 66-58-268.

N.SĄCZ: lokale na działalność do wynajęcia. (0-

18) 443-92-83.
_____________________

N.SĄCZ, Rynek: lokal biurowy do wynajęcia. (0-

18) 443-75-95 (10-18).

N.SĄCZ, Rynek: do wynajęcia 95,5m!, Ip, na

cele użytkowe. Tel.(0-18) 442-11-18 (8-

15).

N.SĄCZ centrum: lokal handlowy do wynajęcia.

0/601-490-750._____________ ________

NOWY Sącz, centrum - lokal 60m! z telefonem

do wynajęcia (0-18) 441-42-90

POSZUKUJĘ do wynajęcia lokalu na sklep hydrau-

liczny w Krakowie. 0602-891-291

TARNÓW, ul. Wałowa. Powierzchnia handlowa do

wynajęcia. Tel. (0-602) 632-905 .

TARNÓW. Pomieszczenia biurowe 50 m2,

możliwość dzierżawy magazynu do wyna­
jęcia, obiekt chroniony. fO-14) 26-72-12,

(0601) 444-565.

TARNÓW. Powierzchnai 250 m! (na biura

itp.) z możliwością dzierżawy magazynu,

(obiekt chroniony). (0-14) 26-72 -12,

(0601) 444-565.

TARNÓW, Kochanowskiego. Pomieszczenia

biurowe 90 m! do wynajęcia. (0-14) 676-

33-58.

TARNÓW. Wynajmę parter domu dla firmy. Dobry

dojazd, telefon. Tel. (0-14) 26-17-08 po 16.00.

TARNÓW, Lwowska. Lokal handlowy, pow. 17 m!

do wynajęcia:(0-14) 22-46-75.

WYNAJMĘ bar z salonem gier w Nowym Sączu.
0/601-5042-99 .

LODÓWKD-zamrażarka ARDO, kuchenka gazo­
wa AMICA, zlewozmywak jednokomorowy
z ociekaczem nierdzewny, baterie kuchenne,

stan b.dobry - sprzedam. N.Sącz, (0-18) 443-

44-33 .

DOMU

MAGNETYZERY wodne - usuwają kamień, montaż

bez przecinania rur. (0-14) 274-644.

MEBLE pokojowe dług. 3,5 m, 650 zł - sprze-

dam. (0-14) 250-760.______________________

PIEC c.o. węglowo-koksowy typ Biecz, pow. 1,8

rtf. (0-14) 265-864.

PIEC gazowy, 5 okien metalowych, 2 kożuchy
damskie. (014) 21-68-93 po 20.00 .__________

TANIO sprzedam lady i regaty ze sklepu odzieżo­

wego mało używane i bardzo efektowne. Tel.

kont. 0602/211-531,

ZEPTER - garnki nowe - sprzedam. Tel. (0-14)
24-26-48 lub (0-602) 49-52-30.

ALARMY, domofony, autoalarmy, urządzenie
elektroniczne. Montaż serwis. PHU Czes-

Pol (0-18) 442-37-72 .

ANTYWLAMANIOWE zabezpieczenie drzwi: blacha,

blokady, tapicerka, zamki, kołki, Płatek- .(012)
41542-87.

CZYSZCZENIE dywanów, wykładzin, tapicerki, sa­

mochodów, żaluzji, PCV, układanie wykładzin

(012) 412-72 -58
_____________________

CZYSZCZENIE dywanów, wykładzin, tapicerki me­

blowej u klienta. Tel. (012) 415-24-00

CZYSZCZENIE wykładzin, dywanów, tapicerki sa­

mochodowej, „KARCH-DYWAN" 647-52-91,

0601-962-822,____________ _____ ____

CZYSZCZENIE dywanów, wykładzin, tapicerki,

trzepanie dywanów, wykładzin. 012/643-29-

29,648-52-04. ___ _______________

USŁUGI szklarskie, sprzątanie. (012) 633-58-

62._____________________________________

USŁUGI stolarskie z powierzonego materiału przez

klienta. Montaż: drzwi, boazerii, sufitów, schodów,

balustrad i inne. (033) 76-7601.

Ż.ŻALUZJE, rolety - inne najkorzystniej. (012)

649-76-21,413-7680.

ŻALUZJE - produkcja, sprzedaż, montaż, napra-

wa.ŻALMAX (012) 655-63-76.___________

ŻALUZJE-Nowy Sącz-441 -20-38

DACHÓWKi®3
30-525 KRAKÓW CERAMICZNE * CEMENTOWE * RYNNY

‘

ul. Powstańców Wielkopolskich 5 * FOLIE PVC * OKNA DACHOWE *

tel./fax (0-12) 423-51-64

tel. (0-12) 656-00-66 w.2

(0-12) 656-01-47 w.2

tel. kom. 0601-41-71-30

32-800 BRZESKO
ul. Głowackiego 67

\tel./fax (0-14) 68-62-100

w

[STANLEY]

SZAFY, GARDEROBY,
ZABUDOWA WNĘK
O drzwiami przesuwnymi^

I SKŁADANYMI
_

tTlTLAT]FIRMY ----- -------

GWARANCJI Zapraszamy Jo nośnych i

punktów usługowych w Krakowie:

• ul. Wlehcko 2, lei. 656 56 75

• ul. Prtmd<riy6,lel.4ll 6213w. 139
• k. MepaAigfow3(pawihn)

lei. 0602 188 984 ?jgy

GWARANCJI

WYKONUJĘ meble na zamówienie

oraz renowuję, tanio.

(0-18) 442-15-32, 441-61-56.

FIRMA usługowa „BUDREM" - malowanie, tape­
towanie, flizy, panele, ocieplanie, zabudowy.
0602-511-700.

/VfDOk)|OKNA I DRZWI Z PCWlflŁ|

KRAKÓW: ul. Opolska 12

tel. (0-12) 637-03-22 w. 57

fax (0-12) 637-60-87
TARNÓW: ul. Szkotnik 2b

tel. (0-14) 22-40-54 wew. 57

VEKA

DEALER:

KRAKÓW

ul. Mogilska 71

tel. (0-12)413-90-33

ul. Magazynowa 1

tel. (0-18) 442-74-53 wew. 303

SZCZUCIN

5
ul. Kościuszki 25a

tel. (0-14) 43-63-63

LAT PRODUKUJEMY

OKNA I DRZWI
Z PCV I ALUMINIUM

NASZE WYROBY POSIADAJĄ CERTYFIKATY

300 m! dębu, 200m3 jodły lub cały las. (0-18)
445-71-22 po 18.

BUK, grab do wycięcia - sprzedam (0-18) 440-

97-23, (0-22) 833-21-37.
__________

DESKI sosnowe 52mm, bardzo ładne. (0-18)
441-58-30.

_____________

DREWNO dachowe suche foszty jodłowe sprze­
dam (0-18) 44670-45 wieczorem.

FOSZTY 5 i 7cm, deski 32 jodłowe i sosnowe. (0-

18) 446-80-74.

GRZEJNIKI „kętowskie” aluminiowe używane, 90

żeberek, nowy typ. (0-14) 45-11 -90.

IGLASTE deski, foszty, sezonowane. (0-18)
3373-400 wieczorem.

_____________

KĄTOWNIK 50 mm, 500 kg. Tanio sprzedam. Dę­
bica, tel. (014) 670-2668.

KRĘGI, różne rozmiary, pustaki. (012) 2674680

NOWY łańcuch do betoniarki 400 litrowej. (014)
684-49-69 wieczorem.

OKNA podwójne - tanio sprzedam. Tel. (0-14)
210-883 .

_ ____________________________

PAKAMERY, altanki, garaże, kontenery biurowe.

012/644-62-97

PARKIET bukowy tanio. Produkcja. 012/272-34-

16,423-1695.____ ___________________

PILNIE sprzedam bale (foszty) dębowe suche 5

i 6 cm - grube. Tel. (012) 644-3686

PŁYTY drogowe.012/644-6697L ___ ____

PUSTAKI żużlobetonowe oraz pustaki i bloczki be­

tonowe, możliwość transportu. (012) 4169341

PUSTAKI żużlowo - wapienne - sprzedam. (0-

14) 790449._____________________________

SCHODY drewniane - wolno stojące na beton.

Duży wybór wzorow, gatunków. (0-14) 68-51-

29t_____________________________________

SIATKA ogrodzeniowa, ocynkowana, powlekana
PCW „Bekaert". Bramy wjazdowe. Producent

(012) 271-1626__________________________

SIATKI ogrodzeniowe „Bekaert" - produkcji bel­

gijskiej, ocynkowane i powlekane -10 lat gwa­
rancji. Teraz 10% rabat. Tarnów, ul. Okrężna 9,

tel. (0-14) 269-769._____________________

SPRZEDAM 2 m3 desek lipowych - 4-miesięcz-

ne, grub. 5,7.Tel. (018) 27-50942.

PODWYSZYŃSKI

DREWNO czereśni - kupię. Tel. (0-14) 798-343,

wieczorem.

DREWNO dębowe w balach kupię. Tel. (0-14)
798-343, wieczorem.

POSZUKUJEMY dostawców fryzy dębowej - stałe

dostawy. Tel. (0-14) 798-343, wieczorem.

. ZŁOTA Rączka". Kompleksowe remonty,

budowy. Referencje, gwarancja. 0/90 -659-

717.

ADAPTACJE, flizowanie, kompleksowe remonty.

(012) 411-1633, 41613-33

ELEKTROINSTALACJE - instalacje elektryczne,

przyłącza, pomiary, odgromy, ogrzewanie, re­

monty, awarie. (012) 282-49-74 .

FIRMA budowlana: remonty ogólnobudowlane,

budowy od podstaw. (0-18) 440-1342, 0/601-

82-4442.

FUZOWANIĘ terakota, malowanie, gładź szpachlo­
wa, panele ścienne i inne. (012) 4167673

FLIZOWANIE - remonty. (012) 654-64-60

FLIZOWANIE, hydraulika, rachunki, gwaran­
cja. Tel. (012) 654-15-90

FLIZOWANIE, malowanie, tapetowanie, ocieplenia

budynków, inne prace budowlane. (0-18) 446-

52-86,0/604420-779.

FLIZOWANIE, malowanie, kompleksowe remonty

mieszkań, tel. (012) 285-12-75 po 19, (033)
791401.

FLIZOWANIE 15,00 zł/m2, solidnie. Gwaran­

cja oraz odnawianie starych spoin, zmiana

koloru. Tel. (014) 6844-202

FLIZY, suche tynki, malowanie, tapetowanie,

gładź, panel, i inne. (0-18) 44-26-477 .

FLIZY, regipsy vat, praktyka na zachodzie. Tel.

0604-216594.
_ _______________

HYDRAULICZNA awaria. Naprawa piecyków gazo­
wych. Instalacje PCV. Rachunki VAT. 090-625-

819____ _____________ _____ _____________

HYDRAULICZNE, centralne ogrzewanie, woda, ka­

nalizacja, przeróbki, tanio, .solidnie, VAT. 0602-

891-291__________________________________

KAFELKOWANIE, wylewki, parkiety, suche tynki,

szpachlowanie, malowanie, izolacje termozgrze­
walne, siding, panele, ocieplenia zewnętrzne,

wewnętrzne, układanie kamienia piaskowca,
kominki. (0-18) 3622-039, 0/602-457-649.

KOWALSTWO wykona: bramy, ogrodzenia,
meble kute w metalu. (0-18) 44-47-113,

0/601-852015.

MALOWANIE, tapetowanie, flizowanie, panele, bo­
azeria i inne remonty. Tel(012) 657-51-70,

0501-92-00-99____________________________

MALOWANIE, flizowanie, gładź gipsowa, suche

tynki, adaptacje. (0-18) 443-08-63 wieczorem.

MALOWANIE natryskowe wnętrz, malowanie

tradycyjne, gładź gipsowa. Firma „Aspro"

(0-18) 443-06-80 .

MALOWANIE, tapetowanie, solidnie - 012/49-81-

07(17-21)_____________________________

MONTAŻ, regipsy, panele, malowanie, tapetowa­
nie,rach. VAT (0-18) 4460628

MONTAŻ wkładów kominowych kwasoodpor-

nych, nierdzewnych, kominy wolnostojące. (6

14) 461344, (0-14) 214-683 . „Bud-Komin".

OGRZEWANIE nadmuchowe hale, sklepy,

warsztaty, domy jednorodzinne. Tarnów

(090) 336859.

PARKIET (maszyny bezpyłowe), flizy, panele pod-

logowe. (0-18) 26-242-74, 446-13-41 .

★ spodnie uz-zk/

★ garnitury /

'k koszule

★ kamizelki

★ krawaty etc.

Sklep zakładowy: 30-212 Kraków, ul. Królowej Jadwigi 113,
tel. 425-11 -15,425-1006

Sklep firmowy: • 31-033 Kraków, ul. Westerplatte 18,
tel.429-45-86

PARKIET „JARZĄBEK" produkcja, sprzedaż, mon­

taż, zakład. Tel. (012) 272-19-96 . Sklep Firmowy
al. 29 Listopada 1031 Tel. (012) 41347-83, kle­

je, lakiery, akcesoria hurt-detal.

PODŁOGI panelowe, suche tynki, ocieplanie i ada­

ptacja poddszy (618) 442-3744

PROFESJONALNE układanie, podłogi, boazerie, re­

gipsy, malowanie, tapety, adaptacje poddaszy

(618)443-97-08._________________________

REMONTY, wykończenia - flizy, malowanie, tyn­
ki, inne. (012) 657-22-70, (012) 647-40-22

_

REMONTY „pod klucz". Tel. (012) 429-6692 wie­

czorem.

REMONTUJESZ, zadzwoń. Malowanie, gładź gip­
sowa, rigipsy, sztukateria gipsowa - solidnie.

TeL 0603-167-618
___

SCHODY, balustrady, podłogi panelowe, wykończe­
nia wnętrz w drewnie. (014) 671-5638 .

SCHODY, panele, suche tynki, flizowanie, wykoń-
czenia tel. 0606224-809, (014) 66-58-079

SUCHE tynki, profesjonalny montaż, gładź, tape­
towanie, malowanie (0-18) 441-5689, 444-29-

36______________________________________

SUCHE tynki, malowanie, tapetowanie, panele,

gładź gipsowa, tapeta chińska. (0-14) 45-52-

29.
_

SUCHE tynki, sufity podwieszane, płytki cera­

miczne, wykończenia kuchni, łazienek. (0604)
200-419.

ŚCINANIE drzew także na cmentarzach. (012)

63645-40.

TANIE projekty architektoniczne. Tel. (012) 421-

10-30, 0602-62-95-77
_____________________

TAPETY natryskowe (farby i urządzenia) (0-18)
44693-76

PRODUKCJA HURT ELEMENTÓW MONTAŻ

ROLETY
ZEWNĘTRZNE I TEKSTYLNE

BRAMY KRATY
ZWIJANE I PODSUFITOWE

■■ ŻaluzjeII POZIOME I PIONOWE

SIATKI
PRZEC1WINSEKTOWE

MARKIZY
TARASOWE KOSZOWE

■ Żaluzje
Z MATERIAŁÓW PLISOWANYCH

j''K Kraków ul. Puszkarska 7

-o»'Stel. 269 01 39, 269 01 80
Jo-*"'" J ul. Chełmońskiego 11A

tel. 637 80 85, 636 12 73

TAPICERKI, zabezpieczenia drzwi, montaż zam-

ków i żaluzji. (012) 421-8606

UKŁADANIE parkietu. Schody, parapety, balustra­

dy, produkcja - montaż. (0-18) 44-39 -578,

(0602) 467-125.

UKŁADANIE, cyklinowanie parkietów, podłóg pa­
nelowych, boazerie, wnęki, VAT. Tel. (614) 36

10-23.___________________________________

USŁUGI wodno-kanalizacyjne, gaz, C.O. (012)

65873-76_ __________________________

USŁUGI: układanie paneli podłogowych ścien­

nych, płytki ceramiczne (618) 445-63-26.

USŁUGI instalatorskie nowej generacji, wod-kan,

c.o. gaz. Faktury VAT. Tel. (614) 784-024, (6

14) 784-936.______________________ _____

USŁUGI kowalskie: bramy, ogrodzenia, balustra­

dy, usługi budowlane flizowanie, panele, rygip-

sy, malowanie, drobne remonty. (614) 525-

711.
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WYRÓWNIARKO - grubościówkę sprzedam (0-18)

446-33-57 wieczorem.

ROTTWEILERY po rodzicach rodowodowych. (6

14) 743-208.

BIZNES
MIKOŁAJ. Tel. (012) 649-48-84, 0601-8647-46USŁUGI remontowo-budowlane, wykończenia

wnętrz, flizy, panele, granit, mafmur, piaskowiec
i elewacje. Tel. (014) 68-18-709 po 19 oraz

0601/53-00-47 .

__________________

USŁUGI budowlane - wiążby dachowe, remonty

mieszkań, suche tynki, flizy, klinkiery. (018) 27-

526-58

FREZARKĘ do metalu, małą, uniwersalną - kupię.
Tel. (014) 677-65-78.

WIERCENIE studni lokalizacja cieków. Tel.

(0-14) 66-53 -651, Zakliczyn n/d.
KAMERĘ wideo Panasonic VX55 — sprzedam. (6

14) 21-83-79.

RTV, AGP, FOTO

ŻALUZJE, rolety. (0-18) 446-04-95 (8-17, sob. do

13) Punkt przyjmowania zleceń.

ŻALUZJE markizy, rolety - produkcja usługi. Tar­

nów, Strusińska 10. (0-14) 21-50-98, (0-14) 26-

46-30.

OKAZJAI Nową kamerę cyfrową Panasonic.

(012) 645-85-55 .__________________________

TELEFONY GSM nowe i używane. (0-18) 441-52-

18 wieczorem.

ROTTWEILER 1,5 roku - sprzedam. Tel. (614)

798-343, wieczorem.____________________

ROTTWEILERY 14 - tygodniowe rodowodowe po

wielokrotnych medalistach. 012/654-79-34.

ROTWEILER pies, 11 miesięcy sprzedam. Tel.

(014) 784-195.
___________________________

SPRZEDAM kotki perskie. Tel. (012) 643-65-34

SPRZEDAM YORK TERRIERY - szczeniaki z rodo­
wodu TeL (018)26-639454___________

COLLI (Lessi). Tel. (0-12) 278-69-50

PIERWSZE MAŁOPOLSKIE Korespondencyjne
Biuro Matrymonialne „EDEN", 30-960 Kraków

1, box 164. Bezpłatna informacja.

'POZNAM kulturalnego inteligentnego Pana

wzrost powyżej 175, wiek 50 - 55. Wolna

atrakcyjna, niezależna, lat 49/165, cel matry-

monialny „Jadwiga". (0-14) 24-15-61.________

WDOWA pozna pogodnego Pana w wieku ponad
67 lat (bez nałogów). Oferty: Kraków, Starowiśl­

na10,Nr13

SALON gier - dochodowe automaty TV - flipery,
13 szt - pilnie. Tel. (0-14) 262-998.

TANIO sprzedam wyposażenie baru, stół

bilardowy. (0-14) 22-03 -13.

MIKOŁAJ z orszakiem. Tel(012) 415-01-30

BIZNES

AGREGAT prądotwórczy, szafa sterownicza 1981

rok produkcji - nieużywany. Sprzedam. (012)
270-41-44 .

NARZĘDZIA - MASZYNY
---------------------------------

TELEWIZOR kolorowy „Foton", 25 cali, cena 270

zł. Tel.(0-14) 24-01-84.

SKLEP FOTO przyjmuje do sprzedaży komisowej

artykuły fotograficzne i optyczne. Kraków, ul.

Wiślna 10

APARAT do wykrywania nieszczelności in­

stalacji gazowych typ GD 7ex. sprzedam.
Tel. (014) 21-20-45. DOMOFONY - naprawa. 012/423-59-97

____

ANTENT- 012/648-30-42.

■UGI

8UTLE gazowe: tlen *

acetylen - legalizowane.

(012) 412-19-99 wieczorem.

NAPRAWA PRALEK automatycznych. (012) 637-

93-95

KARCHER odkurzacze i myjki ciśnieniowe,

najtaniej, raty. Tel. 0602-46-27-90

NAPRAWA RTV Sanyo, Sony, Funai, Samsung,

dojazd gratis, gwarancja.(012) 285-92-75

NAPRAWA lodówek, zamrażarek. Zakład Usługo­
wy -012/4114906

JUKI
MASZYNY SZWALNICZE

NOWE I UŻYWANE
- overlocki, moszyny wieloczynnościowe

JUKI, PFAFF, TOYOTA
- igły, części, ort. techniczne

- urządz. prosowoln. COMEL____________

UEftA KRAKÓW-PODGÓRZE
fnEwA ul. Limanowskiego 52

tel./fax (0-12) 656-34-65

MASZYNY stolarskie fabryczne, naczepy z dźwi­

giemHIAB. (012) 27-47-915________________

MASZYNĘ krawiecką, męską, Łucznik, mało uży-

waną, sprzedam. (012) 632-83-75

MASZYNKI do wypieku wafli. Tel. (012) 423-00 -

76_______________

MASZYNA portal do cięcia profili palnikiem, piła
tarczowa chłodzona. (012) 274-33-78

MASZYNY stolarskie. 012/287-40-52, 0601-82-

2977.___________________________________

MATRYCĘ na kołki do szybkiego montażu, wtry­
skarkę. (012) 276-41 -08 po 15:00___________

OGRZEWANIE, Nagrzewnice, Dmuchawy, Kotły
c.o. Piece na olej przepracowany (012) 644-

23-28 --

HEOISFDA

agregaty prądotwórcze
odśnieżarki

pompy spalinowe
maszyny budowlane

PROMOCJA na:

silniki zaburtowe i kosiarki

„PIWI" SPRZEDAŻ I SERWIS

Nowy Sącz, ul.Krojewskiego 27

lei. (0-18)443-44-40, 443-40-70/NS j

PIEC nowy poj.2,2m3, oraz używany 1,8m!. (0-

18) 445-71-22.
_______________

PODNOŚNIK swamochodowy 4-ro kolumnowy. (0-

18) 443-92-61 po 16.

SPAWANIE robolem. Tel/fax: (018) 26-698 -

63

SPAWARKĘ wirową - sprzedam. Teł. (0-14) 784-

599.___________________________________

SPRZEDAM agregat chłodniczy SAW32 komplet­
ny i parownikiem. Teł. (0-14) 67-22-592.

SPRZEDAM maszynę do produkcji chrupek. Tel.

(018) 27-526-58

SPRZEDAM maszyny - gilotyna do cięcia
blach MG 8, prasa hydrauliczna do 200

ton, prasa mimośrodowa do 63 ton. Infor­

macja tel. (018) 26-86-197 po 19.

TOKARKĘ własnej konstrukcji - sprzedam, tel.

(0-14) 41-33-32.__________________________

TRAK wielopiłowy, frezarka stolarska, ładowarka

HON, ostrzałka, rozwierak do pił taśmowych,
LIAZ skrzyniowy. (017) 74-41-518.

WCIĄGARKA linowa, duża lina 70 m, nożyce uni-

wersalne, ręczne. (012) 274-33-78

WTRYSKARKĘ MAURER klasy Mono 80, 250gr

wtrysku, stan bdb NowySącz, (0601) 46-12-

89______________________________________

WYCIĄG do trocin 1,1 kW i wyrzynarkę do drew-

na. Teł: (014) 677-65-78.

INNE

ZPROWIE

AA Wywiad gospodarczy, sprawdzanie wia­

rygodności firm, windykacja należności

(014) 613-16-75.

NAPRAWA pralek, lodówek. (012) 412-89 -56 .

LINIĘ do produkcji wód gazowanych i kapsli. (0-

18) 351-30-09 .

HDD 3,2 GB UDMA, nowy, gwarancja - tanio

sprzedam. Tel. (0-14) 66-53-253, wieczorem.

KOMIS, skup, komputery - RTV. Serwis, moder­

nizacja. Os. Kalinowe 4.012/648-25-88

KOMPUTER PC multimedialny, kompletny:

4860X4, 100MHZ, monitor 14“ coior, HDD

1,08GB, FDD 3,5“ 5 1/4", CDX2, karta graficz­
na 1 MB, karta muzyczna SB, klawiatura, inne.

1250 zł. Tel. 0501-924-580

KOMPUTERY, kasy fiskalne nowe, (090) 344-827.

KOMPUTER PC, 486 DX2, monitor 14 cali-kolor.

Tel (0-14) 24-05-97.

KOMPUTEROWE pogotowie szybko, solidnie

- sprzęt i oprogramowanie. 0604-823-

843

ALASKAN MALAMUTE, szczenięta. (012) 645-

08-31

ANGIELSKI COCKER SPANIEL. Tel. (012) 262-26

41po 18:00__________ _ _____

BERNARDYNY sprzedam. (618) 445-71-22 .

BERNARDYN 10-miesięczny. pilnie sprzedam. Tel.

(014^67-26-140._________

BOKSERKI, dalmatyńczyki - sprzedam. tel.(0-14)
41 11 09.

_____________________________

BOKSERKI, Collie, Dogi, Wilczury, Pekińczyki inne

szczeniaki bez rodowodu, Hodowla Psów „Bo­
rys'. Niskie ceny. (614) 42-43-29, do 16. (0-

14)42-42-59, po 21________ ____ ____

BOKSER - suczka 12 miesięczna - sprzedam.
Tel. (0-14) 790-361._______________________

CHIŃSKIE Grzywacze łyse i owłosione, rodowo­

dowe, Mopsy rodowodowfc(0-18) 444-26-39.

CHOINKI świerkowe świeże hurtowo -

sprzedam. Tel. (0-14) 799-152.

DOBERMANY - brązowe (0-18) 446-95-32

DOBERMAN pies 6-miesięczny - sprzedam tanio.

(0-14) 21-83-79.
_________________

DOG Niemiecki - szczeniaki czarne, bez rodowa-

du. Tanio! Radomyśl. Tel. (014) 68-19-341.

DWULETNIA suka - owczarek niemiecki oraz

szczenięta. 0501-406-208

DWUMIESIĘCZNE bokserki - tanio sprzedam. Tel.

(012) 38-94-226__________________

GOLDEN Retriever, Chow-Chow, szczenięta rodo­
wodowe po doskonałych rodzicach - Sprze­
dam. 0601-92-54-72._________ ______

KOCIĘTA perskie, egzotyczne z rodowodem, na

raty. (012) 649-95-15

KOCIĘTA perskie i egzotyczne. (012) 657-81-

17____________________________________

KONIA“pod siodło", w dobre ręce. (012) 266-25-

69 po 20:00.
___

MASTINO Napoletano czarne, błękitne szczenię­
ta. (018) 440-10-66

OWCZARKA niemieckiego (suka) 3-miesięczna.

(0-18) 445-70-96.
_________________________

OWCZARKI niemieckie 2-miesięczne, suki sprze-

dam, raty (0-18) 443-23-24

PEKIŃCZYKI 3-miesięczne, ładne - sprzedam. Tel.

(014) 67-78-063.

POINTERY! po złotych medalistach - sprzedam.

(014) 68-63 -155 wieczorem.

ROTTWEILERY. Teł. (012) 267-56-01

ROTTWEILERY szczenięta po championie. (035)
643-24-22

0-601-428-158 GINEKOLOGIA - zabiegi - tanio

090 367-503, 0601-45-47-47. Zabiegi ginekolo­
giczne, najtaniej. Kraków.___________ ,

GINEKOLOGIA - tanio. 096696482 Kraków.

GINEKOLOG - leczenie, zabiegi. Łódź 0

602335083.

USG Tarnów, Krakowska 15, poniedziałek
do piątku. Rejestracja 13.00. (614) 21-48-

20.

BEZPIECZNE odchudzanie. Tel. (0-35) 61-56-214,

(6601) 83-44-61

TURYSTYKA, SPORT

f* MA&Ty
SYLWESTER

27.12-3.01.99 ★ tani wyjozd - 595zl
* Zwiedzanie Wiednia

* Bal sylwestrowy na Słowacji

FRANCJA - SUPERDEYOLUY
TRZY DOLINY

Ceny promocyjne od 1050 zł

B.P. KORMORAN Kraków

ul. Warszawska 14 (612) 423-47-37

AGROTURYSTYKA - urlopy, wekendy, całorocznie

- grupy 20 osób - tanio. Orawka. (018) 26-

522-43

ATRAKCYJNY SPRZĘT narciarski „Oskar" serwis.

Tarnów, Braci Saków 20b. (0-14) 21-38-73.

BAL Sylwestrowy z 3-4 dniowym pobytem
w Myślenicach. Bal 170 zł, osobodzień 33

zł, dzieci 25 zł. (033) 771-802

DESKĘ snowboard 140cm, 400zł sprzedam. (6
18H43-2183.

_ ____________

FITNESS Studio dla kobiet i dzieci. Na obiekcie

basenu (0-18) 441-46-72 (17.00 - 19.00)

KOMIS. Nowo olwarty komis zaprasza do Nowej

Huty, Słoneczne 16

OŚRODEK „ZEFIR" RABKA, zaprasza na tur­

nus świąteczny, bal sylwestrowy, ferie

98/99 - dowolny układ osobodni. Zakła­

dy pracy, biura podróży, grupy zorganizo­
wane - cena do negocjacji. Tel./fax (018)
26-77-340, (061) 86-50 -240, tel. 0602-

49-68-66

TRANSIT Bus - przewóz osób, kraj - zagranica.
Gorlice 351-27-61, N.Sącz 441-91-52.

WCZASY, kolonie, zielone szkoły, wycieczki, ferie.

OW „Czercz" Piwniczna, (618) 44-64-185.

WCZASY rehabilitacyjne, reumatologiczny

profil leczniczy, zielone szkoły, kolonie -

30 zł, wczasy świąteczne - 35 zł. (0-41)
378-24-63, wew. 145.

ZAKOPANE. Pokoje z widokiem na Giewont. Tel.

(0601) 51-14-^3.__________________________

ZIELONE Szkoły, sylwester, ferie. OKAZJA! (018)
446-90-63, (012) 636-38-90

ZIELONE Szkoły, sylwester, ferie (018) 446-90-

44 .

ZIMOWISKO w MURZASICHLE - tanio! (012)
415-52-63

_________________ ______________

ZIMOWISKO - Biały Dunajec k/Zakopanego, „MA-
ŁYPODRÓŹNIK". (012) 421-13-71, 0601-46-82-

51 Kraków.

72-LETNI wdowiec, samotnie mieszkający, bez

nałogów i zobowiązań, wyrozumiały i uczucio­

wy, możliwa emerytura, pozna uczciwą Panią.

Oferty: Kraków, Starowiślna 10, Nr 20.

ABSOLUTNIE największe Małopolskie Centrum

Matrymonialno-Rozrywkowe. 400 ofert. Zapra-

szamy.0 -12/658-05-32.

ABSOLUTNIE największe Małopolskie Centrum

matrymonialno-Rozrywkowe. 400 ofert. Zapra­
szamy. (012) 658-05-32.

BIURO ABIGAIL: (012) 648-78-66 w. 340 zapra-

sza od 9:00 - 16:00._________________

BIURO „Alicja". 012/657-21 -50 (15-18) _

NOWY Sącz: biuro matrymonialne „Tango" zapra­
sza. (618) 443-8698.

OFERTY Matrymonialne - wysyłamy Katalo­

gi - panie wpisowe gratis.“Jagienka" skr.

poczt. 18,32-800 Brzesko.

AGENCJA “LIDER", odzysk zadłużeń, wywiad go­
spodarczy, detektywistyczne, ochrona. (012)

63658-36,411-23-38____________________

AGENCJA „PROKURA" pomaga odzyskać długi,

wywiadownia gospodarcza, detektywistyczne.

(012) 421-9618, 0501-161-970___________

AKTUALNIE atrakcyjny lombard, pożyczki pod za­
staw wszystkiego Długa 76, (012) 632-43-66

ATRAKCYJNY lombard, Długa 5, (012) 422-15-54.

Pożyczki pod zastaw nieruchomości.

UDZIELANIE pożyczek, najniższe oprocentowanie.

Lombard, Kościuszki 17. (012) 421-80 -59

ULOTKI, gazetki, materiały reklamowe rozniesie­

my rzetelnie, faktury VAT. (012) 421-81-55,

0602-75-45-75___________________________

USŁUGI: wyrób artykułów z gumy, guma-metal.

(0-18) 352-24-26.
____________________

WYPRODUKUJĘ na zlecenie płyn do naczyń,

prania, płukania, pastę BHP lub inne propozycje

współpracy. 0601-52-73-50

ZAKŁADANIE firm, umowy, długi, doradztwo

prawne. Kancelaria. 0501-161-970

SPRZEDAM sklep z lokalizacją. Tel. (0-12)
266-35-04

BIZNES wiodąca firma. Tel. (0-601) 834-461, (O-

35) 615-62-14

KOMUNIKATY

NIESPODZIANKA dla otyłych. Tel. (012) 266-20-00

NOTEBOOKI okazyjnie - gwarancja, VAT, raty

0602-857-834,

ODSTĄPIĘ tanio grzejniki „Fawir" i piec starego

typu. Tel. (0-14) 67610-82.

ODZIEŻ używaną sortowaną 1 tonę - sprzedam.

Przyjmuję zamówienia na przywóz odzieży
z Niemiec. Tel. 0601-822-888

OKAZYJNIE sprzedam futro z norek, nowe - wia-

domość Tarnów (014) 21-15-26_____________

PIANINO krzyżowe, płyta stalowa „Werner", oka­

zyjnie sprzedam. (012) 411-54-16_______

PIANINO sprzedam. (0-18) 44633-76._______

PIANINO sprzedam. (0-18) 337-2692.____

PIANINO okazyjnie sprzedam. (618) 44623-94.

PILNIE odsprzedam Hurtownię Odzieży Uży­
wanej 2 km od Myślenic.(6601) 524-783,

(614) 6632682.

BEZPOŚREDNI importer holenderskiej, nie­

mieckiej odzieży używanej. Co tydzień TIR.

Skupujemy odpady! (0-14) 22-03-13,

(0602) 776413, (0602) 608-757.

BEZPOŚREDNI Importer Niemieckiej Odzireży

Używanej oferuje „Mix sortowany" oraz

niesortowany, czyściwo bawełniane, cena

1,80 zl/kg. Brzesko, ul. Piastowska 15, tel.

(0-14) 66-32682 od 9.00 - 17.00. Filia

Osieczany 106 „Diamsil" 2 km od Myśle­
nic, tel. (0601) 524-783.

BICOM, B-14, 1996 - sprzedam lub

z działającymi gabinetami. Tel. 0602-34-

59-52

BIURO RACHUNKOWE „Sumator". Tel. (012)
266-21 -42

BIURO Rachunkowe poprowadzi książki

przychodów i rozchodów. (0-18) 443-65-27 po

18._____________________________

'

BIURO Ogłoszeń Prasowych - wszystkie gazety.

Kraków, os. Handlowe 9.012/644-52-37.

BIURO Ogłoszeń Prasowych - wszystkie gazety.

Kraków, ul. Jerzmanowskiego 14. (012) 658-

74-29._____________

BLACHY dachówkowe i trapezowe PRODUCENT.

Rabka - Ponice 216A (018) 26-85-200. Filia -

Warszawa, Sekocin, Al. Krakowska 42 (022)
720-27-58

CHOINKI sztuczne sprzedaż hurtowa, deta­

liczna, duży wybór, ceny atrakcyjne. (0-14)
42-17-91.

DĘBICA - centrum: ściana budynku na reklamy,

ogłoszenia do wynajęcia. (014) 670-52-23.

DWULETNIĄ linię technologiczną do pakowa­
nia artykułów sypkich (30 wzorów opako­
wań) maszyna trójwagowa elektroniczna.

Sprzedam. Tel. (017) 22-18-865 po 20,

0604-203-040.

FIRMA hydrauliczna nawiąże współpracę z za­
kładem budowlanym jako podwykonawca.
0602-891-291

HURTOWA sprzedaż tkanin futerkowych,
flausz, skóra, spandex, cupra, kiwi, ama-

randa oraz inne: podszewka. Skawina, Ko-

panka 54. Teł. (012) 276-25-00, 0602-21 -

72-82.

HURTOWNIA odzieży z importu, używanej. Gorlice

(0-18) 352-67-35 .

HURTOWNIA Odzieży Używanej - bezpośred­
ni importer. Nowy Targ, ul. Sw. Anny. Tel.

(018) 26-632-26 w. 39, 0606326804.

KIOSK handlowy 6,5m!, ocieplony bez

lokalizacji.tel.(0-14) 34 01 24.

KOŻUCHY - hurt-detal. Tel. 090-358-362.

NOWOSĄDECKIE: poszukuję kilku miejsc pod

reklamę. 0/601-86-44-61.

OKAZJA! Piekarnie drobnego pieczywa
z pełnym wyposażeniem wydzierżawię.

Nowy Sącz, ul.Naściszowska 20, tel.446

64-08.

OLEJ przepracowany odbierzemy w każdej ilości

tel. (014) 66307-25, 060152-78-89

OTWÓRZ bezinwestycyjną filię wypożyczalni

kaset video „Pod Bajką". (0-18) 441-10-99 .

POSZUKUJĘ udziałowca lub dzierżawcę do

prowadzenia aktualnie działającej Piekarni

w Grabigach kolo Dębicy. Tel. (014) 67-62-931.

PRZYJMĘ przedstawicielstwo, posiadam
sam. dostawczy, lokal, prowadzę działal­
ność gospodarczą. Tarnów, (0-14) 22-

46-75.

19 listopada zginęła suczka rasy Cocker Spa­
niel, czarna. Uczciwego znalazcę proszę o kon­
takt: Limanowa (0-18) 337-10-70, 337-32-51

wieczorem.

AMERYKAŃSKI Koncern Kosmetyczny zaprasza

na prezentację produktów, która odbędzie się
dnia: 7.12 .1998, godz: 18.30 w Małopolskim In­

stytucie Samorządu, ul. Szlak 73A. (012) 416

10-70___________________________________

KOMPUTER Amiga 600 - okazyjnie sprzedam.

(0-14) 792-419.

PROSZĘ o kontakt osobę znającą biegle ję­
zyk węgierski (0-18) 443-75-65

TOKARZ Jolanta zam. Mielec, ul. Piotra Skargi
13/77 zgubiła indeks wydany przez MWSE

w Tarnowie.

UPRZEJMIE proszę o zwrot dokumentów osobi­

stych (m. in. zdjęcia rentgenowskiego) ze skra­

dzionego białego „FORDA TRANSIT" nr PRR

5452. Tel. (016) 628-14-76

ANTYKI także zniszczone - kupię. (012) 42611-

49

ARCHITEKT. Tel. (012) 421-10-30_____________

BENEFON delta - zestaw głośnomówiący -

sprzedam. Tel. (014) 68-62-460, (018) 33-26

241._____________________________________

CHUSTY jedwabne ręcznie malowane, sprzedam.

Tel, (042) 672-01-83

EUROPALETY używane kupię. Tel. 0601-94-22-32

FOTELIK samochodowy dla malutkiego dziecka.

(014) 21-47-27 po 16.00 .___________________

FRANCUSKI stół bilardowy - tanio sprzedam. Tel.

(0-14) 42-24-25.

GRUBOŚCIÓWKA z wyrówniarką wraz z wiertarką

z suportem. 12 m3 - foszty modrzewiowe 7,5,

frezarkę sprzedam. (012) 270-1623_________

IDEA w cenach autoryzowanych dealerów + fu­
terał gratis! (0-12) 637 53 74.________

IMPORT EXPORT, zegarki. Odbiór hurtowy.
0602-890 -984, (0043) 66447-11283

_____

KOMPRESOR 220 V, 200 L, kocioł CO 3.2 m3, na

we sprzedam. (012) 654-71-51
_

KOŻUCH, futro długie i krótkie 5 szt, 200 zł

wzwyż, norki - sprzedam. 0112/647-86-26.

KOŻUCHY - hurt - detal. Tel. 090-358-362.

KRZESŁO obiadowe dziecinne, fotelik samocho­

dowy, telefon, (0-14) 3621-48, lub 21-47-27.

KUPIĘ antyki: stare obrazy, meble, srebra,

inne (012) 632-71-97, (012) 647-80 -50

KUPIĘ znaczki, stare pocztówki, monety. Filateli­

styka Sławkowska 12 (012) 422-88-44

KUPIĘ stare zniszczone meble. (012) 262-11-42

KUPIĘ wagę dziesiętną. Tel. (0-14) 42-14-79.

LADY sklepowe częściowo przeszklone, sprze­
dam. (12) 278-19-28.

LOMBARD pożyczki pod zastaw. Zmniejszone od­
setki o 0,3%. Tarnów, Targowa 10, Tel. (0-14)
26-35-50.

_____________________________

EAOA 1982, saksofon King, tunel 30x6. Tel.

(014) 797-401.___________________________

MALARNIĘ proszkową sprzedam. Tel (012) 635-

1651____________________________________

MALARSTWO, meble, srebra, porcelanę przyjmuje
Salon Dzieł Sztuki, Kraków, ul. Wiśina 10. (012)

421-94-99^_______ _______________

MASAŻE. 0602-44-66-25_

PILA taśmowa 70 „Kirschner", cena 4000 zł -

sprzedam. (614) 21-51-67.
__________________

PIŁĘ taśmową do drewna typ - 19 Warema

Opole, 1969, zużycie 20% - sprzedam. (0602)

592-512._____________

PIŻMAKI nowe, na osóbę średniego wzrostu,

okazyjnie sprzedam. (012) 411-54-16________

POSZUKAJ pieniędzy w klaserach! Kupię znaczki

CHIN LUDOWYCH lata 1960-70. Filatelistyka,
Sławkowska 12, Kraków (012) 422-88-44, wie­
czorem (012) 637-99-33

PRASA śrubowa stolarska segmentowa, cena

3200 zł-sprzedam. Tel. (0-14)21-51-67.___

PRZEPISYWANIE tekstów, skład komputerowy, ar-

chiwizacja danych na CD. (0601) 5696-40.

PRZEPROWADZKI (012) 26673-26.
_____________

RAKOWICE - grób ziemny pod piwniczkę kupię.

Oferty: Kraków, Starowiślna 10, Nr 543

SAMOTNII Wartościowe Panie, solidni Panowie

założą rodziny - lotooferty, adresy - „Małżeń­
stwo" 20-950 Lublin - 1, skrytka 407. Paniom

bezpłatnie. Napisz - zaufaj!

SKLEP typu UNO 55m! bez lokalizacji sprzedam.

(618) 443-83 -85.

SKÓRZANE wypoczynki holenderskie, duży wy­
bór. Bezpośredni import. Kryspinów 82, 0603-

3662-61________ ______________ __________

SOLARIA (658) 621-7663.

SOLARIA, JK Ergoline Turbo Power, 160 W lam­

py. najtaniej w Polsce. Tel./fax (0-52)

5810670/71________________________

SOLARIA tanio. Transport, montaż gratis. (659)
42-14-76,0-602 191 512.

_

SPRZEDAM używane solaria najlepszych firm nie­
mieckich - okazyjne ceny. (018) 26-75-161,

0602-495-737
___________________________

STARANNIE, solidnie, profesjonalnie wykonujemy
meble kuchenne na indywidualne zamówienia.

Tel. (012) 422-83-20

SUKNIA ślubna, rozmiar 36. Tel. (012) 423-06

76______________________________________

SUKNIĘ ślubną sprzedam. Tel. (012) 278-14-69

po 18:00

ŚWIEŻO ścięły duży wiąz, sprzedam. (012) 422-

83-20 lub 284-14-63

ŚWIĘTY Mikołaj 3 - 15.12 .98. Wystawiamy ra-

chunki VAT. (012) 63624-88

TELEWIZORY, zepsute, na części, kupię. (012)
657-17-04.

WCIĄGNIK jedno-tonowy sprzedam (014) 66-58-

480_____________________________________

WERSALKI, fotele, krzesła, szafę, tanio sprzedam.
Kraków (012) 415-23-38

WRÓŻBY, magia, radiestezja, bioterapia, psycho­
terapia. Tel. 0602-53-66-84.

WRÓŻBY - „SYBILLA". Tel. (012) 421-58-84

WRÓŻBY z ręki, kart Tarota. Tadeusz (0-18) 446

86-98 Nowy Sącz.

WYRÓB i sprzedaż drewna kominkowego.

(614) 26-17-17.

ZAPROŚ Św. MIKOŁAJA 3 -15.12.98. Wystawia­
my rachunki VAT. (012) 634-44-71

ZESPÓŁ muzyczny zagra, sylwester i inne impre­
zy. 0/602472^

ZESPÓŁ muzyczny - wesela, zabawy. Tel. (014)

682-69-69 .

„Masz tytko dwoje oczu

opiekę nadnimipowierz najlepszym”
Centrum Okulistyczne

KORYITA
Szpitale Prywatne Wojciecha Kornowskiego

Możliwość rozłożenia kosztów leczenia na dogodne RATY.

SZPITAL - Chorzów, ul. Wiejska 4,-tel. (0-32) 24-16859, (0-32) 24-59 -161,
fax"(632) 24-12-6 .36 oraz (0-32) 24-10-1.32, (0-32) 24-10-939,

sekretariat (0-32) 245-91-61

REJESTRACJA PACJENTÓW czynna od poniedziałku do piątku
wgodz.od8do17,wsobotywgodz.od8do12.
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• PRZETARGI • PRZETARGI • PRZETARGI • PRZETARGI • PRZETARGI • PRZETARGI •

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI PRACY

PRZEMYSŁU SPOŻYWCZEGO „POSTĘP"
w Krynicy ul. Kościuszki 58

ogłasza

pisemny przetarg nieograniczony ofertowy

NA BUDOWĘ HALI MAGAZYNOWEJ

w Muszynie o pow. zab. 1.197 m2

Z dokumentacją projektową można zapoznać się w biu­
rze Zarządu Spółdzielni w Krynicy, ul. Kościuszki 58

wgodz. 7 .00-14.00 .

1. Warunkiem przystąpienia do przetargu jest:

1. Złożenie pisemnej oferty w zamkniętej kopercie
z dopiskiem „PRZETARG" w sekretariacie Spół­
dzielni w nieprzekraczalnym terminie 14 dni od

daty ukazania się niniejszego ogłoszenia.

2. Wpłata wadium w wysokości 50.000 PLN na

konto PKO BP O/Krynica nr 10203509-71-270-1

II Oferta powinna zawierać:

1. Krótką charakterystykę oferenta wraz z referen­

cjami.

2. Udokumentowanie wiarygodności finansowej
i technicznej.

3. Kosztorys na wykonanie hali magazynowej.

4. Potwierdzenie wpłacenia wadium.

III. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 21.12.1998r.

ogodz. 10.00 w siedzibie Zarządu.

IV. Inne postanowienia.

Zastrzega się prawo do prowadzenia dodatkowych ne­
gocjacji z oferentami, których oferty zostały wstępnie
zakwalifikowane przez komisję.

Jeżeli oferent, którego oferta zostanie wybrana, uchyli
się od zawarcia umowy, wpłacone wadium przepada
na rzecz Spółdzielni.

Zastrzega się prawo do swobodnego wyboru oferenta

lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

Oferty należy składać pod adresem: Spółdzielnia Pracy
Przemysłu Spożywczego „POSTĘP" 33-380 Krynica,
ul. Kościuszki 58.

Informacja telefoniczna:

(0-18)471-21-34(0602)18-00-95.

Agencja Własności Rolnej Skarbu Państwa

Oddział Terenowy w OPOLU

ogłasza
PRZETARG USTNY

na sprzedaż nieruchomości
w Krakowie-Bieżanowie

Przetarg odbędzie się w Oddziale Terenowym w Opolu,
ul. 1 Maja 6, w dniu 18 grudnia 1998 r.

o godz. 11.00

Teren wstrzymanej inwestycji pn. Budowa Chłodni nr 3 i Zakładów Prze­
twórstwa Mięsnego oraz bazy transportu o pow. 55 ha 40 a 73 m2.

Cena wywoławcza 14.445.000,00 (czternaście milionów cztery­
sta czterdzieści pięć tysięcy).
Wadium wynosi 2.500 .000,00 (dwa miliony pięćset tysięcy).

o godz. 12.00

Teren projektowanego zaplecza socjalnego o pow. 3 ha 45 a 66 m2.

Cena wywoławcza 860.000,00 (osiemset sześćdziesiąt tysięcy).
Wadium wynosi 150.000,00 (sto pięćdziesiąt tysięcy).

o god?. 13.00

Teren projektowanego zaplecza technicznego o pow. 3,8907 ha.

Cena wywoławcza 1.350.000,00 Geden milion trzysta pięćdziesiąt

tysięcy).
Wadium wynosi 250.000,00 (dwieście pięćdziesiąt tysięcy).

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłacenie wadium w terminie

do 15 grudnia 1998 r. (data potwierdzenia wpływu przez Bank Agencji)
na konto Agencji w BGŻ O/Opole nr 20301622-7807-2706-11.

Szczegółowe informacje można uzyskać w Oddziale Terenowym w Opolu

pod nr. tel. (0-77) 453-98-06 lub w siedzibie Administracji Mienia Nieza­

gospodarowanego w Krakowie, ul. Karmelicka 43a, tel. (0-12) 632-87-

33, w godz. od 9.00 do 13.00 każdego dnia roboczego. rTM

SKLEPY FIRMOWE ZAKŁADÓW MIĘSNYCH

„DETAL-MIĘSTAR" Sp. z o.o. W TARNOWIE

33-100 Tarnów, ul. Okrężna 4

ogłasza przetarg publiczny nieograniczony
w formie ustnej licytacji

NA SPRZEDAŻ
UŻYTKOWANIA WIECZYSTEGO DZIAŁEK:

1. o nr 49/48 o pow. 1461 m2 w obr. 259 wraz z budynkiem
biurowo-handlowym o pow użytkowej 213,11 m2, kubatura

548,34 m3

2. o nr 49/47 o pow. 793 m2 w obr. 259, stanowiącej drogę

położonych w Tarnowie przy ul. Okrężnej 4.

Cena wywoławcza (brutto) wynosi 150.000,- zł

Przetarg odbędzie się w dniu 21 grudnia 1998 r. o godz. 10.00

w siedzibie Spółki Mięstar S.A. w Tarnowie przy ul. Klikow-

skiej 101, sala konferencyjna, II piętro.

Warunkiem uczestnictwa w przetargu jest wpłacenie wadium

w wysokości 5% ceny wywoławczej, w kasie Spółki, najpóźniej
w dniu przetargu do godz.9.00.
Wadium zwraca się niezwłocznie po zakończeniu przetargu.
Wadium wpłacone przez uczestnika, który wygrał przetarg za­
licza się na poczet ceny nabycia. Wadium złożone w innej for­
mie niż gotówka ulega zwrotowi po zapłaceniu ceny nabycia.

T/V/ 3534

PREFBET Spółka Akcyjna
ul. Ks. P. Ściegiennego 3, 40-114 Katowice

ZAPRASZA

do składania ofert na zakup nieruchomości

wraz z przeniesieniem prawa wieczystego użytkowania gruntu
oraz prawa własności budynków i budowli

ZAKŁADU PRODUKCYJNEGO BOLĘCIN
obejmującego działki nr nr: 223/94, 223/91, 218/2, 217/5,
219/7,219/6, 219/9,666/7, 222/4, 672/3,674/42,674/57,
674/47,674/59 o powierzchni 85186 m2 objęte KW nr 51926.

Cena wywoławcza 2.500.000,- zł.

Oferta powinna zawierać:

l.lmię i nazwisko, adres oferenta będącego osobą fizyczną lub w

przypadku osoby prawnej nazwę i siedzibę oraz odpis z właściwego
rejestru handlowego,

3. Oferowaną cenę i sposób zapłaty.

Uczestnicy zobowiązani są wpłacić wadium 10% ceny wywoławczej, które

jest potwierdzeniem przyjęcia ceny wywoławczej. Wadium można wpłacić
na konto Banku Śląskiego S.A . VII O/Katowice nr 10501214-700502545

lub w kasie Spółki. Wadium przepada na rzecz sprzedawcy, jeżeli żaden z

oferentów nie zaoferuje ceny nabycia równej co najmniej cenie

wywoławczej. Wadium złożone przez oferentów, których oferty nie zostaną
przyjęte, będzie zwrócone'bezpośrednio po dokonaniu wyboru oferty, a

oferenta, którego ofertę przyjęto, zostanie zachowane na poczet ceny.
Wadium przepada na rzecz sprzedawcy, jeżeli oferent, którego oferta

zostanie przyjęta, uchyli się od zawarcia umowy.

Sprzedawcy przysługuje prawo swobodnego wyboru oferty, jeżeli
uczestnicy zaoferowali tę samą cenę lub ponownego zaproszenia do

składania ofert, w przypadku gdy złożona zostanie tylko jedna oferta.

Oferty pisemne z napisem .Oferta" należy składać w zamkniętych
kopertach w sekretariacie PREFBET S.A. Katowice, ul. Ks. P . Ściegiennego 3,

pokój 41, w terminie do 20 grudnia 1998 r.

Spółka zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru oferenta lub nie-

przyjęcia oferty bez podania przyczyn. Szczegółowe informacje można

uzyskać w siedzibie Spółki pod nr. tel. (0-32) 589-892. k.3798

PŁYTKI CERAMICZNE
• ścienne • posadzkowe • mrozoodporne •

t
F.H . „CERAMIK"

33-340 Stary Sącz
ul. Źródlana 22

jl./fax (018) 446-08-83

Limanowa
Mszana Dolna
Brzesko

Krynica
Nowy Targ
Stary Sącz
Nowy Sącz
oraz nowo otwarty salon w Nowym Sączu
przy ulicy Dojazdowej 14 tel. (0-18) 441-27-18

SYNDYK

ZAKŁADU PRZEMYSŁU DRZEWNEGO

w Kąclowej

sprzeda z wolnej ręki

TARTAK W RUCHU,
obejmujący:

nieruchomości gruntowe o pow. 1,24 ha

(własność i użytkowanie wieczyste)
z zabudowaniami produkcyjnymi;

halą traków wyposażoną w 2 traki pionowe (DTPC-71
i DTRA-63), budynkiem administracyjno-socjalno-
warsztatowym z kotłownią, żurawiem szynowym
ŻB 75/100 oraz innymi budowlami i maszynami
a także nakładami na cudzej nieruchomości w Kąc-
lowej gmina Grybów województwo nowosądeckie,

oszacowany na kwotę 629.559,00 zł - netto.

Pisemne oferty zawierające: imię i nazwisko lub nazwę firmy, sta­
tus prawny, proponowaną cenę oraz dowód wpłaty wadium

w kwocie 30.000,00 zl na rachunek bankowy ZPD w Kąclowej
w BPH 0/Nowy Sącz nr konta 10601507-50281-27000-460101

należy składać do dnia 20 grudnia 1998r. w biurze syndyka w No­
wym Sączu ul. Wąsowiczów 8/16.

Syndyk zastrzega prawo swobodnego wyboru oferenta, negocja­
cji uzupełniających z oferentami, a także odstąpienia od negocja­
cji bez podania przyczyny.

Po dokonaniu wyboru oferty - wadium wpłacone przez oferenta,

którego oferta zostanie przyjęta, będzie zarachowane na poczet

ceny nabycia. W przypadku uchylenia się od zawarcia umowy,

przepadnie na rzecz sprzedającego. Wadium pozostałych oferen­
tów zostanie zwrócone.

<

Kupujący poniesie koszty i opłaty związane z nabyciem. Sprzedaż
nastąpi po uzyskaniu zgody Sędziego Komisarza.

Bliższe informacje można uzyskać pod nr. telefonu (0-18) 444-26-

48 lub tel./fax (0-18) 443-82-41 wew. 39.

ZRZESZENIE WŁAŚCICIELI NIERUCHOMOŚCI

w Tarnowie, ul. Sowińskiego 19, tel. (0-14)22-25-49

WYNAJMIE LOKALE UŻYTKOWE
w budynkach przy ulicy:

1. Kręta 10 - pow. 90 m2 z wejściem od podwórza
2. Mickiewicza 12 — pow. 67 m2 — na działalność usługową

- parter

3. Mickiewicza 23 - pow. 60 m2 - na handel - parter

4. Rynek 8 - pow. 70 m2 - wejście z holu - na działalność

handlową bądź gastronomiczną
5. Krakowska 53 — pow. 60 m2

*
— z wejściem od ulicy Pułaskiego

6. Krakowska 8 - pow. 90 m2 i 20 m2 - oficyna w podwórzu
7. Wałowa 18 - pow. 90 m2 -1 piętro z wejściem z podwórza
8. Krakowska 2 - pow. 105 m2 -1 piętro - na biura

Oferty na telefon i adres jak wyżej. T/Z598

Polskie i zagraniczne

Bezpośredni import z Włoch, Hiszpanii, Czech i Niemiec

BOGATA OFERTA PŁYTEK GJIESOWYCH
Czeskie o nasiąkliwości 0,1%

Kleje, armatura łazienkowa.

Kompleksowe systemy dociepleń: Atlas, Bolix i Kreisel

SKLEPY FIRMOWE:

ul. M. B. Bolesnej 5

ul. Orkana 15

ul. Mickiewicza 31
ul. Kraszewskiego 88
ul. Szaflarska 148
ul. Źródlana 22

Nowy Świat 2

tel. (0-18) 337-31-30
tel. 0-602-781-353
tel. (0-14) 686-24-90
tel. 0-Ó02-526-056
tel. (0-18) 26-651-47
tel. (0-18) 446-08-83

tel. (0-18) 443-86-73

Przy większych
zamówieniach

duży rabat!

SPRZEDA! RATALNA
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Kolejny Czech w Unii

Kolega Bornego
W Oświęcimiu kibice zastanawiali się kiedy działacze Unii

Dwory zakupię piątego obcokrajowca. Najpierw mówiło się o

przyjeździe Duszona Adamczika ale ostatecznie nie pojawił się
on na treningach mistrzów Polski. Puste miejsce nie czekało jed­
nak długo.

We wtorek podczas meczu

w Katowicach gdzie Unia

Dwory walczyła z KKH 100 %
Hortex pojawił się na trybu­
nach Martin Kodada. Powin­
niśmy go zobaczyć dzisiaj na

tafli w Oświęcimiu w spotka­
niu z SMS I PZHL.

Urodziłem się 29 kwietnia
1971 r. w Taborze — przedsta­
wia się Martin Kodada. —

Mam 180 cm wzrostu i ważę
87 kg. Jestem napastnikiem.
Do tej pory grałem w Dukli

Tabor, Dukli Jihlava, HC Litvi-

nov, Sparcie Praga, Karvinie i

Brnie, w którym wywalczy­
łem awans do czeskiej ekstra­
klasy. Ostatnie dwa sezony
występowałem w niemieckiej
drużynie I-ligowej Ingolstadt
Herne. Po powrocie do Czech
nie skorzystałem z oferty

Brna ale przez ostatnie tygo­
dnie grałem w zespole niższej
klasy Konstruktiva Praga.

Martin Kodada ma na swo­
im koncie tytuł wicemistrza

Czechosłowacji. Zdobył go
grając w Litwinowie. Wystę­
pował w reprezentacji B Cze­
chosłowacji. Może pochwalić
się 25 bramkami strzelonymi
w jednym sezonie dla Sparty
cojestjego rekordem strzelec­
kim w czeskiej ekstraklasie.

W Oświęcimiu do tej pory
grało trzech zawodników zza

wschodniej granicy. Wśród
nich Kareł Horny mógł czuć

się trochę nieswojo. Teraz z

Martinem Kodadą będzie
mógł mówić o czeskiej równo­
wadze.

— Graliśmy z Karolem Hor-

nym przeciwko sobie — mó-

Firma
Chemiczna
Dwory
S.A.

wi Martin Kodada. Być może

teraz zagramy razem w jed­
nym ataku. Trochę zaskoczo­
ny jestem grą w polskiej li­
dze drużyn czterema ataka­
mi. W Czechach gra się na

trzy piątki, a w Niemczech są
dwie główne formacje i one

najczęściej przebywają na lo­
dzie natomiast pozostali za­
wodnicy uzupełniają skład i

wychodzą na taflę głównie
po to, żeby dać odpocząć naj­
lepszym.

Dorota DUSIK

Nie tylko Aprin i Kiryłow

Wzmocnienia „pasów”
Tylko w kilku pierwszych spotkaniach w barwach Cracovii wy­

stąpili dwaj Słowacy: Stuhlak i Serwatka. Potem „pasy" pozyska­
ły duet Aprin — Kiryłow. Nadal pozostawały trzy wakujące miej­
sca dla obcokrajowców. Wszystko wskazuje na to, że zostaną
one zająte już w sobotę.

Na wieczornym treningu
ma się pojawić trójka no­
wych obcokrajowców. Na
dzień dzisiejszy nie wiado­
mo jeszcze czy będą to Czesi

czy Słowacy. Ale najprawdo­
podobniej zagrają w waż­
nym meczu przeciwko Sano­
kowi. Pytanie tylko, czy będą
rzeczywistym wzmocnie­
niem drużyny?

— Nie wiem kto to będzie —

powiedział trener Ryszard

Bialik. — Oczywiście, że ży­
czył bym sobie zawodnika,
który mógłby się stać liderem

drużyny. Nie są nimi w tej
chwili ani Aprin, ani Kiiyłow.
Grają chimerycznie, ale i tak
obecnie znacznie lepiej niż
tuż po przyjściu do Cracovii.
Niewiele wiem w jaki sposób
się przygotowywali do sezo­
nu, ale nie mogły to być inten­
sywne treningi. Do tego obaj
są zaawansowani wiekowo.

Kiiyłow wreszcie pokazuje,
że niegdyś musiał być dobrym
strzelcem. Potrafi się ustawić,
znaleźć tam gdzie trzeba, ale

długo trzeba było czekać naje­
go skuteczną grę. Ma instynkt
łowcy goli, ale liderem zespo­
łu nie będzie. Aprin posiada
spore doświadczenie i jest so­
lidnym graczem. Ale nie jest
to prowadzący defensor. Cóż

mamy takich obcokrajowców
na jakich stać sekcję. Są do­
brymi uzupełnieniami naszej
kadiy , ale nic poza tym. Nie
stać nas było na Primę, może

któryś z nabytków zza połu­
dniowej granicy okaże się za­
wodnikiemjego klasy.

Najlepsi
hokeiści

Małopolski

Najpierw Rosjanie, teraz Finowie

Podhalańscy

1. Guśow (SMS 1)
2( Prima (SMS I)
3. Scmenczcnko (Podhale)
4. Pajerski (SMS I)
5. Ahlroos (Podhale):
6.:Copija (SMS I) :

Kohamoru (Podhale)
8. Puzlo(Lnia) ;

Z. Podlipni (Podhali )
Tomasik (Podhale)

ll.Owsiannikow(SMSI)
12. Hajnos (Podhale)
13. Adamczik (KTH)
14. Zamojski (Podhale)
15. Proszkiewicz (BTH)

: Kuźniecow (Polonia)
17. Ślusarczyk (KTH)

Zdunek (Katowice)
19, Misiak (Unia)

Novolnv (Tychy)
21. Garbocz(Unia)
22. Sziwrin (Sanok)

R Suchomski (BTH)
T. Lholsky (Tychy)
Karalajew (Podhale)
Bomastek (Toruń)
Szopiński (Podhale)
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29
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16
13
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9

13
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62
57

50
49
39
39
37
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37

28. Różański (Podhale)
A. Praszko (Toruń)
Kiryłow (Cracovia)
Slaboń (KTH)
Skuthan (Stoczniowiec) 28
Malicki (Unia) ., ,G29

: Lyszcząrczyk (Podhale):! 28
Demkowicz (Sanok) i 28

28

23

&

Najlepsi obrońcy
1. Zamojski (Podhale)

2. Różański (Podhale)
3. Puławski (Podhale)
4. .Śmieiowski (Podhale)
5. R . Fraszko (Toruń)
6. Popow (Sanok)

■■16 9
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11 14
10 15

SiSSĄSSSSńżSS::

35
34
33
31
31
28
28
27
27
26
25
25
25
25
25
25 asysty, suma.

IBS__ B"-:

8. Poliszczuk (Sanok)
Lipkowski (SMS 1)

10. Aprin (Cracovia)
Gonera (Unia)

11. A . Lholsky (Tychy)
Strzempek(KKH)
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13 punktów: Ahlroos (Tyin-
bark-Podhale), Scmenczcnko

(Tymbark-Podhale).
12 punktów: Szabanow

(Unia-Dwory).
11 punktów: Klisiak (Unia-

Dwory).
8 punktów: Koivunoro

(Tymbark-Podhale), Z. Podlip­
ni (Tymbark-Podhale), Puzio

(Unia-Dwory).
7 punktów: Adamczik (PZU

S.A. KTH Krynica), Jaworski

(PZU S.A. KTH Krynica), Vo-
znik (PZU S. A . KTH Krynica),
Zamojski (Tymbark-Podhale),

6 punktów: Batkiewicz (Cra-
covia), Hajnos (Tymbark-Pod-
halc), Horny (Unia-Dwory), Jęk-
ner (Cracovia), Mintel (PZU S.A.
KTH Krynica), Puławski (Tym­
bark-Podhale), Slaboń (PZU
S.A. KTH Krynica), Ślusarczyk
(PZU S.A. KTH Krynica).

Dziś grają
Grupa silniejsza: Unia-Dwory

Oświęcim — SMS I PZHL War­
szawa, godz. 17, Tymbark-Pod­
hale - KKH Katowice, godz. 18,
Stoczniowiec Gdańsk — PZU
SJL KTH Krynica, godz. 18.

Grupa słabsza: Cracovia —

BTH Micronel Bydgoszcz,
godz. 17, TTS Tychy - SMS II

Sosnowiec, Polonia Bytom -

STS Autosan Sanok, Zagłębie
Sosnowiec - TTH Toru ń.

Co słychać
w klubach?
Nie ma nowych Czechów

Czescy hokeiści, którzy wy­
stępują w krynickim zespole
są zadowoleni z pobytu w na­
szym kraju. Adamczik, Mintel,
Voznik i Preczek nie ukrywają,
że warunki finansowe może

nic są tak wysokiejakie mogli­
by otrzymywać w czeskiej eks­
traklasie, niemniej wiele klu­
bów tamtejsze ligi botyka się z

kłopotami finansowymi.
Preczkowi klub z Karwiny w

którym poprzednio występo­
wa! zalega z wypłatą po przeli­
czeniu 30 tys. zl. Czeski hokei­
sta, jak sam stwierdza, pogo­
dził się już z myślą o tym, że

tych pieniędzy nie otrzyma.
— Gram teraz w Krynicy, je­

stem zadowolony z warunków

jakie mi tutaj zaproponowano,
chcę prezentować się jak najle­
piej w ligowych spotkaniach, to

dla mnie w tej chwili najważ­
niejsze - mówi Prcczek. — Cie­
szę się, że awansujemy w tabeli
i zajmujemy trzecią pozycję.
Atmosfera w zespole jest bar­
dzo dobra, trenerzy dobrze

przygotowują nas do spotkań.
Chcemy w tym roku powalczyć
o zajęcie lepszego miejsca niż
w poprzednim sezonie. (DG)

Smreczyński zawieszony
Sebastian Smreczyński, któ­

ry jak informowaliśmy zamie­
rza się przenieść do drużyny
SMS 1 Warszawa, trenuje z

tym zespołem od tygodnia.
Działacze Cracoyii z powodu
braku jakiejkolwiek chęci roz­
mów w kwestji jego przejścia
do Warszawy ze strony działa­
czy stołecznego klubu, zawie­
sili go w prawach zawodrrika.

stranien
W brawach nowotarskiego Podhala występowało 26 obcokra­

jowców, a testowanych było niewiele mniej. Najwięcej imigran­
tów przyjechało zza Buga — 23, przede wszystkim z Białorusi (8),
Rosji (5), Kazachstanu (4), Łotwy (4) i Ukrainy (2). Pierwszy, który
przecierał szlaki był Siergiej Warnawskij. Dopiero w tym roku ry­
nek transferowy działaczy Podhala rozszerzył się na inne nacje.
Ściągnięto do stolicy Podhala dwóch Finów i Słowaka.

CMZ
Mieliśmy dwa modele imi­

gracji, promocyjny i zarobko­
wy. Przybysze zza Buga podpi­
sywali kontrakty z nadzieją, że

niebawem przyjdzie im powtó­
rzyć tą czynność w apartamen­
tach klubów silniejszych spo­
rtowo i finansowo na Zacho­
dzie. Polska miała być dla nich

korytarzem na zachód. W kilku

przypadkach tak też się stało.

Dotyczy to głównie zawodni­
ków, któr-zy na początku lat 90-

tych grali w koszulce z szarotką
na piersi. Nie ma się jednak co

dziwić, bo klasa Siergieja Agiej-
kina (jedyny mistrz świata w

polskiej lidze), Jewgienija Se-

mieraka, Siergieja Odincowa,
Siergieja Powicczerwoskiego
czy Wiktora Karaczana bły­
szczała na naszych i - w niektó­
rych przypadkach - błyszczy je­
szcze na niemieckich lodowi­
skach.

Druga grupa przyjeżdżała
po to, by dożyć dostano i w spo­
koju sportowej emerytury. Ta-

nie nijakie transfery mieliśmy
w Podhalu w ostatnich trzech
latach. Przewinęło się przez
drużynę masę obcokrajowców,
którzy reprezentowali bardzo
niski poziom sportowy i... szyb­
ko wyjeżdżali. Zjawiali zwykle
po trzydziestym roku życia, ja­
ko gwiazdy cokolwiek przybla­
dłe. Niektórzy, po to by podle­
czyć kontuzje, przetrzymać
trudny okres w miernej pol­
skiej lidze i ...załapać się po­
nownie wjakimś klubie zza Bu­
giem. Najgorzej, że owym opi­
niom trudno było zaprzeczyć.

Wydaje się, że ten okres ma­
my za sobą. W trwającym sezo­
nie sternicy Podhala poszli w

innym kierunku, sięgnęli po za­
wodników z Finlandii. Miko
Koivunoro i Kim Ahlroos to za­
wodnicy, od których nasi mło­
dzi hokeiści mogą wiele się na­
uczyć. Stefan LEŚNIOWSKI

isutz/wet

Nasz ekspert
Leszek Lejczyk

Po tymjak reprezentacja Nie­
miec spadła do grupy 13 MŚ, nie­
co ucichły glosy żądające znacz­
nego zwiększenia liczby obco­
krajowców występujących w

naszych drużynach ligowych.
PZHL stoi twardo na stanowi­
sku by ilość „stranieri" ograni­
czyćdo5wzespole. Itodomo­
mentu, kiedy ze szkól mistrzo­
stwa sportowego wyjdzie kolej­
na grupa młodych hokeistów.

Przykład Niemiec, gdzie obco-

krąjowcy wyparli miejscowych
zawodników z drużyn, a hokej
niemiecki przeżywa ogromny

kryzys, jest w tym wzglądzie
wymowny.

Do tego jesteśmy zdania, że

należy angażować graczy, któ­
rzy rzeczywiście są w stanie

podnosić poziom drużyny. Wie­
my, że są to na razie tylko po­
bożne życzenie, gdyż o klasie

transferowanych graczy, decy­
duje kasa klubowa, a często nie

pozwala ona na zakup praw­
dziwych gwiazd. Dużo w tym
względzie może zmienićpowsta­

nie w przyszłym roku ligi profe­
sjonalnej, ale i tak w słabszych
klubach znajdą miejsce zawo­
dnicy, niewiele lepsi od krajo­
wych.

Wracając do „kwestii" nie­
mieckiej, myjuż dzisiaj mamy

identyczny problem z bramka­
rzami. W czołowych, ale i słab­
szych klubach, w większości na

tej pozycji grają obcokrajowcy.
Dlatego będziemy postulować,
by w przyszłym roku bramkarz
byl liczony jako dwóch graczy
obcokrajowych.

Dzisiajjeszcze za małojest w

naszej lidze zawodników klasy
Ahlroosa, Koitmnoro, Semen-

czenki, Primy, Gusowa czy Hor-

nego. A ile się mogą nauczyć od
takich zawodników nasi hokei­
ści, widać po postępiejaki uczy­
nił przykładowo Sebastian Pa­

jerski. Niestetyjeszcze za dużo
jest hokeistów, i to występują­
cych w drużynach z „szóstki"
takichjak Artiemienko, Karata-

jew czy Gudożnikow, którzy nie­
wiele wnoszą do gry.

Kolumnę redaguje:
Paweł GUGA
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W PZPN

Legalny wybór i działanie
Prezes Polskiego Związku Piłki Nożnej — Marian Dziurowicz,

prawnik związkowy — Andrzej Wach, dyrektor biura - Andrzej
Zientara oraz Zbigniew Kaliński stanowczo odpierali zarzuty
UKFiT wysunięte pod adresem PZPN podczas czwartkowej kon­
ferencji prasowej w Warszawie.

Na temat zawieszenia sta­
tutu związku mec. Andrzej
Wach oświadczył m.in.: —

Stanowisko UKFiT odnośnie

legalności władz PZPN byłoby
może zrozumiale gdybyśmy
znajdowali się w jednym z

krajów afrykańskich. Nasze

prawo stanowi, że 3 i 7 lipca
1995 r. zostaliśmy wybrani le­
galnie i legalnie działamy.
Związek nie przyjmuje do
wiadomości wniosku UKFiT.
IV razie odrzucenia naszego
odwołania skierujemy pozew
do Naczelnego Sądu Admini­
stracyjnego. Minister Jacek

Dębski miałby prawo interwe­
niować dopiero w przypadku
ewentualnego zawieszenia za­
pisów statutowych PZPN

przez Sąd Powszechny.
Prezes UKFiT postępując

w ten sposób staje się nie­
wiarygodny w oczach prezy­
denta FIFA Seppa Blattera

(sam napisał w liście do nie­
go: — Biorąc pod uwagę wolę
FIFA, aby władze admini­
stracyjne nie ingerowały w

działalność władz piłkar­
skich, kierujemy sprawę do

rozstrzygnięcia przed sądem
powszechnym. Nie wydaje-
my decyzji administracyjnej
w przeświadczeniu, że FIFA
nie ośmieli się kwestiono­
wać prawodawstwa polskie­
go i werdyktu niezawisłego
sądu). Tymczasem Jacek

Dębski postępując tak jak to

przedstawiono podczas po­
niedziałkowej konferencji
UKFiT właśnie chce w trybie
administracyjnym załatwiać

sprawy, które są w gestii są­
dów powszechnych. Podczas

sejmiku sprawozdawczo-wy­
Kasalik w Płocku

Jerzy Kasalik został trene­
rem piłkarzy drugoligowej Pe­
trochemii Płock. Kontrakt pod­
pisano do 30 czerwca 2000 r.

Nowy trener podkreśla w swo­
ich wypowiedziach, że zamie­
rza na dłużej pozostać w Płoc­
ku. Jego celemjest awans z dru­
żyną do pierwszej ligi.

Łazarek ze Śląskiem?
Trener Wojciech Łazarek

przyjechał wczoraj do Wrocła­
wia. Trener prowadzić ma

dalsze negocjacje z Ryszar-

borczego jeden z delegatów
podjął kwestię dopuszczenia
do głosowania 16. delegatów
makroregionów i to Walny
Zjazd czyli najwyższa wła­
dza PZPN w glosowaniu pod­
jął decyzję o legalności ich
udziału w wyborach.

Objaśniano również zawi­
łości związane z przebie­
giem kontroli w biurze
PZPN. Czteroosobowa komi­
sja z UKFiT "odstąpiła od

prowadzenia kontroli”. W

Związku nie ma jasności na

temat, co to ma oznaczać.
Przesuwanie terminu Nad­
zwyczajnego Walnego Zja­
zdu Sprawozdawczego PZPN

spowodowane jest koniecz­
nością zakończenia różnych
kontroli, które niestety się
przedłużają. W perspektywie
czeka jeszcze Związek wizy­
ta neutralnych kontrolerów
z FIFA (wyspecjalizowanej
agencji audytorskiej). Mię­
dzynarodowa komisja ma za­
kończyć prace do 31 stycz­
nia. Stąd termin Nadzwy­
czajnego Zjazdu ustalono
ostatecznie na 20 lutego
1999 r.

Wyjaśnienie dotyczące
sprawy wglądu w dokumen­
tację dotyczącą umów z NI­
KE, spraw transferów oraz

prawa wyłączności na prze­
prowadzanie transmisji z

meczów reprezentacji było
następujące: te dokumenty
otrzymali tylko kontrolerzy
Urzędu Kontroli Skarbowej.
Jest w nich zawarta tajemni­
ca handlowa. Gdyby trafiła
do kontrolerów UKFiT — ci
nie byliby zobowiązani do

jej przestrzegania. PZPN nie

Krótko
dem Raczkowskim, obecnym
prezesem Varty Namysłów, a

od 1 stycznia 1999 roku preze­
sem WKS SSA Śląsk Wrocław,
dotyczące objęcia przez niego
funkcji szkoleniowca wro­
cławskiej drużyny. Do ewen­
tualnego podpisania kontrak­
tu może dojść w najbliższy po­
niedziałek.

Tenisowe ME

Od zwycięstwa nad Portu­
galczykami 3:0 zaczęli pol­

rj -i

!1

f*,

Marian Dziurowicz

był upoważniony do ujaw­
nienia tych biznesowych
szczegółów, a dopiero ostat­
nio otrzymał i na to zgodę
drugiej strony. Zdaniem

UKFiT, w magazynie PZPN-
owskim w Oltarzewie braku­
je sprzętu (w porównaniu z

informującymi o tym doku­
mentami) na szokującą kwo­
tę miliona złotych PLN. Dzia­
łacze PZPN zaświadczają, że

w roku 1997 NIKE w ogóle
nie przekazała do magazy­
nów związkowych sprzętu
tak znacznej wartości. Licz­
ne drużyny reprezentacyjne
(10 zespołów!) występowały
w strojach NIKE przy róż­
nych okazjach. Zb. Kaliński

stwierdził, że kontrolerzy z

UKFiT (trzej z czterech) nie
oddali przekazanej im do

wglądu dokumentacji. — 23

listopada nasi pracownicy za­
stali związkowe szafy pancer­
ne puste... Nie poinformowa­
no nas o wynikach, nawet

szczątkowych, kontroli. Byłem
szefem prokuratury war­
szawskiej — powiedział Zbi­
gniew Kaliński. — Gdybym
byt nim nadal lo w sytuacji
nie zachowania procedury
kontroli wszcząłbym postępo­
wanie.

(opr. żuk)

scy tenisiści swój udział w

rozgrywanym na Malcie tur­
nieju drużynowych mi­
strzostw Europy. Oto wyniki
gier: Filip Anioła — Helder

Lopez 2:6, 6:3, 6:1, Marcin
Matkowski — Andre. Lopez
6:3, 7:5, Kamil Lewando-
wicz/Marcin Matkowski -

Andre Lopez/Israel Manlei-
ro 7:6 (7-5), 3:6, 7:5. Drużyna
prowadzona przez trenera

Lecha Bieńkowskiego odnio­
sła sukces w pierwszej run­
dzie DME, a teraz czeka ją
trudniejsze zadanie w me­
czu z Belgami.

PIĄTEK

4 grudnia
• Wschód słońca — 7.26
• Zachód słońca — 15.26
• Wschód księżyca — 16.43
• Zachód księżyca — 7.48

Dzień krótszy od najdłuż­
szego o 8 godz. 43 min,
a dłuższy od najkrótszego
o 18 min.

Imieniny:

Barbary, Bratumify,
Chrystiana, Krystiana
Osoby urodzone 4 grudnia

charakteryzuje odwaga, ru­
chliwość, impulsywność. Wy­
kazują nieprzeciętne zdolno­
ści umysłowe i artystyczne.
Biorą czynny udział w dysku­
sjach mając zwykle odmien­
ne zdanie niż reszta towarzy­
stwa. Niezwykle wrażliwi,
niespokojni, szczerze współ-
czują innym, dążą nieutan-
nie do wolności. Otoczeni

gronem oddanych przyjaciół.

POGODA

Dzień Wenus
Wenus ze znaku Strzelca

ułatwi-mile spotkania Bara­
nom, Lwom i Strzelcom.

Księżyc ze znaku Bliźniąt po­
budzi do działania. Wagi

Piłka nożna

W ligach europejskich
Piłka angielska

Znamy już półfinalistów
Pucharu Ligi Angielskiej. Do
Sunderlandu i Wimbledonu

dołączyły, w środowy wie­
czór, ekipy Leicester i stołecz­
nego Tottenhamu.

Leicester podejmował
Blackburn i zwyciężył 1:0

(0:0) dzięki trafieniu Lennona
w 67 min. Z kolei na White
Hart Lane Tottenham, w obe­
cności ponad 30 tysięcy kibi­
ców, walczył z Manchesterem
United. Menedżer „Kogutów”
George Graham wstawił, w

zasadzie, najsilniejszy skład.
Z kolei szed „Diabłów” Alex

Ferguson dał odpocząć wielu
swoim gwiazdom i na przy­
kład Beckham wszedł na boi­
sko w samej końcówce gry,
kiedy wynik byl ustalony. Tot­
tenham wygrał bowiem 3:1

(0:0). W minutach 48 i 55 cel­

Od zachodu Polska południo­
wa przechodzi pod wpływ ni­
żu duńskiego. Temperatura

minimalna nocą od -15 do -8 st., w Tatrach -7 st. Rano lo­
kalnie mgła. W ciągu dnia pochmurno z przejaśnieniami.
Miejscami opady śniegu, w górach intensywne. Tempera­
tura maksymalna od -6 do -4 st., w Tatrach -5 st. Wiatr sla­
by i umiarkowany, południowo-wschodni. Ciśnienie spad-
nie (wczoraj wynosiło 1000 hPa). Jutro pochmurno i opady
śniegu. BIOPROGNOZA: korzystna

(ps)2-5 m/s

Opady śniegu

NOWY SĄCZ

1-4SE<

KRAKÓW

1-4 SE

-ZAKOPANE

-6 E3

TARNÓW

I-4SEI

BIELSKO-BIAŁA

1-4 SE

RZESZÓW

PWi

i Wodniki. W fazie rozwoju
wewnętrznego znajdą się Ry­
by, Panny i Strzelcy. Znaki te

powinny unikać stresu. Har­
monijny układ między Mar­
sem, Plutonem, Neptunem
i Uranem pozwoli w sposób
dynamiczny rozwiązać na­
wet najtrudniejsze sprawy
zawodowe. Pragnienie wol­

nymi „główkami” popisał się
Armstrong (za drugim razem

po mierzonej centrze Ginoli z

lewego skrzydła). „Kontakt”
złapał były gracz „Kogutów”
Sheringham w 70 min (każde
dojście Teddy’ego do piłki
kwitowane było koncertem

gwizdów). Ale w 86 min krop­
kę nad „i” postawił, kapital­
nym strzałem z ok. 20 me­
trów (Idealnie w lewy róg),
francuski internacjonał Gino-
la.

Piłka niemiecka

Ćwierćfinały Pucharu Nie­
miec skutecznie przeszły eki­
py Bayernu Monachium i

Wolfsburga (2 gole Juskowia-

ka). W środowy wieczór dołą­
czyły do nich drużyny Rot
Weiss Oberhausen (II liga) i

Werderu Brema.

Ekipa Rot Weiss wygrała z

Borussią Moenchengladbach

ności zostanie powiązane
z koniecznością dyscypliny.
Połączenie Merkurego z Plu­
tonem zwiększy zdolności
do intuicyjnego postrzega­
nia rzeczywistości. Trudny
układ między Słońcem i Jo­
wiszem może prowadzić do

nierozważnej samokreacji.
Andrzej JAMRÓZ

2:0, natomiast Werder po­
trzebował dogrywki, żeby
udowodnić wyższość nad

drugoligową Tennis Borussią
Berlin; bremeńczycy zwycię­
żyli 2:1, a decydującego gola
zdobył w 108 minucie Paweł

Wojtala.

Piłka włoska

W pierwszym meczu

ćwierćfinałowym Pucharu
Włoch drugoligową Atalanta

bergamo pokonała lidera Se­
rie A, Fiorentinę 3:2. Goście
od 35 minuty grali w dziesię­
ciu, po czerwonej kartce dla

Brazylijczyka Edmundo.

Wczoraj wieczorem Lazio

grało z Inlerem, a mecz Ju-
ventu.su z Bologną przełożo­
no na 6 stycznia. We wtorek
Udinese zwyciężyło Parmę
3:2. Rewanże od 26 do 28

stycznia.
(BAT)

Multilotek

4-6-11-12-16
18-19-20-22-29
32-38-49-50-54
59—61—69—76—78

Twój szczęśliwy
numerek

5
28-29-32-41

430-43-40, 430-43-49, 430-43-54, 430-43-61

430-43-90

tel.430-44 -16

tel. 430-43-79, 430-43-68

tel. 430-44-28, fax: 430-44-08

tel. 430-44-38

tel. 430-44-16

tel. 430-43-3.0, fax. 430-43-40 w. 403

tel./fox 422-06-03
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Znów ruch w żużlowym interesie

Czy padnie rekord?
Do 30 listopada żużlowcy mogli negocjować ze swoimi macie-

żystymi klubami warunki na jakich będą występować w przy­
szłym sezonie. Jeśli obie strony nie doszły do porozumienia, za­
wodnik obligatoryjńie musi trafić na listę transferową.

Stało-się lak w stu pięćdzie­
sięciu czterech przypadkach, a

dotyczy to zarówno I jak i II li­
gi. Najwięcej emocji wzbudza
suma jaką żąda się za żużlow­
ca Kuntersztyna—GKM-u Gru­
dziądz Roberta Dadosa — okrą­
gły milion złotych (10 miliar­
dów starych). Czy ktoś będzie
w stanie zapłacić takie pienią­
dze za tegorocznego mistrza
światajuniorów? Raczej jest to

wątpliwe. Nie zanosi się, by zo­
stał pobity rekord Tomasza

Bajerskiego, który w 1996 r.

przeszedł z Apalora Toruń do

Pergo Gorzów za 6 miliardów!

Inny młodzian — mistrz Euro­
pyjuniorów Rafał Okoniewski
z Polonii Piła wart jest 600 tys
zł, podobnie jak młodzieżo­

wiec Iskry Ostrów Karol Male-
cha.

Do wzięcia jest Jacek Gollob,
którego Julrzenka-Polonia Byd­
goszcz wyceniła tylko na 155

tys zł, więc indywidualny mis­
trz Polski najprawdopodobniej
opuści klub drużynowego mi­
strza kraju (jeżdżą tu Tomasz
Gollob i Piotr Protasiewicz, któ­
rzy podpisali kontrakty).

Oprócz Jacka Krzyżaniaka z

Apatora Toruń — mistrza
Polski z ubiegłego roku — 435

tys zł, w finansowej czołówce

są mniej znani zawodnicy: Ro­
bert Kessler (Polonia Pila) —

500 tys, Przemysław Tajchert,
Tomasz Jędrzejak (obaj Iskra

Ostrów) po 400 tys, Marcin Ry-
czek (JAG Łódź) — 300 tys, Krzy­

sztof Pecyna (Polonia Piła) —

300 tys, Jacek Kalinowski (Wy­
brzeże Gdańsk)—280 tys.

Kibicom w Malopolsce po-
zostaje zaledwie Ii-ligowa ry­
walizacja, w jakiej uczestniczą
Unia Tarnów i Wanda Kraków.
Biedne kluby ledwie wiążą ko­
niec z końcem, nie są pewne
czy staną w szranki rywalizacji
w1999r.oczymwięctumó­
wić. W Krakowie zdołano do­
gadać się z Mariuszem Niem-

czurą. któiy podpisał kontrakt,
natomiast nadal obowiązują
umowy Marka Remiana, Mar­
cina Rudzkiego i Sławomira

Rypienia (nie występował w

minionym sezonie z powodu
karencji). Na listę trafili pozo­
stali zawodnicy. Najwyżej wy­
ceniono umiejętności Pawła

Włodarczyka (60 tys zł), Dariu­
sza Grudniaka (50 tys), a Dariu­
sza Fijałkowskiego na 30 tys,
Sławomira Piskorza (20 tys),

Marcina Maniaka (12 tys). Kil­
ku żużlowców, w tym lider
krakowian — Dariusz Baliński
— powróciło do swoich klu­
bów.

Unia Tarnów wystawi na li­
stę aż 7 swoich pracowników.
Najdroższym jest Robert War­
dzała (150 tys zl), Robert Kuż-
dżał wartjest 133 tys, Stanisław
Burza 100 tys. Pozostali już po­
niżej miliarda stałych złotych:
Janusz Wawrzonek (70 tys),
Krzysztof Kaczor (60 tys), Sła­
womir Wnękowicz (50 tys), Ge

orgi Petranov (44 tys).
Patrząc na te kwoty można

dostać zawrotu głowy i pokusić
się o konstatację: ktoś tu zwa­
riował... Choć, gdy.porównamy
sumy z transferami piłkarski­
mi...okażą się bardzo przystęp­
ne. Transferów będzie można

dokonywać do 31 stycznia
przyszłego roku.

Jacek ŻUKOWSKI
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Polskiej YMCA

Liga NHL

Derby dla Rangersów
YMCA przywędrowała do Polski z Ameryki (Young Men's Chri­

stian Association, Chrześcijańskie Stowarzyszenie Młodzieży Mę­
skiej) w 1923 roku, w trzy lata później Stowarzyszenie to powsta-
je w Krakowie, kiedy w 1926 roku Amerykanin Sereno Fenn fun­
duje Polskiej YMCA nowoczesny, na owe lata, gmach przy ul. Kro­
woderskiej. YMCA w dobrej kondycji, jako jedna z czołowych te­
go typu organizacji młodzieżowych, przetrwała lata międzywo­
jenne, odgrywając znaczącą rolę także w sporcie wyczynowym.

Koszykarze krakowskiej
YMCA zdobyli w latach 1933 i
1934 tytuły mistrzów Polski,
siatkarze byli wicemistrzami

kraju, siatkarki były w czo­
łówce polskich klubów. Bar­
dzo dobre wyniki, na pozio­
mie krajowym, mieli pływacy
i pływaczki, istniały także w

krakowskiej YMCA sekcje na­
rciarska, dżudo, szachowa,
gimnastyczna, była grupa ta­
ternicka (m. in. Łapiński, Pa-

szucha), z czasem jednak sku­
piono się w tej organizacji na

sporcie rekreacyjnym, zawo­
dnicy jakby zaczęli odgrywać
mniej istotną rolę. Wielu za­
wodników przeszło do kra­
kowskich klubów sporto­
wych.

Znane były letnie obozy
ymciarzy, posiadała krakow­
ska YMCA znakomicie urzą­
dzony i usytuowany ośrodek

wakacyjny letni na Lubogo-
szczy, powyżej Kasinki Malej
w Beskidzie Wyspowym. W

całej Polsce YMCA skupiała w

1939 rok ponad 8,5 tysięcy
członków.

Oczywiście w okresie oku­
pacji organizacja nie istniała,
choć w podziemiu zachowały
się jej struktury. Po wojnie
szybko się odrodziła, ale w

1949 roku komuniści uznali,
że tak mocno zamerykanizo­
wana YMCA nie może praco­
wać w ludowym państwie i
zakazali jej działalności.

Odżyła w 1989 roku, m. in.

dzięki staraniom dawnych
ymciarzy, Mariana Iglickiego
i Aleksandra Zagórskiego.

Unia Oświęcim
czy Unia Dwory?

Kiedy 20 marca 1998 roku, hokeiści Unii Oświęcim z rąk
przedstawicieli PZHL odbierali złote medale i na trybunach lodo­
wiska trwała feta związana ze zdobyciem II tytułu mistrza Pol­
ski, w kuluarach pojawiły się pierwsze plotki. Mówiło się o tym,
jakoby od następnego sezonu hokeiści mieliby występować pod
nowym szyldem.

Latem sprawa została sfina­
lizowana. Główny sponsor
drużyny Firma Chemiczna

Dwory objęła bezpośredni pa­
tronat nad drużyną. Zespół z

Oświęcimia przyjął nową na­
zwę — Unia Dwory Oświęcim.
W mieście pojawiły się skraj­
ne opinie dotyczące tego fak­
tu. Początkowo górę brały
emocje i kibice Unii nie mogli
pogodzić się ze zmianą nazwy
ich' drużyny. Rozgoryczeni,
podawali przykłady najlep­
szych klubów europejskich,
gdzie koncerny będące spo­
nsorami drużyn nie deformo­
wały nazw zespołów. Promo­
cja firmy — tłumaczyli — nie
musi przecież odbywać się
kosztem zmiany nazwy klu­
bu. Firmę można reklamo­
wać gdziekolwiek: na lodzie,
bandach, autokarze czy stro­
jach hokeistów.

Glosy z drugiej strony bary­
kady, mówiły o rozsądku, któ­
ry nakazuje iść drogą prze­
mian. Problemy, z którymi
cały polski sport zaczął bory­
kać się po 1990 roku dotknęły
oświęcimian dopiero teraz.

f’d,v polskie kluby, w dobie

O dawnej YMCE mówią jej
dawni członkowie, dziś dzia­
łacze klubu ymciarza-seniora,
Jacek Ariet (prezes klubu) i Je­
rzy Wojtasik.

Mieliśmy w Krakowie na

Krowoderskiej pierwszą w

kraju krytą pływalnię, byli­
śmy zawsze widziani, bardzo
tu popularni, a nasze sukcesy
w sporcie zawodniczym brały
się z intensywnego treningu i

dużej ambicji.
Dziś, kiedy znów mamy

możność działania, nie ma na

to poważniejszych środków.

Odzyskaliśmy co prawda bu­
dynek, ale współistniejemy
tam z Pałacem Kultury, i

prawdę mówiąc nie bardzo
nas na Krowoderskiej widać.

Wierzymy jednak, że odrodzi­
my się w niedługim czasie,
oczywiście nie mamy na my­
śli klubu seniora, ale mło­
dzież, którą chccmy przycią­
gnąć do naszej organizacji.

Dziś Rada Krajowa polskiej
YMCA jest w Warszawie,
ośrodki YMCA-owskic poza
Krakowem działają także w

Warszawie, Łodzi, Jeleniej
Górze, Wrocławiu, Lublinie,
Szczecinie.

W dniach 1-15 grudnia br.
w godz. 10-12 i 16-18 czynna
jest w budynku YMCA, ul.
Krowoderska 8 wystawa sta­
rych zdjęć imkowskich, daw­
nych pamiątek tej organiza­
cji, proporców itp. gadżetów.
Wystawę zorganizował klub
imciarza-seniora z okazji 75-
lecia Polskie YMCA.

(r)

gospodarki rynkowej z tru­
dem wiązały koniec z koń­
cem, Oświęcim w oczach

wszystkich jawił sięjako oaza

dobrobytu i spokoju.
Dzięki hojności Zakładów

Chemicznych w Oświęcimiu
nie się nie zmieniało. Wiatr
zmian dotarł jednak także do

Oświęcimia. Zakłady Che­
miczne Oświęcim, po prze­
kształceniu się w Firmę Che­
miczną Dwory zaczęły po­
zbywać się komórek nie

związanych bezpośrednio z

produkcją, a więc także i klu­
bu. Nowe władze firmy, ma­
jąc na uwadze sukcesy hokei­
stów, postanowiły w dalszym
ciągu wspierać drużynę se­
niorów, która wzamian po­
winna stać się wizytówką fir­
my. Czy się to komuś podo­
ba, czy nie — sytuacja taka
stała się faktem.

Póki co, hokeiści Unii Dwo­
ry przewodzą w ligowej tabe­
li, zmierzając po kolejny tytuł
mistrzowski a kibice w

Oświęcimiu cieszą się ze zwy­
cięstw ich drużyny Unii

Oświęcim.
Andrzej RZYCKI

Takie mecze elektryzują kibiców we wszystkich częściach
świata. Wiadomo, co znaczą derby. Nie inaczej jest w Nowym
Jorku, gdzie kilka razy w sezonie dochodzi do konfrontacji pre­
tendentów do królowania w tym mieście.

Właśnie w środę skonfronto­
wały siły ekipy „Wyspiarzy” i

„Wędrowców”. Mimo, że obie

drużyny nie spisują się najle­
piej zamykając tabelę Atlantic

Division, to na ciekawe poje­
dynki zawsze można liczyć. Ze­
spół Mariusza Czerkawskiego
— Isłanders musiał przeżyć
przykrość porażki, ulegając iy-
walom 2:3 (1:1, 0:1, 1:1). Tym
większa gorycz spotkała kibi­
ców, że działo się to we własnej
hali Islandersów. Udanie roz­
poczęli gospodarze za sprawą

I
I

www.pzu.pl
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którzy .kupią polisę
ubezpieczenia od ognia

i innych żywiołów lub polis?
. ubezpieczenia ad kradzieży

.-aT z włamaniem i rabunku

otrzymają 25% zniżki.

S* Promocja trwa da 15.02.1999 roku.

strzału Roberta Reichela w 6

minucie, po którym skapitulo­
wał Mikę Richter. Jeszcze w tej
tercji wyrównał Mikę Knubłe.
W drugiej odsłonie kolejną
bramkę dla Rangersów zdobył
Pctr Nedved (ciekawostką jest
fakt, że zawodnik len punkto­
wa! w każdym z ostatnich pię­
ciu meczów). Słynny Wyne
Gretzky nie pozostawił złu­
dzeń gospodarzom na korzyst­
ny wynik, strzelając gola w 45
min po akcji Kevina Stevensa.

Dopiero na pięć sekund przed

końcową syreną celnie strzeli!
Claude Lepointe (podawał
strzelec pieiwszego gola). W

tym sptkaniu nie liczyła śię ak­
tywność, ale skuteczność, o

czym dowodzi statystyka: „Wy­
spiarze” strzelali na bramkę
Mike’a Richtera 27 razy, a Ran-

gersi niepokoili Tommy’ego
Salo tylko 17 razy, ale trzykrot­
nie nie dali mu szans i to wy­
starczyło.

W innym spotkaniu dosko­
nale radzący sobie w tym sezo­
nie Dallas Stars pokonali na

wyjeździć San Jose Sharks 3:0.
Bohaterem meczu był bram­
karz gości Ed Belfour, który
obronił 26 strzałów i zachował

czyste konto po raz 42. w karie­

rze, co jest rekordem wśród
nadal występujących w NHL.
Dwa gole zdobył Tony Hrkac.
Taka sztuka udała mu się siód­
my raz. Trzecia bramka była
dziełem Darryla Sydora, dwie

asysty zapisano Mike’owi Kea-
ne. W Buffalo widzowie także

byli świadkami bramkarskie-

go popisu. W roli głównej wy­
stąpił mistrz olimpijski, Czech
Dominik Hasek, który obronił
27 strzałów. Tylko raz musiał

skapitulować, po strzale Raya
Whitneya, nie zmienia to jed­
nak faktu, że dzięki bramka­
rzowi miejscowe “Szable” wy­
grały z “Panterami” z Florydy
2:1 po golach Wayne Primcau i
Dixona Warda. (Żuk)
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FAX PANASONIC KX-F 2680 PD
- sekretarka cyfrowa: 18 min.
- 55 numerów w pamięci

Magnetowid THOMSON V4800C
- pal/mesecam/ntsc pb
- mono

- 4 głowicowy
- vps/pdc
- timer

Wieża mini.BLUE SKY CD 2560
- magnetofon mechaniczny
- dolby pro-logic
- pilot
- x-bass

- rolka 210X50 mm max.

- druk techniczny
- elektroniczna książka telefoniczna
- cyfrowy system głośnomówiący
- opóźniona transmisja
- polling

• - skrytka głosowa

-20% na KOŁDRY, KOCE, PODUSZKI i wszystkie KOMPLETY POŚCIELI
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Krakowskie Centrum Handlowe
UL. ZAKOPIAŃSKA 62 (PRZY TRASIE ZAKOPIAŃSKIEJ)

30-418 KRAKÓW tel. (0—12) 26 17 100 Otwarte w godzinach:
9.00 - 21.00 pon. - sob., 10.00 - 19.00 niedz.

Oferta ważna od 4 do 6 grudnia 1998 r.

Jeżeli przez trzy dni trwania promocji znajdą Państwo w innym sklepie nasze

artykuły promocyjne w niższej cenie wówczas Carrefour zwróci Państwu różnicę
(po przedstawieniu rachunku Carrefour oraz sklepu konkurencji).

Carrefour
HIPERMARKET \WA

Carrefour informuje, że zdjęcia niektórych produktów mogą nieznacznie odbiegać od rzeczywistości.
Oferta ważna do wyczerpania zapasów. Ceny podane w PLN, zawierają VAT.

J&f'
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DOSTAWA

FOTO
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Solna Barbórka
(O programie uroczystości

w Kopalni Soli w Wieliczce czytaj — str. II)

KRAKOWA

GAZETA

KRAKOWSKA
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CHRZANÓW,
MIECHÓW,
OLKUSZ,
OŚWIĘCIM,
SUCHA BESK.

WADOWICE

KRZESZOWICE, MYŚLENICE, NIEPOŁOMICE, PROSZOWICE, SKAWINA, WIELICZKA

Kto zarabia, a kto traci

Z nożem na parkingowego
Zaledwie dzień na parkingu przy Hali Targowej stali mężczy­

źni, którzy pobierali opłaty. Handlujący i klienci byli zgodni — za

parking nie płacimy. Parkingowemu zagrozili nożem, a jeden z

kierowców próbował go przejechać. Były też telefony z pogróż­
kami. Na placu przez megafon wzywano, by nie płacić. Dlacze­
go? Bo opłaty są bezprawne.

— We wtorek, jak zwykle,
przyjechałem z żoną na Grze­
górzki, zrobić zakupy. Jakież

106 sygnałów dla Miejskiego Zarządu Dróg

Kartki o dziurach
Od dwóch tygodni trwa ak­

cja Miejskiego Zarządu Dróg
„Ty wysyłasz kartkę, my wysy­
łamy ekipę". Na niektórych
stacjach benzynowych znajdu­
ją się opłacone i zaadresowa­
ne pocztówki, na których moż­
na wypisywać zażalenia o dziu­
rach w drogach, urwanych
znakach czy źle działających
sygnalizacjach świetlnych. Do
dziś MZD otrzymało prawie
400 kartek. Na wielu było kilka

interwencji.
Ponieważ MZD utrzymuje

tylko część krakowskich ulic,
informacje o usterkach na

drogach, które nie są pod ich

opieką, przekazuje innym za­
rządcom: Zakładom Gospo-

•?

<•

O.;

£0%

ar

. ^WascWfcs \

Ig ap*te>>' '4W>?F'’.

II -1
I* .

stępca dyrektora Miejskiego
Zarządu Dróg. — Była też kart-

osiedlowe. Miasto ich nie na­
prawi. O dziurach czy złym

darki Komunalnej I i II.
Aż 106 sygnałów dotyczyło

dziurawych jezdni, pokrzy­
wionych chodników i drzew,
które zagrażały pieszym oraz

kierowcom. MZD załatało już
46 dziur, 25 czeka na załata­
nie. 19 interwencji dotyczy
poważniejszych napraw. Re­
mont odłożono do przyszłego
roku. 3 informacje z 80 zosta­
ły przekazane do MPWiK
oraz do PKP. Były i takie kart­
ki, na których wypisano in­
formacje o dziurach, których
nie ma.

— Prosimy, by osoby, które

wypisują kartkę z informacją
o usterce, w miarę precyzyj­
nie określiły gdzie jest np.
dziura. Można napisać nu­
mer najbliższego domu. W
ten sposób ekipy naprawiają­
ce jezdnię nie będą niepo­
trzebnie krążyć po całej ulicy
— mówi Wojciech Litewka, ża­

ka z sygnałem o dziurze na

al. 29 Listopada. To długa uli­
ca. Jak więc znaleźć miejsce o

którym myślał piszący?
Przeszło 178 sygnałów do­

tyczyło urwanych czy zama­
zanych znaków i źle działają­
cej sygnalizacji świetlnej. Te

zostały przekazane do Wy­
działu Gospodarki Komunal­
nej UMK. 53 sprawy załatwio­
no „od ręki”, postawiono zna­
ki, sygnalizację przeprogra­
mowano albo naprawiono.

Były również pocztówki z

sygnałami o nieświecących
lampach. Aż 74. Ponieważ
trwa modernizacja oświetle­
nia, kartki zostały przesłane
do konsorcjum zajmującego
się modernizacją. Latarnie za­
świeciły.

Krakowianie przysyłają też

kartki, wyżalając się na drogi

oznakowaniu najlepiej po­
wiadomić spółdzienie mie­
szkaniowe.

Dwie informacje dotyczyły
handlu. Przy cmentarzu Pod­
górskim więcej miejsca zaj­
mują stoiska niż przejścia. Na

miejsce pojechali pracownicy
Wydziału Handlu i strażnicy
miejscy. Sprawdzili czy wszy­
scy sprzedający mają odpo­
wiednie zezwolenia. Gdy oka­
zało się, że tylko część, zrobiło

się luźniej. Dwa sygnały doty-
czyłye utrzymania mostów i

przejść podziemnych.
Miejski Zarząd Dróg nadal

czeka na zielone kartki.
Renata RYBICKA
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SZAFY Z DRZWIAMI

SUWANYMI
PRODUCENT

| RABAT 5%, 10%, 15% |

MOGILSKA 121, tel. 413-23-28,
BROŻKA 4, tel. 266-78-12

OFERTA SPECJALNA
DLA ODBIORCÓW

HURTOWYCH!

KASY I DRUKARKI

FISKALNE

Szopki na krakowskim Rynku
(Czytaj na str. V)

Sprzedaż O szkolenia O serwis

Kraków, ul. Syrokomli 11 a

tel. (0-12) 422-41-87

tel./fax 421-33-86
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było moje zdziwienie, gdy zja­
wił się mężczyzna, wykrzy­
czał, że od dziś muszę płacić
za parkowanie — mówi Adam
Fiałkowski. — Nie wiem kto

wymyślił, by płacić za par­
king, który od latjest przecież
bezpłatny.

MZD wyjaśnia

Teren, na którym znajduje
się parking na 45 samocho­
dów, jest pod opieką MZD.

rym się nie zgadzaliśmy, nie

przystąpiliśmy.
29 listopada spółka otrzy­

mała pismo informujące, że

od 1 grudnia parking przecho­
dzi pod zarząd „P.K. Sumara”.
Tak się stało. Tyle, że kupują­
cy i część handlujących o po­
bieranie opłat posądziła admi­
nistrację placu. Stąd nagła­
śniane przez megafony wyja­
śnienia, że to nie „UNITARG”
żąda pieniędzy. Administra­
cja uspokajała, że postara się
wyjaśnić sytuację i obiecała,
że zrobi wszystko, by parking
był znów darmowy.

— Nie było żadnych ręko­
czynów. Nikt nikogo nie stra­
szył. Kupcy przyszli do mnie,

Według zarządcy parado­
ksem jest to, że obok siebie

funkcjonują dwa miejsca po­
stoju. Jeden płatny — ten za­
raz przy wejściu do sklepu,
drugi darmowy — tuż przy
placu.

— Na placu cały dzień par­
kują żuki i samochody do­
stawcze kupców. Z darmowe­
go parkingu korzystali też

pracownicy biur znajdują­
cych się po przeciwnej stro­
nie ul. Grzegórzeckiej. — mó­
wi Jacek Nowak, dyrektor
Miejskiego Zarządu Dróg. —

Klienci byli traktowani jako
osoby drugiej kategorii. Gdy
przyjeżdżali na zakupy, nie

było dla nich wolnych miejsc.
Samochody zostawiali na zie­
leńcu.

MZD ogłosiło przetarg, do

którego zaproszono spółkę
„UNITARG”, administrującą
placem. Spółka, pozajednym
pismem, nie złożyła żadnej
oferty. W nim proponowała
bezpłatne przejęcie placu. W
końcu MZD ogłosiło prze­
targ. Startowało w nim 6

firm, wygrała „P.K. Sumara

sc”, która zaoferowała mie­
sięczną opłatę 7 tys. zł, za rok
80 tys. zł. Pieniądze MZD pla­
nuje wydać na łatanie dziur,
naprawę chodników, usta-

wianie zmszczonach zna­
ków.

Pierwszego grudnia, zgo­
dnie z umową, firma postano­
wiła zbierać pieniądze. Nie
udało się. Kupcy i kupujący
parkingowych wyrzucili. Na

drugi dzień firma zrezygno­
wała z dzierżawy. Na parkin­
gu nie pojawił się parkingo­
wy.

UNITARG odpowiada
— Sprawa parkingu ciągnie

się od dwóch lat. Półtora roku
temu MZD chciało ogłosić
przetarg. Oprotestowaliśmy
pomysł. Było dwóch właści­
cieli terenów— gmina i Skarb
Państwa. Porozumieliśmy się
z MZD. Mieliśmy poczekać, aż

sprawy własnościowe zostaną
rozwiązane, a gmina zostanie
właścicielem całego terenu —

mówi Tomasz Zegadłowicz,
prezes spółki „UNITARG”. —

Od tamtego czasu wielokrot­
nie rozmawiałem z dyrekto­
rem MZD. Przyjął argumenty,
ale tłumaczył, że musi ogłosić
przetarg, bo zobowiązują go
do tego przepisy o zamówie­
niach publicznych. Jakie? W

tym przypadku gmina dostaje
pieniądze, a nie wydaje np.
na remont. Nie zgodziliśmy
się z tym. Do przetargu, z któ-

bym pomógł protestować im

legalnie. Chcą zorganizować
pikietę — wyjaśnia Tomasz

Zegadłowicz. — Na placu han­
dluje 400 osób. Gmina zara­
bia duże pieniądze, nie tylko
za dzierżawę ale i z podat­
ków. Klienci odejdą, gdy będą
musieli płacić za parking.
Gmina też straci.

Właściciele spółki „P.K. Su­
mara” nie chcieli rozmawiać
z dziennikarzami.

— Nie będziemy nic komen­
tować — usłyszałam.

Renata RYBICKA

Zdobywamy odznakę
przyjaciela Krakowa

* Barok i neoklasycyzm

Tajemnice ulicy Krupniczej

* Franciszkanie i Klaryski

* Lista Schindlera

W minionq niedzielę na wzgórzu
wawelskim panował ruch jak w pełni
sezonu turystycznego. To uczestnicy
akcji ZDOBYWAMY ODZNAKĘ PRZY­
JACIELA KRAKOWA zwiedzali Komna­
ty Zamku Królewskiego, Skarbiec,
Zbrojownię i wystawę „Sztuka cenniej­
sza niż złoto". Razem poznawało za­
bytki wawelskie z górą sześćset kra­
kowian.

Jutro i pojutrze czekają nas kolej­
ne ciekawe spacery. Serdecznie za­
praszamy!

(Program weekendowych wycieczek
na str. III)
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Odznaczenia

biesiada

i tance
Około sześciuset pracowników Kopalni Soli w Wieliczce, będzie

dziś obchodziło Dzień Górnika. Uroczystości rozpocznie msza św.

odprawiona w podziemnej Kaplicy Błogosławionej Kingi.

Będzie też akademia oko­
licznościowa w komorze Sta­
szic, podczas której dyrektor
kopalni odznaczy zasłużonych
górników. Otrzymają oni ho­
norowe szpady górnicze. Po

części oficjalnej odbędzie się
Wieczór Wielicki, czyli biesia­
da w której udział wezmą też

kobiety. Jest to zabawa prze­
platana pieśniami, dowcipa­
mi, satyrą i krasomówczymi
popisami, prezentująca trady­
cje i zwyczaje wielickich górni

ków. Na zakończenie „Barbór­
ki” zaplanowano tańce w ko­
morze Warszawa, które trwać

będą do białego rana.

Wielicka Kopalnia Soli to za­
kład działający od siedmiu wie­
ków. W tym czasie górnicy na

dziewięciu poziomach sięgają­
cych wgłąb do 327 metrów wy­
drążyli 26 szybów i wybrali sól
z 2040 komór. Pod Wieliczką
powstał dzięki temu podziem­
ny labirynt liczący około 200 ki­
lometrów korytarzy. (maw)

Krzeszowice

RAKÓW
Skawina

Myślenice

Proszowice

- Niepofpmice
Wieliczka,^

Komputery
w bibliotece

Krótko Miechowska „jedynka”

Krzeszowicki Klub Se­
niora działający pod egidą
Polskiego Komitetu Pomo­
cy Społecznej, jak zawsze w

czwartki organizuje spotka­
nia członkiń w Ośrodku

Kultury.
Systematycznie przycho­

dzi kilkanaście pań, które

przy herbacie, kawie i wła­
snoręcznie przygotowa­
nych ciastkach spędzają
wieczór. Przewodniczącą
Klubu jest Maria Gędłek.
Wczoraj panie przygotowy­
wały stroiki świąteczne.

(mas)

5. Szczep Harcerski „Ko­
lumbowie” z Hufca Pod­
krakowskiego ZHP, działa­
jący na terenie gminy Za­
bierzów obchodził 15-lecie
istnienia. W cyklu imprez
jubileuszowych, odbył się
zlot szczepu, w którym
uczestniczyło 140 harcerzy
i instruktorów skupfonych
w 11 drużynach. Rozegra­
no m.in. grę terenową,
podczas której harcerze

poznawali historię po­
szczególnych drużyn, spo­
tykali się z byłymi instruk­
torami. Szczepowym za-

bierzowskich harcerzyjest
Paweł Miłobędzki.

(mas)

(Q

Stara, ale nowoczesna
Szkoła Podstawowa nr 1 im. Henryka Sienkiewicza w Miecho­

wie jeszcze dwa lata temu straszyła swym wyglądem. Dziś, dzię­
ki dyrektorowi Krzysztofowi Świerczkowi i wielu sponsorom,
zmienia wyglqd.

Historia Szkoły Podstawo­
wej nr 1 im. Henryka Sienkie­
wicza sięga 1921 roku. Po­
czątkowo istniała jako Szkoła
Powszechna Męska, od 1925
r. została szkołą koedukacyj­
ną. Sztandar i imię nadano jej
3 maja 1925 r. W latach mię­
dzywojennych istniał podział
uczniów według wyznania. W
czasach okupacji w szkole
mieściło się gestapo.

Zaniedbana i zapomniana
nabiera dziś blasku. Dyrektor
znalazł sponsorów, i korzysta­
jąc z Funduszu Rady Rodzi­
ców, rozpoczął najkoniecz­
niejsze naprawy. Po raz

pierwszy w 68-letniej historii

szkoły w ubiegłym roku czę­
ściowo wymieniono podłogi.
Odkryto wówczas XIX-wiecz-
ne ruble i niemieckie marki z

okresu II wojny światowej.

W remoncie pomaga Urząd
Gminy i Miasta Miechów. Ale
to za mało. Szkoła czeka na

następnych sponsorów.
Mimo kłopotów ma się

czym chwalić. W 1997 r. zdo­
była I miejsce w teleturnieju
„Słowa, słówka i półsłówka”,
a drużyna chłopców zajęła III

miejsce w piłce nożnej. Od
kilku lat owocnie współpra­
cuje z Ośrodkiem Rehabilita­
cyjno-Wychowawczym, inte­
grując w ten sposób dzieci

bardziej zdolne z tymi po­
krzywdzonymi przez los.

(W.W.)

W pełno skomputeryzowana Miejsko-Gminna Biblioteka Pu­
bliczna w Krzeszowicach należy do najlepszych w wojewódz­
twie. Nic dziwnego, że wizytują jq bibliotekarze z całej Polski

oraz delegacje z innych krajów. Ostatnio przebywała tu grupa
naszych rodaków bibliotekarzy z Ukrainy.

Placówka w Krzsszowicach

jest główną biblioteką gminną,
sprawuje opiekę merytorycz­
ną nad siecią filii w poszczegól­
nych sołectwach. Są to bibliote­
ki w Tenczynku, Nowej Górze i
Paczółtowicach (pracujące 5
dni w tygodniu) oraz w Czatko­
wicach, Nawojowej Górze, Wo­
li Filipowskiej i Zalasie (3 dni
w tygodniu). Ze zbiorów biblio-

teki korzystają przede wszyst­
kim ludzie młodzi. W tym
uczniowie, którzy chwalą so­
bie szczgólnie miłą atmosferę i
możliwość korzystania z lek­
tur. Na naszym zdjęciu uczen­
nice Liceum Ekonomicznego z

Trzebini Katarzyna Kasprzyk,
Maria Gąsek i Monika Mazur.
W głębi dyrektorka biblioteki
Danuta Hubisz. (mas)

Czytanie
po ukraińsku

W Gminnej Bibliotece Pu­
blicznej w Czernichowie gości­
ła grupa polskich bibliotekarzy
z Ukrainy. Przyjechali na za­
proszenie Wojewódzkiej Biblio­
teki Publicznej w Krakowie i

uczestinczyli w kilkudniowym
kursie przysposobienia biblio­
tecznego.

W ramach kursu odwiedzali

placówki w Czernichowie i
Krzeszowicach. Nasi rodacy z

Drohobycza, Zlotowa, Sudo-

wej Wiszni, Sąsiadowic i Stani­
sławowa pracują w bardzo

Nowo otwarte punkty przyjęć ogłoszeń

KRAKOWSKIEJ
^Wadowice

ul. Mickiewicza 27, (Centrum Handlowe lp.), tel./fax (0-33) 73-99-85

'b Sucha Beskidzka
ul. Spółdzielców 1, tel./fax (0-33) 74-12-85

^Chrzanów
ul. Sienkiewicza 11, tel. (0-35) 623-90-06

Olkusz
ul. K . Wielkiego 38, tel. (035) 43-00-19 Zapraszamy

fi)

fi)

trudnych warunkach. Polskie
biblioteki tworzone są przy
parafiach, mieszczą się w wie­
lofunkcyjnych obiektach są­
siadując niejedokrotnie z po­
kojami gościnnymi, salkami

katechetycznymi, gabinetami
stomatologicznymi. Kierow­
niczka biblioteki w Czernicho­
wie, Ewa Pajor, zaprosiła gości
do wzięcia udziału w przyszło­
rocznym konkursie plastycz­
nym oraganizowanym przez
Czernichów, Graz, Norymber­
gę i Sztokholm. (mas)

Radio Taxi GROSIK

tel. 6-333-444 lub 96-69

CENY KONKURENCYJNE

Zapraszamy

Goście z Białorusi 1

Czekają na reformy
W Niepołomicach gościła wczoraj grupa absolwentów „Uni­

wersytetu Ludowego", jednego z nielicznych pozarządowych
tworów edukacyjnych na Białorusi.

— Są zainteresowani zmia­
nami w Polsce, funkcjonowa­
niem gospodarki, problema­
mi samorządu — mówi Agnie­
szka Komorowska, jedna z

organizatorek wyjazdu. — To
absolwenci „latającego uni­
wersytetu”. Powstał jako wy­
raz buntu, sprzeciwu wobec
zahamowaniu tempa re­
form...

„Uniwersytet Ludowy” ist­
nieje od września 1997 roku.
W kilkunastu większych bia­
łoruskich miastach odbywają
się wykłady o demokracji,
społeczeństwie obywatel­
skim, o gospodarce rynkowej.
Analizowana jest sytuacja po­
lityczna na Białorusi. Ze

względu na charakter spo­
tkań wykłady gromadzą wie­

lu opozycjonistów. — Mają
problemy z wynajęciem sali
w obiektach użyteczności pu­
blicznej. Najczęściej muszą
słono płacić za wynajęcie sal
w restauracjach i hotelach.
Władzajak może utrudnia im

życie — podkreśla Agnieszka
Komorowska.

W Niepołomicach goście z

Białorusi spotkali się z Wła­
dzami gminy,-> zwiedzili za­
mek, odwiedzili Zespół Szkół
i miejscowe przedsiębior-
stv/a. (PBAR)

0501 44-96-29

TANIEJ 40%

Kraków, ul. J. Conrada 55,
tel. 636-72-77 (naprzeciw Makro),

Kraków, ul. Morelowa 26, tel. 425-27 97

[JRPI !
WŁASNY IMPORTS

HURT-OETAL ■

O

o

o

o

o

Wm2
płytki ceramiczne

meble łazienkowe

wanny i kabiny
ceramika sanitarna

armatura

(tres, llayisan)
listwy wykończ,
wanny i kabiny
z hydromasażem
(jacuzzi, bano 10)

Kraków

s Hurtownia „CONRAD’
abp sprzedaż montaż

SIDING
Boazeria PCV, kamień elewacyjny, blacha aluminiowa

tel. 647-04-33 os. Piastów 61

(przy Orz. Skarb, w N. Hucie)
ul. Księcia Józefa 20

tel. 267-60-09

kra,,k
Cc=łA8iliC

ceny od
19,50 zł
brutto
za m2

MIKOŁAJ W TAKSÓWCE!!!

Taxi BARBAKAN
96-61 lub 423-80-00

GSM (0602) 238-000
k IDEA (0501) 13-96 -61 J

FLIZY
* łazienkowe
* kuchenne
* schodowe

*

gresy
* klinkier
*

marmur
[®V)17 KrakA?
Racławicka Bi

rajr^^znica od ul. Wrocł a .•c^’

W632-75-75, tel./fax 632-90*37

OWAcoustic OWA
sufity podwieszane

CENY PROMOCYJNE

NAJNIŻSZE

CENY

■ZZA W KRAKOWIE

Kraków, ul. Skarżyńskiego 9a

tel./fax (0-12) 641-12-12

NOBILES
IS97

FARBY ♦ LAKIERY
F.H.U. „Auto - Renolak”

> HURTOWNIA
Kraków, ul. Grażyny 6, (042) 415-27-24

> SKLEP FIRMOWY
Kraków, os. Szkolne 14, (0-12) 643-59-55

Kraków, os. Kombatantów 7E, 641-56-13



Echo Krakowa
4 grudnia 1998 i Gazeta Krakowską

Str, III

Z notesu

policjanta
Napad na przystanku...

Na przystanku tramwajo­
wym przy ul. Kocmyrzow-
skiej trzech chuliganów na-

padlo na ucznia wracającego
ze szkoły. Zażądali od niego
pieniędzy, chłopiec broni!

się, usiłował uciec wskaku­
jąc do tramwaju. Uderzony
przez jednego z napasników
doznał urazu twarzy.

... i w autobusie

Do podobnego zdarzenia
doszło na os. Krakowiaków,
gdzie nieletni mieszkaniec

Nowej Huty został uderzony
łokciem w twarz przezjedne­
go z dwóch napastników, któ­
rzy zażądali od niego pienię­
dzy. Chuligani wsiedli następ­
nie do autobusu lini 202 i wy­
wołali awanturę. Interwenio­
wała policja. 20-letnich awan­
turników aresztowano.

Specjalistyczne włamanie

Ze stolarni przy ul. Księ­
cia Józefa złodzieje zabrali

pilę tarczowo-łańcuchową,
wiertarkę i wyrzynarkę.
Straty — 7,7 tys. zł. (mas)

Na skrzyżowaniu ul. Lublańskiej i 29 Listopada trwają „kosmetyczne" prace przy układaniu kostki

brukowej. Budowlańcy są gotowi pracować nawet przy temperaturze -15 stopni Celsjusza. (JR)
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•
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Zobywamy Odznakę
Przyjaciela Krakowa

3000 zl każdemu za testowanie próbek produktów

HGD blub chemiczno-kosmetycznych. Towary pc

przetestowaniu pozostaną Państwa własnością

Szczegółowe informacje po przesłaniu znaczka zt

5,30. P .P.H.U. „Eąuator" „Dealer" Wojciech Szmid

Yzykopka 9A, 19-311 Gołubka.__________________

Herb na burty

Okręt „Kraków”
w remoncie

Okręt transportowo—minowy O.R.P, „Kraków", któremu pa­
tronują władze naszego miasta przypłynął kilka dni temu do

Gdyni i zacumował w Stoczni Marynarki Wojennej. Jednostkę
czeka pierwsza po ośmiu lat poważna modernizacja.

Na straży
miasta

MASZYNIŚCIE ofsetowemu na 1/2 etatu. Tel. 0601-55

14-16

Transporter, diesel, 1983, oszklony. (012)645

Okręt zostanie m.in wypo­
sażony w nowoczesne urzą­
dzenia, które mają ułatwić
działania w ramach prowa­
dzonych już ćwiczeń: „Part­
nerstwo dla Pokoju".

Przypomnijmy, że podniesie­
nie bandery na O.R.P. „Kra­
ków” nastąpiło w 1990 roku.
Od 1993 roku krakowskie wła­
dze patronująjednostce, dowo­
dzonej przez kapitana mary­
narki Piotra Zaworę. Na pokła­
dzie często gościli nasi radni.
Miasto ufundowało m.in.

wstążki na czapkach marynar­
skich z nazwą statku tzw. ban-
derki i odznaki okrętowe. — Ko­
rzystając z tego, że okręt na dłu­
żej pozostanie w porcie, zamon­
tujemy wkrótce za pieniądze
gminy i sponsorów herb Krako­
wa na burtach okrętu — mówi

Jerzy W. Gajewski z Biura Pro­
mocji Urzędu Miasta Krakowa.
Wadze miasta planują też prze­
kazać załodze foldery, związa­
ne z Krakowem i okrętem. Mają
być rozdawane tam gdzie jed­
nostka zawita... (PBAR)

DLA DOMU O gminach i firmach

CZYSZCZENIE ekologiczne, bezpyłowe dywanów

wykładzin, tapicerek, amerykańskim urządzeniem

,RAINB0W“. (012)411-54-53

TELEWIZOR „Philips", nowy, 20 cali. Tel. (012)262-13

14

.KALIN KA". (012)658-18-1

INNE

IESTEŚ osobą

chcesz poznać nach Zjednoczonyct

■leci, wyznanie, star

' Nest" P.O . Box:6614

USA

Nowy dziennik
Ukazał się nowy Dziennik

Urzędowy województwa kra­
kowskiego. Dokument zawie­
ra kilka uchwał i informacji.
Pierwsza z nich dotyczy zmia­
ny statutu gminy Zielonki.
Władze Alwerni, Dobczyc i
Sułkowic także postanowiły
wprowadzić kilka zmian w

swoim statucie. Szczegółowe
informacje w tej sprawie moż­
na znaleźć właśnie w nowym
dzienniku. Zawarto w nim
także informacje prezesa
Urzędu Regulacji Energetyki,
dotyczące udzielania koncesji
przedsiębiorstwom energe­
tycznym — Zakładom Metalur­
gicznym „Skawina” SA oraz

Obsługa raz na 24 godziny!
Nadmuchowe kotły mialowo-węglowe co

KX-TURBO
OGRZEJĄTANIO WASZE DOMY, ZAKŁADY,

BUDYNKI UŻYTECZNOŚCI PUBLICZNEJ.
Ponadto polecamy mulowo-węglowe kotły co typ

ST-K.
z dolnym spalaniem i rusztem wodnym.

SPRZEDAŻ ZA GOTÓWKĘ I NA RATY!

GIERAŁTOWICE 118, 34-122 WIEPRZ k. Andrychowa
Irotech II teł. (0-33) 755-187, tel./fax 755-284

KRAKOWA

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY:

Władysław Penar

Redaguje zespół: Piotr Baran, Adrianna Ginął, Joanna Kostrz,

Małgorzata Nitek, Jadwiga Rubiś, Renata Rybicka,
Marian Satała, Artur Szklarczyk, Adam Ziemianin

Adres Redakcji: 31-548 Kraków, Al. Pokoju 3,
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Hucie im. Tadeusza Sendzimi­
ra SA Nowy Dziennik Urzędo­
wy woj. krakowskiego ma nu­
mer 27 i ukazał sję z datą 18 li­
stopada. (AS)

Ucieczka z nożem

Na Rynku strażnicy zauwa­
żyli dwóch bijących się męż­
czyzn. Kiedy do nich podeszli,
mężczyźni zaczęli uciekać. Je­
den wyrzucił ż ręki nóż. Do

pościgu włączyli się policjan­
ci. Mężczyzna został zatrzy­
many. Ponieważ zachowywał
się agresywnie, założono mu

kajdanki i odwieziono na ko­
misariat. Nóż będzie dowo­
dem w prowadzonym prze­
ciw niemu postępowaniu.

Pijany z rewolwerem

Strażnicy i policjanci pod­
czas wspólnego patrolu w rejo­
nie dworca zauważyli nietrze­
źwego mężczyznę z rewolwe­
rem. Pijaka przeszukano i ode­
brano mu broń wraz z amuni­
cją. Potem doprowadzono go
na komisariat. (JOK)

SOBOTA, 5 GRUDNIA

— Odznaka brązowa — SZTUKA BA­
ROKU — zbiórka między godziną 9

a 9.30 koło Domu Turysty PTTK

przy ul. Westerplatte. Poznaliśmy
już na przykładach budownictwa

krakowskiego zabytki romanizmu,

gotyku i renesansu. Obecnie tema­
tem będzie sztuka baroku. Zwiedzi­
my kościół św. Piotra i Pawła -

pierwszy w stylu barokowym zbu­
dowany na ziemiach polskich. Zo­
baczymy też m. in. kościoły: Pija­
rów, Bernardynów i św. Anny.
— Odznaka srebrna — FRANCISZKA­
NIE I KLARYSKI—zbiórka między go­
dziną 10.15 a 10.45 koło Domu Tu­
rysty PTTK przy ul. Westerplatte.
Rozpoczynamy cykl wycieczek, który
umożliwi nam poznanie historii kra­
kowskich klasztorów. Kościół i kla­
sztor Franciszkanów pochodzi z po­
łowy XIII wieku, związany jest wielo­
ma faktami z historią Polski. W kla­
sztorze zachowały się XV-wieczne

krużganki i malowidła ścienne z

przełomu goyku i renesansu.Kościół

św. Andrzeja jest doskonałym przy­
kładem budownictwa romańskiego.
Obecnie upływa 900 lat od jego
wzniesienia. W klasztorze Klarysek
znajduje się wiele cennych dzieł

sztuki, m. in. dwie unikatowe, śre­
dniowieczne figurki jasełkowe.
- Odznaka złota - LISTA SCHIN­
DLERA — zbiórka o godz. 10.30 i

11 koło Domu Turysty PTTK przy ul.

Westerplatte. Uwaga: w wyciecz­
kach biorą udział tylko osoby, które

mają wejściówki. Nowa trasa po­
kazuje miejsca związane z poby­
tem Oskara Schindlera w Krakowie

i miejsca, gdzie kręcono sceny do

filmu Stevena Spielberga. Zobaczy­
my dom przy ul. Straszewskieo, w

któym mieszkał Schindler, budynki
„Telpodu" przy ul. Lipowej, gdzie
pracowali Żydzi, willę komendanta

obozu koncentracyjnego w Płaszo-

wie, Amona Goetha.

W sobotę zwiedzamy też Bibliotekę
Jagiellońską (tylko te osoby, które

mają wejściówki).

NIEDZIELA, 6 LISTOPADA

— Odznaka brązowa — NEOKLASY-

CYZM W KRAKOWIE - zbiórka mię­
dzy godziną 9.00 a 9.30 koło wej-
śęia do Domu Turysty PTTK przy ul.

Westerplatte. Neoklasycyzm naro­
dził się we Francji, do Polski dotarł w

drugiej połowie XVIII wieku. Jeśli

chodzi o architekturę, to bardzo do­
brym przykładem tego stylu jest pa­
łac Spytka Jordana na rogu Rynku
Głównego i ul. Brackiej. Zobaczymy
też m. in.: Collegium Kołłątaja, Dom

Kapitulny i pałac Wodzickich.
— Odznaka srebrna — MUZEUM

ARCHEOLOGICZNE - zbiórka

przed wejściem do Muzeum przy ul.

Poselskiej, zgodnie z godziną poda­
ną na wejściówkach. Jest jeszcze ich

niewielka liczna na godzinę 13.

Można je otrzymać u Adama Guzi­
ka podczas sobotnich spotkań.
Główna ekspozycja obrazuje życie
człowieka na ziemiach polskich od

paleolitu do wczesnego średniowie­
cza. Ponadto zobaczymy kamienny
posąg Światowida (VIIl-IX wieku)
- Odznaka złota - TAJEMNICE

ULICY KRUPNICZEJ-zbiórka mię­
dzy godziną 9.45 a 10.15 koło Do­
mu Turysty przy ul.Westerplatte.
Ulica ta — choć mało znana — cie­
szy się popularnością wśród miło­
śników Krakowa dzięki książkom:
Władysława Bodnickigo „Muzy na

Krupniczej” i Tadeusza Kwiatkow­
skiego „Panopticum" (poświęcona
mieszkańcom Domu Literatów").
— Odznaka złota z pawim piórem —

odczyt prof. Jerzego Wyrozumskie-
go pt. „Towarzystwo Naukowe Kra­
kowskie. Powstanie Akademii Umie­
jętności" — zbiórka o godz. 10.30 w

auli PAU przy ul. Sławkowskiej 17.

Wcześniej, o godz. 10 odbędzie się
uroczyste wręczenie odznak złotych
z pawim piórem. (kas)

Remonty, korki, objazdy

„„CEGIELNIA
iraHM SKŁADY BUDOWLANE

oferuje CEGŁĘ: KRAJÓWKĘ, K-1, K-2, K-3, PEŁNĄ, DZIURAWKĘ
„U”, „MAX”; DACHÓWKĘ i inne materiały budowlane

Przyjmujemy zamówienia na rok 1999 w cenach z roku bieżącego
Kraków - Łagiewniki, ul. Fredry 4, tel. 266-36-98, tel./fax 266-93-90

Mogilany (baza GS), tel. 270-10-21

KRAKOWSKA
4 grudnia od 11.00 do 19*00

Prawdziwy Mikołaj
Upominki ze sklepu zabawkowego TOYSTAN

Cukiereczki z Delikatesów ELITA

Najlepsze czekoladki BARONA

Wyśmienita kawa PRIMA

TRASA: - ŁAGIEWNIKI - UL. KALWARYJSKA
- UL. KRAKOWSKA - UL. GERTRUDY - PL. WSZYSTKICH ŚW.
- STRASZEWSKIEGO - TEATR BAGATELA - UL. BASZTOWA
- UL. LUBICZ - RONDO MOGILSKIE - AL . JANA PAWŁA II
- PL. CENTRALNY - AL. JANA PAWIA II - RONDO MOGILSKIE
- UL. LUBICZ - DWORZEC GL. - UL. WESTERPLATTE
- UL. STAROWIŚLNA - UL. LIMANOWSKIEGO - ŁAGIEWNIKI

Do wspólnej zabawy zapraszają

SCffZZAMWWM

TOYSIAN

Delikatesy

ELITA

HUFIEC ZHP KRAKÓW-PODGÓRZE

T

Wiedeńska bez przejazdu

Ul. Wiedeńska zamknięta.
Pod jezdnią układa się rury
wodociągowe. O zamknięciu
drogi informują ustawione
na poboczu znali oraz żółte
tablice kierujące na trasy ob­

jazdowe.
Lublańska zwężana

Droga nadal jest zwężana.
Tym razem ograniczeń i pla­
stikowych ograniczników
ustawionych na jezdni mogą
spodziewać się ci, którzyjadą z

ul. Opolskiej w kierunku ron­
da Polsadu (to stara część Lu­
blańskiej, której nawierzchnia

jest w fatalnym stanie). Na

zwężonym odcinku obowiązu­
je ograniczenie prędkości i za­
kaz wyprzedzania.

Wykopy na Dietla

Kierowcy jadący ul. Dietla
w kierunku mostu Grun­
waldzkiego nie powinni się
dziwić, że na prawym pasie
(tym po stronie chodnika)
ustawiane są tablice zwężają­

ce jezdnię. W tych miejscach
naprawianyjest gazociąg.

Kanalizacja na Luborzyckiej

Do 10 grudnia trwać będą
prace przy budowie kanali­
zacji na ul. Luborzyckiej. Po­
nieważjezdnia została rozko­
pana, wjazd na ulicę za­
mknięto. Na trasy objazdowe
kierują żółte tablice.

Krawężniki na Bernardyńskiej

Po zbudowaniu ścieżki ro­
werowej wzdłuż ul. Bernar­
dyńskiej, na fragmencie, któ­
ry poprowadzono na pobo­
czu jezdni ustawiono kra­
wężniki. Dzięki temu, kie­
rowcy nie będą parkować na

drodze, którą powinni jeź­
dzić rowerzyści.

Rozkop na Paulińskiej

Tuż przy skrzyżowaniu z

ul. Augustiańską wykopana
została dziura. Pracownicy
gazowni wymieniają stare

rury. Kierowcy powinni uwa­
żać na pieszych, którzy wy­
chodzą najezdnię. (RR)
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Fundacja Sztuki Osób Niepełnosprawnych

Terapia przez sztukę
Ekspres wywiad

Jedyna w Polsce Fundacja Sztuki Osób Niepełnosprawnych
jest stłoczona w małym pokoiku przy ulicy Zielnej. Korzysta z go­
ścinności Domu Pomocy Społecznej. Panuje tam pozorny nieład.

Wśród pokaźnej kolekcji prac artystycznych, darów, dokumen­
tów z trudnością można dostzec komputer i... pracowników.

— Nie doczekaliśmy się (w
ciągu 6 lat naszej działalno­
ści) własnej siedziby — uśmie­
cha się Jadwiga Mazur, z za­
wodu grafik komputerowy. —

Dotkliwie odczuwamy brak

własnej galerii i miejsca, w

kórym twórcy mogliby się
spotkać, porozmawiać nie tyl­
ko o sztuce, ale też o proble­
mach i życiu. Dla wielu nie­
pełnosprawnych byłaby to

szansa opuszczenia domu,
porzucenia samotności.

Współpracują z Galerią Sztu­
ki „Kanonicza 1” Politechniki

Krakowskiej, Galerią Bronisła­
wa Chromego, Galerią SUM A
Hotelu Polonia.W nich można

podziwiać pracę niepelno-
spawnych z całej Polski. Je­
szcze doniedawna w galerii
„Kanonicza 1” udostępniona
były poplenerowa wystawa
(turnusów art — terapii). Po An­
drzejkach Fundacja zaprosiła
na pokaz prac nagrodzonych i

wyróżnionych w konkursie na

kartkę okolicznościową.
— Najwięcej było projektów

świątecznych — mówi pani Ja­
dwiga. — czteroosobowe jury,
pod kierownictwem Jagi Kar­
koszki (artysta platyk), musia-
ło wybrać z 640 projektów te

najlepsze. I wybrało. 6 gru­
dnia, w Mikołajki, uroczyste
rozdanie nagród i dyplomów.

Werdyktu nie zdradzamy,
przyjdźcie i zobaczcie. Naj­
piękniejsze projekty kartek

będądrukowne.
Inicjatywa powstania Fun­

dacji należała do nieżyjącego
już dziennikarza i biologa,
Wojciecha Tatarczucha. Sam

pouszał się na wózku inwalidz­
kim, znal więc problemy ludzi

niepełnosprawnych, ale także
ich niewykorzystane talenty.
Szukał i promował uzdolnio­
nych twórców. Bez względu na

rodzaj i stopień schorzenia. Je­
go dzieło przejęła pani Helena
Maślana. Fundacja w porozu­
mieniu z Ministerstwem Kul­
tury i Sztuki prowadzi „Bazę
Danych Twórców Niepełno­
sprawnych”. W tej chwili za­
wiera dane ponad 500 twór­
ców niepełnosprawnych.

— Najwięcej osób jest z Kra­
kowa. Młodzi i starzy rzeźbia­

rze, malarze, poeci. Kasia,
utalentowana plastyczka,
zdobywczyni wielu między­
narodowych nagród, ma 13
lat. Nie brakuje nam jednak
80-letnich artystów. Wszyscy
biorą udział w konkursach,
plenerach (jak finanse pozwo­
lą) i spotkaniach. Przyjeżdża­
ją na wózkach inwalidzkich,
przychodzą o kulach. Ich tera­
pią jest-sztuka. Jeżeli nie mó­
wią słowami, mówią obra­
zem. Gawędzą, grają, śpiewa­
ją, recytują, wspólnie obcho­
dzą Wigilie — opowiada pani
Mazur.

Jedynym marzeniem przed­
świątecznym artystów jest
własna galeria. Co to za ma­
larz, który nie ma gdzie po­
wiesić obrazu — mówią. Chcą
pokazywać dzieła swoich rąk.
Piękno wszak potrzebuje
podziwiania^ (kach)
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Ekspres wywiad z Mieczysławem Banasiem,
nowo wybranym prezesem Krakowskiej Kongregacji Kupieckiej

W Teatrze Biickleina

Gorąca
noc

Cykl imprez Pall Mail Igni-
tion wraca pod Wawel. Już

dziś w Teatrze Biickleina odbę­
dzie się balanga z muzyką big
beat, funky i acid jazz. Od

godz. 22 do białego rana ta­
neczne dźwięki w czasie party
„Dynamite!" grać będą z płyt
winylowych James Prentice i

Bogusz Junior.

James Prentice specjalizuje
się w miękkich rytmach fun­
ky, breakbeat, hip hop i hou-

se, które na codzień gra w lon­
dyńskich klubach Medicine i

Met Bar. Spotkać go można

również w czasie imprez w in­
nych angielskich miastach
oraz klubie słynnej wytwórni
„Acid Jazz”. Jak sam mówi, je­
go życie wypełnia przede
wszystkim muyzka, bo w

chwilach gdy nie stoi za gra­
mofonami lub nie uczestni­
czy w tournee Acid Jazz Magie
Bus, zajmuje się promocją
wydawnictw własnej, bigbea-
towej firmy fonograficznej
„21st Century Soul”.

Podobną sławą jak Prentice
na Wyspach, cieszy się w na­
szym kraju Bogusz Jr. Ten
warszawski didżej gra wszyst­
ko co jest funky. Ostatnio

wziął nawet udział w sesji na­
graniowej formacji P.U.F . O

tym, jak wypadnie na dzisiej­
szej imprezie, warto przeko­
nać się samemu. Gorących
rytmów wszak nie braknie, a

trening przed karnawałem

przyda się każdemu zapalone­
mu balangowiczowi. (ART)

OKNA
to

al. Jana Pawła II 16

41144-55

Wisława Szymborska użyczyła wiersza

Czek dla fundacji

w
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Przekazaniem czeku na 10 tys. zł od firmy Pricewaterhouse-

Coopers, zainaugurowała wczoraj działalność polsko-niemiec-
ko-duńska Fundacja na rzecz Dzieci Niepełnosprawnych „Szkoła
bez barier".

Jej celem jest wybudowa­
nie w Krakowie nowoczesnej
placówki, w której naukę po­
bierałoby od 120 do 150 dzie­
ci. W uroczystości, która

odbyła się w Urzędzie Miasta,
wziął udział wojewoda Ry­
szard Masłowski, wiceprezy­
dent Teresa Starmach, ofiaro­
dawcy, przedstawiciele kura­
torium, dyrekcja i uczniowie

Szkoły Podstawowej Specjal­
nej nr 150 przy Dziennym
Ośrodku Adaptacyjno Reha­
bilitacyjnym przy ul. Dyga­
sińskiego 25. Nie zabrakło
także Wisławy Szymborskiej
(na zdjęciu). Jej wiersz pt.
„Utopia” będzie bowiem mot­
tem nowo powstałej fundacji.
— Mimo iż nie mamy jeszcze
konta, docierają do nas

pierwsze pieniądze. Pomaga­
ją nam bowiem osoby i insty­
tucje, które robią wszystko,
by było inaczej, niż w wierszu
noblistki. — powiedziała Ma­
ria Orkisz, dyrektorka szkoły
nr 150. (ART)

— Drugi raz w ostatnich ośmiu

latach objął Pan funkcję pre­
zesa KKK. Pana odczucia...

— Przyjąłem tę godność z

wielkim wzruszeniem. Podob­
ne towarzyszyło mi w 1989 ro­
ku, gdy wraz z grupą kolegów,
kupców i restauratorów, reak­
tywowaliśmy działalność na­
szej organizacji. Wtedy zaczęli­
śmy żmudny proces odnawia­
nia podstawowych zasad i
wartości niezbędnych w zawo­
dzie kupca — godności stanu

kupieckiego i solidarności za­
wodowej. Troszczyliśmy się o

dobre miano kupiectwa kra­
kowskiego. O to, by każdy z

nas naprawdę był kupcem, a

nie handlarzem czy prywacia­
rzem. Staraliśmy się i o to, by
istniała zdrowo pojęta konku­
rencja, rzetelność handlu o ja­
kiej przez 40 lat zapomniano.
Było to dla nas bardzo ważne

zadanie, gdyż wierzyliśmy, że

wkrótce prywatni kupcy przej­
mą państwowe i spółdzielcze
sklepy w Krakowie.

— Czy tak się stało?

— Jeszcze 10 lat temu pry­
watne sklepy stanowiły zale­
dwie 16,5 procent sieci han­
dlowej Krakowa. Wówczas

było ich niespełna 6200. Te­
raz jest blisko 16 tysięcy.
Oznacza to, że na sklep przy­
pada średnio 50 mieszkań­
ców Krakowa. Nie oznacza to

jednak, że kupiectwo funk­
cjonuje bez problemów. We

znaki dają się nam super i hi­
permarkety, które rozwijają
swe sieci. Wchodzą na rynek
z przewagą zachodniego ka­
pitału, dużą siłą przebicia i

ogromnym doświadczeniem
w pozyskiwaniu klientów.
Trudno się dziwić, że spadają
obroty w niewielkich skle­
pach. Pod koniec uh. roku w

mieście działało 49 super­
marketów oraz 5 hipermar­
ketów. Są plany nowych. Po­
wstrzymanie tej inwazji sta­
nowi jeden z nadrzędnych ce­
lów działalności kongregacji.
Nie możemy patrzeć na bez­
karne rugowanie kupców z

rynku, zwłaszcza że każdy su­
permarket niszczy 30 znajdu­
jących się w promieniu 4 kilo­
metrów sklepów i hurtowni.

— Zbliżają się święta i Nowy
Rok. Czego najbardziej chciał-

by Pan życzyć Kongregacji i

jej członkom?

— Oby nasza organizacja
rosła w siłę zarówno liczeb­
nościąjak i wzrastającym au­
torytetem, była widoczna w

mieście działaniami stojący­
mi na straży interesów zawo­
dowych i moralnych kupców
oraz by nawiązywała do

swych najlepszych tradycji.
Kupcom i ich rodzinom ży­
czę, by był to dla nich na­
prawdę dobry i zdrowy rok.

— Dziękuję za rozmowę

Joanna KOSTRZ

Kobieta
ijej dom

Modne ciuszki, domowe ga­
dżety, upominki, kosmetyki,
które uczynią urodę promienną
bardziej niż świąteczna gwiazd­
ka — proponują organizatorzy
targów „Kobieta i jej dom".

Impreta rozpocznie się dziś
na terenach Centrum Targowe­
go „Chemobudowy” przy ul.

Klimeckiego, potrwają do nie­
dzieli i zgromadzą aż 60 firm.
Ich oferta pozwoli dokonać

świątecznych zakupów w spo­
sób komfortowy i usystematy­
zowany. Nie zabraknie dodat­
kowych atrakcji. Poznamy su-

permodelkę i supermodela Ma­
łopolski, najnowsze kolekcje
krakowskich projektantów, zo­
baczymy cudowne metamorfo­
zy dokonane przez mistrzów

grzebienia i makijażu. (KaK)
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Darmowe przejazdy

Czytelnik (nazwisko do
wiadomości redakcji) niedaw­
no skończył 70 lat. Zastana­
wia się, czy może już korzy­
stać z darmowych przeja­
zdów środkami komunikacji
miejskiej. — Pytałemjuż kilku

osób, ale każda mówi co inne­
go — tłumaczy. — Jedni twier­
dzą, że za przejazdy nie mu­
szę już płacić, inni, że będę
jeździł za darmo dpiero wte­
dy, gdy skończę 72 lata. Nie

chciąłbym zapłacić kary więc
powinienem się wreszcie do­
wiedzieć jakjest naprawdę.

Z interwencją zadzwoni­
łam do Miejskiego Przedsię­
biorstwa Komunikacyjnego.
— Z darmowych przejazdów w

środkach komunikacji publicz­
nej w naszym mieście mogą ko­
rzystać dzieci do 4 roku życia i

osoby, które ukończyły 72 lata.
Tak więc Czytelnik, by jeździć

za darmo, musi jeszcze trochę
poczekać. Jednak nie tak długo
jak w innych miastach. Tam
bowiem z darmowych przeja­
zdów korzystać mogą osoby,
które ukończyły 75 lat.

Nie ma Kart

Program III Polskiego Ra­
dia prowadzi akcję „Karta do
św. Mikołaja”. Każdy z słucha­
czy, który kupi i wyśle taką
kartkę pomaga dzieciom z do­
mów dziecka. — Do radia

wciąż dzwonią ludzie i mó­
wią, że już kupili kartkę —

mówi Czytelnik, który pra­
gnie zachować anonimowość.
—Aja chodzę po całym Krako­
wie i nigdzie ich nie ma. Też

chciąłbym pomóc i kupić, ale

jak i gdzie? — pyta.
Nie udało nam się wczoraj

wyjaśnić zamieszania z kart­
kami. Do interwencji wróci­
my w najbliższym czasie.

Agata SURÓWKA

Masz problem, z którym nie możesz się upo­
rać. Uważasz, że na Twojej ulicy, osiedlu, w Two­
im otoczeniu coś należałoby zmienić. Zostałeś
źle potraktowany w urzędzie... Słowem, masz

sprawę dla reportera — zadzwoń.

Przy gorącym telefonie 43044-28, codziennie
od godz. 10 do 17, dyżurują nasi reporterzy. Będą
interweniować, pomogą znaleźć rozwiązanie, na-

piszą o tym w „GK”. Dziś przy telefonie: Renata RYBICKA
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Zostań

świętym
Mikołajem

Od dziś do niedzieli w skle­
pie „KrakChemii" przy ulicy Pi­
lotów 6 trwać będzie wielka
zbiórka prezentów dla dzieci z

domów dziecka.
Z tej okazji powstały już

specjalne rymowanki, które

emitują stacje radiowe, zapra­
szając wszystkich klientów, by
pomogli domom dziecka w

Krakowie przy ulicy Krupni­
czej i w Tarnowie przy ulicy
Brodzińskiego. Organizatorzy
zbiórki liczą na ofiarność

swych klientów, którzy, po
zrobieniu zakupów nie zawa­
hają się nad włożeniem do mi­
kołajowego koszyka prezen­
tów dla maluchów. (JOK)

Przyjaciele
„szóstki”

Stowarzyszenie Absolwen­
tów i Przyjaciół VI LO im.
Adama Mickiewicza przy ul.

Wąskiej 7 w Krakowie zapra­
sza na walne zgromadzenie,
które odbędzie się dziś o

godz. 18 w auli szkolnej. W

programie przewidziano
sprawozdanie z dotychczaso­
wej działalności stowarzysze­
nia, wybór władz, plany i wol­
ne wnioski.

W sobotę o godz. 10 roz-

pocznie się w Filharmonii

uroczystość święta szkoły,
która uczcić chce dwustulecie
urodzin swego patrona — Ada­
ma Mickiewicza. O godz. 12

nastąpi złożenie kwiatów pod
pomnikiem wieszcza w Ryn­
ku Głównym, a o 17 przy ko­
minku wspominkowym scze-

pu Watra spotkają się absol­
wenci „szóstki”. (mar)

Nauka pływania
Krakowskie TKKF rozpo­

czyna 12 grudnia kursy nauki
i doskonalenia pływania dla

dzieci, dorosłych i całych ro­
dzin. Zajęcia — w soboty w go­
dzinach popołudniowych. In­
formacje i zapisy w Zarządzie
Wojewódzkim TKKF, Kra­
ków, ul. Lenartowicza 14, tel.
633-26-62 w godz. od 9 do 15.

Zamiana funkcji
We wczorajszej informacji

o medalach w magistracie
zamieniliśmy funkcje obu

odznaczonych pań. Dyrekto­
rem Wydziału Spraw Admi­
nistracyjnych UMK jest Mał­
gorzata Biełczyk, a jej za-

stępcznią Barbara Oławska.
Za pomyłkę przepraszam.

Marian SATAŁA
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Roman Woźniak z największą szopką mierzącą ponad 2 metry.
Znalazły się w niej m.in. figurka Adama Mickiewicza, postaci z

jego dzieł oraz bohaterowie sienkiewiczowskiej „Trylogii".
Po prawej — jedna z najmłodszych z krakowskiego „klanu" Mali­
ków ze swoją szopką.

Szopki
na Rynku
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Warsztaty w Staromiejskim Centrum Kultury

Zgodnie z tradycją
Przez cały rok Paweł, Dawid

i Marcin pracowali nad swomi

szopkami, by zanieść je na tra­
dycyjny pokaz „pod Adasia".
Na zajęciach w Staromiejskim
Centrum Kultury powstaje
rocznie około 10 szopek kra­
kowskich. Zgodnie z tradycją,
wykonywane są ze sklejki, tek­
tury i folii aluminiowej.

Od 10 lat, pod okiem in­
struktora, Krzysztofa Pękal­
skiego, uczestnicy warszta­
tów poznają metody konstuk-

cji szopek, zapoznają się z

charakterystycznymi elemen­
tami architektury Krakowa.
Ze sreberek, bibułki, bajecz­
nie kolorowych papierków
wykonują swoje budowle.

— Corocznie młodzi autorzy
szopek biorą udział w konkur­
sie Szopek Krakowskich orga­
nizowanym przez Muzeum Hi­
storyczne. Zdobywają nagrody i

wyróżnienia — mówi pan Krzy­
sztof. — Przychodzą tu zapaleń­
cy z krwi i kości. Najmłodszy
uczestnik ma 6 lat, są licealiści i
młodzież szkół podstawowych.
Sami chłopcy... Zaczynają od

projektu, dobierają elementy
architektoniczne, ozdabiają do­
kładnie każdą bryłę.

moja 4 szopka, pracuję nad nią
od stycznia — mówi z dumą.

16 letni Marcin przychodzi
tutaj 6 rok. Na swoim koncie

Szopka Pawłajest niewielka
ale bardzo misterna. Jest w

niej Lajkonik, są mieszczki w

ludowych strojach. — To już

B"'■*W”’
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ma 3 wyróżnienia i 5 szopek.
— Ta jestjuż 6 — pokazuje du­
żych rozmiarów dzieło. — Jest

wykonana techniką tradycyj­
ną, przy użyciu skalpela, pen-
sety, kleju. Kolejne są coraz

lepsze, dokładniejsze, bar­
dziej przemyślane.

Co roku, w pierwszy czwar­
tek grudnia, uczestnicy pra­
cowni budowy szopek kra­
kowskich zanoszą swoje dzie­
ła pod pomnik Adama Mickie­
wicza. Po pokazie wędrują do
Muzeum Historycznego. Cze­
kają na werdykt. Nagrodzone
i wyróżnione prezentowane
są na licznych pokazach. Da­
wid w tamtym roku zdobył
nagrodę za swoją pierwszą
szopkę. Teraz często zabiera i

dopracowuje swe dzieło w do­
mu. Żeby było doskonalsze. W

tym roku eksperymentował z

folią samoprzylepną. — Nie

jest lepsza od tradycyjnej, ale
za to prezentuje się okazalej —

mówi.
— Wystarczy mieć wyobra­

źnie plastyczną i cierpliwość,
by przez całe 10 miesięcy pra­
cować na naszych warszta­
tach. Ale chyba warto — twier­
dzi pan Krzysztof. (kach)

Auto Serwis © BOSCH :
I Sklep firmowy ■

„Echo Krakowa”

Czytelnikom
Nie wyrzucaj,
daj innym

W tej akcji my tylko pośre­
dniczymy. Czytelnicy pomaga­
ją sobie sami. Wspierają się,
darowując drugiemu coś, cze­
go już nie potrzebują, a co je­
szcze może służyć całe lata.
Na Państwa telefony w tej
sprawie czekamy we wtorki i

środy, w godz. 17 —19, pod nr.

tel. 430-43-79

Czytelnicy oferują:
• lodówkę, tel. 634-40-81

Czytelnicy proszą o:

• grzejnik elektryczny, telewizor,
tel. 648-85-00 • inwalida I gr. — o

płytki PCV, szafę 3-drzwiowq, tel.

656-56-37 • lodówkę, szafki ku­
chenne i pod zlewozmywak, tel.

grzecz. 649-35-12 • Schronisko dla

Ofiar Przemocy w Rodzinie, os. Kra­
kowiaków 46, tel. 425-81-70 pokój
54 — o telewizor • inwalida I gr. —

o małą lodówkę, tel. 429-56 -17 •

rencista — o telewizor i lodówkę, tel.

425-13-77 • Internat Ośrodka dla

Młodzieży Nieslyszącej, ul.Grocho­
wa 19, tel. 653-26-84 i 653-20-91 -

o fotele, lampkę biurową, radioma­
gnetofon, telewizor, książki, sprzęt
gospodarczy • kurtki, dresy dla

dziewczynek (134 i 158 cm), tel.

282-54-33 • rencista — o wirówkę,
antenę ze wzmacniaczem, tel. 272-

37-42 • samotna matka z 7 dzieci

(rok-9 lat) — o ubranka, zabawki, ra­
diomagnetofon, wózek spacerowy,
tel. 658-83-97 • rencista - o gramo­
fon, mały telewizor, tel. 423-53-26

• piecyk elektryczny, mały telewi­
zor, radio, tel.648-85 -00 • rodzina

prosi — o krzesła, stół kuchenny, lo­
dówkę, tel. 636-20-68 • samotna

matka (troje dzieci, 2, 10, 12 lat) —

p łóżko lub fotel rozkładany, tel.

657-86-60 • samotna matka — o

meble kuchenne i pokojowe, telewi­
zor, tel. 425-80-10 • mały telewi­
zor, tel. 267-14-43 • matka sied­
miorga dzieci (od roku do 9 lat) — o

mały fotelik, wózek, kojec, tel. 658-

83-97 • przedszkole dla dzieci nie­
pełnosprawnych, ul. Fijołkowa 13
- o drabinkę gimnastyczną, mate­
rac, piłki, sprzęt rehabilitacyjny, tel.

411-85-62 • samotna matka — o

szafki pod zlewozmywak, łóżko pię­
trowe, farby., tel. 644-53-57 • wdo­
wa — o odzież i obuwie (172 cm, nr

39-40) i dla syna (160 cm, nr 40),
tel. 267-10-93 • inwalida I gr. — o

narożnik, telewizor mały kolorowy,
tel. 422-85-33 (10-13) • rodzina

(11 dzieci) — o beczkę do kiszenia

kpusty, instrumenty muzyczne, tel.

421-89-03 • inwalida — o rower

lub części, pralkę, telewizor, tel.

grzeczn. 637-15-71 (Malinowski) •

rencistka o — pralkę, lodókwę , tele­
wizor, tel. 657-76-20 (ik)

UWAGA!!! PROMOCJA!!!

DO KOŃCA 1998 ROKU

METALOWE SZAFKI UBRANIOWE

PRODUKCJI

Marek Wencel
Kraków ul.Feldmana 6a

tel. 633-69-69

■ oldcit club
■ naprawa wszystkich

typów samochodów

■ naprawa pomp
wtryskowych

■ wymiana olejów
silnikowych
i przekładniowych

■ badanie i wymiana
płynów chłodniczych
i hamulcowych

elektronarzędzia

W] NOWA HONDA Z1CCORD

ZAPISY NA KONTYNGENT ’99

Samochody zasówione es tatyngeaf99
do dnia lOJH!

raśioołtwanaą1 rcdesha CD G

PONADTO W OFERCIE:

•cmcM«aii
8F8JŁEB SRfiTlS

• CIVIC AERO DE

•PRELUDE

•CR-lł

•LEGEND

Dystrybutor
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NAJWIĘKSZY SERWIS W MAŁOPOLSCE
FIRMA "KRĘŻEL & KRĘŻEL" ।---------------------- - - ----------

Ohonda; po w.000 km
HtkoŁm AtTOmzowAWDiAURisTAaAOBstK.i i nn^rni nn m■■

S79 Kraków, al. .lana Pawia II 142 1 PRZEGLĄD 263 PU
icl./fax (012) 648-99-48, (cl. (012) 647-95-53 I Ł.W t

I (z WYMIANĄ OLEJU I FILTRA)

.-jś-

ZAPRASZAMY

- osprzęt samochodowy j

VJUNKERS
- piecyki gazowe

ul. Bronowicka 27a, Kraków !

tel./fax 638-02-07

Z tą reklamą ;

5% rabatu ;
±__ ._____

-

-___ ;«

31-319 Kraków, ul.Czerwieńskiego 22

tel./fax (0-12) 636-29-07

fax (grzecz.) (0-12) 636-82-54

NAJTAŃSZE w KRAKOWIE

Przy wezwaniu telefonicznym

40% zniżki

>423-23-23/"
tel. 423-23-23
tel. 96-23
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ZĘBÓW

panoramiczne,

punktowe
-ZVAVW.-AW.V *. • • -V

św. Gertrudy 8

pon.-pt. 8-19

sob. 9-14

tel. 421-92-72
S., ../.Z.A ... ... ... ■..A... ... ... ... ... ... F.

Ceny najniższe

- wyniki natychmiast

PolfDent
Centrum stomatologii

Biernackiego 3

(boczna Kazimierza Wlk),
tel. 633-44-42,

090-666-788

czynne 9.00-21.00

Pełny
zakres usług

* USŁUGI RATALNE \

Niedziela i święta od 9 do 20

u EuroDent
CENTRUM DENTYSTYKI

Leczenie zachowawcze,ortodoncja
protetyka, chirurgia, implanty ,

-

RTG panoramiczny

Konsultacje profesorskie 5
Choroby przyzębia i błon śluzowych

Pt.Biskupi18,pn.pt.8-20,sob.10 16

tel. 634-58,634 24-09

PORADNIA STOMATOLOGICZNA
• stomatologia zachowawcza

i kosmetyczna
• chirurgia (zęby zatrzymane, resekcje,

zabiegi rekonstrukcyjne)
• protetyka

(porcelana, protezy bezklamrowe)

Pan.-Pt. 10-19

ul.Stroszewskiego 6/1 A, tel. 422-73-97

PRZYCHODNIA
PROFESORÓW

I DOCENTÓW

Medicina ®

KRAKÓW
ul. Rzeźnicza 2

tel. 422-41 -06

tel. 421-79-27
pon.-czw. 9-18, pt. 10-17

• konsultacje specjalistyczne

• gastroskopia

(oznaczanie helicobacter, wycinki)

• badania

biochemiczne.

LEKARZ^

WIZYTY

DOMOWE

LEKARZY SZPITAL!

KRAKOWSKICH

658-49-59
pon.-niedz. 8.00 - 22.00

■ internistów

i pediatrów
■ EKG
■ laryngologów

USGi
jama brzuszna,

piersi, tarczyca i inne
* KONSULTACJE

wszystkich specjalistów
* ONKOLOGIA

także choroby
sutka

* OKULISTYKA

szkła kontaktowe
* ZABIEGI

OPERACYJNE,
ANALIZY,
ENDOSKOPIE,

Mtafl S? 421-70-21

RYNEK GL 34 2421-95-83

inmed Ff

APARATY

SŁUCHOWE
...............................

sprzedaż ratalna

kompleksowa obsługa
laryngologiczna

i audioprotetyczna

•Kraków, al. 29 Listopada 130

tel. (012) 415-73-58,
415-80-81

•F.P.U.H. „GrAn"
Bochnia ot. Wygoda 3

Tel./tax (0-14) 611-26-10

GABINET LECZENIA
SCHORZEŃ:

INTERNISTYCZNYCH

UKŁADU

POKARMOWEGO

USG
EKG

Kraków,
ul. Żuławskiego 14/7

(przy Nowym Klepaczu)

Tel. 633 14 75
632 64 76

Os. UROCZE 2, Ip
NEUROLOG DZIECIĘCY
Barbara Duda-Kamińska

środy g. 16-18, tel. 636-16-92

NEUROLOG
dr n. med. Jacek Kuczyński
czwartki g. 16-17, tel. 262-01-83

PSYCHOLOG DZIECIĘCY
mgr Barbara Chuchacz

Badania, terapia,
także grupowa: dzieci * rodzice

teł. 644-70-82

GABINET
LEKARSKI

Diagnostyki
Ultrasonograficznej

Kraków, ul. Szwedzka 27

pełny zakres

badań USG

(0-12) 267-69-66

MEDICINA

ul. Rogozińskiego 12

412-24-59, 412-68-20

412-12 -79, 411-13-78

ul. Barska 12 (Dębniki)

266-50-62, 266-96-65

267-01-55, 269-29-45

- konsultacje specjalistyczne
dorośli, dzieci

- zabiegi chirurgiczne /dzieci, do­
rośli/ - przepukliny, stulejki, wodniaki

jądra, kaszaki,

tluszczaki, esperal
- Żylaki kończyn dolnych
- Chirurgia ręki
- USG - pełny zakres.

- RTG - urografia, mammografia.
- usuwanie zębów ( narkoza )
- stomatologia zachowawcza

- leczenie zeza

- gastroskopia,
- rektoskopia
- nieoperacyjne leczenie

hemoroidów /mrożenie/

- zabiegi plastyczne
- leczenie tarczycy,

cukrzycy, otyłości
- szczepienia ochronne

- testy alergiczne
- analityka
- biopsja tarczycy oraz piersi
- EEG - dzieci, dorośli

WIZYTY DOMOWE

(CAŁODOBOWE) TEL. 411-13-78

APARATY
SŁUCHOWE

DIAGNOSTYKA
DOBÓR KOMPUTEROWY

teł. 422-22 -91
telJfax 422-52-13

31-025 Kraków

al.M . C. Skłodowskiej 4

Niskie ceny • Raty
ytennatane, Resound, Interfon, leo-sonlc

APARATY
SŁUCHOWE

I AKCESORIA

| najniższe ceny - pełna obsług?
L "FONMED" S.C. KRAKÓW

? UL. ŚW. KATARZYNY 4
,Q (wejście od Augustiańskiej)
^Informacja i rejestracja: TEL, 656-18-06,

TELEFONICZNA
AGENCJA

INFORMACYJNA
-handel

- usługi
•produkcja

tel 94-77
htip://www.tai.com.pl

OGÓLNOPOLSKA
INFORMACJA

MEDYCYNA

„Je. PRODUKCJA
C<**L HANDEL

USŁUGI

I całodobowe

94-34

(0-12) 653-22-02

0-602 68-97-99

> pon.-pt. 9-18

(0-12) 634-30-20

632-34-12

internet http://www.coit.com.pl

580 WZ0R0W

TAPETY
KASETONY, PANELE, FOTOTAPETY
TAPETY Z WŁÓKNA SZKLANEGO

BISKO

PACHONSKIEGO
2

OPOLSKA

PACHONSKIEGO 5

(0-12)415-66-53
PN.-PT. 9-19

SOBOTA 9-14

czynne codz. 7.30 - 15.30

ZAKŁADY

POGRZEBOWE
Przedsiębiorstwa

Usług Komunalnych
Sp.zo.o.

ul. Rakowicka 41, 411-47-76
cm. Podgórski, ul. Wapienna,
656-55 -11
cm. Grębałów, 645-31-61
ul. Reduty 1 (obok cm. Bato-

wice) 411-35-26

polecają
BEZGOTÓWKOWE USŁUGI

POGRZEBOWE
w ramach zasiłków ZUS

kompleksowa
obsługa pogrzebów,
duży wybór trumien,
obsługa żałobników,

transport krajowy
i zagraniczny, kremacja,

wieńce, nekrologi,
usługi kamieniarskie, itp.

CAŁODOBOWY PRZEWÓZ
Z MIESZKAŃ

tel. 411-45-02,411-45 04

ul. Reduty 1

(Batowice)
CENY KONKURENCYJNE!!!

Garaże

ocynkowane
usługi

ślusarskie
najtaniej w Polsce

(0-18) 332-10-52

(0-12) 655-17-29

(0-90) 38-98-58

nrlo wlsuni^

KRAKÓW

ul. Salwatorska 14
tel. (0-12) 421-73-22

ul. Długa 52
tel./fax (0-12) 632-70-56

CAŁODOBOWA

POMOC

DROGOWA

Tel. 96-31

411-66-96

FIRMA POGRZEBOWA

A.H. MIREK

MIĘDZYNARODOWY
PRZEWÓZ ZWŁOK

TRUMNY SPECJALNE

SUCHA BESKIDZKA

Tel. (0-33) 74-27 -65

MAKÓW PODH.

Tel./fax całą dobę
(0-33) 77-13-15

JORDANÓW-NAPRAWA
Tel. (0-18) 26-75-816

GAZETA

KRAKOWSKA

BIURA

OGŁOSZEŃ

KRAKÓW
al. Pokoju 3
tel. 430-43-30
fax 430-43-75
ul. Starowiślna 10
tel./fax 422-06-03

NOWY SĄCZ
ul. Narutowicza 6
tel. 443-53-34, 443-53-54

TARNÓW
ul. Krakowska 12
tel. 26-44-97

DĘBICA
ul. Rzeszowska 18,
tel./fax (0-14) 681-13-31,

NOWY TARG
Rynek 5,
tel./fax (0-18) 266-864)6

W KRAKOWIE

NA WIELKIM EKRANIE

„Morderstwo doskonałe"
reż. Andrew Davis

Kino „Kijów"
Steven Taylor (w tej roli oglą­

damy Michaela Douglasa) jest
finansistą -milionerem, odno­
szącym sukcesy na Wall Street.
Pod pozorami elegancji i dobre­
go wychowania ukrywa naturę
okrutnego drapieżnika. Jego żo­
na Emily (kreujeją wschodząca
gwiazda Hollywood Gwyneth
Paltrow),jest od niego znacznie
młodsza. Inteligentna i wy­
kształcona, pracuje w siedzibie
ONZ. Znudzona mężem, szuka

nowych kontaktów i znajomo­
ści. W końcu nawiązuje romans

z Davidem Shawem, utalento­
wanym malarzem. Mąż dowia­
duje się o zdradzie i palnuje
morderstwo doskonale... Film

Andrew Davisa (na koncie
m.in. „Liberator” i „Ścigany”),
jest swobodną wariacją na te­
mat „M jak morderstwo” Al Fre­
da Hitchocka. Warto więc prze­
konać się samemu, czy Davis

zasługuje na tak wysokie oceny,
jakie w 1954 roku zebrał za

swoje dzieło mistrz suspence’u.
(Zaproszenia) (ART)

„Miasto Aniołów"
reż. Brad Silberling
Kino „Warszawa"

Anielska love story z udzia­
łem gwaizd kina amerykań­
skiego — Nicholasa Cage'a i Meg
Ryan. W Los Angeles pracuje
wysłany przez niebiosa Seth.
Ma niezwykle trudne zadania.
Właśnie podczasjednego z nich

poznaje niezwykłą kobietę —

doktor Maggie. Lekarka po
śmierci jednego z pacjentów z

twardej i nieustępliwej kobiety
staje się zagubioną, niepewną
własnych możliwości. Na taki
obrót spraw anioł nie może po­
zwolić, zwłaszcza, że zakochał

się w Maggie na amen. Jaki fi­
nał? Zobaczcie państwo sami

(Zaproszenia) (AG)

„Recital Beaty Rybotyckiej"
W sobotę, o godz. 18, na Sce­

nie STU wystąpi Beata Rybotyc-
ka ze recitalem pieśni Jana Kan­
iego Pawluśkiewicza. Artystka

jest na scenie sama. Smuga świa­
tła wyłania z ciemności jej syl­
wetkę, spowitą w prostą, bezpre­
tensjonalną, białą sukienkę.
Gdy śpiewa „Walca weselnego”
jest wcieleniem niewinności i
subtelności. Miłość wyśpiewana
w pieiwszej części spektaklu
emanuje delikatnością, wzrusza

i pociąga. Kiedy opowiada o na­
rodzinach dziecka, ogarniająja­
sność, podobna do tej jaka
nadejdzie w finałowym „Psal­
mie porannym”, chwalącym
stwórcę. Rybotyckiej akompa­
niuje zespół muzyczny: Stani­
sław Pawlik, Tomasz Góra, Ali­
cja Góra, Grzegorz Gryboś, An­
drzej Cudzich i Jan Jarczyk (au­
tor aranżacji). (zaproszenia)

„Trzy świnki"

W niedzielę, o godz. 11, w Te­
atrze Groteska, grane będą
„Trzy świnki” — spektakl w reż.

Adolfa Weltschka. Przygody
głównych bohaterek są opowie­
ścią o dojrzewaniu i dorastaniu,
o problemach związanych z

przekraczaniem progu dzieciń­
stwa i wchodzeniem w okres sa­
modzielności. Trzy świnki wy­
ruszają w świat. Przed nimi
trudne zadanie. Mają zbudować
własne domki. Przeszkodę sta­
nowią niedostatki ich charakte­
rów. Na szczęście inteligencja i

pracowitość jednej z nich po­
zwoli im obronić się przed złym
wilkiem, (zaproszenia) (MSZ)
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TEATRY

b SŁOWACKIEGO

0 DUŻA SCENA (pl. Św. Ducha 1, tel. 423-17-

00): Rodzina-19. Bilety: 20-17 i 14-12 ulg.
O MINIATURA (pl. Św. Ducha 2, tel. 42240-

22): Biedermann i podpalacze - 19. Bilety:

17i11ulg.
bSTARY

b DUŻA SCENA (Jagiellońska 1, tel. 42240-

40): Polski Teatr Tańca z Poznania - 19.15.

Bilety: 28 i 14 ulg.
b SCENA KAMERALNA (Starowiślna 21): Kró­
lowa piękności z Leenane (Teatr Śląski z Ka­

towic)-19.15. Bilety: 26 i 13 ulg.
O MAŁA SCENA (Sławkowska 14): Ja jestem

Gimpel Głupek -19.30. Bilety: 24 i 12 ulg.
O NOWA SCENA (Jagiellońska 1): Czapa -

19.30. Bilety: 24 i 12 ulg.
b BAGATELA (Karmelicka 6, tel. 4224544):

Miesiąc na wsi -19.15.

b GROTESKA (Skarbowa 2, tel. 33-37-62):

Trzy świnki-10,12.15.

O LUDOWY

O DUŻA SCENA (os. Teatralne 34, tel. 643-

71-01): Przygody Tomka Sawyera - 11 . Bile­

ty:17i12ulg.
b SCENA POD RATUSZEM (Rynek Gł. 1, tel.

421-50 -16, 421-55-25): Korowód. Czytamy

współczesny dramat -16; Wieczór kawaler­

ski —19.30. Bilety: 17 i 12 ulg.
5 STU (al. Krasińskiego 16, tel. 422 -2744):
B. Rybotycka - recital pieśni J. K . Pawluśkie­
wicza -18 (spektakl zamknięty).
O PWST (Straszewskiego 22): Fotel - 19;

(Warszawska 5): ...jak Piaf-19.

O TEATR ZALEŻNY (Kanonicza 1): Teatr

MIST —Gimpel -10.

6 OPERETKA: (Lubicz 48): Skrzypek na da-

chu-19. -

'

•/ FILHARMONIA: (Zwierzyniecka 1): koncerty
dla dzieci: Pudełko z zabawkami -10,13; kon­
cert symfoniczny z cyklu „Musica ars amanda”:

orkiestra Filharmonii Krakowskiej, Jerzy Salwa­

torski - dyrygent. W programie: poematy sym­
foniczne Liszta, Lądową, Kilara -18.

b APOLLO - stereo, ekran perełkowy (św.
Tomasza 11a, tel. 421-89-50): Sposób na

blondynkę (USA 15) - 15.30; Przypadkowa

dziewczyna (USA 15) - 17.45; Jackie Brown

(USA 15)-19.45.
O ARS: SZTUKA - dolby stereo SR, ekran

perełkowy, foteliki dziecięce Booster Buddy

(św. Jona 6, tel. 42141 -99): Mrówka Z (USA

10) - 9 .30, 13.30, 15.05; Pokój Marana

(USA 15) -11.15; Truman showt (USA 15) -

16.45; Sposób na blondynkę (USA 15) -

18.45,21; Tajemniczy pokaz specjalny - 23.

O ARS: ANEKS SZTUKI: - dolby stereo SR,

ekran perełkowy (św. Jana 6, tel. 42141 -99):
Jackie Brown (USA 15) -13.15; Szeregowiec

Ryan (USA 18,14 lat z opiekunem)-16; Po­

kój Marvina (USA 15) - 19, 22.50; Truman

show (USA 12)-21 .

b ARS: REDUTA SZTUKI - dolby stereo SR,

ekran perełkowy (św. Jana 6, tel. 42141 -

99): Pokój Marana (USA 15) - 14 .45; Przy­
padkowa dziewczyna (USA 15) - 16.45,

23.20; Truman show (USA 12) -18.45; Jac­
kie Brown (USA 15) - 20.45.

b KIJÓW - dolby stereo digital, klimatyza­
cjo (Krasińskiego 34, tel. 422-30 -93): Mulan

(USA b.o ., dubbing) - 9,10.45,15.15,17; Dr

Dolittle (USA b.o.) -12.30; Morderstwo do­

skonałe (USA 15)-18.30, 20.45.

b MIKRO (Lea 5, tel. 634-28-97): Waleczne

serce (USA 15) - 16; Hiszpański więzień

(USA 15)-19.15.
b PASAŻ (Rynek Gł. 9, tel. 422-77-13): Ma­

ska Zorro (USA 12) -11; Z archiwum X (USA

15)-13.15; Armageddon (USA 15)-15.15;
Adwokat diabła (USA 18) -17.45; Lolita (fr.-

USA18)-20.15.
b POD BARANAMI (Rynek Gł. 27, tel.423-07-

68): Akademia firnowa: Indianin w Paryżu -

11.30; U Pana Boga za piecem (poi. 15) -15,

16.45,20.30; Lulu na moście (USA 15) -18.30;

Kino nocne: Fakty i akty (USA 18) - 22.15.

8 ROTUNDA dolbydigital(Oleandry 1): niecz.

b SFINKS (os. Górali): Buntownik z wyboru
- 17; Zabić Sekala (czes.- pol.- fr. 15)-19.15.
b ŚWIT (os. Teatralne 10): Mulan (USA b.o.,

dubbing) - 15.30, 17.15; Dr Dolittle (USA
b.o ., dubbing) - 16,17.45; Miasto aniołów

(USA 15) -19; Oczy węża (USA 15) -19.30.

b TĘCZA (Praska 52, tel. 266-90-80): Rewol­
wer i melonik (USA 15) -16.30; Kod merku-

ry(USA15) —18.15.

b UCIECHA - dolby stereo SR (Starowiślna

16, tel. 422-00 -77): Dr Dolittle (USA b.o., dub­

bing) - 9,16.30,18.15; Sposób na blondynkę

(USA 15) -11; Ulotna nadzieja (USA 15) - 20.

b WANDA - dolby stereo SR, niepełno­
sprawni (św. Gertrudy 5, tel. 422-14-55): Aka­

demia filmowa: Indianin w Paryżu - 9; Złoto

dezerterów (poi. 15) - 11 .15, 13.30, 16,

20.15,22.30; Bilboard (poi. 15) -18.15).
b WARSZAWA - dolby stereo SR (Stradom
15, tel. 422-1544): Magiczny miecz (USA

b.o., dubbing) - poranki dla szkół; Miasto

Aniołów (USA 15) -16.30,20.30; Oczy węża

(USA 15)-18.30 .

b WRZOS (Zamojskiego 50): Chłopak rzeźni-

ka (ang. 15) -15.10; Szeregowiec Ryan (USA

18)-17; Lepiej być nie może (USA 15)-20.
O PARADOŻ (Krowoderska 8): Tam gdzie ro­

snę poziomki -17 .15; Sprzedawcy -18.50;

Rejs - 20.30 .

O MYŚLENICE - Muza (Piłsudskiego 20):

Miasto aniołów (USA 15) -15; Od wesela do

wesela (USA 15)-20.

WAWEL

O KOMNATY KRÓLEWSKIE (wt., śr., czw.

9.30-15, pt. 9.30-16, sob. 9.30-15, nd. 10-15

fnd. wstęp wolny). Bilety 6 zł. i 3 zł. ulg.:
• .Sztuka cenniejsza niż złoto...” (w godz. 10-

15, wejście o pełnych godzinach, liczba osób

ograniczono do 10 osóbjednorazowo, bilety
4 zł. i 3 zł. ulg. wraz z usługą przewodnicką)
b WAWEL ZAGINIONY (wt., pt. 9.30-16.30,

śr., cz. 9.30-15, pt. 9 .30-16, sb. 9.30-15, nd.

10-15 (nd. wstęp wolny). Bilety 4 zł. i2 zł. ulg.
b SKARBIEC KORONNY (wt., śr., czw. 9.30-

15, pt. 9 .30-16, sb. 9.30-15, nd. 10-15 (nd.

wstęp wolny). Bilety 6 zł. i 3 zł. ulg.
b ZBROJOWNIA (wt., śr., czw. 9.30-15, pt.
9.30-16, sb. 9.30-15, nd. 10-15 (nd. wstęp

wolny). Bilety 6 zł. i 3 zł. ulg.
b KATEDRA (pn.-sb. 10-15, nd. 12.15-15)
b GROBY KRÓLEWSKIE i DZWON ZYGMUN­

TA (pn.-sb. 10-15, nd. 12.15-15)
5 MUZEUM KATEDRALNE; (codz. 10-15)
b SMOCZA JAMA (codz. 10-17. Bilety 2 zł. i

1,50 zł. ulg.)

b NARODOWE

b GMACH GŁÓWNY

(al. 3 Maja 1, tel. 634-33 -77); (wt. -nd. 10-18,

nd. wstęp wolny): • Sztuka polska XX wieku (od

Młodej Polski do współczesności) • Galeria

Broni i Barwy; • Alina Szapocznikow - wyst.

monograficzna '.Teodor Axentowicz(wt, czw.,

pt sb., nd. 10-15.30, śr. 10-18), nd. wstęp wolny
b SUKIENNICE (Rynek Gł. 1/3, tel. 422-11-66)

(wt.-śr. 10-15.30, czw. 10-18, pt.-nd. 10-15.30,

nd. wstęp wolny): • Galeria Sztuki Polskiej
XIX w.

‘

b XX. CZARTORYSKICH (św. Jana 19, Arse­

nał, Pijarska 8, tel. 422-55-66, 421-26-51)

(wt.-czw. 10-15.30, pt. 9-17, sb.-nd. 10-15.30,

nd. wstęp wolny): • Galeria Sztuki Starożytnej
• Pamiątki z dziejów Polski od XIV-XVIII w •

Galeria malarstwa Zachodnioeuropejskiego •

Zbrojownia • Pamiątki puławskie • Galeria

Europejskiego Rzemiosła Artystycznego
b DOM JANA MATEJKI (Floriańska 41, tel.

422-59-26);(wt.-cz.sb., nd. 10-15.30,pt. 10-

18, nd. wstęp wolny): • ekspozycja stała

O DOM JÓZEFA MEHOFFERA (Krupnicza 26,

tel. 421-1143): (wt.,cz.-nd. 10-15.30, śr. 10-18,

nd. wstęp wolny)
b WYSPIAŃSKIEGO (Kanonicza 9, tel. 422-83 -

37): (wt, śr., pt.,sb., nd. 10-15.30, czw. 9-17,

nd. wstęp wolny)
b CENTRUM SZTUKI i TECHNIKI JA­
POŃSKIEJ MANGGHA (ul. Konopnickiej

26, tel. 267-27-03); (wt.-nd. 10-18, wt.

wstęp wolny): • Dawna sztuka Japonii ze

zbiorów M N w Krakowie - kolekcja Feliksa

Jasieńskiego • Labirynt ściśle nieskończony

-wyst. prac KrystynySchwarzer Litwami

b ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3, tel. 422 -

75-60); (pn., wt.-śr. 9-14, czw. 13-16 «9-14 tyl­
ko dla grup zorganizowanych po tel. zgłoszę-

niu«, pt., sb. niecz., nd. 11-14 wstęp wolny):
• Starożytny Egipt • Starożytność i średniowie­
cze Małopolski • Kraków przed 1000 lat

b ARCHIDIECEZJALNE (Kanonicza 19-21,

tel. 421-89 -63); (wt-sb. 10-15): • Pokój Ojca
Świętego z wyposażeniem, w którym mie­

szkał w latach 1951-1958 jako profesor KUL

b COLLEGIUM MAIUS UJ (Jagiellońska 15,

tel. 422-0549) (pn. -pt. 11-14.30, sb. 11-13.30)
O ETNOGRAFICZNE (pl. Wolnica 1, tel. 656-

28-63); (pn. 10-18, śr. -pt. 10-15, sb., nd. -

wst. wolny 10-14): • Szklane pacierze - mai.

na szkle A. Stopki-Słowińskiej
b GEOLOGICZNE (Senacka 3, tel. 422-19-

10): (wt. 10-17.30, śr. - pt. 10-15, sb.,nd. 10-14)
b HISTORYCZNE

b KRZYSZTOFORY (Rynek Gł. 35, tel. 422-99-

22): wystawa stała: Z dziejów i kultury Krako­
wa - Sale wystawowe na parterze: (śr., pt.,

sb., nd. 9-15.30; czw. 11 -18, sb. wstęp wolny;
z przyczyn technicznych osoby indywidualne

będą wpuszczane o pełnych godz.: 9,11,12,

13, 14, grupy zorganizowane po wcześniej­
szym uzgodnieniu pod nr. tel. 422-15-04)
•Śzopka Betlejemska i Anioły

b DOM POD KRZYŻEM (Szpitalna 21);(cz.-nd. 9-

15.30, śr. 11 -18, sb. wstęp wolny): • Wyst. stała:

.Dzieje teatru krakowskiego”; • Zaczęło się w

Nowodworku...od Bogusławskiego do Mrożka

b KAMIENICA HIPOLITÓW (pl. Mariacki 3)

(pn.-pt. 9-17, sb. -nd. 10-16, sb. wstęp wolny):
• Solvay 1993-1995 - Marek Gardulski

b STARA SYNAGOGA (Szeroka 24, tel. 422-09 -

62); (wt, śr., cz., sb., nd. 9-15.30, pt 11-18):

nieczynne do odwołania

b DOM ŚLĄSKI (Pomorska 2) (pn. -pt. 9-15, cz.

11-18): • .Kraków 1939-1945 • .Walka i

męczeństwo Polaków w latach 1939-1956”

b CELESTAT (Lubicz 16) (śr., pt., sb., nd. 9-

15.30, czw. 11 -18, nd. wst. wolny): • Z dzie­

jów Krakowskiego Bractwa Kurkowego •

wyst. prezentująca różne Bractwo Europej­
skie, zjednoczone w Europejskim Stowarzysze­
niu Historycznych Bractw Strzeleckich - EGS

b ZWIERZYNIECKI SALON ARTYSTYCZ­
NY (Kr. Jadwigi 41); (wt., czw. pt 9-15, śr. 11-

18,sb.,nd.9-14):
PRZYRODNICZE (Sebastiana 9, tel. 422-59-

59); (wt. -pt 9-14, sb.,nd. niecz.): • Zwierzęta

epoki lodowej (do 20.12)
b ZOOLOGICZNE UJ (Grodzka 53): (wt., śr.,

czw. 10-13, nd. 11-14)
b HISTORII FOTOGRAFII IM. W. BOGAC­
KIEGO - KTF (Lubicz 25/542, tel. 422-28-

52): (codz. 9-16)
b HISTORII FOTOGRAFII (Józefitów 16, tel.

634-59-32); (wt. 12-17.30, ś:. ,id. 10-15.30):
• Pamiątka ze światowej wojny

b MŁODEJ POLSKI - RYDLOWKA (Tetma­
jera 28, tel. 637-07-50): (wt., śr., pt., sb. 10-

15, cz. 15-19)
b DWOREK JANA MATEJKI (Krzesławice,
Wańkowicza 25, tel. 644-56-74): (codz. 10-15/

b PAŁAC SZTUKI (pl. Szczepański 4, tel.

422-66-16); (codz. 9-20): • wyst. prac peda­
gogów w 180-lecie ASP w Krakowie (8.15-
17.15 codz.) •„Preludium a due” wystawa
malarstwa absolwentek ASP w Krakowie Mo­
niki Berger i Natalii Sik (8.15-17 .15 codz., dla

uczniów PLSP oraz studentów ASP i Historii

Sztuki UJ wstęp wolny)
b MUZEUM CZYNU NIEPODLEGŁOŚCIO­

WEGO (AL 3 Moja 7, tel. 63347-15): Muz. jest

jedyną placówką poświęconą idei niepodle­
głościowej i państwowej Józefa Piłsudskiego,
Edwarda Śmigłego-Rydza, Służbie dla Rzeczy­
pospolitej, Honorowi Służby, Duszpasterstwu

Wojskowemu (zwiedzanie po uzgodnieniu tel.)
b LOTNICTWA (Jana Pawła II39, tel. 412-

90-00) (czynne dla grup zorganizowanych po

tel. zgł., pn.-pt. 9-14.30)
b STAREGO TEATRU (Jagiellońska 1, tel.

422-85-66): (wt.-pt. 11-13 ina godzinę przed

spektaklem): • 200 lat Starego Teatru

b UBEZPIECZEŃ (Dunajewskiego 3, tel. 422-

88-11): (wt.-pt. 9-11, winnych godzinach i w

sob. po wcześniejszym uzgodnieniu) (wstęp

wolny): • Z dziejów ubezpieczeń w Polsce

b WIELICZKA

b KOPALNIA SOLI „WIELICZKA" (Dani-
łowicza 10) (7.30-18.30): 4.12 nieczynne

• Podziemna trasa turystyczna poziom I-III;
• Kaplice solne: Błogosławionej Kingi, Świę­
tego Antoniego, Świętego Krzyża; • Jeziorka

Solankowe: E. Bargcza. J . Piłsudskiego, Wei­

mar; • Kolekcja solnych rzeźb; Kolekcja

maszyn i urządzeń górniczych
b MUZEUM ZUP KRAKOWSKICH: Zamek

Żupny (Zamkowa 8); (pn., śr., czw., pt., sb. 9-

15, wt., nd. nieczynne):
• Dzieje Wieliczki • Apteka - z cyklu wnę­
trza rzemieślnicze, handlowe i mieszkalne

dawnej Wieliczki, ,5 lat działalności ART-KLU-

BU w Wieliczce" (czynno do 28.12) 'Czas

spełnionych nadziei w 80. rocznicę odzyska­
nia niepodległości (czynna do 31.12) • Skar­

by Ziemi - kwarc (do 28.02.99 r.)
b EKSPOZYCJA PODZIEMNA- III poziom ko­

palni soli (pn., śr-nd. 8-16, wt 10-16): 4.12 nie­

czynne • Dzieje górnictwa solnego w Polsce,

dawne maszyny i urządzenia górnicze •

Ośrodki dawnego przemysłu solnego Europy w

ikonografii (do 31.12)
b NIEPOŁOMICE - ZAMEK - DZIEDZI­
NIEC (pn.-pt. 10-16, sb.-nd. 10-14)
b MIECHÓW - MUZ. REGIONALNE (pl.

Kościuszki) (wt. -pt 10-17, sb.9-14)

b ARTEMIS (Starowiślna 21); (pn.-pt. 11-

19, sb. 11-15): wystawa rysunków i grafiki
Marii Serafinowicz-Molskiej
b BUNKIER SZTUKI (PL Szczepański 3a); (wt-
nd. 11-18): • Cegła i dżinsy - Tomasz Kawiak

b CRICOTEKA (Kanonicza 5); (wt. -nd. 10-14)
• Tadeusz Kantor - Dziennik z podróży
1984-1990

b (Sienna 7, tel. 422-83-32); (pn.-pt. 10-14,

sob., nd. nieczynne, zwiedzanie po wcześniej­
szym uzgodnieniu): • .Malarstwo Tadeusza

Kantora - Czasy Akademii 1934-1939”

b GALERIA CENTRUM (NCK, Jana Pawła II232)

(pn.-sb. 10-17): Wszystko płynie - fotografie
Piotra Schneidera; ekslibrisy J. Napieraczo
b PIWNICA (Floriańska 53) (codz. 9-20):
• Średniowieczne narzędzia tortur

b „TEMPORARY CONTEMPORARY" (Dolnych

Młynów 7); (wt-pt. 11-13; 15-18): • Eksp. stała

b GALERIA KRZYSZTOFORY (Szczepań­
ska 2) (pn. -pt. 11-17, sb. i nd. 10-16): 'W

krągu Grupy Krakowskiej - cz. VI wokół fo­

tografii (J. Jończak, T. Kantor, J. Maziarska,

A. Pawłowski, J. Tarabuła, J. Tarasin i in.)
b GALERIA ZPAP (Sukiennice, Rynek Gł.

1/3, tel. 421-81-64); (pn.-pt. 10-18; sb. 10-14)
• Kolekcja własna Galerii • Zbylut Grzywacz
• Spojrzenie w głąb duszy artysty - grafika
b GALERIA PRZEDMIOTU (Skałeczna 5, tel.

656-07-18); (pn. -pt 11-17,sb. 12-15, nd. niecz.)
• Meble z wyobraźni - Dorota Banasik

b SZTUKI UKRAIŃSKIEJ (Kanonicza 15)

(cz.-nd. 12-16): • Kaplica wg projektu prof.

Jerzego Nowosielskiego • Malarstwo J. No­
wosielski • Ikony z XVII-XIX w. Ikonostaty z

cerkwi w Cewkowie i Gorajcu • Salon różo­

wy - polichromia z przełomu XVII/XIX w. •

Dziewiętnastowieczna grafika religijna
b KRYPTA U PIJARÓW (Pijarska 2): (wt.-sb.

13-17) • wys. prac Anny i Roberta Wolaków

b GALERIA SZTUKI WNĘTRZA OPERA

(Floriańska 36): (pn. -pt. 12-19, sb. 10-15)
b GALERIA PWST (Straszewskiego 22): (pn. -

pt 10-18, sb., nd. niecz.): • „Sopoccy rybacy”
- wystawa prac Władysława Żuchowskiego
b AUSTRIACKI KONSULAT GENERALNY

(Cybulskiego 9): (pn. -pt. 12-16, sb., nd. nie­

czynne):' „Wizerunki przyjaciół i wrogów” -

Lothar Amilian Heinzle

b GALERIA AUTORSKA BRONISŁAWA

CHROMEGO (Park Decjusza, Wola Justow-

ska: (śr.,pt. 12-18, sb.,nd. 11-18): • eksp. stała

b STARMACH GALLERY (Rynek Gł. 45)(pn. -

pt 11-18, sb. 11 -14): • ,5kopciogramów'-J .

Wroński - wys. mai. w technice fotograficznej
b DK PODGÓRZE (Krasickiego 18/20): (pn. -

pt. 9-19, sb.9-13): • „Orzeł polski"
b GALERIA „RĘKAWKA" (Umanowskiego 13):

(pn.-pt 11-18, sb. 11 -15):
b DOBCZYCE MUZ. REGIONALNE PTTK

IM. WŁ. KOWALSKIEGO (Stare Miasto):

(wt.-pt. 10-16;sb.,nd. święta 10-18): • ekspo­
zycja stała: historia, archeologia, etnografia

Policja 997,

Straż Pożarna 998,

Pog. Ratunkowe 999

b INFORMACJA służby zdrowia 422-05-11

(dyżury aptek i szpitali - czynny całą dobę)
b DYŻURY SZPITALI

b KRAKÓW

• chirurgii ogólnej (Trynitarska 11, tel. 656-00 -

55), chirurgii urazowej (Modrzewiowa 22, tel.

425-3343), urologiczny (Prądnicka 35, tel.

633-01-00), chirurgii dziecięcej, laryngologicz­
ny (Sieroszewskiego 66, tel. 644-0144), okuli­

styczny (Wilkowice, tel. 415-6444).
• Domowa Pomoc Lekarska - lekarzy specja­
listów, EKG, 658-56-64

• Nagła Pomoc Lekarska Specjalistów, EKG,
tel.266-80-00

• Całodobowa Pomoc Lekarska - tel.

266-14 -71

b DYŻURNE POGOTOWIA

b KRAKÓW
• Łazarza 14 - 999, zachorowania i przewo­
zy - 422-29-99, centrala tel. - 422-36-00

Podstacje KPR:

• Lotnisko Balice-285-68-99; 285-68-98,
• Rynek Podgórski 2—656-59-99,
• Krowodrza (Piastowska 32)- 633-39-99,
• Skawina (Niepodległości 12) - dla mie­
szkańców 999, tel. miejski 276-1444,
• Wieliczka (ks. Goliana 6) - 278-12-89, alar­

mowy 999,
• Krzeszowice - 999

• Jerzmanowice -389-50-99

•Skała -389-19-99

• Prokocim (Teligi 8)-658-59-99
• Łobzów (Piastowska 32) - 633 -39-99

• Nowa Huta (Sieroszewskiego 69) - wy­
padki 64449-99 i 64442-91

• Duńskie Pogotowie Ratunkowe Falek-636-

61-10,63646-11
• Pogot. Toksykologiczne-411 -99 -99

b PROSZOWICE - alarm. 999, zachorowania

i przewozy — 386-21-35

b MYŚLENICE-999,272-01-80,

b NIEPOŁOMICE - miejski 281-19-99, alar­

mowy 999 999

b NIEPOŁOMICE - miejski 811-999, alarmo­

wy 999

b SŁOMNIKI-388-19-99 (całą dobę)
b DYŻURNE APTEKI

b KRAKÓW

• Mogilska 21 - 411 -01-26, Dunajewskiego 2

- 422-65-04, Andersa 8 - 644-17-19, Bień-

czycka 168-425-76-66 w. 153, Narutowicza

19 - 63417-55, al. Słowackiego 62-633 -57-

20, Wielicka 79 - 655 -93-80, Wielicka 259 -

657-75-29, Kalwaryjska 84-656 -18-50

b SKAWINA-Piłsudskiego 23

b KRZESZOWICE-Rynek 12

c MYŚLENICE-Żeromskiego 19

d PROSZOWICE-Królewska 84

b WIELICZKA-Sienkiewicza 24

c MIECHÓW-Konopnickiej 13

d TELEFONY ZAUFANIA

b KRAKÓW
• Ośrodek Profilaktyki Środowiskowej - Pa­

wia 3, tel. 423-10-91 (pn. -pt. 15-19),

http://www.ariadna.pl/profiops
• ogólny-413-71-33 (Rogozińskiego 5, pn. -

pt.od16do22)
• dla kobiet - 42247 -50 (pn., śr. 10-13, pt.

20-24)
• dla kobiet w ciąży -41147 -66 (pon. i pt.

10-12, śr. i czw. 18-20)
• dla kobiet - ofiar przemocy - 42548-

57 pon., wt., śr., pt. 8-14, czw. 15-20, od

pon.-pt. w godz. 20-23 - 657-02-64

• młodzieżowy-988 (od 14 do 18 bez niedziel)
• dla narkomanów-65642-93 (pn. -pt. 9-18)
• dla alkoholików - 6564680 (pn.-pt całą dobę)
• dla uzależnionych od alkoholu i ich rodzin

- 656-27-34 (pt.-sob. 20-6 oraz wszystkie
noce poprzedzające dni wolne od pracy)
• informacja o AIDS - 958 (całodobowy)
• dla chorych na AIDS-421 -96-57 (cz. 10-12)
• dla osób przeżywających kryzysy osobiste

- 65651-77 (wt,śr, pt 1619)
• dla chorych wenerycznie - 26609-51 (9-

17) (oprócz sb. i nd.)
• dla kobiet po amputacji piersi - 422 -99-00

wew. 235 (pn-pt 10-12 .30)
b SKAWINA

• Dla ludzi uzależnionych - 276-1744 (cz-pt

1619)

b LECZNICE DLA ZWIERZĄT
b KRAKÓW

• Pomoc chorym zwierzętom - 422-0472,

429-9241 w godz. 19-7; ■ Pogotowie Wetery­
naryjne całodobowe - Beskidzka 4c, tel. 655-

55-33, (lecznica pn. -pt. 9 -20, sb., nd., święta 9-

13)' Brodowicza 13, tel.411-28-67 (pon.-pt. 8 -

20, sob. -nd. 8 -20 z przerwą od 1416, nagłe

wypadki - pomoc całodobowo • Łużycka 55,

tel. 65636-70 (pn.- pt. 1619.30, sb., nd. 16

18), wizyty dom. po 20. • Gromady Grudziąż,
tel. 65568-87 (pn.-pt. 9 -13, 1619.30, sb. 9 -

13.30)' Kmietowicza 5, tel. 63697-35 (pn. -pt.

9-13 i 1618, sb. 9-12)' Krowoderskich Zu­
chów 26, tel. 63249-50 (pn., śr., pt., 1620, wt.,

cz. 1614.30 i 1620, sob. 12 .3617, nd. 14

17)' Królowej Jadwigi 230, tel. 425-16-21

(pn.-wt., cz.-pt. 9-12 i 1620, śr. 1620, sb. 9 -14)
• Mickiewicza 41, tel. 6602-681-917 (pn. -pt.

9-14,15-20, sb. 1616 (wiz. domowe)' Myśle­
nicka 124, tel. 266-0688 w, 148 (pn.-pt 9-15,

sb. 9-13) • Parkowa 7, tel. 65653-31 (pn. -pt.

11-20, sb. 1614 i 1619, nd. 1613) • Piłsud­

skiego 30, tel. 411-3989 (pn-pt 9-15,1620, sb

9-19, nd 1614) • Piaseckiego 16, tel. 267-12 -

89 (pn. -pt. 16.3620, sb. 9-15 wiz. dom.) • Sło­
miana 17 (pn-sb 9-12 i 1620, nd 14.3616.30)
• oś. Kalinowe 8, tel. 0602 66-85-77 (pn.-pt.

15.3619.30, sb. 9.3613)' os. Zgody 16, tel.

64474-77 (pn-pt 8.3620, sb. dyżury 1616) •

os. Złotej Jesieni 13, tel. 6462622 w. 226

(pon. -pt. 1620, sob. 9 -14, wiz. dom. po g. 20)
b WIELICZKA

• Pankiewicz Lech i Sp. tel. 278-1486 (czyn­
na całą dobę)
b AMBULATORIA IGAB. WETERYNARYJNE

b KRAKÓW

• Kasprowicza 4/4, tel. 412-51-90 (codz. 8-22)
• Gordowskiego 16 (Nowy Bieżanów), tel. 656

87-19 (pn.pt 16.3619, sb. 613, wizyty dom.)'

Madalińskiego 11, tel. 267-03 -63, tel. kom. 0601-

41-93-90 pn.pt 1619, wiz. dom. po g. 19) • Na

Wierzchowinach 19, tel. 42611-28 (pon., śr., pt,

sb., 1620, wt, cz 615)' os. Kościuszkowskie 6,

tel. 649-31-11 (pn.pt. 11 -19, sb. 9-13) • Orlich

Gniazd 22, tel. 635-1628 (pn.-sb. 1619) • So­

kołowskiego 23, tel. 413-12-14 (pn.pt 1620)
b USYPIANIE ŚLEPYCH MIOTÓW ZA

DARMO (bezdomnych): • Wawrzyńca 27

pn., śr.,pt. 15-19, wt., czw. 9-14 .; Łużycka 55

(pawilon), tel. 654-33-61,16-19.30 (pn.pt.

1619.30, sb., nd. 1618)
b TOW. OPIEKI NAD ZWIERZĘTAMI
b KRAKÓW (Floriańska 53) - 421 -77-72

KRAKÓW- Szlak73a,tel. 633 -51-54,632-36

14 (wt. 13-15, czw. 1618) • informacje doty­
czące prawa, gospodarki, organizacji i stowa­

rzyszeń, spraw administracyjnych, mieszkanio­

wych itp, bezpłatne doradztwo w zakresie przy­
sługujących mieszkańcom praw, w sprawach

rodzinnych, pomocy społecznej, pracy itp.

b MŁODZIEŻOWA IZBA INFORMACYJNA

• Basztowa 5, tek: 429-65-69, pn., pt.

(10-14), wt., śr., czw. (13-17). Bezpłatne

porady w zakresie kształcenia,Rozwiązy­
wania problemów szkolnych i życiowych,

przepisów prawa, problemów zdrowot­

nych, możliwości spędzania czasu wolne-

b POGOTOWIE GAZOWE

b KRAKÓW-992,6565636

b POGOTOWIE ENERGETYCZNE

b KRAKÓW:
• Śródmieście-421-27 -49

• Krowodrza -633-0697

• Nowa Huta-644-12-10

• Podgórze-65 621-55

b POGOTOWIE WODOCIĄGOWE
b KRAKÓW:

• Krowodrza -422-92-05

• Nowa Huta-648-28-61

• Podgórze-655-53-98
• Śródmieście - 422-92-05

b POGOTOWIE CIEPŁOWNICZE

b KRAKÓW - 993, 644-3646, 6441672,

655-40-61

b POGOTOWIE SZKLARSKIE

b KRAKÓW-421-8548,
b POGOTOWIE DŹWIGOWE

b KRAKÓW - 41182-22, 411-53 -40, 644-

23-08

b POGOTOWIE ELEKTRYCZNE

b KRAKÓW:

• Cieplne MPEC-993

• Nowa Huta-644-1989

b POMOC DROGOWA

b KRAKÓW

• Całodobowa - 9631 • PZU - 421-58 -

61; PZMot-981; • Inne:411-86-96,643-

76-89; 421-18-21; 421-1621, 423-41-45,

636-44-07; 421-18-21; 267-21 -02, (090)

31-96 -93; 412-24-69, 645-71 -27; 648-45-

42; 633-57-43; 647-27-94; 262-19-57 i

648-30-46 (całodobowa, autoplatforma)

b URZĄD OCHRONY PAŃSTWA

b KRAKÓW (Mogilska 109) -410-79-43

b ŻANDARMERIA WOJSKOWA

b KRAKÓW-6134081 (całodobowy)
b STRAŻ MIEJSKA

b KRAKÓW:
• Śródmieście - tel. 4118045 (całodobowy)
• Krowodrza-tel. 63682-99(6-22)
• Nowa Huta-tel. 64417-81 (6-22)
• Prokocim — tel. 6584786 (6-22)
• Wola Duchacka - tel. 655-51-08 (całą

dobę)
b POLICJA KRYMINALNA

b KRAKÓW - 41344-44 (całodobowy);

413-4444 (automat, anonimowy)
b PROSZOWICE: Wolności 2 - 386-17-97

b KOMENDY REJONOWE POLICJI

b KRAKÓW

• Kraków-Centrum (Batorego 25) - 421-

00-20; 610-79-97,610-71-15,

Stare Miasto - 610-77-11, 422-20-81,

422-45-35 . DworzecGŁ-610-78-11

• Kraków-Zachód (Królewska 2) - 610-19-

97, 633-48-60 .

Stary Kleparz (Mazowiecka 112) - 610-11-

12. Azory (Stadniewskiego 3)- 610-11 -11

• Kraków-Południe: (Zamojskiego) - 656 -

33-33; Borek Fałęcki (Nowogródzka 8) -

666-08-41; Prokocim (Bieżanowska 70) -

610-27-11; Kr.- Płaszów (Dworzec 6) - 655-

20-77, 610-29-11. Wola Duchacka (Malwo­
wa 30) - 610-56-26

• Kraków-Wschód: (os. Zgody) - 644-44-

44; Bieńczyce (os. Złota Jesień 11c) -

644-42-35; Wzgórza Krzesławickie (os.
Na Wzgórzach 17b) - 644-12-05, 610-

37-11

b PROSZOWICE: Wolności 2 - 386-17-97



7 OWI W TYGODNIU

PON.-SOB.: 7.00 - 22.00
MIEDZ.: 8.00 - 21.00

OFERTA WAŻNA
OD 04.12. DO 06.12.98

kupuj najtaniej!
MIĘSO/DRÓB

POMARAŃCZE
siatka

KLEMENTYNKI
siatka

OWOCE / WARZYWA

OGORK!

o£i'-

PHILIPS
Żarówki SOFTONE mini

B35 E14 2 5/40/60W;
T45 E14 25/40/60W białe

ASTRA
Sam namalujesz obraz

»99
SCHAB Z KOŚCIĄ g

duża porcja H

Mg

25

25

MIĘSO MIELONE OO

WIEPRZOWO- /77
WOŁOWE ”

duża porcja
CHLEB SOJOWY

krojony

RITTER SPORT
Czekolady

KURCZAK
tuszka

A99
T<D

449
OGÓRKI KISZONE

HIT - SUPEROFERTA

ATLANTIC
Figi damskie

100% bawełny, różne modele,
rozm.:S-L

MOKATE
Czekolada classic

SÓLGER
Mak niebieski

S.C. JOHNSON
Mr Muscle Hydraulik

___

PHILIPS *

PHILIPS •

Kraków: ul. Wielicka 159


